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Ko""APPROBATIEO 
W PERILLUSTRIS REVERENDISSIMI, 
DIOECESANI CENSOR1S. 


N ANDREAS LIPIEWICZ, U. J. Drs 
* & Profr, Ecclefiarom, Collegiate SS. 
OQ. CracoviæCuftos , Parochialiam in Lu- 
borzyca & Igołomia Curatus, |udiciorumm 
Confiftorii Generalis Pofnanienfis A ffeffor. 
Ordinandorum & Approbandorum Exami- 
minator , Librorum per Dioecefim Pofnania 
enfem Ordinarius & Synodalis Cenfor, Studià 
Academiæ Pofnanienfis Rećtor. Vidi & re- 
vidi, contemplatus & admiratus fum elea 
gatifimum Opus præfens Concionünma 
variaram , tam de Virtuzibus Cardnalâ= 
bus & Theologicis, quèm de variis obligaciowia 
bus Juvenentis Chrifliane , sum aliis, quas olim. 
p. m. R. P. Gafpar Bólfam Soc: JESU. non fja 
ne ingenti audientium emolumento, & aninia- 
rum lucro de fuggeftu Ecclefiaftico auditus fua 
it proferre. Quod quidem opus, cum folidita« 
te doétrinæ,conceptuum præftantià, fentiarama 
robore fatis , fuperque refplendeat, cunćtos 
| que fua doćtrina ædificet, Concionibńs bå 
infertis erudiat, atque fpirituali inftrućtione 
animos repleat. ln quo Scriptura addncitue 
fecuriore, profundioreque intelligentia, Sanćti 
Patres allegantnr abfque ulla violentia , ftylus 
tluit non fine adfcititia affećtatione , aft curń 
verbis in Spiritu & veritate depromptis, doa 
eens: quomodo Deo fervire teneamur, oma 
nesque noftras actiones, ftudia & labores ef- 
(sz) formare 
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formare in Spirita & veritate. Quo cirea, uć 
omnes, przfertim verb quibusCura an marum sW, 
incumbit, bibane aquam de Cifterna ifte, & fiu- ISO 
enta putei hujus, deriventur fontes illius foras, | * 
E in plareis aquas ejus divident, Prov: 5. facul-  &e 
tatem concedo, idem Opus typis imprimendi. R 
Datum Pofnaniz in Collegio Lubranfciano 
Academie Pofnanienfis Die g. Febrtarif. 
Anno Domini, 1764. Idem qui fupra, Á 
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CUm Opus quod inferibitur Conciones 6ga €y 
&aliæ g2. Farris Gafparis Balfam, aliquoc 
ejusdem Societatis Theologi recognoverint s 
© in łacem edi pofle probaverint, poteftate 
mihi faćtaab A.R.P. Noftro LAUREN- = 
TIO RICCI, Societatis Noftrz Præpolito S: 
Generali , facultatem concedo, ut typis man- 1&7 
detar, fi iis ad quos pertinet ita videbitar. Eo 
Incujus fidem , has Literas manu meâ firmas <a 
tas & figillo munitas dedi. Cracovie Die 20 poty 
Novembris 176.2. Idem qui fupra. w ty 
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"O obowiazku Chrześcianina, kta- 
ry wynika z Cnoty Wiśry, 


Erat JESUS ejiciens dzmonium, 5 illum 
erat mutum. LUCE Ads 


:30 Swiętach - Bozego 
ANdrodzenia przedfię- 
Wwzigłem Kazania © 
powinnoóściach /hrze 
scianikich — naypiert- 
s £ wey powfzechnych, 

20: potym fzczegulmieytzych , ile Chrześciániná 
wtym fłanie , w tym urzędzie, w tym fpo- 

» © fobie życia zoftdlącego obowigzuią; już kil- 
ka powinności Z powfzechnieyfzych tytułow 
czyli przyczyn PA odprawiłem, 


$ Š dzi- 
2%. Kófpró Balfóma, 


ŚŚ RAZANTIE 
dzifiay o powinnościach ktore 2 cnot Teolos | wi 
gicznych wynikaią, y Chrześcianina ni fus $e i, 
mnieniu obowiązują mowić poczynam, a naya 
pierwey 0 powinnościach ktore pochodzą 2 
Wiary: 4 ze te fą dwoiakie iedne profecurioniś 
obowiązniące do czynienia, drugie avżr/ffoniż ; 
obowiązniące do opufzczenia fpraw niegodzi» K 
wych. Kazanie teriżnieyfze będzie, de obligatio | pje 
nibus profecuttonisz0 powinnościách obowigit | Sw 
igcychChrześciániná do czynienia. Zebym go | wf 
gås dozwykły cozporządził ofzowy.CHęEWwań | we 
gelia ptzeczytáną na uwagę biorę: Początek | fob 
Ewangelii przeczytaney iefto ięzykuniemego | ten 
4 potym mowiącego. Locutus mutus: StrodeK | jeg, 
Ewangelii tet o ręce czyli palcu Bok M feje 
ktorego dzielnościg przemowił niemy. lndie u P 
iro Deż eijsio demonia: koniec Ewangelt co 
Set o ufzóch (fuchaigcych ftowa Bożego. Beis bed 
zi qui audiant. Verbum DEL. Z fporządzenia| boy 
Bofkiego ftało fię, że maigcemu mowic o- posi {ftoi 
wianosciach Chrześciańfkich , pochodzących cho 
z cnoty wiary, trafiła mi fe Ewangelia, 9 04 Ami 
fzach , ięzykus y ręce. Ufzy,ięzyk „Yy ręka prz: 
odzielą naftępuiącg mowę, y powinności rer 
Chrześciańfkie do czynienia , pochodzące £ dzą 
wiary, wytłamóaczą niel 
Chrześcianin = z przyczyny wióry obow pa ję 
wiązan ieft do ftuchania ffowa bożego. Beat nie 
gni widinnat. Częśc I. nan 
Chrześcianin Z przyczyny wiary obo*nou 
wiązan ieft aby dał uftne swiadećtwo Wwierzesemu 
Locuras matus, Część M. don 
Chrześciania z przyczyny Wiary obo*by i 
wig 


| 33  BNG 3. Niedzielę pofta S 
= j Wigan ie do uczynkow dobrych według 
a K wiary, la digito ejścia. Częśc IL. 
zZ | że 
ra Cze E 
HR; Kawy Chrześcianin iakom wyżey powie- 
te g dział, obowiązan ieft ciężko na (umnie 
| nieniu,aby on to dobrze wiedział co Wiara 
t Swięta wierzyc, co czynić mu każe, tak w pos: 
80 . wfzechności, iak w fzczegulnosci. To ieft 
an. | według kondycyi, ftanu, urzędu, kunfitu, fpoa 
ek | fobu życia, w ktorym zofłare. Obowięz:k 
LO ten ze dyoch wyroków Pifma S. Do: azuie fię 
“$ [ieden napifany u lzaiafza, gdzie mowi Bog: ra 
Ds fcientiam repulijfi, vepellamte. Dengi w liftach 
die u PawłaS. ignorat, ignorabitur. Kto nieurnie 
li co z Wiary umiec powinien; o tym Bog.nie= 
eds będzie wiedział. Znać że te wyroki ciężki O= 
Wa) bowiązek zamyksię, bo ciężkę karj grożą; te` 
25= - ftowa rępellam te,odpędzę, cię, odrzucę cię po- 
cill chodzą naowę ftrafzliwę fentencyg difcedite 
LU2 Ame małedicti: idźcie precz odemnie, idźcie 
ęka przeklęci na ogień wieczny, te Jowa ignorabi= 
Crue niebędzie BOG o nim wiedział, pocho- 
e Kdzą nate odpowiedzi, które od Oblubieńca 
niebielkiego gługim y nieprzypafzczonym 
bom na gody wiekuifte Pannom dano: nefcio- ves 
eat nie znam was, Potrzebi tedy, z rieprzeko= 
nanym obowiązkiem każdemu Chrześciśnie 
bo* nowi zadana, á zeby on umiał , wiedział co. 
rzesmu Wiara Swięta wierzyć każe, 4 to bez wii 
domości artykułow wiary być niemoże, A że 
boby iefzcze umiał y wiedział, comu Wiara $, 
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k KAZANIE ; 
czynić każe 4 to bez wiadomości Przykazań 
Bofich Kościelnych y fzeregulnych obo+ 
Niązkow, ftanowi, utzędowi, w ktorym iett 


y 
ściwych bydź niemoze, iezel fię tey navki 
abydź nieftara, 4 nabytey należycie praktym 
czńie wyrozumiec nå karę ciężką 
zeczonemi dekretami okryśloną: repuli 
fciefitiam, repellam Hanovra, ignorabitny. jé; 
żeli rak ciężka powinność iet Chrzescianina, 
aby on to wfzyftko wiedział y rozumiał, co 
ma Wiaru Swięta wierzyć y czynic kaze: 
wnofzę ztęd, więc Ghrześcianin mocno obo- 
wiązan jeltáby on achat (towa Bozego; kto= 
re, przez Bilkupy, albo namiefinikiich w tym 
Ło urzędzie kaznodzieie, opowiadane bywa 
Jeżeli bowiem Rochat ftowa Bożego niebę- 
dzie, jak żć będzie emiał to, co ma wierzyc, y. 
co ma według wiary czynie. Słowa fẹ Apo- 
ftoła Pawła: fides ex auditu, andirus per wer hutt 
Għhcefrli wierzyć , Y według wiary czy nić 
walr ftuchać zaś abyś Tuchał ma być wiernie 


opowiedane Rowo Chryftufowe. Przeto ieżeli 


ma ftowiech Apolto.f£ich przeftalemy , idko 
powinaiślay: iawny 1eft) obowiązek Rodzie 


cow iawny obowiązekPANOW, iáwny obowig” 


zek gofpodarzoW, jawny obowiązek nauczy: 
cielow, tawny obowigzek zwierzchność ma! 
jących, aby omi fzli na kazania y dzieci fwoi 
fugi wole, Domowniki fwoie , tcznie {wolt 
zwierzchności fwojey poddane prowadzili 
Z drugiey ftrony tawny obowigaek abysmy 
Każnodzieje, ktorzy według 5$.Tridencfkie: 


ge koncylinma mamy fobie porhczony Uczą” 


opo- 


taltugute | 


SLE) 


MACSTY: POMYSŁ PLUTA 


| Nó:z, Niedzielę pofla 5 
1 f- epowiadhniakwangelii, według potrzeby y 
a [ pozytku {fowo PEZUSA Chryftufa op owia 
; dali; iak bówiem nas niefłuchaigcym , tak 
i nam nieopowtadaijącym biada. Kevobis muri. 
pa Ma bydź:tedy z obowięzku.wizty u Chrze- 
ie) ' ścianiaa fłuchanie, u nas opowiadanie. Fides 
ie ew auditu, gudituś per verbum. Rzeczecie mniey 
a roftropnym: fzkrupilatem iefteś kaznodzieioz 


obowiązek z wiary pochodzący do fźuchśnia 
kazań ieft pewny, śle względem tych , ktorzy 
cale nienmieig y niewiedzę co im Wiara Świę- 
ta wierzyć y co czynic każe, że Oni z kąd ingd 
ok tego nauczyc fię niemogę. Ale ten obowiązek 
m - ma wfizyftkich rozciągać? rozciggać na mg- 
ja, drych, uczonych, daleko ód kaznodziei mę- 
ję-  dufzych y wiadomfżych. rzeczy Katolickich, 
„y  cśle nieftufina y nięfpsawiedliwa,oczywifty 
ypa = dowod miewiadomości Teolagiczney daiąca 
im, mowa. dlziękuię wam za to napomnienie, 
nié Mic przyzwożtfzego, podłości mojey bydż nie 
może, i4k przyznana nieroftropnośc ; wfzakże 
iak fię nig ferdecznie ciefzę , tak mi powaga 
iko urzędu kaznodzięylkiego oczyścićfię z niey 
dzie Koniecznie rozkazuie. = Pozwalam ia naymilfi 
Chrześciśnić moi, że ludzie godni, mądrzy, 
zy uczeni,wiadomi-tzeczy Katolickich, z przyczy- 

má ny wiary niemaią obowiązku aby fuchali ką- 

zań, wiara bowiem: oboiwięznie tylko do wia- 

voię domości artykułow -y powinności I$atoli- 

zili ekich, ponieważ zaś onitę wiadomość nad ob 

smj ficie maig, tuz tedy dofyc uczynili obowiązko- 

(kie: Wi Wiary: Pozwalam tedy że tacy ludzie nie 

czął -fą-obowigzanemi do fłuchanią kazań z przy- 

o- A3 czyny 
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ciyny wiary. Wfzakże z innych gronto= / 


wnych przyczyn, trudno ich wyimowac, bá y 


oni fami że obyczay Chrześciańfki kochaiq, 


żadnego niebędą chcieli wyięcia od tego gbos 
wiązku.  Bragnieciefz wiedziec jakie fą te 


przyczyny? wlayfikie ktorę mi Duch Przenay- ? 


świętfzy do mysli podate , y ktore według 
przemożności, w Xięgach Ducha Bożego peł: 
nych wyczytać mogłem, wiernie opowiem. 
Pierwfza przyczyna przykład dobry: Gdy 
bowiem ludzie godni, mądrzy, wiadomi rze- 
czy Katolickich na kazanie idą, ludzie miniey- 
{zey kondycyi proftfi nieumieiący, niezmier- 
nie (ię tym zachęcaią, ý godnieyfzych mędr< 
frych naśładuig. A wziąwfty okkazyą zich 
przykładu, wielce z ftowa Bożegó pożytkuią 
taki w nauce, iako w poprawie życia, y toć to 
jet podobno co Chryftns powiedział: lucrat 
lux vera. coram bominibus, niech iaśnieie 
swiatło wafze przed ludźmi w tym świetle za 
mykafię y godnosć y mędrosć: Godność kto- 
ra mą witytułách fwoich iafności, mądrość 
ktora dufzy rozumney czyni obiaśnienie, aby 
oni patrząc na obyczale wafze przez zabranęg 
paukę y naprawę życia fwego wychwalali 
Boga: ús videant opera veftra SS glbrificent Pas 
zew, Druga przyczyna iefi: Podźwignienie 
upadaigcey powagi fłow4 Bożego, Jeżeli co 


teraz, tedy fowo Boże y kazania nafze z poe) 
wfzedniały, bá w pogardę pofzły: nalłochać 


fię teraz, u żepfutych politykow ;.po co is 

ma kazanie, kazanie dla gminu, dla proftych ; 

álboż niemam kaznodziei drukowanego flas 
Waea 
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wnego, ktoremu ten co kaze niegodzien wo- 
dy podac, ieżeli chcę fię duchowieńftwem 
rozerwać , przeczytam go fobie w domu, y 
inne podobne bardzo częfto mowy. Bydź to 
moze,że do tey pogardy iłowa Bozego, my fa- 
mi kaznodziele okkazyg daiem, iezeli fowo 
Boże przywarami nafzemi kaziemy. Ale pe- 
wnieyfza y oczywifta rzecz, że ninieyfza ftowa 
Bożego pogarda, pochodzi z lekkomyślności, 
zpychy, z rozwiozłości życia terażnieyfzych 
pleadopolitykow, ktorzy to wfzełako pokazu 
ig że erubefcer Evangelium że fię wftydzę Ewan- 
gelii, na podzwignienie zaratowanie tak upada- 
iącego fłowa Bożego pówagi, nic zgodnieyfze= 
go bydz niemoże , iak gdy ludzie godni, mg- 
drzy, wiadomi, uczęfzczać będą na kazania 
tym bowiem mądrych godnych obyczaiem 
zchanbione będą Jekkomyślne o owie. Bo- 
iym zdania y albo cale ucichną, albo poku- 
tnemi fię ftang. Trzecia przyczyna, chociafz 
ftuchacz będzie mędrfzy od kaznodziei, kaznoe 
dziela iednak porządkownie wybrany na opo» 
wiadanie {towa Bozego , ieżeli ma dobrę in- 
tencyą nie lebie ale Chryftufa głofić , á przy 
tym koniecznie potrzebną iak mowi Augue 
ftyn pokorę; mgdrość Chryfłufowa niedo- 
ftatek iego zapomaga, y podsie mn do uft aby 
to mowił , o czym iefzcze fłachacz niewie, 
alba choć wiedział zapomniał, albo choć pá- 
miętał, uwagi nato praktyczney niemiał ; ál- 
bo choc miał uwagi, ale zimne. Kaznodzieią 
zaš przy pomocy Pana (woiego to fprawić moe 
ae, że w mądrym człowieku, uwagi zimne 
A4 zagrze” 
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zagrzeie, tknie mocno fumnienia iego, y fence 
do żalń pobudzi.  Z/tey. przyczyny niektorzy: 
Zakonow Fandatorowie, acz Synom naśla- 
dowcom fwoim przepiali żeby oni ná dzień: 
Kilka kroć fumnienie (woie rachowali , gdy 
ma bydz iednak kazanie, dyfpenfuią ich Ww ras 
chunku famnienia, śle w ten czas Kazania fła- 
chae każą, y fprawiedliwie, bo kazanie fu- 
mnienia tyka, roznm obiaśnia, zapala wolą do 
zbawienney (kruchy. Czwarta przyczyna: act 
godni,mądrzy ludzie dofyc chwalebnie czynią 
gdy Kięgi duchowne , kazania ftawnych ka- 
skodzieiow drakowśne ćzytśig, átoli wiedzieć 
potrzeba, że kazanie pifane ieft amarte 4 ka- 
zanie w usciech kaznodzieyśkich, zywe. -Ser- 
mo Domini vions efè, iak mowi Paweł, czemu 
gaś karanie. w uścięch kaznodzieyfkich ieft ży- 
we bo Duch Przenayświętfzy obiecał bydz 
przytomny. Bpoftołom mowiącym: Spiwżsts 
loquitur imuobis. | Przeto AugoftynS. naucza 
że gdy: kaznodzieja porzgdnie: obrany fłowo 
Bolkie opowiada, w ten czas Duch Przenay= 
świętfzy tuchaczowi ieft przytomny. Co kie 
znodziera poda do ufżu to Duch Przenayśw ię" 
tfzy przyftofuie do fercá. Rzekł Pfalmifta s 
Eraótavfr cor meum Verbum banum. _ Wydało 
ferce moie tłowo dobre: l/ngoamca całnmuś 
feribæ, velociter; feribeńzis. Język moy pioreń 
pifarza p tędko.pifzącego daley mowi dzjjufiłefż | 
wylała he taka Boża. Przez cœ 
ć, żeięzyk, ktory opówiada o= 


jit 


graria, 
E 
CHCIT WY 


wo Boże, [taie fię piorem pifarza prędko pilzg» 


cego, to izft Ducha Przenayświęt(tego ktory: 
chara: 


Nó gu. Niedziel g poffiz Be 
charaktery nadpriyrodzone czyli fafti fwoie 
na (escuChrześciań(kim zapifuie difufa graria 
Pista przyczyna ktorg, dobrey mądrości y 
świętobliwosci Kaznodzieja Skarga. w kata 
niach fwoich daie: fako maią wfzyfcy w Niej 
dzielę y Swięto uroczyfte fłuchać Mlay Swię: 
tey,tak by mieli, według fłarodawnego zwy: 
czaiu, (łuchać fłowa Bożego, ponieważ-kazanie 
jeft, tamaczeniem Ewangelii y. częścią MIZY., 
Swiętey. Przeto. acz niegodzi ię we M fzy S=, 
przerwy czynie, pozwala iednak Kościof S;* 
a żeby pod czas Mfzy po Evangelii kazanie by” 
wało bo kazanie ieft częścią Mfzy Świętey? 
Racya {ofta iet zurzędu y. funkcyi kazno” 
dzieykiey mowi Paweż; Pro Chrifto legatione 
fungimur, Pofelftwo odpráwuiemy do was od 
Chry tala: 4 iako Pofrowie od Krolow ziem» 
Sich , u naymędrfzych ladzi audyencyę maig 
tak my:poniewaz iefteśmy Pofłami od Krolá 
Krolow |JBZUSA Chryftufa, u naygodniey= 
frych u naymędrfzych ludzi powinniśmy mieć 
aadyencyg, bo nie nas uwazac, ale na tego kto» 
ry mas, pofyła patrzyc maig, a tenieft Krolem 
wfzyltktch Zbawicielem, y Sędzią wfzyltkich, 
Ale coż ia Chrześciźnie moi dotego zachęcam; 
co widżę że czynicie, widzę was. tak godnych: 
mądrych, wiadomych raeczy , 4-przytym rak, 
pobożnych że fłowa Chryftufowego radzi ua 
chacie, dla tego prożne by moie zachęcdnię: 
było do'rzeczy: inż wykonaney:; zozamieycie, 
więc,że to co powiedziałem , powiedziałemi, 
nie tak naząchęcenie-do obyczaiu, iak. ná wya 
tłumáczenie chwalebney wafzey cnoty. Bresk 
gui audiune Verbum Dei. 
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Ar tylkoż to ufzy nafre obowigznie wiara? 
mowię daley cam powiedział wyżey; obo- 
wigzuie y ufta nafże, Locutus murus Niedofyć 
ieft Ruchác, y fłuchaigc wierzyć , dle trzebą 
koniecznie aftami nafzemi Wierze Swiętey 
swiadećtwo dawać. * Przeczytaycie co Pawek 
Swięty w liście do Rzymian napifał: Corde 
enim creditur ad juftiriam: oxe gurem Confeffia 
fitad falutem. Sercem wierzę do,ufprawiedli= 
wienia,afty wyznaię wiarę do zbawienia. Co 
wykłada S. Auguftyn: niedofyc ieft do ofiągnie 
nia zbawienia fłachac fłowa Bożego, niedofyć 
z iłuchania ffowa uwierzyc, acz na takiey we- 
wnętrzney wierze y fundament y początek 
ufprawiediiwienia, Chcefzli mięć zbawienie, 
day wierze ktorą wyznaiefz w fercu, świade- 
ćtwo ufty. Gdy ia z PawłemS. y 2 Augu» 
nem wielkim mowię, podobno do podziwie- 
nia, do powątpiwania, do ciekawosci okkizyg 
dzię ; iedni dziwuią fię temu uftnemu obu= 
wiązkowi; drudzy zaftanowiwfzy fig, myślą, 
ctyli mu dofyć uczynili; inni pytaią przed 
kim, gdzie, kiedy y iak świadećłwo Wierze 
Swiętey ufty dawać maią. Niemogę im ná ta 
lepiey odpowiedziec iak gdy naukę S. Toma- 
{za t Akwinu, tak iak leży w fnmmie iego 
"Teologiczney owo w fłowo położę , mowi 
ten Anioł y Doktor Anielfki: 2. zde qua 3, 
a. 2. Confizeri fidem non femper, neguè żu quolibet 
leco eft de neceffitaże faluris , fed in aliquo loco & 
gcwpore, nie iet konieczna potraeba, pod 
utra= 


Nó'ą. Niedzielę pofu NE 
utratg zbawienią wyznawac afty wiarę wfżę- 
dzie y zawfze , ale ieft potrzeba wyznawać 
ufty wiarę , w niektorych czafach. y na nie- 
ktorych mieyfcach. Idzie daley, ftowa fa ie- 
go; w ten czas powinien Chrześcianin ufty 
wyznawać wiarę, gdy przęz opufzczenie wy» 
znania wielką by uczynił krzywdę honorowi 
Boga; powinien w ten czas wyznawać, gdy 
od tego wyznanią zawifł, wielki pożytek bli- 
znich zwłafzczą duchowny. W ten czas Wym 
znawac ; gdyfię kogo pytaią; czyli ieft Kas 
tolikiem, a zmilczenia pofzłoby wielkie zgor- 
fzenie, dałaby (ię przyczyna mniemania że nie 
ieft Katolikiem , iefzcze odwrocenia wielu od 
Wiary. Alboli fądzenia że Wiara Kacolicka nie 
ieft dobra. W takich okolicznościach powi- 
nienChrześciąnin wyznać wiarę ufty pod utra- 
tą zbawienia. Przydaie daley tenże Doktor S. 
obowiązan ciężko każdy, tam ufty wyznać 
wiarę, zwłafzcza z godnieyfzych ludzi, gdzie 
ieft wielkie niebefpieczeńftwo, y zanofifię na 
tó, ze podobno wiara upadnie, to zaswyzna- 
mie ma bydź, częścią dla potwierdzenia chwie- 
igcych fię , częścią dla nauki proftych, częścig 
dla przełamania _pomiefzania nieprzyiacioł 
wiary. Uważając tę naukę Świętego Doktora, 
Antonine Teolog, ninieyfzemi czafy wzięty, 
wielce ią wychwala, y przydaje w Teologii 
fwoiey ; Chrześcianin ieżeli o tym fyfzy y 
wie dowodnie, że Imię Panź Boga blaźnią, żę 
naukami wiary pogardzaią: że Kościoły Ká. 
golickielzą, że wielka krzywda daieielię oq 
Meretykow Katolikom. ( Jezeli może przęa 
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„Afakodzić temu) zwłafzeza gdy moznyieft, bo 
ieżeliby prozny mia% bydź zamach Jego ;:ra- 
zey, (ię niech trzymia piśmienney rady: -u08 
audtrus nat eft, non egfundas fermonem, ieżeti, 
może przefzkodzić temu, koniecznie powi- 
nien otworzyc uftą fwole, fizwie li gorliwi ; 
uiąc (ię zananką Zbówiciele fwolego krwię 
oblaną, 4 powinien pod grzechem: ciężzkina, 
co za tytm idiie, órachą zbawienią: ore ai 
zem Cuufejfin fit ad falttem. = Niech to fobie 
uważą niektorzy dyfiydenci dobrze od Bogź 
obiasnieni, poznaig oni Katolicką. prawdę: 
zak w artykułach iako w praktycznych naus 
Kach, owfzeni w fercu wierzą y pochwalaią: 
Katolickie obyczaie, śle dla racyi ziemfkicit 
niechcą ty wyznac afty wiary, owfzem po- 
wierąchownie dylflydenckie dogmata appro« 
buig. Nędrni fą, zbawienia w takim ftania 
doftąpić niemogę, bo według Pawia: Impof: 
bile Qt placere niepodobna fie- Bogu podobae 
bez wiary, a»według tegoż Pawłź, wiara ma 
dwa urzędy ktore koniecznie wykonać po- 
winna , wierzyc fercem, wyznać wiarę uftya 
Corde, ore dle rzecz moia naypierwey t Ká- 
tolikami , ktorzy gdy: między Heretykamł 
ebcuią, zwłaficza godnieyfzenii możnieyfze- 
mi, albo dla podchiebftwa, albo wftydu; acz 
fłafżna podaie fię- przyczyną, żeby oni Wyznóe 
li fię Katolikami, bo przeto zagrodzili by dro» 
ę do fzyderftwa pr Wiśry Swiętey , yo blus 
zmierftwa artykułow Katolickich + oni re- 
fpektem ludzkim y wflydem zwyciężeni, mil 
czą ; niech uważą iak cięzko wykraczają ; BO 
fię 


> 5 GET LOMBZO ©] RORJY ISM 


; Na'z. Niedzielę pofa Ig 
fię Boga wftydzą : 4 kto fię Boga wftydzi; iuż 
przeciwko niemu napifany w Ewangelii De- 
kret; qui me erubnerit © fermones mieos: hune 
Kilius hominis erukefcet cum venerit in májeßaze 
Jua. Kto fię wftydzi mie, y nśuki moiey: 
gdy Syn człowieczy przyidzie fądzić, w ten 
czas (ię go wftydzić będzie , nieprzyzna fię da 
niego, o iaka hańba bydź pogardzonym od 
Sędiiego Boga! każdy taki: operiencnr ficu 
diploide Coufufitone Jua, gdyby płafzezem iakim 
fromotą niewymowną okryty y ogarnion bę- 
dzie. Alei Katolicy daleko gorl, ktorzy 
przebywaiąc między Heretyki; fpytani od 
nich, czyliby teg byli Katolikami: rzetelnie 
odpowiadaią , nieielteśmy, owfzem zmyślaią 
Y Wyznaną fie bydź Lutrami, Kalwinami, y to 
oni fobie za iedyny żart matą ; be mowi? 
my tego nieczyniemy fzczecze, afty żart fobie 
<czyniemy £ ciekawych Heretykow, mamy 
te. racyg, naprzykład by fię oni w niektorych 
nam taiemnych okolicznościach zwierzyli śleć 
fercem y umyfłem prawdziwemi ieftesmy 
M atolikami. Ale ia mowię im na to, nie ieft 
to zart, bagatela; ale grzech ciężki, w zadney 
ażadney okoliczności niegodzi fię zapierąc 
acz tyłko powierzchownie, acz tylko uftnie 
wiary.  Racya pierwfza z Row Jezufa Chry- 
ftufa: qui autem negaverit me coram hominibus, 
negabo Dego cum coramParre mco, Kto zapierać 
mię (ię będzie przed ludźmi , ja fię do niego 
Rieprzyznam przed Qycem moim. Racya dru: 
ga Z podania ftarodawnego; JKościoł bowiem 
Swiety, tych, ktorzy na prześladowaniach 
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pierwiaftkowych , dla boiazni mak tylko po» 
wierzchownie y ufthie zapierali (ię wiary, 
furewie karat JefzczeFHeretykow Stefatores 
nazwanych, ktorży nauczali: że nitne żaprze» 
nie (ię imienia Katolickiego, z całkowitością 
widry wewnętrzney złączone, nieczyni grze» 
chu; potempił , y Heretykami ogłofit Rae 
cya trzecia, iawne w ciężkiey materyi kłam 
ftwo, będąc Katolikiem;, powiadac fię nieie» 
ftem Karohkiem. Ciężkie, bo! wielkg czyni 
krzywdę Boga y prawdzie iego, na ktorey fię 
Wiara Swięta funduie,kto bowiem mowi, niee 
ieftem Katolikiem; w famey rzeczy mowi; 
nie wierzę temu co BOG nieomylna prawda 
naucza. Racya czwartą, niewierność Z ńie- 
wdzięcznością: cobyscie rozumieli o tym 
Synu ktoryby fç przed ludźmi niechciał przy- 
znawać do Oyca, owfzem zapierał (ię Oyca? 
To rozumieycie o Katoliku, ktory z płacho= 
ści zapiera (ię wiary y Boga acz tylko powie- 
richownie. Ale rzecze ktory ztych: coż za 
potrzeba aby fię przed wfzyftkiemi wyznawać 
Katolikiem? odpowiadam:: nie mowię ia te- 
go że potrzeba ieft, abysfię przed wfzyftkie- 
mi wyznawał IGatolikiem. Ale to mowię; 
grzefryfz cięfzko ieżeli powiadafz że nie ie- 
{tes Katolikiem : jeżeli zmyślafź y powiadafz 
fię byc Lutrem, Kalwinem,dla iakieyżkolwiek 
to czynifz racyi. Pozwalam ia nato, że gdzie 
nie zachodzi okolicznosc potrzeby” wyznania 
wiary, tam możefz milczec, ale gdzie takie 
zachodzą okoliczności, gdzie publicznie pytaig 
czyli ieftes Katolikiem ; á ztądidg rożne kone 
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Jèquencyes álbo gdy cię acz prywatnie śle pu- 
bliczna pyta wfadza, trzeba wyznać iawnię 
Katolika Imię y Wiarę, wyznać pod utratą 
zbawienia; chocby reż dla Jezufa życie pcłow 
zvć. Otoż iuż macie Chrześcianie wykład li- 
teralny tychPiwła Row. Corde enim creditur ad 
jafliriams ore aatem Confifho fe ad falurem. 
Sercem Wwierzemy do ufprawiedliwienia, ufty 
wyżnaiemy do otfzymania zbawienia Ktory 
pożycecznie zrozumiawfzy odbierzcie: potrze» 
ba abyście procz ufzu, ufta wafze pod cbo- 
wigzek oddali Wiary Swiętey. 


/ » 
Część IH 

FE aby Wiara S. kaleka niebyła rąk 

trzeba in digiro cjicie. O Świętym [anie 
ogłafiamy mans Domini cerat cum illo. Przet 
tę rękę nierozumie fię cudowna dzielność Bo- 
fka, bo JanSwięty w ofobie fwoiey żadnych 
nieczynił cudow, acz narodzenie y 7 naro» 
dzeniem Jego wielkie poprzedzały y towi- 
rzyfzyły cuda. Ale fię ma rozumieć pomoć 
wielka Bofką, do działania wfpaniałych fpraw 
y zafiug godnych nieba; ktorey to pomocy, 
całym fercem trzymał fię Jan Święty, y nay= 
wfpanialfze z nią czynił cnoty. Takiey ręki 
Bofkiey w kazdym Chrześciśninie wyciąga 
WiaraSwięta. A ponieważ pewna ieft rzecz 
że każdy z ludzi, mianowicie Chrześciźnin 
ma tę od Boga pomoc, bo ma wfżelką doe 
ftateczność do zbawienia. Wiara tedy po kae 
zdymChrześcianinie wyciąga, iby wfpormozoe 
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ny ręką Bofką, czyniś te {prawy ktote powita no 
niemy ImięChrześcianina pod furowym gbo- Ki 


wiążkiem wyciąga, Y ktore Wycięgają po pri 
mim ftan nrzgd,kondycya,fpofob życia Ghrzes Ar 
sciańikiego” Ta powinnose awiary pochos | ope 
dyąca do dobrych uczynkow niepotrzebnie 
acytbo ma 1afne wyroki po fobie, tak Ewan |. -no 
ficzne , tako też Apoftolkie. Ná iednym | 3m 
miey lcu Eivangelii: Chryftus Pan pytaiącemu | TY 
młodzianotwi, co by miał czynie aby ofiggnąd | na 
nieto, odpowiedział: Serva Mandara. Zachos 
way Przykazania. Na drugim mieyfca Ewan» 
geli powiedział ; niekażdy ktory mowi P4= iel 


mie, Panie; to ieit niekazdy Ktory wierzy, = POL 
wniydzie do Kroleftwa niebielciego ; ale tem Re 
1e 


ktoty czyni Wolą Qycź: fell gut fucfewolutrąccm ! 
Parris. Naâàinnyai mieyfcu: ciefzcie fię, we~- wu 
felcie fię,bo nadgroda wafiaobfita w niebiez | Wa 
ieżeli nadgrodą niebo zowie, ro do.nieba zam | 128 
fugi trzeba, bo bez zafługi nadgroda bydź | Pk 


miemoże. Pokazoie fię iefzcze ta powinność z (w 
nauki Apoftolfkiey ; siaucza Paweł wLiście | D'e 
do Koryńtów: kazdy nadgrodę fwoię we- di 
imie, według pracy fwoiey: fečnndùm Laborem mo 
fium accepit. Y znowu w tym se Liście; chóć« | obi 
bym miał wizelka wiarę: `f habuero omnem vj 
flem, teżeli miłosci mieć niebędę: Chariza- | tar; 
żem autein non habuero, ieftem nicety Mihil fitm | i 

odc 


Goż'to iet miłośc Boża? na innym mieyfcu | 
mowi Piwef: fnis chaviras eft preceprimiłość | 
wykonaniem prawa. TenżeA poftoł wLiscie UA 
doRzymian: ani hieczyści ani cudzołożnicy ani | 
porubcy, áni opoie , aniobżercy , áni bafia. | 
naow | 
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Mow cżeiciels , ani krzywdziciele wniydą do 
Kroleftwa niebiefkiego, aby wefzli rrzebą 
przeciwney tym. grzechom cnoty. Jakub 
Apoftot w Liście fwoim mowi. Fides fine 
operibus martua, umarła wiara bez dobrych 
uczynkow;to ieft: Wiara bezuczynkow nieprzy 
noli, życia wiecznego. Z tych -wyrokow Pi- 
śmiennych iaśnie poznac że z przyczyny wiae 
ry obowiązan ieft Chrześcianin do prowadze- 
nia życia (woiego, przez dobre fprawy we» 
dług S. Wiary, áni fię od tego żadną miarą 
wymowić niemoże. Nienioże mowić dofyć 
iet na wierze do zbawienia, bo ta nauka Lutra 
potempiona od Kościoła, wyliczonemi wy- 
rokami Piśmiennemi zm(zczona, do wfzela- 
key złości otwieraigca drogę. Niemoże mo- 
wie że niepodobna Przykazań B (kich zacha- 
wać; bo y ra nauka Lutra, od Koscioła Boe 
izga potempiona, zadaiąca Bogu, nieroftro= 
puosc y okrucieńftwo, iakby on wiernym 
vain niepodobne rzeczy rozkazywał, 4 zá 
p'ewyxonanie wiecznie karaf ; czyniąca o lu- 
dnach nie(prawiedli ye podzyrzenie.  Nie- 
możż mowic: ciężko to wykonąć 'do czego fą 
obow'ążki bo vhryitusmowi: onus meum leye 
& j ig im meim [vave eft, Ciężar moy lekki, 
iarzmo iłodkie; konieczna tedy potrzeba ieft 
zadana każdema Chrześcianinowi , 4 żeby on 
oddat Wierze Swiętey, ufzy (woie przez ktore 
wiara do ferca wchodzi. Bari gui audiant., 
Ufta fwoie ktore świadećtwo wierze daią : 
Locuius matus. Ręce fwoie, ktore przez dobre 
Rczynki wiarę utrzymuig, in digicq ejicio, 
X. Kafpró Bálfamá , B A gdyż 
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A gdyż takieft naymilfi Chrześcińnie 
moi, nasladuymyż więc Piotra S. gdy przy - 
oftatniey wieczerzy Chtyftus Paa umywaige 
Apoftożom nogi przyfzedł do Piotra, aby ten 
ákt pokory uczynił: Piotr Swięty zbraniac ię” 
począł, niegodność fwoię przekładając, ać 
gdyChryftus rzekł: ieżeli cię nieumyię niebęż 
dziefz miał cząftkizemną: non babebis parter 
mecum. Prieftrafzony Apoftot zawołał: Do», 
mine nom róatńm pedes meos, fx mais; I Caa 
put: Moy Swięty Panie y główę ;, y „ręce, y 
nogi ; bylem ia miał cząltkę ztobą. Tak foa 
bie przy dokończeniu kazania poftypmy. Sty- 
fielismy że ktory abo üftu , álbo uft, albo rąk 
niechce Jeżufowi y Wierze jego poddác, sáa 
nofi fię mu nato, aby niemiaż cząltki 2 jezu= 
Tem. Żawołaymyż z Piotreti: Panie Swięty 
yufzy y ufta,y ręce, poddaiemy ci, bylesmy 
mieli 2 coba częftkę na wieki. Mowi Bernards 
prawdziwie pofłulzny ieit, Bory'y oczy, y 
ufzy, yięzyk v ferce, y ręce, y cdfego (iebie 
zbiega; aby Ż catkowicością wykonał itarfzego 
rotkaranie. "Takiemi pofłafżaemi bydź chce- 
my Tobie JEZU Chryfte, y ufzy y uita, y | 
ręce wraz żbieramy, abyśmy to w całkowi= | 
tości wykonali, do czego nas obowiązuie Wid- 
ra twojá. ; | 
Ah moy Pánie! niepoddam że ia ufru 
moich fłówu twoiemu? chętnie pozwalam 
ucha ffowóm lubieżnym , potwarzom, niego- | 
dziwie ciekawym wiadomościom , baykom. j 
"Foż fię prawdzi omnie będzie; ufzy (woie 
odwracaig od prawdy, 4 obracaig do baiek Y 
kiamo "| 


ca 
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kłańftwa! iepoddam owu twoiemu tufzu 
moich; więc niechce bydź obiaśnianym ná 
rożumie, niechcę bydź zapalonym na woli, 
niechce bydź uleczonym na fumnieniu. Nie- 
chcę dat przykłada z fiebie; niechce dźwi- 
gnącupadaiącey powagi kowa Bozego: niech- 
cę by Duch Przenayświętfzy wlat tiike Twoią 
w ferce moie. -Niechcę Poltom od Bogi dò 
mnie pofłanym dać audyencyi. <A iakiż tem 
to ftań moy, ah moy Panie ze Ifatolikiem ie- 
ftem, chce bydz fłuchaczem ; uczniem, fzaco= 
wnikiem {towa twego. 

Tobież iefzczę Święty Panie niepoddam 
ut moich! Napierafię ut moich /ubieżność 
pozwalam; napiera (ię obmowa, pozwalam 5 
napiera fie piiańitwo , pozwalam, napiera fię 
ciało, gadam fprofności; napierafię swiat, ga- 
dam prożnosci, napiera fię czart, gadam zdra= 
dy y niefzczerosci. Ty. wyciągalz tego pó 
mie, abym ufty moiemt'dał świądećtwo wies 
rye twoley; y niepozwolę? y nieuczynię? 
Niegodzienem (ycze Ze ieftemi twoim fy nem. 
Niegodzienem Panie, że iefieta fugg tWóim > 
niegodzienem Królu że ieftem  Żołnież 
Tzem twoim r: ñiegódziener nauczyciela% 
że tetem uczniem twoim. Niegodzienem 
Zbawicielu móy JEZU Chryfte, że ieftemm 
Katolikiem, razem ż wodą Chrzefną krwią Y 
zalługami twóiemi oblanym. Ah Swięty Pa* 
nie. Allereat Łingoa mea fnucibhs, niech pier 
Wey przyfchnie mi ięzyk do fuczęki motey > 
ieżelibym w okoliczności podaney niemiał ci 
dac świadectwa; y ufty chcę y krwią dać wies 

a rzę 
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rze twoley świadećtivo; y ftanowię.; że po 

każdey Kommunii S. ztym (ię oświadczac będę: 
Tobież iefzcze moy Panis nieoddam rąk 

na czynienie tego wfzyftkiego czego po mnie 

według wiary wyciągafz? Poddany twoy ie= 


ftem, będę fzedł ftatecznie 24 pługiem twoim; | 


boś powiedział kto fię imie pługu: 4 odwraca 
fię od niego nie ieft zgodny do Kroleftwa nie» 
bielkiego. Robotnikiem twoim ieftem wes 
zwanym do winnicy; będę pracował Abym 
wziął grofz chwały wiekuiftey.  Zołnierczem 
twoim ieftem, trzeba mi przed fię brac armia 
Iucis. Zbrole swiatłości, to ieff uczynki dobres 
Uczynki dobre fa prowiantem na drogę Wies 
czności. Są pienigdzem ktory m! zaraz W Bra: 
mie wieczności do kirbu Bofkiego oddać trze* 
ba. Sg znakiem , bez ktofego niepufzczą, na 
Pańfkie Gody. 

Wołam tedy 2 Piotrem: moy Chry fte 
JEZU weżmiy y ufzy,y ufta, y ręce moie , 
weżmiy rozum y ferce moie, wezmiy dulzę “y 
ciało. Obmyi mię od ńieprawości moiey, á| 
niech mam ztobą nayniegodnieyfzy grzelznik | 
cząftkę na wieki , Amen. | 
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Ná 4. Niedzielę pofłu. 
O obowiazku wiáry, W chronieniu 
fie pewnego złego. 
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Nią Niedzielę pofa 2E 
Abiit JESUS trans Mare Galilee; © re- 


liqua Evangelium. Joan: Cap. 6. 
peder przefzłey miałem Kazanie o tym 
ÀN co Chrześcianin powinien czynić z przy- 
czyny obowiązuiącey wiary; Dzifiay mowie 
będę otym, od czego powinien z przyczyny 
obowigzuiąceęy Wiary unikać. Dla tego całą 
uważam Ewangelig. Na początku Ewangelii 
fa opifane rzefie zgłodniałe fejnebazur" eum 
mulcitudo. W środ Ewangelii opifana cieka- 
wośc Apoftolfka wfzukania chleba, y pową- 
tpiwanie o dofłatecznosci pokarmu, dla tak 
wielkiey mnogości ludzi, vnde cmemus panes ha. 
ber quinque panes, fed hac quid inter rantos. Na 
końcu Ewangelii opifana ucieczka, czyli 
fchronienie fię Chryftufowe od ludzi nafyco- 
nych, fugir tn montem ipfe folas. Rzefze zgło- 
dniałę były zgromadzone z ludzi fobie famym 
y niebefp'eczney wolnośzi fwoiey. zoftawio- 
nych. Przeto S. Marek tęz hiftoryg Ewangeli- 
czną opifuiąc, gdy o ludziach zgromadzonych 
y zgłodniałych mowi: tych ow używa. Vidis 
turbam Jefus,€7 mifertus ot quia Oveseraht fine 
Paflore. Obaczył Jezus rzefze y zmiłował (ię 
bo były owcami bez pafterza: A za owze bez 
paflerza fwobodzie fwoiey zoftawione nie fą 
w niebefpieczeńftwie wielkim? Ciekawość 
Apoftollza z powągtpiwaniem złączona, acz 
nieftowy źle rzeczą famg od Chryftufa zganio- 
na. Gdy bowiem Apoftołowie fzukali chleba . 
y zdania przeciwnie cudow neyO patrznosciBo- 
iey czynniliChryftus Pan zawftydzaiąc ich 
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rozumienia karał zafigsć pola Rzefiom, y 
chleby pomnożył, facite homines: difcumtberes 
Ucieczka czyli fchronienie fię Chryftafowe 
przedziwne ieft; od ludzi pożytecznych fobie, 
od ludzi ktorzy go uczynić chcieli Krołem : 
venturi ur facerent cum Regem, unika, fugi. Ta 
groiaka ná dziliey (zą Ewangelią uwaga, fpra- 
wi mi tróiaką część kazania, y pokaze obo» 
wigzek Chrześcidninź z Wiary pochodzący, 
do chronienia fię trzech rzeczy. Z przyczyny 
Wiary ©brzescianin obowięzan ieft. aby fig 
ftrzegł smiałey wolności famnienia fequehazur 
muletrudo quia erant oves fine pafiore. Część F. 
Z przyczyny Wiary Chrześciśnin., obo: 
wiązan ieft aby (ię. ftrzegł zuchwałey ciekiiwo- 
wości. w nauce Wiary Świętey : unde ametn<t 
[int quinque panes, fed quid: liac iufer tantos? 
Częsci! 
Z przyczyny Wiary Chrześcianin obo= 
wigzanieft, aby fic. trzegł ludti, acz pożytex 
gznych (obie ale przeciwnych Wierze. Cam 
çogngui ier quia UENŻUWŁ effene: ut Jacerent eUI: 


sít. Częśc KIT. 
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AK tizymam Chrześciánie mot mufieli: 
scieńw ażyc dwolśki fpofab. mowienia;, 
ktorego £ Chryilvs używa, gdy nam powinno 
sci wykłada pochodzące 2 cnoty Wiary Swię: 
tey. Naypierwey w Rozdziale 14. u fana Sa 
mowi: Credizis tu Deum, Sime credite, Wies 
fzycie w Boga y wełmnie wietzcie.  Padox 
- kniei 


regem, Jii 
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bniez w Rózdzialę LE. u tegoz Japż: qui cre- 
dir i wę: kto wierzy we mnie, życ będzie, 
vivet, Drugi raz mowi mulier crede mihi. >Bia- 
łogłowo: wierz pi; Mowi do Samarytanki, 
podobnie mowi.do Zydow , J vesfrarem dico 
quare non creditis mihi. leżęli prawdę mowię 
dla ctegoź mi nięwierzycie, iefzcze do nich: 
fi mihi non creditis, operibus mets credite, ieżeli 
mi niewierzycie, wierzcie cudami moim. Mu- 
fieliście mowię Chrzescianie moi, ten dwoią- 
ki [pofob mowienia C hryftufowego uważycć, 
aieżeliśscie nieutyażali, uważcie teraz pilnie, 
awolako Chryftusobowiązuie. Raz obowię- 
guie mowiąc credite in we. Wierzcie we mnie 
drugi raz mowiąc, credire mibi, wierzcie mi. 
Wielka bardzo ieft rożnica, między tym; wie- 
rzyc w Róga, y wierzyc Bogu. Te dwie 
rzeczy mogą bydź od Giebie oddzielone, Moze 
kto wierzyc w Boga, 4 niebędzie wierzył 
Bogu. Adam y Ewż wierzyli w Boga, ale 
miewierzyli Bogu. /Wierzyli w Boga, gdy 
bowiem czatt kult Ewę aby iabtko TWA Ó, 
onainowiła: precepit nobis Des ne comedere- 
mus. Pan przykazał abysmy nie iedli z tego 
drzewa. Ták mowiąc, wyznała Boga Pánem 
fwoim, Stworcą {woim, Ani czart smiat kufię 
ich oto, aby oni odftępili wiary w Bogi. Ale 
Adam y Ewa niewierzyli Bogu, bo chociaż 
im Bog przyrzekł; ktoregokolwiek dnia ku- 
ficie, śmiercig pomrzecie: in  guqcumqde die 
comederts morte morieris; atoli oni woleli wie- 
Lye czartu zdradzaiącemu nequaquam moriemi- 
wi, zapewne niepomrzecie, á niżeli Bogu 
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grożącemu. Przeto. Swięty Chryzoftom fg: 
dti: ceciderune in fade. Ze Adam y Ewa w 
wierze upadli, niezeby nieuwierzyli w Boga, 
ale ze niewierzyli' Bogu. Wielka tedy rożnica 
iet między tym wierzyć w Boga, y wierzyć 
Bogu. Wierzyć w Boga należy do rozumu; 
wierzyć Bogu należy do. wali. Wierzyc w Bo 
ga należy na poznaniu prawdy: nauczaiącty o 
Bogu, z naymocnieyfzym iey przyzwoleniem. 
Wierzyc Bogu, zależy nawykonaniutego co 
Bog przykazuie: iak mowi Pifmo qui credir 
Deo artendi: mandatis, ` Kto Wierzy, Bogu ma 
baczność na przykazania Jego. Wiara w Bo- 
ga, wiąże y trzyma rozum. ażeby nieupadł w 
wgtphwosć, albo w niedowiarftwo, o Bogu. 
Wiara Bogu wiąże wolną wolą y fummienie 
ezłowieką aby, za granice Praw Bofich nie- 
wybiegał. Ażeby kto dobrze całkowicie 
wierzył, trzeba żeby fię tym dwoiakim mun= 
futukiem utrzymował: / Wiarę w Boga, y 
wiarą Bogu. Crede in me; erede mihi Ale o iak 
fię opacznie, y między nami Chrześcianie moi 
dzieie.  Wierzym, w Bogź źle Bogu wierzyć. 
niechcemmy. W/ielu.ieft kterzy to mocno: wy- 
znaią że Bog ieft, że ieft Stworcę nafzym, że 
Chryftus ret Bogiem. Ale niewierią Chry- 
ftufowt. Mow Chcyftus: kochaycie nieprzy- 
iacioł: Ty/lgire inimicos, oni nienawidzą, ok- 
kazyi do zemity fzukatg. MowiChry ftusmodl: 
cie fię za prześladowniki wáfze: orare pro Cae. 
tumniancibas vos,oni im: Życzę aby. z piekła nie- 


wytrzeli; mowi Chryftus: Błogolławieni u» 


bodzy w duchu. Beasi pątpeźes (pirien, onmi 
: sbie- 
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sbieraię fortune, przez: wlzelkie wynalazki; 
tak godziwe iako. niegodziwe, z krzywdą y 
uciem'ężeniem bliznich. Co ieft dowodem. 
zbytecznie do znikomosci przywiązanego.du- 
cha. Mowi Chryftus aiech niewie Lewica co 
czyni prawica. Nefciat fasifira Góc. oni cokol-. 
wiek czynią. wfzyftko dla pokazania fię: dla 
prozney czynią chwały. Mowi Chryftus A e» 
culus ruus fcatdalizat te, eyue eum, ieżeli cię Os 
ko gofży: wyłup go, y. odrzuc: to ieft ieże- 
li cięęr(aba, okkazyg, tak ci miła, iak oko, gog- 
Tiy ci odaie ci okkazyą do obrazy Boga: oder». 
Wiy fięod tey. okkazyi, porzuć tę ofobę. Oni 
famo chcąc, narażalą (ię ną okkazyg y niebe- 
fpieczeńftwąblilkie grzechu. MowiChryftus, 
Ego fur via veritas, ia ieftem drogą y: prawdęz, 
to ieft ieżeli chcecie przyjsc do nieba rządźcie 
Gç moiemi prawidłami fzczerości, pełnemi y: 
prawdy: Oni chwytaią fię Pfeudopolitycz= 
ny. ch chytrości,Maxym świeckich, na prożns» 
ści zafidzonych. Toż famo mowic o innych 
naukach Chryftufowych praktycznych, kto- 
rych niechcą ku nasladowaniu używać. fa- 
wna tedy rzecz, że teraz między nami Chrze= 
ściany, wieluteft ktorzy wierzą w Boga, wię- 
rzą, w Chryftufa, ale niewierzą Bogu, niewie- 
zzą Chryftafowi. Maig fundament, źle niema: 
ią natym fundamencie ftruktury. Jeżeli liç 
tak mowić może ; maię wiarę niecałkowitg , 
maig wiarę rozumu , niemaią wiary woli; ma- 
ią wiarę przyzwolenia, niemaią wiary działa- 
nia. Maig wiarę Teologiczną , niematą wiaty 
moralney fumienney, qui credit DEO attendis 
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mandatis: Uwierzycież.mi Chrzescianie moi, 
co powiem, powiadam to, ze tacy ladzie , w 
wielkim bardzo zoftaią niebefpieczeńltwie . 
Wnoficie fobie,topodobna tacy ludzie zbawie 
mie utracą: prawda, Wielkie to niebefpieczeń- 
ftwo, dle oftatnie.. |a zaś bliżfze w. nich niebe- 
ipieczenftwo upatrtię , ktorego, fię-wy nay- 
mniey fpodziewacie. |akie niebefpieczeńftwo | 
myślicie? Powiadam , tacy ludaie że niechcą 
wierzyć Chryftafowi,przyidą powoli do tego 
że niebędę wierzyli w Chryftufa, ze niebędą 
wierzyli w Boga. Dziwniecie fię temu wnio- 
fxowi ; przyznam (ię wam, nieśmiałbym go 
czynić, gdyby go pierwey nieuczynił Paweł ; 
fivchaycie iak pifze do Timotheufza: Commens 
doribilili Fimorhce, ur milices in tliis militiam, | 
Dabens-fideny EV bonam confcientiani, quam quida | 
yepillentesy ćirca fidem nanfragauitunt. IFE | 
ci bardzo $ynt moy Timocheufau,, abyś do- 
brze woynę Muzył, maigc wiarę y. fumnienie | 
dobre; ktore gdy niektorzy odrzucili, około 
wiary utonęli -Coż iaśnieyfzego nad te fłowa 
Pawta? a Piwłowi wierzyc trzeba: ota mor | 
wi dlatego że niektorzy mieli wiarę, 4 nie- | 
| 


mieli dobrego fumnienia wiary odftępili. Cire 
ga fdem uaufragaverunt. |ak0ż zapewne ta uwa: 
ga y zdanie Pawła, na wielkich (ię zafadza rá- 
cyach, ktory bowiem niewierzy. Chryftufowi, | 
goieft, ktory niechce naakony praktycznym | 
Chryftufowym fumnienia (wego poddać, ten | 
czynico chce, czyni według namiętności y | 
fzłonności Iwoich. Kto czyni co chce we- | 
dlug „ namiętności , ten powoli. nabya | 
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wa śmiałości grzefzenia. | Ktory: nabędzie 
smi: łości grzefzenia, ten z grzechu w grzech 
nie! trzymanie poydzie kto z grzechu ciężkiex 
BOW grzech ciężki nieutrzymanie idzie, prży- 

chodu do tego że wfzyftkiea pogardza;iak mo- 
wi Pifmo; Impius cum in profunduw venerit, 
covremuit, grzefanik gdy głęboko zaydzie, po= 
gardza. Pogardra nauką, pogardza przykładem, 
pogardza napomnieniem, pogatdza pogrożka» 
mi fprawiedliwemi. Ktor ry zaś tym w fzyftkina 


: pogardza , na mieyfce prawd wiecznych; 


przyimuie bardzo każone'zdania ; piekło ma 
za imaiginacyg prożng,y wymyft Katolicki. 
Sakrament pokuty, niepotrzebną y niepoży= 
tecrog fgdzi ceremonią. Niesmiertelnodci du- 
fay nieprzyimnie; obietnice wieczne, ufudzes 
mem boiśzliwych Chrześcian nazywa. Wrė- 
fzcie do tego przychodzi, że nie wierzy w Bo- 
ga: mowi nie mafi Bogź; ftaie fig Atheufzem 
zgoła áni mniemaycie, żeby to było domye 
stem. Len cały proceder, czyli pienes 
iego, przed ża tyfięcy laty przewidział Pfal- 
milta y opifał w Pfalmie x3. Ktory fię po- 
cayna: ; Dixit infeoten$ in cörde fad nop cft Deus, 
Rzekł. fzalouy w fercu fwoim nie mals Bogá; 
Proliemy Cię Dawidzie, powiedz. z ktorych 
ludzi liczby ten był fzalony y_ iakima [pofoe 
bem do tego fzalenftwa przyfzedź? dpóę 
wiedź. w naftęmpuiących: wierfzach Pfalmu 
dana; wfzyfcy zepfaci byli, omnes cornupei, tag 
danego niebyło ktoryby czynił , co dobre gaż 
soi eff qui faciat bonam, Zaden á lagen nią 

fzukał Boga: non eft:reguirens Deum. 
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wielkie między wfzyftkiemi byłv: Linguśs fużs 
dolosè agekańt , uftawiczne. przeklęćtwa; os 
maledichont plenum. |eden'na drugiego na- 
ftempował, żby:ga, 2 fortuny, honoru y zycia 
wyzuł veloces pedes eorum ad: effundendum fatt- 
guinem. Uftawiczne kłotnie, odwrocenia Zas 
waśnienia: viam pacis, uan cognoverunt.. Ubos 
gich. ludkow zdierali „ uciemiężali, wniwecz 
obracali, devorans plebem fitnt cfcam. panis,- W 
niwczym „ á wniwczym Boga fię. niebali:: 70% 
eft timor Dei ante oculos eoxum, W:niczym. 4 ni- 
czym do Bogá (ię nieudawali Domjunm nań, in- 
vocarúnt. Coi miało ztego wyniknąć *nic in- 
nego, tylko ten nayniefzczęśiiwfzy owoc; po- 
fzaleli , y rzekli nonek Dens , nie mafz Boga. 
Czytaycie ten Pfalm, wfzyftko w nim znay= 
dz'ecie co mowię; y poznacie ofnowę:od Du- 
cha Bożego ułożoną pokazującą, że grzechy 
świata popełniane, prowadzą do zaprzenia lię 
Boga. Pierwfzy wierfz, tego Pfalmu; rzeką 
fualony , miemafz Boga: w naftempuiących, 
dziewięciu wierfzach rozmaite, á ciężkie grze” 
chy opifane. Co gdym ia czytał y uważał, tą | 
mi przyfałć reflexya. Drzewo poczyna fię od | 
korzenia fwego, wzrafta W pień, potym w ga- 
łęsie , gałęzie wzbiwfzy fię wzgorę wydaig z, 
fiebie owoc, grzech pierwfzy, ieft niby korze 
niem drzewa; powtorny, iuż idzie W pień, | 
ieficze powtorzony, rozkrzewia (ię w wielkiej 
gałęzie niefzczęśliwe drzewo, iefucze powto* 
rzony wydaie z fiebie awoc, ktory 1eft wierz- 
chołkiem tego drzewa, y dopełnieniem nie- 


prawości Dixit iufipiens non ef Dens , riekt | 
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fualony niemafz Boga, á za mało Apoftatow 
bifurmanow ? coż to robi? rozwiozłość fum- 
nienia. Patrzciefz iak oczywiscie ztego że 
kto niechce wierzyć Bogu, idzie to, że on 
niebędzie wierzył w Boga. « Co żebym ofta- 
tecznie kú związaniu rozumu wafiegó poka: 
zał (pofobem Chrzesciankiey Filozofii tak 
rzecz układami. Kto niechce wierzyć Bogu, 

jechce wierżyc Chryftufowi, ten z grzechu 
w grzech upadaiąc powoli przychodzi do tego 
że w fercu fwoim fgdzi niemalz Boga, non ef 
Deus; Ale ten ktory dotego przychodzi ze 
w ercu IWwoim mowi, niemalz Boga; ten przy 
chodzi do tego że niewierzy w Boga; więc ten 
ktory niewierży Boga, przychodzi powoli do 
tego że przefłaie wierzyć w Boga. Dixit ine 
fipiens mon eft Deus, O iakeś prawdziwie rzekł 
wielki Apoftole Pawle: quam quidam coufcien= 
ziam bonam repellentes circa fidem naufragaverunt. 
Ci ktorzy z wiarą, dobrego fumnienia niefą- 
cą, nędznie (ię rozbilaig y tong; Ani mi zá- 
rzucaycie ; teraznieyfzemi czaly niemafz A- 
theufzow ; bo ia odpowiadam, niemafz Ateu- 
fzow ktorzyby fię rodzili Ateufzami, y we- 
dług fzkoły Aceufzowfziey naukę y wycho- 
wanie mieli; tak iak fię bardzo wielu rodzi 
Lutrami, Kalwinami, y według tey herezyt 
naukę y wychowanie maią: bo teraz o fzkole 
publiczney Ateufzowśkiey nigdzie nieftychac: 
ale ieft bardzo wieleAteufzow ktorzy fię pr zez 
złe życie fwoie fłaig Ateufzami. Niemaiz te- 
raz Atepfzow , ktorzyby fię tawnie powiadali 
wyznawali bydi Ateufzami, boim: do tego 
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racye polityczne przefzkadzaig; śle fý w feta 
eu Ateulzami. Dixi incorde non ef Deny, Coż 
bowiem wnofić z griechow publicznych beż 
żadney poprawy; z mowy blużniącey praa 
wdy wieczne. Z zdań cále przeciwnych nana 
teChryftufowey, zopufzezoney, od Kilku, kila 
kanaftu lat fpowiedzi álbo tylko powierzcho- 
wanie ceremoniálnie czynioney? co wnofic; 
nic innego tylko ze mufzę w fercu fwoim 
mowic: non efł Deus niemaf Roga. Ale nie- 
chcę żadnego fędzić, ktory fam będę fgdzony 
za grzechy mole. Ty tam Boze wiefz,co lię 
w feru każdego dzieie: _ My dopiero będzież 
my, wiedzieli gdy wfżechmocnością twoią 
martwych wzbudzeni na fad twoy powftas 


miemy: 
A 
C 

Nie tak będzie że niemafz żadnych Ateń= 

zow terat Że niemafź tych ktorzy prze: 
to że mewieszą Ghry ftafowi przeftaią wierżyć. 
w Chryftu ylit mało tych któcży ming- 
wfuy išdega 
biiaig y tong.  Szkopuż ten ktory y dobrych 
Kacolikow 0 rutnę przyprawaie , ieft cieka: 
wość zbyteczna zuchwała ; w nauce Chry taa 
fowey. Fa ciekawosc iedna ieft mysli, druga 
ufzu, trzecia oczu ciekawością. Ciekawość 
mysli, w dochodzeniu niedościgłych taieronie 
Boflkich; ciekawosć nfza, w Quchaniu no- 
wotnosci przeciwnych Chryftufowi y wigza> 
niu fe do nich; ciekawosc oczu, w czytania 
Kigźck zakazanych; mianowicie iad MóJ 
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tki, iawnyli potdiemnyli maigcych w fobie 
każda z nich wielce fikodliwa, y nieptzy- 
awoita człowiekowi wyznaiącema wiaręChrys 
ftufową wielu takich znaleść fię może, ktorz 
śmiażą myslą wdaią fię w naygłębfze -Taies 
mnice Bolkie ; cheg dociekać niekończono 
bci Bofkiey. Przedwieczności Bofkiey , rodze 
nia y pochodzenia efob w iedney naturze z0- 
ftagcych. * Pytaig, mowi Chryzolog: famych 
fiebie albo innych ; zkąd Bog? iak onto po- 
czątku niema. Co to ieft niemiec początku, y 
inne tym podobne zadaią fobie trudnosci. © 
jak wielka nieroftropność ciłowiekź ; rzeczy 
ftworzonych póiąc niemożeż nierozomie bie. 
gu ftonecznego, o ktorym Ekkiezyaftyk mos 
wi: ©rizur fot, ©! occidie, Gad locum fuum rever- 
$iruvż ibigke venafcets, ńyrat per meridiem, & fle- 
Girur ad a jtsilonem : Lufirans unirerfa in circuis 
U iù circuls faos reverzizur.- Niemoże mu fię 
to w głowie zmieścić iak w iednym momeri= 
cie,ty|e fer mil ubieżyć może, więcey mowięż 
paige niemoże rzeczy ziemikiey: fłowź Bazy- 
lego: mrowki niepoymuie , iak ona tchnie 
gdzie ma ferce, gdzie wętrobę, gdzie śledzionę 


Jakie w niey fpoienia y kommunikacya ich, 


czyli udzielania. Więcey mowię: fiebie nie- 
rozimie, niewie cofię w nim dziele, czyli tā- 
kiego organum niema. wewnątrz zepfutegoa 
A Boga, nieftończoność Jego; nieograniczo- 
nosc jego, chce miałkim rozumem ogarnąć. 
Q iaka nietoftropnośc, ale o iakie niebefpie- 
śzeń two mowi Pifmo: ferurator Majiftatis opa 
brametur. Szpętacź w Maieftacie potłuwión 
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będzie., Tákim ludziom to fię trafa cò tito: 
wiekowi na wyfokości ftoizcemu , 4 w prze» 
pasé patrzącemu ; zakręci mu fię głowa upa. 
dnie y zginie,tak oni wdaiąc fię w-przepāsci» 
fte taiemnice, upadaią w błędy, y w nich gi- 
ng. Weziniycie przed fię hiftoryą wfchodnich 
heretykow wfzyfcy przeto poginęli , przeto 
odwiary odpadli ze lię w głębokości. Bofkie 
śmiało wdawali. Wyznaię ż Pfalmiftę Boże: 
wielkie ćyt o Taiemnicach twoich rozumowi 


nafzemu; y wielka baczność nawet myśli cie» | 


kawo pytac o nie i» cogirazieneimpii interogatio, 
Wielu iefzcze takich znalese fie może; ktorzy 
przeciwną wierze ciekawość maig w ufzach, 
jak mowi Paweł: prurientes auribus , świerz- 
bią ich ufzy, radzi nowotności miebefpie» 
eżnyc h fłuchsię, 4 jak ufłyfzą Igna fercem do 
nich, aporczywie ich bronią, w pofiedz:niach 
z niemi fię odzywaię;a chociafz będzie taki 
ktory im należycie odpowie, y zgani chytre| 
nowiny; oni tego nieprzenikaig, y pogardza- 
ią odpowiedzią. Nieprzenikaig, bo nie fai 
gruntownie uczonemi, ale tylko fapefrializeri 
powierzchownie , pogardzaią bo (ą pyfznemi, į 
maig (ię za mądrych ; idzie za tym ze tacno | 
błądzic mogą. Niech bowiem nowotnośc ma| 
w fobie potaiemną herezyg ; alboli blifkie 


związanie zbłędem heretyckim. przy niey, 


ftac uporczywie , upadek. przeciwko wie- 
rze, znayduią (ię między niemi,y tacy ktorzy 


afzczerey ciekawości, rozmawiają fię z here. |. 


tykami w rzeczach wiary tyczących , wdaią 
fię z niemi w dyfputy niemaiąc do tego z nau: 
ki 


Imię Katolickie y Kap 


N a. Niedzłelp pofa y 
ki doftateczności , 4 ielzcze wdaią fię przy la- 
driach takich, ktorzy fię tacno wzgorfzyc mo- 
8%: Z tego to tylko w pożytku maig co prze- 
powiedział Paweł: nol? contendere werbis, af 
nibil utile elt, nif ad (ubuerkozem nudieńsium. 
Niewdaway ię w fprzyczki, innego pożytka 
nieodniefiefi, tylko! preewrocenie ftuchaig= 
cych. PrzetoKościoł Cap; 4e Hærif b. fprawie- 
dliwe położył prawo: lubibetts we cniqce Lai- 
tè Perfona Liceat pablieć vel privatim iifputare 
de fide Cashdlica, qu? vero cotizra fecerint, ecoa 
menicorionis lague innodentur, Zakazuiemy, 6 
zeby ci ktorzy nie fẹ Kipłanami, niewdawali 
fię w dyfputy z heretyki; á ieżeli by tego 
niechcieli zachowac, niech na nich klgtwa 
Włozona będzie. A chociafz to prawo niemą 
dzielnosci obowięzuiącey tam gdzie Katolicy 
z Heretykami, co do obywatelftwa fg pomię- 
frani: źtoli wiełce fprawiedliwe ieft Rzadka 
bowiem twiecki człotytek ktory ma wiado- 
mość chytrości Filoroficzney ; zas heretycy 
wlzyftkie maxymy y nauki fwoie , za(idzaię 
na łapacikach, iek ie nazywamy, (opbifmara, ba 
priwdy miec niemogą.  Kościot tedy Swięty 


| obawiaiąc figę, aby ktory nie był ofidlony, y 
ztąd fobie platzu nieczyniłź herezya, wfzyft- 


kim miemaięcym swięcenia dyfputować z hea 
tetyki zakazóie,  Rzeczefż wzdyć y Kapła- 
Row wielu ktorzy nie fą uczonemi. Więc po- 
wiadzm że i tacyłCapłani nie maig fię w dawać 
w heretyckie fprzyczki; lepiey mu wmilcze» 
niu zachować powagę , śniżeli gadaigc podać 
łańkie ku maygrawa» 
» Kafpró Bilfamó Tom I. S niu 
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nin. Rzeczefz ia z ciekiwóści , nie chcę fiè 
wdawać, ale kiedy mnie fami wyzywaią here» 
tycy; nato ci odpowiadam: ieżeli pewien ie- 
fte ze rzecz gruntownie y mocno rozumieft, 
możefz racyg zuchwałość ulkromic, ieżeli zag 
oumieiętności twoiey powątpiwafz ;-á choc» 
byś niepowątpiwał ; możefz tey odpowiedzi 
zaiyć: Ja orzeczach naypewnieyfzych , śni 
dyfputować śni powątpiwać niechcę. Chefzii 
ficzerze przylacielu bydź w Wierze Swiętey 


obiaśnionym , mafzena to IKapfany: ofżendźze 


wos Sacerdocibus , a iezeli nierhafz fzczerey wo= 
li nawrocenia fię: Qaid me rensatię hypo tyra? 
4za coż mię kufifz, ale nie o takich okoli- 
cznosciach mowię; ia mowię, o tych ktorzy 
fię famo chcąc,z ciekawości iedyney w dalą fẹ 
w. rozmowy. w.dyfputy z Heretykami, 4 ieft 
ich wielu, nawet Białogłowy zapomniawfzy 
o Ewie, ktora prze to zginęła że (ię ciekawie 
zwężem w rozmowy wdała. © Tacy famo 
chege podaią (ię w niebefpieczeńftwo , albo 
fwego, albo cudzege przew rocenia, albo wid: 
ry ochydzenia. Nayniebefpieczn eyfza iednak 
zdaie mi (ię, ciekawość oczu względem Wiary, 
ktora zależy. na czytanin Xiężek zakazanych, 


dla iadu heretyckiego , albo jawnego, iaki ma: 


ig Xjęgi Luterfkie , Kalwińfcie, albo potale- 
mnego, iaki; w fobie maią Xięgi Janfeniufza 
y Quefnella,ktore fłodkiemi ftowy oboiętne- 
mi wyrażeniami ; gdyby Dalila Samfonowi; 
wolność woli odeymuig człowiekowi. Ta- 
kich Xiążek czytanie zaite. nayniebefpies 
canieyfze. Jezeli rozmowy 1 Hereyki dy» 
pue 
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fpaty, Prawem Kościelnym. fa zakazane, że fg 
zarazające IKatolikow, dopieroż czytanie Xią- 
zek Heretyckich , ieft zaradaiące: bo Xięgi 
dłużey trwaią niżeli mowa. Mowa momen- 
tem ginie. - Xięga trzymana chowana czytana 
bydź może przez lat kilkanascie y daley, boie- 
Tucze Xięga roznieśc fię może, pocałymit role- 
ftwie, ba y po całym swiecie; mowa jeft naie- 
dnym mieyfcu, bó iefżcze to, co ieft w X ię: 
dze napifano bardziey w paia ię w pamięć y 
rozumienie, gdy powoli z uwagą Przeczytane 
będzie. Doświadczenie nam pokazałośćW iklef 
Heretyk; mową ledwo kogo zepluł w Anglii 
gdzie nauczał, ba prawie zadnego; dle Xiążka- 
mi fwemi całe K role two Czefkie przewrocił, 
Przeto wfzyftkim 4 wfżyftkim Katolikom, ta- 
kich Xiążek czytanie ieft zakazane pod grzes 
chem smiertelnym, y pod klącwg dworakg 
iedna fię nazywa Balie Cene druga fię nazy- 
wa judicis. Pierwfza Papieżowi, druga Bika- 
powi, do abfolucyi zachowana. Rzeczefi w 
Heretyckich Xięgach wiele dobrego znaydn= 
ie (ię, acz fię znayduig błędy. Odpowiadam 
gdyby cido kielicha wybornego wina przylam 


| no trochę tęgi teueizny, pił.ebyś go? zapewne 


bys niepif , boby cię tak pomiefzane żabiło 
Wino. Tak ponieważ Heretycy w Xiępach 
fwoich dobre z złym mięfzaig ; iak mowi 

Ieronim: venena mille circum liuita, niemafz 
ich czytać ádo tego ieżeli chcefz w Xięgach 
Heretyckich dobrey nauki fzukac, mafz Xięgi 
Katolickie Doktory Święte , bez przymięfza= 
nia zarazy iak mowi Hieronim : fnoffóufo de= 
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euvras pede: Rżeczefz S. Paweł mowi: omnia 
probate; quod bonum efl tenete, doświadczaycie 
wfzyftkiego , 4 ca ieft dobrego tego [ię 
maycie, Na to ci odpowiadam, źe nie do 
bie mowa; dle mowi Paweł do tych, ktorzy lg 
na to od Kościelney zwie:zchności wyfadzeRi 
y maig toż pozwolenie, y swiadećlwcże mô- 
ga, inter lepram & lepram, rozeznanie czynić co 
głego odmiataćc , co dobrego potwierdzać» 
Grandis ef Prudentie aurum in tuto gueroro, 
Hieronym, wielkiey roftropności dzieło złotą 
nauki prawey w błocie fałfzow Heretyckich 
fzukać. Ale ceż mię na odpowiedzi wyciąg 2 
ktory nieprzyfzedłem dyfputować, śle nau» 
ezac, miey odemnie: niech zginie wfrytká 
taka ciekawosć ktora dafzę , albo zaraża, 4156 
© zarazę, pfuiąca wiarę, przyprawaie, 


m; 7ę 
Część III. 
Dot że naymilli Chrześcianie moi po» 
winnosci pochodzącey z wiary ftanie Ggs 
przeto że Chrzesciania będzie fię tylko ftrzegł 


smiażey wolności fumnienia, y ciekawości | 


zuchwałey względem naski Chryftafowey:?) 
choćby te dwa fzkopuły bardzo fzkodliwe | 


Wierze S. minął, ieżeliniebędzie oftrożnym;y 


natrzecim fię rozbie może. A tym, fę ludzie | 


przeciwni Imięmiowi-Karolickiema y Wierze 

SŚwiętey. Ludzi tych- w troiakim podziale kła: 

dg: iedni fẹ Katolicy źle niepochrz:ściżnikg 

ayiący ; drudzy fg Heretycy, trzeci niewierni; 

ed tych wfzyftkich kochaigcy Wiarę Katolik; 
: ma 
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mafie mieć naoftrożności. Pofiuchaycie pro 
fię co Swięty Paweł, nauczywfzy wiary Pier- 
wiąftkowych Koryntow , co nspifał do nich 
w Liście: fcxtbfs vobis in Epiftola, pifałem int 
do Was rat, nuncaurem fczibo. ZNOWU to fama 
pifzę wam terat; non comwiifceri: fiis , qui fraa 
ter nominatur oft Jornicarox aur adarnś, aur males 
dicus, aur ebriofus, aut rapax, cum ejufmodi ne'cf- 
bum fumere. Pilię powtore do was, abyście 
niemięfzali ściftey przyiażni ztym iey niemieli, 
acz (ję nazywa bratem wafiym , to ient Chrze- 
ścianinem : ieżeli on ieft lubieżnik , łakomy, 
złorzeczący, opoy , zdzierca ; ztakiemi rad 
bym abyście obiadu nieiadali. Dla czegożto, 
S. Paweł pierwiaftkowym Chrześcianom, 
złych Chrześcian tak (ię chronić każe? Racya 
ieft, bo s iakim kto przefłaie, takim fię ftaie ; 
według owego wierfzu Pfalmu, cum San&a 
Saućlus eris, cum pexvevfe peruerteris, obcuiąc 
a Swiętym, Swiętym będsiefz, obcuigc z prze- 
wrotnym, po: fię ftaniefz. Ponies 
wafz Chrześcianie maiący wiarę , á niemaige 
cy fumnienia dobrego: Circa fidem uaufrógazea 
runt; iak powiedział wyżey Paweł, do tego 
przez złość (woię przychodzę , je Boga adftę= 


'puią, trzeba fię tedy y fłufanie bac, 4 żeby 


ci ktorzy z takiemi przeftaig, acz teraz dobrzi, 
od nich zaraženi, podobnymi fię im nieftali; y 
Boga ieżeli niezewnętranie , to w fercu {wos 
im nieodftgmpili. Dixit nan eft Deus. Powto= 
re Chrześcianin wiarę kochaiący ma (ię wiaro= 
wac, chytrych herecykow. Do tego nas Chry- 
ftus Pan napomina , azrendice èfaljs Propheris „ 
cą miey- 
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mueyćie 'pilne baczenie na fałfzywe proroki 
ktorzy przy chodzą do was obleczeni, Korg 
owcza, 4 wewnątrz fą wilkami drapieżnemi.. 
Jacyż to tak chytrzy Prorocy € odpowiada Am 
gol ftyn: Heretici fub nomine chr iftiano contia 
rianrur fidet. Heretycy pod imięniem Chrze= 
sciańfkim gdyby pod: (gorę owczą, fę wilkami, 
bo fię ferzeciwiaią wierze. - Frzeba, więc od 


nich sni! kać: nie wtym r Jzumieniu unikać, s 


ażeby fie z niemi żadnych niegodziło Chrze=- 
ścianinow fprawowac intereffow' z; bo w ine 
terefach. y potrzebach: ziemskich niefzkodzi z. 
niem: fpotka, iak Apoftat mowi: f guis vocat 
yas tuneli, 89” vulsis tver omne gaod vohis appów 
miina manducare, tereli was:obcey: wiary wzy- 
wa, możecie iść ieżeli chcecie y znim iesca 
Ale wty n unikać od: heretyków ma Chrze= 
ściania, ażeby zniemi przyiażni, ktora ieft 
zbytecznym, do nich przywiązaniem, niemiałz, 
takie bowiem przytazni, pofpolicie fikodzę 
wierzę, przyjażń fprawiłaze Piłat Jezofa nie» 
winnego ma męktwydał , mon eris „mó Cate. 
fris, tax Katolicy zafzedłfty w ściłąqprzye 
iagh zheretykami, na ich przylacielfkie obli» 
gacye, łicno pozwola, żeby fię wierze Ioa 
zciołowi y wefpoł Ratohkkona bliżnim (wo+ 
im krzywda działa. Przeto też wielu iet Do- 
ktorow Ieologow ; ktorzy: małżeńftwu zhe- 
tetykami nieprzyawaląjy, álbo.przynaymaiey 
rozradzaią iezęścią dla niabefpieczebftwa Ká- 
ralickicy w Małżeńftwie fttony ; aby fię ià- 
dem heretyckim nielkaziłn. Boé y naymędc= 
frego Si alomona zniewiafty Pa fpołe 
owa- 
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kowanie, do bałwanow obrociło., 4;fprawdzi*- 
ło lię, co było przepowiedziano * non ingre 
diemini ad'cas ; neque de illis ingredientuy ad ve” 
firas, ceret(jime enim, averzent corda wefira, ut fe” 
quamimi Deos earum: G1ęścią dla dziatek fpło- 
dzonych , áby ich Heretycka ku fwoim błę- 
dóm niepociggnęła ftrona. Częścią dla fame- 
go Sakramentu , ktory niemoze mieć fkatku 
iwoiego w Heretyckiey ftronie. « Ofoba bo~ 
wiem Heretycka nie ieft fpofobaa,do wzięcia 
kalki poświącaiącey, ponieważ ieft w aktuśl- 
nym grzechu Herezyi. Y gdy Sakrament 
małżeńftwa przyimuie bez łatki, a za tym acz 
ważnie źle swiętokradzko przyimuie. =Z pos 
dobnych że przyczyn, ciężko (ą nagannemi , 
ktorzy: dziatki [woie, nauczycielom , iawnię 
czyli potaieninie, Heretykom, do. nauki y Wys 
chowania daig. Czego dotknął Paweł w tych 
ftowach. Coacervant fibi Magiftros, bo to czy= 
nigc podaią dufze ich w iawne niebefpieczeń- 
ftwo: niech zginie taka nauka, zktorą rá- 
zem iad biorą przeciwko Kościołowi, y tego 
fię tylko nauczą, aby między głupie Panny po- 
liczonemi byli.  Potrzecie Wiarę kochaiący 
Chrześcianin, ma fię chronić niewiernych ia= 
cy fq mianowicie Żydzi; aby ich, do fzcze- 
gulnieyfzego affektu y talki ofebliwfzey: nie- 


, przypufzczał s ftuchaycie przyczyn ktoremi 


go do tego zachęca Paweł: Que parzicipazio 
Jufłitia cum iniquieacet Quë Societas lucis ad 
zenebras?  Qua Convenzin Chrifli ad Belial aug 
que pars fideli cum infideli? Qui aurem confenfus 
templo Dei cum idolis- |akie uczeftnićtwo {pras 
c4 wiedli- 
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wiedłiwości z nieprawością, światła selem 
nościammi, Beliala z Chryftufem , Bałwana a 
HRościołem, takie uczeftniétwo ma bydź wiera 
nego z niewiernym? O iak niegodnie czynię 
Katolicy ktorzy na urzędy niewiernych wy» 
fadzaig; ktorzy im Ketolikow poddaią pod 
rządy; ktorzy niewiernym fuig; ktorzy fia 
śni zniemi nżywalą, ktorzy. z niemi biefiaduig, 
ktorzy maigc Katolickie lekarze., do Zydow= 
skich w potrzebie zdrowia uciekaią fig, mama 
ze mowić! wftyd mię y obrzydliwość maa 
wić; ktorzy fprośnie 2 niewiernemi fię obchos 
dzą. "O iakby ci mieli. bydź karanęmi. Stus 
fanie na takich wfzyftkich , procz AAA 4 
prawa, fzcząsliwie teraz panuiący Benedykt 
KIV.Exkommanikę przed czterema laty wła: 
żył, Zafużyłi na to ktorzy tak wielką aniea 
wagę. Wierze S. Katolickiey czynili y czyniga 
gug efè pars fileli cum, infideli, 

Foc toieft troiakie objelium, od ktorega 
x przyczyny y powinności Wiary Swiętey 
uciekać mamy Chrześcianie. Smiała wolnosć 
fumnienia , zuchwała ciekawość w nauce 
Chryfłufowey, y przyiażń nierofiropna z nies 
przyjaciołmi wiary. Kto fzczerze kocha Wiae 
zę Chryftufową tych trzech rzeczy powiniem 
mie nawidzieć. Kto fię nazywa Katolikiem , 
zadna ztych trzech rzeczy wzmianki, u niego, 
mieć niepowinną. Nec namżnetńz jn vohis. Ná 
cożby mifię przydało wierzyć w Ciebie, 
gdybym. dła.wolności śmiałey (umnienia, nies. 
miak wierzgaę Fobie? [ezeli wierzę wsCiea 
bie, 4 nie wierzę Tobie., przerywam groblę 
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ktora wyfzelkie złe utrzymuie, lunie rozmaita 
mieprawośc na mnie y zatopi dufzę. Wędzi- 
dło iedyne krufzę . poydzie za tym, że fię roz: 
udane porwę paftye, rozniofą mię, rzucę. w 
przepaść piekielng. Jezeli Tobie niewierze, 
będzie wKrotce że y w Ciebie nie będę wie- 
rzył, bo żebym zatkał fumnieniu gębę, y 
umorzył uftawicznie gryzącegó robaka; rzek 
fzalony: w ferca moim niemafz Boga; Ale ah 
mnie nędznego: będę mowił niemafa Boga, a 
Rog na wieki będzie y ia będę! Bog na wieki 
będzie (prawiedliwy , 1a na wieki będę nies 
fzczęśliwy: z pi 

Moy Swięty Panie, na cozmifię przyda 
bydz ciekawym, w nance Wiary. Coz wfka- 
ram gdy w południowe fłońce zuchwale pés 
trzyc będę, ciemności obaczę, gdy przefzytą 
światłem oczy , o ślepotę przy prawię? Będź 
pochwalony za to Boze , bądź pochwalony ną 
wieki, że ia ciebie poiąc niemogę. Ztegó boa 
wiem nieprzekonaną mam pobudkę, abym ci 
chętniey rozum moy poddawał. Gdybym cię 
mogł poiąć iakim iefteś,ia począł bym bydź 
przeciwności chymerycznych ftekiem, 4 ty 
pezeftałbys bydź Bogiem moim. Ą tak, że ią. 
ciebie pojac niemagę, ieftem człowiekiem. å 
ty iefteś Bogiem moim. sat w tym wiele 
ką nieroftropność moią, ieżelifię nowotiych 
zdania, 4. przeciwnych wierze ciekawie chwy- 
tam ; ieżeli fię ciekawie w:daię. w rozmowy 
ydyfputy 2 Heretyki , ieżeli Xiążki zakazane, 
mające iad Heretycki, ciekawie czytam ? Coż 
bowiem przęg to pokazuię! ote nioena 
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fze nauki twoie Boże wątpliwości poddźaię, 
prawdzie twoiey., nieomylności:twoiey., nieu- 
fara: O iakby był z rozumu obrany Dziedzic, 
ktory maige: wfzelaką pewność fubfiancyi 
fwoiey, fprawiedliwie od Przodkow. ftaroda- 
wny.ch: zoftawioney ; nowe koło niey: wętpli» 
wości wzniecał , y ciekawie fzukał aby ia- 
kie wynałazłł / Nauka |ezufa,Chryftofa ieft 
Fortuną nafzą:, razem z Synem Bofkim od 
Oycá Przedwiecznego nam darowang;, Teft4- 
mentem, Krzyżowym. roboróowaną, utwier- 
dzoną, tyfigc dowodów. ftarodawnych; niepo- 
chybności fwoiey maiącą. O nieyże powątpi: 
wac będę! Baykiiey przeciwne od nowotni- 
kow chytrych. przytmowac , fzukac okkazyń 
niewierności w Xięgach zakazanych? Zgiń, 
zgiń ciekawości taka, Oświadczam fię nauczo: 
ny od Pawła: chocby. Anio$, 2 nieba .przy- 
fredt y nauczał , 4 nauczał przeciwnie EWan- 
gelii, tedy bym niewierzył; rzekłbym mu 
Anathema, z przeklętym Aniołem, zgiń, ie= 
ftes bowiem ty famoftańcem, á nie Chryftu- 
fowym Apoftotem. 

Moy Swięty Panie na coż mi (ię w refz= 


cie przyda, bydź nadzwyczayną fkłonnoscig | 
ferca ku nieprzyiaciofom wiary! Pożyteczne» | 


ini mi fa; Ty od tych unikafz ktorzy cię Kros 
jem przeciwko woli Oyca twego czynić chcie- 


li. Mądremi fẹ, śle ich mądrość błędna » | 


Przyiaciołmi fg, śle tylko fprzyiaią ciału, á | 


zabiiaią dufzę, Bliżniemi fg, ale przeftaną być 

blizniemi ; poty tylko fą bliżniemi, poki mo- 

ga bydź zbawionemi ; śle iak od końca ofta- 
tnie» 


== ma At mz. 
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faiego odpadną wiecznie , do ktorego ia dążę, 
iuż według Teologii niebędę bliżniemi. Niech 
będę iakiemi chcą, dośc na tym,że fg nieprzy= 
iacie łmiwiary. Niech będzie kto,y godnym, 
y mądrym, y fzczerie mię:kochaigcym , ie- 
eli ieft zapowietrzonym, uciekam: od niego. 
Unikac będę fercem: od, nieprzyjacioź wiary, 
bo oni zarażaią dufzę moię ;. z Bogiem trzeba 
mi:bydź na wieki. Kto chce koniecznie gi- 
nąć niech ginie, mnie trzebś.bydź. z Bogiem 
na wieki. Bog'moy naymędrfzy ; Bog naypo» 
żytecznieyfzy ;; Bog nayprawdziwfzy. przyias 
ciel. W fzyfcy mię opufzczą, Bog mię niea« 
pusci, kto niechce bydź Bofkim przyiacielern, 
niech niebędzie y'moim; bo prawdziwa przy» 
iażń, do Boga dążyć: y. w Bogu (ię fchodzic po- 
winna. 

Więc Swięty Panie , ktory dzifiay nad 
Rzefzą zgłodniałg, czyli iak mowi MarekS. 
nad owieczkami, bez Pźfterza zóftaigcemi, 
zmiłowałes fię, powścięgniy w nas śmiałg wol= 
ność fumnienia, ktory dzifiay wątpliwości 
Apoftol(Kie cudem ufpokoiłeś, oddal od nas 
wfzelkie ciekawosci tak w taienanicach nie- 
doscigtych, iako też w inney nauceE wangeh- 
czney ; ktoraby w rozmowach nafiych zu- 
chwałość wzbudzić miała, ktory dzifiay uni- 
Kafz.od ludzi chcących cię Krolem czynic, day 
falkę bysmy fię fercem niewiazali do nieprzy- 
iacioł wiary, aczby oni nam naypożyteczniey- 
fzemi w rzeczach ziemfkich bydź mieli. Bo 


| ztym fię oświadczamy przed Tobą: że fzczerzć. 
| 6 wfzyftko czynic, ca Wiara Swięta czyniś 


nam 
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nam. każe , tego lię chronić od czego Wiara $S. 
unikać każe; chcemy, przy miey umierac, 
men: 
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Nå piata Niedzielę poftu 
O obowiazku Chrześcianina wy: 
nikśiacym z nadziei. 
Qui ex Deo eft, verba. Dei udit» Pater 
meus Deus usfler eft. Joan 8. | 


Rzełożywfzy powinności. Chrześciśnina, 
ktore z cnoty Wiary Teologiczney pocho, 

dzą tak obowiązuiące do czynienia dobrego» 
iako do unikania od złego. Dzifiay mowić bę« 
dę, o powinnosciach Chrzesciąniną, pochos 
dzących z cnoty nadziei Teologiczney; á że y 
ta cnota ma ieden obowiązek prof/ecurionis, ta 
ieft do czynienia dobrego, drugi averfionis: ta 
ieft obowiązek do unikania od złego, na dzi- 
fieyfzym kazaniu przełozę to,do czynienia cze: | 
go iet obowiązan Chrzescianin z przyczyny | 
nadziei Teologiczney. (Co żebym porządnie | 
adprawił założone uważam ftowa; w nich. 
troiakim fpofobem ieft Bog wyrażony. Naya | 
pietwey ile 1ęftBogiem,naywiękizym dobrem, 
Pater meus Deus vefer. Powtore , ile ieft przys | 
cayna wydaiącę z fiebie niektore Kutki, gui ex | 
Dea eft. Ro taecie ileiefł mowiący, á EJ | 

wo” 
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fwoim fprawuiący przyzwolenie. Perba axe 
die Dei. van tey uwagi Ilow założonych , 
y powinności Ghrześcianina przedłięwaięte., 
y części kazania mego rożporządzę. Nadzieią 
Chrzescianina powinna dążyć do Boga, wyni 
kac z BOGA, ftatecznie przeftawac W Bogu, 
Otoż trzy części kazania. 

Chrżeścianin obowiązan ieft na fumnie» 
mieniu aby fię fpodziewak Boga. Parer mens 
Dias oefter. Częśc L 

Ghrzesciánia obowişzan ieft śby miał 
hadzieię w Bogu. Qniex Deo eff. Częśc II. 

Chcżeścianin obowiązan, aby nadzieią 
fwoią przeftawał wsBogu. Verba DEI audite 
Częśc IE, 


Część I 


Nite pewnieyfzego nad to, że ient Prrykatas 

nie ciężko obowiązuigcefumnieniaChrzew 
čciáńkkie, do mienia cnoty Teologiczney nás 
dziej, Pfalmifta w Pfalmie czwartym mowi: 
fperate mieycte tifnośc, Piotr S. w Lifto (wego 
Rozdziale pietwfzym mowifperaze, mieycie na 
dzieję Paweł w Liście do Timotheufza pifres 
precipe fperare, przykazny aby wfzyfcy mieli u- 
fnośc. Go uwazaiąc Auguftyn w Traktacie ng 
Ewangelig od ana napilaną woła: Melrea mans 
data de Fide, ę qtiam muita de (pe. Wiele przys 
kazań o cnocie Wiary, o iak wiele przykaziń 
o cnocte nadziei? á w Kiędze ag, de Civirare y 
krotkiemi, śle naydelikatnigyfiemi Rowy 

wys 
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wyraził, ćo te przykazania o nadziei po'Chrzes 
ścianach wyciągają. Premjnm ośrzutiseriz i= 
pfe, qui virtutem dedit F fe fpfumpromtft. Nad= 
grodą cnoty on fam będzie, ktory dał cnotę y 
y fiebie dac obiecał,  Ciefzę ię niezmiernie, 
żem do mysli wielkiego Auguftyna dzifieyfzg 
rozporządził mowę: to bowiem mowic; będę 
co Auguftyn powiedział, ku wytłumaczenia 
przykazania .0 nadziei. Mowi Auguftyn: on 
{am nadgrodą będzie ,. á ia mowię że Chrze= 
ściąnin powinien (ię (podziewac Boga, premi- 
um erit ipfe, czyliż nieiedńo mowiemy. Mo= 
wi; Auguftyn: ktory dat cnotę, ia mowię że 
cnota nadziei powinna bydz z Boga qui dodit 
virtutem, Gıyliż nieliedno mowiemy? mowi 
Auguftyn: ktory fię dać obiecał , ia mowię że 


w Bogu, czyli na obietnicach Bofkich nadzie- | 


ia powinna mocno przeftawać feipfum promis 
fe, czyliż nieledno mowiemy? Przeta wfpar= 
ty.powagą Wyrokow piśmiennych , y godno= 
ścią tak wielkiego Doktora, mowię, od czego 
y poczynać mam; ze Chrześcianin obowiązan 
ieft na fomnieniu, aby fię fpodziewał BOGA 


Ale coż to ieft fpodziewać (ię Boga? byscie | 


nierozumieli, aby z domyfłu moiego odpo- 
wiedź była fłachaycie S: Benawentury: fpes 
rare Deum., ef fperare veniam, gratiam, gloriatme 
Spodziewać fię Boga, ieft fpodziewac fię od- 
pufzczenia grzechów, łalki do poprawy życia 


wytrwania, w refzcie wiekukfiev chwały, | 
toraieft widzeniem Boga. Tych tedy rzeczy | 
ma fię fpodziewac Chrześcianin: odpufzcie- | 
nia grzechow , taki wytrwania y dne | 


| 
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Pomyślcie fobie o naywięklzym, iaki tylko 
bydź może, grzefzniku, powiadam ciężko on 
ieft obowigzan ná feranieniu, aby fię (podz e- 
wał odpufźczenia grzechów fwoich, bo ieft 
do tego obowiązany, iako fię rzekło dopiero, 
wyrażnym przykazaniem Boim, /peraze, pra 
cipe fperare, gdyby zaś: niemiał fpodziewac 
fig odpufzczenia grzechow tedyby nieczynik 
dofyć temu przykazaniu á zatym by wykra- 
czat niepoiłufienftwem przeciwko powadze 
Bolkiey , tak przez fię iako przez A poftoły: 
fwoaie rozkazuiącey. ` Obowigzan iefzcze dla 
tego, bo w Piśmie S. zadne predicacum czyli 
włafność Bofka niema częfi(zego wfpominania 
tywfzego opifania, iak miłofierdzie Bof£ie 
ktore ieft zachęceniem grzefzaika donódziei: 
Zadnych przypowieści Chryftufowych wię- 
cey niemafz nad te, ktore przez podobieńftwo 
grzefznika nawrocenie wyrażaig, y łafkawe 
iego od BOGA przyięcie. Zadnych więcey 
Ewangelicznych napomnienia,wzywźnia, {fene 
tency! nad te, ktoremi Chryftus do pokuty 
grzefzniki woła _y odpufzczenie: obiecuie, 
Zadnych więcey tak w.ftarym, iak w nowym 
Teftemencie przykładow, nad te, ktore poie< 
dnanie fię grzefznikow z Bogiem, y Boga z 
grzefznikami oświadczaią, 4 to wfzyftko czy» 
ni powinność y obowiązek grzefznikowi , 
ą4by on. (podziewał (ię odpufzczenia grzechow. 
Jet u Teologow pytanie , czyli tez inftynkt 
natchnienie od Ducha Przenayświęt(zego da 
ferca podane czyni obowiązek na fumnienia 


| do wykonania fwego: 4 pogirdźenie odrzye 


cenie 
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cenie tegoż natchnienia , czyli też tżynt 
grzech? odpowiźdaią, ieżeli inftynkt będzie 
zafadzony na Przykażanii Boim, alboli Ko» 
sciełnym , pogardtenie takim inftynktem zás 
pewne ieft grzechem. Naprzykład: ma kto w 
Niedzielę macny inftynkt śbyM (zy S. ftuchac 
pogardza tym inftynktem: ż niedbalftwa nie 
idzie na Mfzą, takie pogardzenie inftynktu ieft 
rzechem; bo inftynkt prowadzący do fucha 
nie Mfzy S. w Niedzielę ieft zafadzony ná 
przykazanio Kościelnym o ftuchaniu Mfiy 
Swiętey, w Niedzielę y w Święto, podobnie 


mowiąc w rzeczy podaney: ponieważ nay= | 


częftfze w Pismie Sw: miłofierdzia Bozego 
wipominania , mayczęftfie , o nawrocenii 
grzefznikow przypowieści, napominania przy* 
kłady miłofietdzia Bofciego , zafadzaią (ię na 
przykazaniach,wyżey wfpomnionych: fperatez 
precipe fporare , m4 przykazaniu o nadziet| 
grzefunika, gdy więc grzefznik te wfpominą- 
mia mitofierdzia Bokiego, te przypowieści, te 
napominania, te przykłady fłyfzy: obowiąza- 
ny ieft do mienia nadziei, á gdy fię niefpodzie*, 
wa odpufzezenia grzechow ciężko wykracza, | 
bo przeftempuie przykazanie, na ktotym tój 
wfzyftko zaladza (ię. Obowiązan iefzcze y 
ztey przyczyny, fpodziewac fię odpufaczenia | 
grzechow: Powinien ile Chrżeścianin ief, 4| 
cnoty Religii fzanowac miłofierdzie Bofkie, 
Jako Chrześcianin winien ieft. . Prawdę y| 
nieomylnośc Bofkg fzanować cnotą Wiary, ia: | 


ko Chrześcianin winien ieft piękność; y do* | . 


bros iftotną abfolutng Boka fzanowść cnotg| 
miłos | 
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miłości; tak grzefznik winien miłofierdzie 
Bolkie fzanowac cnotą nadziei Teologiczney, 
Niech niebędzie ufności, miłofierdzie Bolkie 
niebędzie miało honoru (wego. Bo iedyny 
naywłaściwfzy honor miłofierdzia Bofkiego 
nadzieia nafzá; iako iedyny naywłaściwfzy ho- 
nor prawdy Bofkiey wiara nafza. Nieprzeczę 
temu że człowiek przez (kruchę fzczerg, fr4- 
nuie y iedná miłofierdzie Bofkie, ale gdy pier- 
wey niebędzie ufności, niebędzie mogło być 
prawdziwey (kruchy. Jáko tedy Syn obowige 


| zan ieft do fzanowania Oycá, tak grzefznik, 
| owfzem bardziey obowiązan ieft, obowiązan 


do tego aby fię fpodziewał odpufzczenia grze- 
chow, inaczey bowiem , niebędzie fzanował 
miłofierdzia Bożego. Ani do tego honoru 
przefzkadzaią aczby naywiękfze były przefzłe 
grzechy , owfzem mowię; im więkfze miaf 


i, Chrześciśnin grzechy, ieżeli fpodziewa fięich 


odpufzczenia tym więkfzy miłofierdziu Bo- 
kiemu czyni honor, iako bowiem , im wię- 
kize nadzwyczaynieyfze dzieło fprawuic W íze- 
chmocnośc Bolka tym fię chwalebnieyfzą fa- 
wnieyfzą przed swiatem ftaie;tak miłofierdzie 
Bofkie im więk(ze nadzwyczaynieyfze odpu- 
ficza grzechy, tym fię chwalebnieyfzym iła- 


| Wnieyfzym fłaie, na podobieńftwo owego 


żiem(kiego Krol4 ktory im mocnieyfzego 
fikodiiw(zego zwycięży nieprzyjaciela, tym 
chw alebniey trynmfnie. Co naywiękfzy nie- 
Przyjaciel względem zwyciężśijcego Krolá, 
to naywyiękfze grzechy względem 'odpufzczą. 
iącego miłolierdzia. Aczby tedy kto naywięs 
X, Kófpró Balfónń Tom L D klzym 
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kfzym był grzefznikiem, obowiązanieft m 
fumnieniu, tak z pizyczyny pofłufzenftwaa 
przykazaniu, iako z przyczyny prawey Religę 
obowiązan mowię koniecznie fpodziewac (1 

grzechow odpufzczenia. Ale-to początek u= 
fności,iak odpufzezenie grzechow bez popra-| 
wy, y wytrwania w łófce, nieprzyprowadza 
do Boga, tak ten ktory fpodziewa fię odpu-| 
fzczenia grzechów , á niefpódziewa fię łafki y 
w niey wytrwania; nalezycie zupełnie niefpo» 
dziewa (ię Boga. Obowiązan tedy Chrześciź: 
nin, procz tego że fię fpodziewa odpufzcaenia, 
grzechow , aby fię fpodziewaź łafki do popra: 
wy pomagaiącey; y wytrwania aż do końca 
w talce poświęcaigcey. Cupimus mowi Paweł 
Swięty Cupimus unumquemque oftentare foliciias 
dinem ad explerionem fpei ufque in finem. Pragnę 
aby kaudy a was oświadczał ftáránie fwoie do 
wypełnienia nadziei aż do końca. Coż to do 
końca oświadczenie nadziei ; oto fpodziewać 
fię wytrwania w łafce Bofkiey , 1akończeniaj 
ycia w łafce Bofkiey. Całe dzieło zbawieniaj 
nafzego zawilło od miłofierdzia Bożego we. 
dtug owych Row Pawła: negue cusrenris, fed 
miferentis efł Dei. Więc całego dzieła zbawie-| 
nia nafzego trzeba ię fpodziewac. Gałość 248 
dzieła zbawiennego, zależy na odpufzczeniu| 
grzechow, na poprawie życia, na wytrwaniuj 
w łafce,tego więc wfzyftkiego ma fię fpodzie: 
wać Chrzescianin ; y ódpefzczenia grzechow | 
y poprawy, y wytrwania, ad expleitonem fpe 
ufque ad finem. A do tego iezeli kto niema nás! 
dziel że mu Bog da łaltę do poprawy zycia 

y Wy- 
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Y wytrwaniźoftśtecznego, ten niemoze miet 
Poprawy życia y wytrwania; famym bowiem 
tylko maigcym ufność obiecany ieftpoprówy 
poftempek duchowny y wytrwanie. Słowź 
fą Bofkie u Izaiafza, Oui auzem fperant in Do- 
mino, mutabunt forciendinem, a/fement pennas fis 
cus aquile current CY nom laboralbunt, awbulabime 
U' non defcienr. Rtorzy maig nadzieię,od mie- 
nią fiły , wezmą fkrzydła iakOiłowie, bieżyć 
będą á niefpracnią (ię , chodzić będą y mieu- 
ftang. Uwazcie każde zofobną fowo, bo każ- 
de wyraża wielki przywiley maigcemu afność 
cyfowiekowi od BOGA naznaczony. Mowi 
Prorok: gni fperanr to eft, ktorzy nawroci, 
wizy (ię do Rogź maig ufność że poprawią ży” 


| cla mutabunt forrirudinem odmienię (iły, to ieft 


zamiaft ułomności. ffabości ktora fię rodzi, z 
dkłoaności do grzechu , ftaną fię mecnemi, 
niedadzą fię pociągnąc paffyom namiętno- 
Sciom, affiumene pennas feu aquile, Weziną ierzy - 
dła iak Orłowie;to ieft, ktorzy przedtym mik 
bydlęta fercem po ziemlkich rzeczich cho- 
det, y na nich przeftawali , Rang fię przez 
afac Orłami, myslą fwoig do rzeczy niebie- 
Mich wiecznych wylecg ; current & non łalo- 
rabunt, bietyc będą y oiefprźcuią fię, to ieft, 
co im fię trudnego ciężkiego niepodobnego 


| przedtym zdawało, złacnieie, właśnie bez ża- 


dney pracy przyidzie, ambnlabun © nen defici- 
gne, (chodzic będą, y nieaftang; to ieft, isć 
będą z cnoty w cnotę ywycrwaią do konca, 
nieuftaną pokiy niedoydą wieczności fzczęsli» 
Wey non deficiens, Ponieważ więc poprawa tya 
Da cia 
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ciapoftempek y wytrwanie włafce zawiiło 
od nadziei: bydź koniecznie mufi obowigzan 
na (amnieninChrześcianin aby ię (podziewał 
procz odpufzczenia grzezhow, łalki do po- 
prawy życia y oftatecznego wytrwania, quż 
fperane non deficient, A iako z odpu(zczenia 
grzechow , z poprawy życia y wytrwania W 
łafce , idzie niepochybnie wieczna chwała; 
tak Chrześcianin, (podziewaiąc fię odpufzcze- | 
nia grzechow, fpodziawaiac fię wytrwania w 
talce, ma fięiefzcze fpodziewac Boga y:widze» 


nia Jego. Odpufzczenie grzechow. poprawa | 


y wytrwame fa frzodkam! do ofiągnieniawie- 
czney chwały: BOG zaś ief kożcóm tych 
frzodkow, ieft chwałą wiekuiftą. Hac ofk viri 
videre Patrem. Ufnosc odpofzczenia grzechów 
ieft pierwfzym ftopniem, ufność poprawy ży- 

cia y wytrwania ieft drugim fłopaitem, ufność 
ofiggnienia Boga ieft. trzecim ftopniem, na 
ktory tak każdy pobożny człowiek , jako reż 
naywiękfzy grzefznik powinien wchodzic, tá- 
ką nadzieię miał Dawid: Credo videre bona Dô- 
mini; [podziewam fię widziec Dobra Pana. |a- 
kie Dobra? Jego famego, y Job mow!: la cars 
ne mea videbo Deum. W tym ciele oględać bę- 
dę Boga, tey nadziei uczy Bog Abrahama gdy 
mowi do ńiego: Ego SA Zna magna nimis. 
Ja nadgrodą twoią bitdzo wielką. O tey ná» 
dziei Piotr w Lisce Íwaim: percipiecis immar- 
cefcibilem gloria coronam. Wermiecie koronę 
niezwiędłą, o tey nadziei Paweł: Carfum Con 

furtmavi dn reliquo rapofita mihi corona, bieg od* 
prawiłem , dana miieft korona, Toc to ieft 

Chrze- 
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Chrześcianie moi do czego obowigzan, ieft 
Chrześcianin każdy, mianowicie grzefznik z 
Przyczyny nadziej [eologiczney. Winięn iet 
naypiecwey fpodziewac (ię. Boga; zeby zaś 
praktycznie fpodziewzs-Gę-Boga, ma fię fpo- 
dziewać odpufzczenia grzechow fwoich, ma 
„| fię fpodziewać pomocy do poprawy życia y 

| Pomocy do oftatniego w łafce wytrwánia , á 
Jezeli tego czynic niechce, powiadam że de- 
pce to przykazanie: /perate, pracipe foerare. 
Wzbudźcie w fobie tu wfzyfcy ten affekt: o 
Boże niefkończone dobro! rozumy ftworzo= 
ne przechodzące, władze dufzne y zmylły cte= 
lefne nad obficie nafycaiące. Ciebie kiedyź, 
tedyż pragniemy widziec; o gdyby iak nay- 
prędzey;a że na przefzkodzie mamy grzechy 
nafże, day naypierwey odpufzczenie , day w 
łafce wytrwanie á wrefzcie day Ciebie fame- 
£o tego pragniemy, tego fię fpodziewamy. dr 
Carne mea + idebo Deum, 


Częsć: "R. 


| 
B | Już że Chrześcianin dofyc uczyni obówig: 
| 


zkowi cnoty nadziei, gdy on przerzeczo- 
nym fpofobem tylko fpodziewać (ię będzie 
5» | Boga? Powiadam że niedofyć uczyni ; żeby 
a= | dolyć uczynił, powinien ieft fpodziewać fie 
7| Boga, y nie inaczey tylko fpodziewać 'z Boga. 
| Jako śby kto był Synem człowieka, powinien 

| fię rodzić z człowieka, aby rolzczká była Pál- 
mowa, powinna wyraftat zdrzewa Palmowe: 

t| 80, iako aby promień był fłoneczny:, powi- 
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r wynikać z Rońci ; tak aby nadzieia by». 
notą Teologicznę, powinna bydź A 
z Boga. Przenikaciefz coto ieft bydź z 
! oto rodzicfię y pochodzić nie z inney 


moralne, 2a pobudkę fwoię z ktorey fię rodzą 
maig rzeczy ftworzone: tak miłofierdzie nad) 
ubogiemi, ma zá pobudkę nędzę ubogich; Po- 
kuta ile ief cnotą moralną ma 2a pobudkę 
equalitarem juris, porownanie Prawa z Pra- 
wem ; czyfłośc ma 2a pobudkę przyftoyność 
całośc ciała. Toż mowic e innych enotach 
moralnych , á wfzyfikie ich pobudki fg z rze- 
czy ftwoczonych. Zaś enoty Teologiczne niea 
mogą mieć rzeczy ftworzoney. za pobudkę z 
ktorey (ię rodzą; ale tylko za pobudkę wła 
{nosci Bofkie rieftworzone. Tak wiara ma zál 
pobudkę z ktorey fię rodzi y pochodzi; maj 
mowię, za pobudkę. prawdę y nieomylnosć| 
Bofką iftotną Bogu. Miłość Bolka ma za po- 
badkę Dobroc Piękność fzacunek ow niepo- | 
rownany ifłotny Bogu. Toc y nądzieia ponie- 
waż ieft cnotą Teologiczny powinna miec za 
pobudkę włafnośc iakę Bofką ; z ktoreyby fię | 
zoduła. Foc to ieft co iżmowię; że Chcześcide | 
nin: powialen mieć pahe z Bóga. Cho- 


lko tey, ktora ieft włafnością ifto- 
Tác bowiem iedyna rożnicż ieft| 
cnotami Teologicznemi, y między| 
notami  młocalnemi obyczaynemi że cnoty | 


ciafz bowiem będzie fig on fpodziewał Bogź | 


ieżeli nie z pobudki Bofkiey, nie z pobudki 

niefłworzoacy, on niebędzie miał nadziet, 

Teologiczney, da ktorey ieft jobowiąząn. Ni- 
przy- 
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przykład gdyby kto mowił, fpodziewam fię 
niebá, bo niebo ieft piękne, bo ieftem godnia 
urodzony, w honorze pofławiony; te pobud. 
ki pięknośc niebź, godność ziema, naypiec 
wey: fą ftworzone, 4 potym nieprzyzwoite do 
aktu nadziei. Zeby nadzieia hyła Teologi- 
czna, trzeba zeby miała pobudkę nięftworzo= 
ną Bofkg y zeby zniey ródziła fię y pocho- 
dziła, |akaż ma bydź y ieft pobadka, cnoty 
nadziei Teologiczney? Odpowiadam tę p= 
budką ieft famo miłofierdzie Bokkie, niezmier- 
na łalzawośc [ego na wfzyftkich ludzi, miż- 
mowicie na grzefzniki; to miłofierdzie y łi- 
ftiwość ieft pobudką, ktorą Pfalmifta opifuie 
iedynaftą wierfzami w Pfalmie 117. quoniam 
bonus; quoniam in: feculum mifericordia ejus, po- 
nieważ dobry, poniewaz na wieki miftofier= 
dzie |ego. Nieprzeczę ia temu choway Boże , 
że Męka y zafługi Chryftufa Pana, zatłagi Ma: 
ryi, zalłagi Swiętych Panfkich, modlitwy Ko- 
scioła Chryftafowego , „w ktorych wfzyfcy 
fpołecznośc mamy, cnoty włafne nafze iezeli 
ie mamy, pomagarą do wzbudzenia nadziei, fg 
niby (krzydłami, wynofzącemi ferce nafze do 


' pragnienia rzeczy wiecznych, źle to wfzyft- 


ko ztęy tylko miary pomaga nam do wzbu- 
dzenia nadziei, ile nam iedaa miłofierdzie Bo- 
ie, zaś miłofierdzie Boze famo ieft korzeniem, 


„.pobudką do wzbudzenia ufności nafzych. fá- 


ko acz Wielce pomagaią wiatry pomyślae, by 

okręt, doj;zamierzonego fzczęsliwie przybył 

brzegu: acoli iedńż y fama woda morfka ieit, 

poktorey, y przez ktorg ten okręt o 
A rze- 
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brzegu. Tak acz wiele pomocy maty, to z | 


zaftug Chryftufowych , to z zafług MARYI, 
ktore nadzieie nafze, mocno utrzymują, kie- 
ruig do Błogoftawioney wieczności brzegu, 
á toli famo ieft miłofierdzie Boże, ktore ná- 
dziele nafze czyni, y przez ktore tego brzegę 
dochodziemy. Przenikaciefz teraz Chrześcij- 
nie moi co to-ieft (podziewać fię Boga „j 4 fpo- 
dziewać fię z Bogź. Spodziewac fię Boga, ieft 
ipodziewaelię nieba, w ktorym będziemy 
widzieli Boga. Spodziewść fię z Boga , ieft 
ipodziewac (ię niebź dla famego miłofierdzia 
Bokiego , ktore nam iedna Męka Chryftufo- 
Wa, y zaftugi MARYL * Y tego to dwoyga, 
przykazanie temi fłowy Wyrażone : fperate p 
precipe [perate ; po każdym Chrześcianie wy 
cięgźig.  Wzbudźcie tu w fobie wfzyfcy tem 
aftekt: o Boże niekończone Dobrorozumem. 
niepoięte językiem niewyfławione , pragnie» 
my cię oględźć ; nigdybysmy nś takowe prás. 
gaiema (ię mieodwazali:, gdyby nam tey nie- 
śkończone- miłofierdzie twoie wfzyftkie grze-. 
chy náfze wielkie, pszewyżfzaiące, nieczyniło, 
śmiałości. Ześty miłofierny dla tego my rak 
śmieh, że pragniemy y fpodziewamy fię Cies. 
bie oflięgnąć. |ako wierżemiy, wfzyftkim Ar- 
tykużom IGatolickim dla prawdy, y nieomyl- 
ności twoięy. |ako Cię kochamy, dla iftòtney: 
p:ękności twoiey; ták (podziewamyfię y praa 
guiemy bydź: z tobą na wieki, dla miłofier- 
Qzia twego.  Miłofierdzie twoie ciggnie nas 
ku tobie byśmy. fig fpodziewali.Ciebie. Fot 
famo.miżośierdzie, tuż nagłością, dobzocliwoa 
ści 


Nê piata Niedziele poty 
ści fwotey iuz ufilnością załug Chcyftufo= 
wych y MARYI, Ciebie porywa ku nam, 
byś nas na wieki przyiął. 


Część TIE 


Uz ie? Chrzescianin dofyć uczyni powinnoz 

ści fwoiey, pochodzącey z nadziei,gdy on w 
rozumieniu położonym będzie fię fpodziewał 
Boga, i będzie fię fpodziewał z Boga? niedofyć 
trzeba iefzcze trzeciey rzeczy,ktora ieft trzecim 
kazania mego punktem; á żeby fię fpodziewak 
w Bogu, to ieft żeby mocno befpiecznie prze- 
ftawał w Bogu. Że złafki Jego odpufzcze- 
nia grzechow , wytrwania, y chwały wiekui- 
ftey zapewne. doftąpi. Zaąd poznawaycie 
€hrześcianie moi, że nadzieia ufność nie iefi:. 
fimplex: defiderium , famym tylko że tak rzekę 
prożnym pragnieniem: ieft pragnieniem od- 
pofzezenia, grzechów y niebź, ale ieft pra- 
gnieniem połączonym z ubefpieczeniem ufa- 
1ącego że tego daftąpi czego fię (podziewa ;, 
dla tego Paweł Swięty opifuiąc ufność Teolo- 
giczną mowi: fpem quam ficut auchoram:zutam ae 
frmam.  Nadzieiń ieft kotwicą mocną befpie- 
czną iako bowiem , gdy okrętu Rzędca każe 
rzucic kotwicę mocną doświadczoną befpie- 
zng, pewien (ię: nieiako ftaie że go burza mor- 
fka nieporwie. Tak kto fię fpodziewa Boga, 
z Bogó y. w Bogu , ten fię pewnym nieidko 
ftaie nieba, y koniecznie obowiązanieft kazdy 
acz naywiękfzy grzefznik , żeby tę pewność. 
pocnawał, y mocno w nadziei {wote Y trz 

BB gra. 
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mował.  Rzeczecie zkęd ma bydz wielkiemu 
grzefintkowi zwłafzcza temu ktory całe życie 
zle prowadził , y dopiero przed smiercig bie- 
rze fię do pokuty, zkąd ma bydź pewność nie- 
bá? Dwie tey nidmeynty pewności, ale nie- 
zbite 3 przyczyny, iednę przeczytałem w Au- 
guftynie, 4 o drugiey mam wiadomosc z Teo- 
logu. Pifzęc na niektore Litty Pawła, Augu- 


ftyn mowina iednym mieyfcu: Hakeo pignus | 


redempzionis,habeo parentes Evangelicos libros, hā- 
beo fafikim pro confirmatione EF teffimonie , fi= 
gillem Crux eft, 5 Chriftus de Cruce pendent: Irw 
carnario, pa(jo, mors me fulciugt , ut det venian 
grariam glariam nulla mancat lefstatie. Mam 
zaflaw odkupienia, mam kartę w Ewange- 
liczney Xiędze , mam pieczęć dła twierdzy 

dwiade twa; pieczęcią tet Krzyż Chryftufow; 
á ną Krzyżu wifząc y Pan; wcielenie, męka y 
amierc podpieraięcemi boiazń moię (ą kolu- 
mnami, átak mocno podpieraiącemi; ze © 
edpulzczeniu grzechów, 0 doftąmpieniu fá- 
&i y chwały, niezoftaie mi żadne powątpi- 
wanie; maięc wzgląd na to wfżyftko „áni fig 
zzlęknę mowiąc ze będę w niebie , nulla hefi- 
ario. Z ktorych to iłow pokaznie fig że całą 
aacyg pewności nadzieyney Auguftyn zafadza 
ra Męce Chryftafowey , ktora. zwycięskim 
ja ciakim fpofobem pobudza miłofierdzie Boa 
kie, iby (ię nad człowiekiem zmiłowało, 
Druga racyaieft pofpolita u wfzyftkich Teo. 
logow z Tomafza Aniellkiego wzięta: Gdy 
naprzykład Piotr rzecz iaką4' obiecnie, dac Pa- 
włowi nędznema na zapomożenie biedy i iego, 

aby 
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aby Paweł miał pewnoic, odebránia tey rze- 
czy; trzeba zeby w Piotrze trzy włafności u- 
ważał: Pierwfza dobroc to ieft łalkąwość Pio» 
tra, możność Piotra, y rzetelnesc Piotra. Do- 
broć Piotrź, bo iezeli dobrotliwości fercá 
niema; toć niepewne wfpomożenie. Mo- 
ność Piotra ; bo choćby dobroć była, ieżekń 
możnosci niemafz, niepewne wfpomożenie, 
rzetelność Piotra, bo chocby y dobroc, y mo» 
źność była, ieżeki rzetelności niebędzie, niepe- 
wne w(pomożenie, acz obiecane: aby Pawe8 
nędzny był pewny wfpomożenia od Piotra , 
ma bydź prawdziwie wyperfwśdowar o nim, 
ze Piotr, y łalkawy y możny y rzetelny, te 
trzy rzeczy, czynią mu pewnosc, że zapewne 
od Piotra odbierze wfpomozenie, łafkawose 
pobudzi go, możność ufpofobi , á rzetelność 
przymuli do dźnia tego co przyobiecał. Jako 
o ludziach , tak przez. podobieńftwo rozma- 
wia Teolog o Bogu. Pan BOG nafz, mate 
wfzyftkie włafności, ktore acz naywiękfze» 
gogrzelznika w nadziei otrzymania nieba, u= 
pewnic powinny. Naypierwey obiecał bog 
grzefznikowi niebo , byle fię udał do niego ; 
ie ft miłofierny wfzechmogący, rzetelny. O- 
biecał niebo grzefznikowi ; wfzakie tych 0a 
bietnic pełne y ftarego y nowego Żakonu 
Xięgi. Jet miłofierny 4 miłofierdzi: Jego 
końca niemafa, bo ieft Bogiem, iet Wfzech- 
mogący, boieft Bogiem, ieft rzetelny, bo iet 
Bogiem, bo bez tych dofkonałości, Bog mie- 
mogłby bydz Bogiem, 4 iako itotna e 
bá iefi aby Bog był Bogiem, tak iftotna pos 

' trze- 
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trzeba ieft aby Bog był miłofierny m , mogę: 
cym to czynić „dac co przyobiecał, y w obie. 
tnicy rzetelnym , aieżeli tak, iakze mafz:grze» 
fzniku acz naywiękfzy , o odpufzczeniu wy- 
trwaniu y zbawieniu, powątpiwac? Bog cil 
przyobiecał , Bog miłofierny BOG wfzech.| 
mogący, Bog omylić niemogący : fłuchay ce | 
do tey rzeczy mowi Páweł: lm quo abundantins] 
oftenderet polliciractonts immohititaren, aby obfi- | 
ciey pokazał nieodmiennośe obietnicy {woiey: 
interpufuit jusjurandum , uczynił przylięgę. 
Jaka przyfięgę ? Oto częfto w Piśmie mowi 
Bog:, Vivo Ego. Zyię ia, żę grzefznik ktory fię. 
ma do pokuty nięzginie. A temi owy, żyźę. 
ża, piżez fiebie Bog przyfięga ;ł iak uważył Pā- 
wet: Idzie ondaley: uż per duas res immobiles, 
quihus impoffibile eft mentiri Deum, Przez dwie 
niewzrufzone rzeczy, ktore niepodobieńftwo, 
iftotne czynig dotego 4 żeby Bog mogł fkła- 
mac; iedną rzecz Wierność w obietnicy „ 
druga przyfięga przez fiebie famego , forsi//f- 
mam folatium habeamus qui confagimus ad foem, 
Niczbitą naypewnieyfzą y naymocnieyfzą 

pociechę nam czynią, ktorzy fię uciekamy do 

nadziel odpufzczeniagrzechow, żafki y chwa- 
ty otrzymania, A ieżeli tak, mowię powtor- 

nie, więc Chrześcianin niema o zbawieniy 

fwo'm powśtpiwać, dopiereż perfwadować, | 
fobie że nie będzie w niebie. 

Rzecze kto, ia niewątpię, owfzem pe- 
więn 'eftem o miłofierdzin Bolżim że mnie: 
chce zbawic , że Bog ile z fiebie, chce nii dźć 
wytrwśnie w łafce y niebo. Ale gdy pźtrzę 

na 
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ma ufomność y nieftateczność moie; bźrdzo 
wętpię, o zbawienia moim, y zdatemi fię 
ze niebędę zbawionym. Bog obiecał zbawić 
tych , ktorzy fię w ofłatnim momencie trzy» 
mac będą łalki iego, 4 ia ze złości moiey zda» 
ie mifię,iey (ię niechwycę y zginę. Moy 
Chrześciźninie, ktory tak mowifz, acz nie co 
dobrze, ale więcey zie mowifz. Prawda to że 
patrząc na ułomnośc nafzę , niefłateczność 
woli nafzey niemamy,pewności o zbawieniu; 
Jeko mowi Ekklezyaftyk: niewie człowiek 
miłości li, czy nienawiści godzien ieft, wfry= 
fiko na przyfały czas; w niepewności iefl z4- 
chowano. Sed omnia in fururum fertantur in= 
certa. Ale ta niepewnosc niepowinna fprawos 
wać tych zdań acz y w naywiękfzym grzefznie 
ku: złość moaz gubi mnie w godzinę śmierci 
podobno dla złoci moiey potęmpion będę. 
Pewniey(za ieft rzecz że będę potępion, ani- 
zeli zbawion, niepowinna mowię fprawowacz 
bo takowe zdania fg przeciwko temu przyka- 
zaniu fperaże, miey ufnogc Jakby grzefzył ten 
któryby mowił zginę w godzinę smierci, bo 
lię Bog nademną niezmiłuie, tak grzefzy ktory 
mow! zginę w godzinę śmierci, bo mię złość 
moiá y niefłacecznośc woli moiey zgubi; bo 
oboyga tego,to przykazanie /perate zakaznie» 
Jakoż tedy, pytafz, niepewność zbźwienia po= 
chodząca z ułomnosci nafzey będzie miała 
fkutek w fercach nafzych ; Jeżeli niegodzi (ię 
perlwadowac fobie z okkazyii nieftateczności 
woli, zguby wieczney, iakoż będzie? niepe- 
wnośc przerzęczona miała (xntęk? ten 4 nie 
infzy 
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nfzy 0 ktorym Plalmifta, in rimore €? zremore 
operamini falurem, w bolaźni y we drzeniu 
czyńcie zbawienie. Patrzgc grzefznik na grzes 
chy fwoie, y na tłonnośc do grzechu , powi» 
nien (ię lękać potempienia, ale niepowinien 
dawac przyzwolenia zadnego, źlbo fię do tego 


ft łoniwfzy pokazować że zapewne zginie, lecz | 


te fprawiedliwą y potrzebną boiażń zaraz ma 
adnofie do miłofierdzia Bożego: á w nim znay= 
dować pociechę y upewnienie nadziei o zba= 
wieniu. O. gdyby tę rzecz naypotrzebnieyfzą 
wfzyfcy a wizylcy przeniknęli! Przeto ku 
zrozumieniu każdego takie podobieńftwo kła- 
dę. Wybiega częfła dziecie rozumu niemaig- 
ce od Marki fwoiey, z izby y ieft niebefpiew 
czeńftwo aby ze (chodow niefpadło y niero- 
zabito lięz roftropnaMatka chcęc zabieżyć temu, 
namowi fłużebną, iak dziecie wybieży z izby 


naftrafz go dziadem;mow oto tu dziad ftoi, wee | 


zmie cię y poydzie z tobg,tak fię ftało wybieży 
fwywolne y nierozumne dziecko, poftralzy gó 
ftuzebna , oto cię dziad bierze, krzyknie dzie» 
cię y ztą boiażnią co prędzey do Matki wraca 
chwyta fię Matki, płacze, krzyczy,mowi dziad 


mię bierze, acz gdy Matka. rzecze nieboy fię, | 


ia ciebie obronię, nie dam cię wziąc, dopiero 
w boiażni fwoiey fię pomiarkuie y befpie= 
czaym (ię ftanie, Tak tak Chrześcianinie 
moy , acz naywiękfzy grzefzniku powinieneł 
y obowiązan ieftes w okoliczności ńadzieyny 
pofitempować fobie; Gdy cię firafzy uło» 
minośc twoia fxłonnosc: w korzeniona do 
grzechu, owa,lztuka fzatana ktora ieft przy 
śmier- 
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dmierci nayżwaw (za, dobrze (ię lękafz: śle iak 
cię tylko ta boiażń ogarnie, niepoftemipuy da= 
ley, śle co prędzey uciekay , iak to dziecię do 
Matki (woiey', to ieft do miłofierdzia Botega 
wfzakęe mowi Bog u Izaja(za ; chocby Ma 
tka zapomniała dziecięcia fwego ia go nieza” 
pomnę. Uciekay co prędzey, mow: oto nieftas 
teczneść moia, oto zdrady fzątańfk e ftrafzg 
mię iako bym miał zginąć na wieki; Matko 
nayukochanfza, niewyczerpane miłofierdzie 
Boga mego, w Tobie nadzieia bron mię, nież 
przyżwalam zdradzie, tobie Anfam, fu re fperaa 
uł not confundar. Niepatrzę co ia niemogę, ale 
W tym mysi zatapiam co ty możefz we mnie y 
koło mnie; y mowię z Pawłem: omnia pofo 
fuminen qui me confortar:  Rzecaefz álu czyli 
ieno taka nadzieia niebędzie prezumpcyę. Pos 
rzuć te fzktopulackie ftrafzydła; dowiefz fię 
na przyfiłym dali Bog kazaniu , co to prezuma 
pcya. Veraz wiedz tylko kto fię fzczerze wy* 
fpowiadał, y niema woli więcey grzefzenia, w 
tego ufnośc nie ieft prezumpcyg. 

Naz wam troiaki Chcześcianiną obo= 
wiązek o ktorym dotychmiaft mowiło fię s 
winien ieft (podziewac fię Boga , fpodziewac 
fię 3 Boga, y fpodziewac fig w Bogu. Wi- 
nien fię (podziewać że będzie widział Bogź, 
do tego ma go pobudzać miłofierdzie Boie, 
aufaosc iego mabydź niejaką pewnością w 
dobroci y nieomylności Bofkicy. 

Uważmy iakte też nadzieie nafze były da 
tych'czas? nadzieia iet w famey rzeczy prás 
gnieniera ubeipieczonym; iakię nafze pra» 

gnie- 
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gnienia! Pragniemyż BOGA? Ten pragnie 
fortuny, ten honoru, ten przytaźni,ten wzię = 
tosci, ten zdrowia,ten długiego życia. A ieft 
że to Bogiem nafzym ? mamy: pragnienia Boal 
å, úle iak te zimne , iak rzadko wzbudzane!! 
o iak rzadki człówiek ktoryby fe fzczerze z | 
Pawłem odezwał; pragnę: bydź rozwiąza” 
nym,abydź z tobą. O iak wielka prawda ama» | 
ra mors bomint babeuri fabffantias Juas: O tak 
gorzko umierac ( bo niechce umierac) o iak 
gorzko umierac człowiekowi maiącemu fig 
dobrze na ziemi? a przecie BOG nafz, Dobro | 
nad dobrami. | 
Uważmy iakie pragnienia nafzegy poe 
budki ; zapewne nie Bokkie. Koniec prożny 
w pragnieniu zamierzamy , y pobudka Zape=| 
wne prożna. Pobudzaiednych pycha, drugich 
łakomftwo, innych 'lubieżność , innych dby- | 
tnie do rzeczy ziemfkich przywiązanie. O ng- | 
dzny Synu! ztakiey Matki zrodzony! o cha» | 
niebne pragnienie z takich pobudek pocho- 
dzące ! Ą 
Uważmy w czym nadzieie nafze pokła- | 
damy! zapewne nie w Bogu; śle w ludziach | 
u ktorych lerce nieczyfłe , możność niedofta- 
teczna rzetelność odmienna. O nadzieio, nie 
nądzieio! o niebefpieczne befpieczeńftwo! 
Powtorz Pfalmifto cos powiedział : Bonum eft | 
foerare im Domino; quam /perare in principibus: 
Poprawmy więc dzifiay Chrzescianie nadziei | 
nalzey; ufnose prożną zamienmy w Teologi- 
czną. Uczyńmy ten akt: O BOZE niefkoń: 
czone Dobro,; pragniemy Qię całym cw 
iefteś 


| 
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gnie | teftes oftatecznym kodcem nifym. Dziedzie 
zię+ | m nafzym , Stworcę nalzyra.  Stworzyłeś 
Liet] nas do fiebie, y do potey ieft niefpokoyne fer- 
Bo.| €e nafie pokiy niefpocznie w Tobie. Ah Bo- 
ane! | że! wielkie zachodzą przefzkody a grzechow 
ze a| nafzych ; iednakie (podziewamy (ię niebáz 
jgza. | Gdyśmy tyle przykazań twoich przeftąpili ; 
ama» | Riech to: przynaymniy zachowamyg ktorym 
) iak | przykazulefz mieć ufność o zbawieniu; po- 
fak | Pafzenftwo nas do ufności nagli, żle bardziey 
1 fię| mdofierdzie twoie pobudza. Mitofierdzie 
bro | tWoie, Matka nafza, ucieczka nafza, Oyczyzna 
nafza. nas fynow, winowáycow, wygnańców. 
pos} Prieto; mocno fpodziewamy fię odpufzczenią 
viny | grzechow, wytrwania włófce ynieba. $mie- 
ape- | my mowić , będziemy w niebie ; acz nas u- 

ich | Tomność nafza ftrafzy, śle nas miłofierdzie 
a twoie ciefzy y upewnia. Ktorego niech do- 
| nę. | ampiemy przez zadugi JEZUSA Chryftafa, 
cha. | 7 Matki Jego MARYI, Amen. 
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us BrceRex tuus venit tibi manjvetus turbe au- 

dzień | ; P 

ogi. teM precedebant € feguebantur: Math: 21. 
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TŻ. Aiącemu dzifiay mowic o grzechach, kto- 

Sa rych unikać kazdy Chrzesciśnin z przy= 
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czyny Teologiciney nadziei obowiązan ieft na | 
fumnieniu; materyg do mowienia y podział 

naftempuiącey mowy podaie mi Auguftyn S» 

w tych fłowach ktore czytam w kazaniu Jes 

go 87. o Ewangelicznym lowie: Duo occie 

dunt animas , aut defperatia hut (pes perverfas | 
Dwie rzeczy dufze ludzkie zabiiśią: defpera= | 
cya albo prezumpcya: to ieft rofpacz albo nie» | 
porządna nadzieia: te dwie nayfzkodliwfze 

rzeczy, te dwa zdradliwe fzkopuły , te dwie | 
śmiertelne rany, będą materyg kazania. Prie: 
tożę bowiem ciężki na fumnieniu obowiązek 
każdego Chrześcianina, do naypilnieyfzego | 
wiarowania (ię tych dwoch grzechów ; Ro- 
fpaczy y nieporzędney ufneści. Bym tas do | 
tego zwykły fobie witemp uczynił; uważatn, | 
założóne łowi: Łece Rex marfuctus, pracedce | 
bant tnrka © fequcbantur. Oto Krol nayłaśka. | 
wfzy, fzły przed nim Rzefze, y za nim. Tel 
ftowa ftawiaią mi przed oczyma JEZUSA w| 
posizod idącego, iedne rzefze idy przed nim | 
drugie 24 nim: ; Zdałe mi fię tedy że JEZUS | 
w pośrzod idący iedne rzefze ściga, 4 drugie | 
rzefie jezufs éc głig: Przed fobą idące y ni- | 
by uchodzące ściga Jezus, idące s4 Jezufem | 
dcigaia Jezusa. Gdy rzecz w rozumieniu lie 
teralnym biorę , kłaniam fię Jerufowi w po» 
trzod idącemn czyli jadącernu do ferozolimy; 
á tak poprzedzargce iako idące zá Jezufem wy: 
chwalam Rzefze. Szły bowiem, y przed y žá | 
Jemniem aby okazał, ść Pana (woiego oświade 

cz ły: iakoto poznać ztego wołśnia: Błogo- 

fławiony ktory przychodzi: Clamabanr Benedi 

Fas 
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Bus qui venire Ale gdy tę rzece w tłamicze- 
niu allegorycznym czyli przez podobieńitwa 
biorę. |ezufowi fię kłaniam w pośrzod idące- 
mu, ale poprzedzające y ścigaiące Jezufa rze- 
fze, potempiam, tak mogę naybardziey ganię. 
Jezus nayłakaw (zy w posrzod idący miłofier- 
dzie Bolkie wyraża; rzefze poprzedzaiące wy» 
rażaią rozpaczaiących ludzi bo ci od miłofier- 
dzia Bofkiego odwracaią fię, uchodzą, ncieka- 
i4; á chociafz ich miłofierdzie Bofkie goni, 
oni (ię miłofierdz n Bolkiemma dogonić niedaią; 
pracedebane. Rzefze idące za |-zufem, wyrażás 
ią maiących prezumpcyg;; toieft nieporządnie 
ufaiących. Oni zdaią (ię obracać do miłsfier- 
dzia Boskiego, zdaią fię scigac y gonić miło« 
fierdzie Bolkie ; śle miłofierdzie Boíkie dogo» 
nie (ię im niedaie, zdaie fię uchodzic przed nie- 
mi fequebantur, Q dwoiaki, a nayzgubnieyfzy 
rodzai ladzi; rofpaczaiących y nieporządnie 
ufaiących. Jeden umyka (ię miłofierdzia Bo- 
temu ; drugiemu umyka fię miłofierdzie Bo- 
ze. Chrześcianie moi choway was Boże aby- 
ście mieli bydź między te niefzczęsliwe rzefie 
policzonemi, y żebym wam przy łafce Pinś 
Bogi do tego fkutecznie przefikodził ; we 
dwoch częściach kazania, dwojaki przełoję 
ebowięzek. 

Chrześciśnin każdy ciężko ieft na fu- 
mnieniu obowiązan z przyczyny nadziei Teo- 
logiczney źby lię ftrzegł rofpaczy, ktora czło» 
wieka umyka miłofierdziu Boiemu: Ecce mam 
Sosius Rex, turbe preredebanż. Gzęść I. 

Chrześcianin każdy ciężko na. fumne- 

Ez nin 
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nia obówiązan iet z przyczyny nadziei, Teo» 
logiczney, aby fię ftrzegł prezumpcyi , to ief 
nieporządney ufności, ktora umyka mitofiere 
dzie Boże człowiekowi; -Ecce man/vetzs Re 
surbe fequebanżur, Część II. Ad M. D. G. 
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N$)pienwey trzeba przełożyć co iet dež 


fperacya czyli rofpacz; co ieft prezam» 
pcya czyli nieporządna nadzieta. A żebym nie 
sadawał ię z włafnego domy fła mowic, y nau- 
kiy fłow: wielkiego Auguftyna używam: W 
Traktacie crzydzieftym trzecim, na Ewange- 
lig S. Jana pifanym, mowi ten S. Doktor Exus 
groqtue homnes peridinantur ,defperando G fperan 
do; [peranda decipiuntar „: qui dicunt , honus- ef 
Deus, lażemus b 
deria quia mifericors: Df 
qui tn gravia cum inciderint, putantes impofibike 
fibi ignofci impaniteltes dicumrjam damnati Jumts 
guaye non guod velumes facimus. Z tey dwolas 
kiey pizyczyzy ludzie połpolicie giną, albo ro- 
fpaczaięc , albo nieporiądną ufueść magt 
Nieporzędną ief ufidlony, ktory mowi: Do- 
bryde, Więc poządliwosciom moim wolne 
pulzczę cugle, wykonam wfzyfikie pragnie 
nia mole, y zmyślność y labieżnośc zepełnie 
nafycaiąc ; ponieważ Bugieft miłofierny. Ci 
gas rofpaczą fg ufidleni, ktorzy. w liczne y 
wielkie upaałizy grzechy roiąć fobie niepo- 
dabieńitw« ich odpufzczenia doftąpić mo 
gli, mowią u liebie: inz ielieśmy potempio, 

Reni 
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nemi , czemuż tego nie czyniemy co fię nam 
podoba. Quid ergo agit Dominus, mowi daley 
Auguftyn- propzer illos, gni fpe perielitaneur F 
dilariowe tluduntur, facte diem mortis tuceyt 
apud Ecelefraftienm : ne dł(feras converei, fichizó 
venier ira. (0ż Bog naymędrfzy czynt, dia 
tych ktorzy nadzieią nieporzędag ging y od- 
włoką życia famych febie łudzę,dzień'smier- 
ciich w wfzelkiey niepewnosc: zachownie ; 
iak mowi u Ekklezyaftyka: niebądź poźny w 
nawroceniu fwoim do Boga , boznagła nie- 
fpodzianie gniew przytdzie na Ciebie. Propzer 
autem illos, qui defperatione perielitantuY, gpevie 
śndulgentie portam , apud Ezechielęm: in qua die 
iniquus converfus fueris , omnes iniquitates ejus 
ablivżfcar. Dlatych zaš ktorych rofpacz chce 
o Wieczną przyprawić zgubę, otwiera y ube- 
fpiecza brzeg odpufzczęnia tak wivyiak kary 
mowiąc u Ezechiela: w ktorykolwiek dzień 
grzefznik nawroci fię , aczby miał naywiękiza 
nieprawości , żadnego grzechu iego pimiętae 
niebędę. . Do poty wielkiego Auguftyna ffo- 
wa,y nauka; naktorey ia fundamencie, rzecz 
przedfięwziętą rofpoczynam. Mowię com po» 
wiedział; każdy Chrześciąnin pod grzechem 
ciężkim obowiązany ieft, aby fię iak naypil- 
niey chronił rofpaczy. Racyategn obowiązku 
cała, Przykazanie Boże y Chryfłufowe , te» 
mi bowiem przykazaniami ; fperare in Domino 
fperae, pracipe fperare: u Plmifty, u Piotrą 
y Pawła Apoftołow napifanemi, iak ieft przy- 
kazana nadzeia Teolagiczna , tak ieft 20b37a- 
na pod ciężkim grzechem wfzelka rofpacz a 

Eg mito- 
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miłofjerdziu Boftim. Jako żetym Praykaza- i 


niem; czci Oycá twego y Matkę twoię wizy- 
ftkim {ynom honor Rodzicielki ieft przykaza- 
ny, tym famym nie ufrtanowanie zwłafzczą 
znacznieyfze pod śmiertelnym grzechem ieft 


zakazane. Gdy tedy grzefinik rofpacza o mia ? 


łofierdziu Bozym; Przykazanie gwałci, powa- 
ga rozkazuięcę, naywiękfzą, boBolką pogardza, 
y depce. Ze zaś wipomnione Przykazanie pod, 


ciężkim ieft obowięzkiem z naftempuigcych, 


to przyznaycie racyi. Rofpacz o miłofierdaiu, 
Bokim, wfżyftkie trzy Ofoby Bofkie w Troy- 
cy Przenzyświętfiey , ofobliwfzym fpofobem 
obraza. Każdy grzech śmiertelny ieft obrazą 
Troycy Przenayswiętfzey, ale tłumaczoną tyla 
ko, niewyraźną. Rofpacz zaś ieft obrazę cięż 
zkę Troycy Przenayświętfzey wyraźną fzczes 
gulnieyfzy. Obrazą ciężką. Oyca Przedwie- 
cznego: 4 za daremnie mamy podang modli= 
twę: Parer nofłer. Qycze nafz, ktoryśjefł w nies 
bie, Swięć fię Imię twoie , przyidź Kroleftwe. 
twoie; Tá modlitwa ma bydź pofpolita wfzya 
fikim , tak naywiękfzym Świętym iako nay= 
więkfzym grzefznikom: a ieżeli naywiękfzym 
grzefznikom, toc y naywiękfi grzefznicy, maią 
znać Qyca Przedwiecźnego , 1a Oyca fivego 
nayukochańfzego ; maig Kroleftwá iego pra 
gnac y. fpodziewać fię adveniat regnum, A za 
iefzcze,. mowiten Doktor, prożno ieft powie- 
dziana w Ewangelii przypowiesc o marnotra- 
wnym fynu, łafkawie od Qyca przyiętym 2 
Przypowieść ta wyznacza że Qyciec Przedwie- 
€zny,Qycem wfzyftkich grzefznikow ftaie fię 4, 
powra- 


l 
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powracdigcych bez żadney trudnosci| owfzem 
s pociechą, iak mowi Ewangelia feciz convivi= 
um: przyjmie. Rofpaczzas [prawu e to w zda- 
niu grzefznika, że on rozumie iakoby OQyciee 
Przedwieczny był okrutnym, iakoby wyzuů 
fię z wnętrzności miłofierdzia,iakaby ta przy: 
powiesc o maraotrawnaym fynu layką była, 
y iak do Oyca Przedwiecznego , tak do fiebie 
famego ftofowana bydź niemogła. Rofpacz 
ieficze obraża ciężko Syna Bofkiego. Na iaki 
profzę koniec Syna Bolkiego było wcielenie, 
męka śmierć; koniec nie inny tego, tylko 
zbawienie wfzyftkich ludzi, mianowicie grze. 
faników wielkich według owego Chryftufo- 
wego wyroku: nieprzyfzedłem wołać fpra- 
wiedliwych, źle grzefznikow , fed peccatores, 
Człowiek rofpacza'gcy oftatni dekret pite w 
fercu (woim , aby w duliy tego zadnego po» 
żytku krew Jezufowa niemiała. Inne grzechy 
acz wielk'e nieodbieraig oftatniey nadziei mę 
ce Chryftulowey żeby w grzefzniku pożytko= 
wac niemiała, bo ief iefzcze nadzieja ze poku- 
towac będzie grzefznik, atak przez pokutę, 
przyftofuie fobie Mękę Chryftufową na zba- 
wienie', ale gdy do grzechów innych przy» 
ftępi rofpacz, ta odmiata pokutę bez ktorey ża» 
dng miarą niemoze bydź odpufzczenie y zba= 
wienie, á Jezus ftraciwfzy nadzieię pożytku 
ze krwi fwoiey z wielkim zalem mowi: Que 
uriliras in fangsine meo , dum defcende in corria 
prienem: iakiz pożytek ze krwi moiey gdy i- 
dzie w zepfucie? Rofpacz iefzcze ciętko o- 
braża Dacha Przenayświętizego. Grzech 
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awienną poznate prawdę, 
į iey złą wolą fprzeciwia, acz rozum 
do przyzwoleni ; przeto mowie- 


Duchowi Nayświętfzemugrzefzyli; gdy prze 
ciwko poaianey Katolickiey prawdzie, błędy 
fwoić, y opaczną naókę knowśc śmieli. Czło- 
wiek rozpaczdiący cak grzefzy przeciwko Du- 
chowi Swiętemu, mśigc naukę , z wiary obiá- 
śnienie w nauce z łaki o miłofierdziu Bo- 
fkim, przeciwko temu _niepochybnemu swiá= 


żyarchowie wfzyfcy przeciwko. 


'55chowi Naayświętfzema, zalejy: 
; r $, , 


tła fgdzi , twierdzi że Bog fię nieżmiłuie, O: | 


jaką krzywdę! Stworco,Odkupicielu,Poświę: 
cicielu ponoficie? Fy Qycze Stwórco, ftwoe 
rzyłeś człowieka, do niebż; rofpaczaiący 
twierdzi że go ftworzyłeś do piekła. Ty Sya 
nu Odkupicielw, odkupites narod ludzki nad 
obficie iak mowi Paweł: fuperabundavit graria: 
rozpaczatgcy twierdzi, że męką twøiá nie ieft 
doftateczna jema ku otrzymaniu zbawienia. 
Ty Duchu Poswięciciełu każdego człowiek 
na świat przychodzącego obiasniafu* iluminas 
omnem: uenieńtem, a kazdego przyimuigcego 
obiaśnienie poświęcafz. Rofpaczaiący czło» 
wiek wyperfwadował (obie że mu niechcefa 
dać oftatecznego obiaśnienia, ktore by go przy 
talce poswięcaiącey utrzymało, albo łalkę pos 
święcśigcg odzylkało w dafzy iego. O'iak 
wielką czyni ct krzywdę grzech rófpaczy , 
Froyco Przenayświętfza! Ale Chrzescianie: 
„moi Ro(pacz nie tylko Proycę nieftworzoną 
kiara ieft błogofławieńftwem b y 
|) 
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4d ktorey zbawienie mamy ciężko y fzczegul- 
nie obraża. Lecz iefacze Troycę ftworzoną 
przez ktorą iak przez (tzodek iaki fpofobiemy 
fig do Proycy nieftworzoney,i przychodziemy, 
wniwecz obraca. Fẹ Uroycą ftworzong y fpo- 
fobiącę nas ku zbawieniu, fątrzy cnoty Feolo« 
giczne: wiara nadziela y miłosć; wiara wy» 
raia Qyca Przedwiecznego bo iak Qyciec 
Przedwieczny., ieft początkiem wfzyftkiego , 
tak wiara ieft początkiem wfzyftkich cnot. 
Nadzieia wyraza Syna Bolkiego , bo iak Syn 
Bofki z Oycá fię rodz, tak nadziela wynika z 
wiary: Miłośc wyraża Duchá Nayświętfzego, 
bo miłość poświęca dufze nafze.  Otoż tę 
Troycę cnot Teologicznych , rozpacz w ni- 
weczobrąca; człowiek rozpaczaiący zdaje fig 
czynie przeciwko: wierze, bo rofpaczaigc, 
albo fądzi ze BOG niemoże mu dać nieba; y 
inż niewyznaie Wfzechmocności w Bogu, al 
bo fędzi, że BOG niechce mu dać nieba y iuź 
wyrokowi Piśmiennema: sul omnes fáluos fies 
ri, chce wlzyftkich Bog zbawic; fakfz zadaie. 
Albo fgdzi , że chociaż by pokutę czyniź, przea 
ciet by go miłofierdzie Bokkie nieprzyjęło ; y 
iaż nieprzyzwala że Bog ieft wierny w obiex 
tnieach;: zaś przyobiecał że każdego dnia nay- 
więkizego grzefźnika przyimie , byle fię na- 
wrocił do mego, Człowiek rofpączajęcy, id= 
wanie y ciężka wykracza przeciwko nadziei y 
nadrieiá ieft. prágnieniem:nieba ubefpieczo- 
nym omitofierdzau Bożym; iako fię niedzieli 
przefzłey rzekło. Roľpacraigcy naypierwey 
nięma pragnienia nieba, bo dzi u fiebie żę 
tyż 


74 RAZANIE | 
już niepodobna aby był zbawionym ; niemą ( 
u fiebje żadnego ubefpieczenia o miłofierdziu 
Bpżym, bo uł przewrotna złość upewniła go 
© potempienin, y uczyniła w nim to zdanie 
ze. wfzyftkie frzodki nayikutecznieyfze, nic 


mu niepomogą ; nic Męka Jezvfowa, nic Sa- ù 


Kramenta, nic opieka MARYT, nic modlitwy 
Kościoła, nic a nic żadne: ftáranie o zbźwie» | 
nie;wrefrcie rozpacadiący, przeciwko miłości 
'Teologiczney ciężko wykracza; Jeżeli bo» | 
wiem miłośc ieft wykonaniem, Prawą iako, | 
mowi Paweł: gem implevir4. rofpaczaiący 
niezachowanie tego Prawa ktore go o OWiążue 
ie aby nierofpaczał, iezeli miłośc reft affektem 
ku Bogu y życzeniem wfzelkiego iemn honos. 
ru; rofpaczaiący, nienawidzi Boga, maige 
go zatyranna niemiłofiernego i nieprzyiaciela 
iwego. jezeli miłość ieft łączenie ferdeczne 
z Bogiem, dążące ku miefzkaniu znim na 
wieki; rofpaczaigcy odrywa od Boga ferce 
fwoie , iako ten ktory znim na wieki mię: 
tzkac niema, O iak to wielki grzech rofpacz? 
nietylko Troycę nieftworzoną ciężko y facze= 
gulnie obraża, ale tez Troycę cnot Teologi- 
cznych wniwecz obraca. Czegoż 2 innemi 
nieczyni cnotami! ieżelitak wielkie ruinvie, 
cot dopiero mnieyfze, ieżeli Cedry Libańfkie 
obala, coż dopiero młodociane drzewka? ieżes 
li to czym: na zielonym: ff inviridi bac, coż 
dopiero na fłabym y fuchym iz arido guid fer! 
Zaprawdę, zaprawdę, rofpacz wfzyftkich enot, 
ieft nayzawiśnieyfzą nieprzyiaciołką , burzy= 
cielkg. W ftanie życia nalzego każda cnota 
nad- 


u Jes syiAk | cO! WWE DP 95 a 


Ne Niedzielę. Kwietnią "g 
madgisyrodzona. procz tego, że ieft aktem, 
przyiłoynym. chwalebnym , ma tę iefzcze 
włufnośc , że ieft zafłagą nieba; Rofpac: a 
tey: włafności. naycelnieyfzey wfzyftkię cnoty. 
odziera bo.czkowiek, w niey. zoftaiący, wyper» 
fwadowan. ieft ie choćby nayprzednieyfze 
naywfpanialfze cnot Swiętych ćwiczenia czy: 
nit, przecieżby, on przez nie niezaQużył fobie 
nieba. Co zgoła fzdrancza zbuynym polem, 
co mrożny wiatr ą zakwitłym drzewem ; tą 
tofpacz. z cenotami czyni, 4 iako fzarańcza pole 
ny urodzay trawi, iako mroźny wiatr drzewo 
odziera z,kwiatu ; tak rofpacz, kwiat cnoty 
wfzelkiey, to ieft, zafługę nieba cnotom odey= 
muie. Przeto smiem, mowić że rofpacz ieft 
gezechem wfzyftkich grzechow. Todlatego 
ze inne w fzczegulnosci wzięte grzechy, iee 
dney fię tylko fprzeciwiaią cnocie; nieczyśtość 
czyltości ;, piiańftwo, trzyżwosci ; pycha, 
pokorze; rofpacz wfzyftkim , 4 wfzyftkim, 
fprzeciwia (ię cnotom, To dlatego że rofpa- 
quaiący na wfzyftkie naywiękfze grzechy oda 
ważnym Íte taie. Głos bowiem iege ieft, ia- 
koscie ftyfzeli w nauce Auguftyna: Damnane 
di fumus, cur que volumus, non facimus? Msmli 
bydz potempionym., 4 czemuż tego wfzyft» 
kiego nieczynię,co mi fię podoba, do czego mię 
namiętność wiedzie ? Ergo nullum fit pratum, 
quod. non perzranfeaz luxuria nofira. Zadney 


| niech niebędzie łąki, łąka ta wyznacza ciało: 


omnis caro fenum, IKtoreyby niepowsciągliwa 

lnbieżnosc &alac niemiała, To dla tego ie- 

fzcze, żę inne grzechy aktuślność fwoię ná, 
tym 
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cy m świecie w czafie kończązy tak nieczyfły, | 


w piekle niebędzie grzechu nieczy ftego-popet: 
nizł, pliak niebędzie w piekle apiiałfię, za: 
boyca; miebędzie w piekle zabiiał; złodziey, 
niebędzie w piekle kradł, będzie on na wieki 


W grzechu nieczyfłości piiań (twa zaboyftwa, ; 


ale tylko Jadźtualczer , to taft że go nieodwołał 


przez pokutę; 4 grzech nieodwyłany w rozu= | 


mieniu mądrych ieft zawfze trwający. W fzak» 
że niebędzie aktużlnie w grzechu; bo w pies 
kle ani piiańftwa, ani zaboyftwa, ani kradzie- 
ży niebędzie aktualnego popełniania, Grzech 
£ofpaczy, nietylko w czafie śley na wieki, nie 
tylko na ziemi, śle y w piekle trwa, y trwać 
będzie zawfze; bo wfzyfcy potempieńcy aktu- 
alnie rofpaczaią, y ztey rofpaczy Boga nieni» 
widzą y-blużnią. A ieżeli takım, y tak wiele 
kim grzechem ieft rofpacz ; do wafzego rot- 


fądku, ktory widzę bardzo wfpaniaży dany: 


wam od Boga; do wafzego rozfądku uciekam 
fię fłuchacze moi; fędźcie czyli niewielce fpra: 
wiedliwie każdemu Chrześcianinowi pod 
ciężkim obowiązkiem zakazana ieft rofpacz? 
czyż nieftufinie pod ciężkim grzechem, ten 

rzech zakazany, ktory wyrażnie a fzczegul* 
niey, całey Troycy Przenayswiętizey fprze- 
ciwia fię ; ktory Eroycę nayprzednieyfzą cnot 
Teologicznych ruinuie ; ktery wfzyftkie cno- 
ty obycziyne rozbija y odziera ; ktory da 
wfzyttkich zbrodni zuchwały otwiera goście 

kc; ktory wzłości y śktuślnosci fwoiey 
trwac będzie w piekle na wieki Cżyliż nie- 
Żufznie ten zbior wfzyftkiego złego, ten ftek 

nepra 
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mieprawości, zakazany? aieżeli fufznie; Po- 
przylięgam. 4 WaS każdego przez krew Jezu: 
fa Chryitufa, ktoraza was wyłana» żebyście 
żadney. ś dada: y rofpaczy w fercu wafzym 
nigdy mieyfca niedawali; ech to wam nigdy 
w mysli niepaftanie: Bogmi nieodpuści grze» 

chow. Bog mì nieda pomoc ydo popra! wy i iya 
cia; Bog niezachowa mnie. w fafce fi woiey 
na ofłatai momeat śmierci moiey, Niemo- 
weie tefzcze fobie; o gdybym y co do dufzy 
y co do ciała b ył znifzezonym, abym nieprzys 
y Bokkies takie ucylki tą defperar 


chodził na 
ckie podo Dne do owych wonte: cadite fuper noss 
Gory. padaycie na nas, abyśmy niewidzieli Sę- 
dziego. Poprzy „fięgam iefacie kazdego 1 Was, 
przez krew Jezafową: ftowy Pilma Bożego 
tu viam caim ne abióri itis, byście niepofzli 1 na 
kaimową drogę. Wfzakże wiecie iaka droga 


kiima byta, ktorg do piekła przyfzedł: major, 


eft mia iniątiras, więkfze fẹ grzechy moie a 
niżeli żeby można zalłużyc odpufzczenia, qudaw 
ut vchihm merear. Niemow zaden: wielkie 
owfzem naywiękfze fg grzechy moie, bo wiedz 
otym, że w jękfie teft bez porownaniaj miłó- 
(ierdzie Bofkie , 4 niżeli grzechy twoie , tys 
popełnił to, przez co powinieneś bydź potem- 
pionym, Bog nieftracił tego, przez co możefx 
bydź zbawiony ; tobie grzech przypadkowy, 
Bogu miłofierdzie iftotne. Nie mow, śleż bø 
ja meraz obraził Boga, po letaych => ie- 
dziach , fetnie do grzechu wracałem. £y li» 
czhę mi pokazuie efa, aiaci pokazuię liczb ; nies 
przerachowaną miłofierdaia: malte miferia 
tor, 
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cordie invocantibus te. Nieprzerachowana 
mnogość miłofierdtia Bożego nad temi ktorzy 
go wzywaią mowi Pfałm: 4 nadrugim miey- 
fco: ia mulzizudine mifericordie rue exaudi me, 
w wielości miłofierdzia wyfłachay mię. Jak 
ten niema odpufzczac fetnych grzechow, kto- 
ry nam odpufzczac kazał, chocbysmy fiedm- 
dziefiąt y fiedm razy obrażonemi byli, ezfam 
fepiuagies fepties: miey tyfiące grzechow by leś 
miał wolą iuż więcey Boga nieobrażać, 4 za 
przefzłe żałował, Bog (ię nad tobą zmiłuie, bo 
miłofierdzie iego nieprzerachowane. Nie- 
mow: pokuły czarta w godzinę śmierci, naye 
śwawfze, podobno mnie zwyciężą, bo co Pás 
włowi rzeczono w natarczywey pokucie zos 
ftaiącemu fuficis tibi grasia ma, Nieboy fig 
dnfyć ci nałafce moiey toia tobie mowię, u- 
fay dofyć ci nałafce Bofkiey , iedna kropelka 
taki Bofkiey mocnieyfzaieft , á niżeli nawat- 
nosc pokus. Niemow , áleż bo ftrafzne fądy 
Bofkie. Ten ktory cię fądzic będzie pod cię= 
ikim grzechem rozkazał ci abyś w nim ufności 
nietracił, gdyby (ię niechciał, albo niemiaf 
zmiłować, zacozby nadziei w miłofierdziu 
fwoim rozkazował? niemow iefzcze: śle bo 
podobno ia fam fiebie zgubię dla nieftateczno- 
sci woli moiey, Niepatriay na to czego ty nie: 
możefz, śle patrzay nato co Bog koło ciebie 
może y chce. Moze zaś cię zbawić. efzciefz 
mi niewierzyfz?  Przynaymniey wierz Zba- 
wicielowi twoiemn.. Jeza nakrzyżu, konaigcy 
profzę Cię na moment zatzzymay Ducha two- 
iego w Nayświętfzym Ciele twoim, á na moe 

te 
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N Niedzielę Kmietnią we 
je pytanie racz odpowiedziec: nigdybym nie- 
śmiał nayniegodnieyfży grzefinik, Ctebie nay- 
wyż[zego Pana pytać, a ielzcze w okolicznosci 
przykazania twego, ale że tuidzie o owieczki 
twoie, o aaykę twoię, do Ciebie Pafterza, do 
Ciebie nauczyciela uciekam fię ; Powiedz S- 
Panie, oftani iuz krz* pngcemi, po coś do nas 
przyfzedł? ftachay grzefzniku edpowiśda ļe- 
Jus: veni querere quod perićrat. Przyfzedłem {zu= 
kać tego co zginęło ; á tym ty ieites. Powiedz 
Swięty Panie, czyli też wfzyftkich ladzi chcefa 
przez Mękę cwoię zbawić? uchay grzefznika 
odpowiad: Jezus: omnes wfzyftkich á wfzy 
fttich. Powiedz S. Panie; Gdy grzefznik kto- 
ty zył przez całe zycie fwoie bardzo zle w uftź. 
wicznych,ź ciężkich grzechach teraz na fchył- 
ku życia (wego ucieka (ię, do ciebie , chce po- 
kutowac, czyliz do miłofrerdzia twolego przyi- 
miefz? fłuchay grzefznika odpowiada Jezus: 
in quacunque die converfus fuerie, ktoregokol- 
wiek dnia nawroci fię do mnie: przyimę przyi» 
mę. Oto fiłaniam głowę abym go do fiebie 
przywabił ; oto rozcięgam ręce, abym go de 
ferca przytalił; oto mam pizykute nogi, abym 
fię przychodzącemu nieumknął. Oto dam ó- 
tworzyc ferce, abym go do (erca rzyląt, redire 
preoaricatores ad cor, idzcię do Ea, acz nay- 
więkli grzefinicy. Wierzcie Jezufowi ; badź- 
cie ubefpieczonemi ; że byleście liç do niego 
udsli , miłofierdzie takę y zbawienie anaye 
dziecię. 
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Ww Szakże gdy ia tak na grzech rożpacty Na» 

ftempuię ; boięfię , abym fię nieftał po 
dobnym owemu, ktory bombarduie zamek 
fortecę , albo nmieiętności , álbo w tey rze» 
cry niemaigc dobrey praktyki, żle powietrzne» 
go diametiu, albolt kwadranfu wyfokość we» 
mie, y fłaniefię że fortecę bembą przenie= 
sie, atak y naboy y prace prożno ftract. 
Tak y ia gdy wfzyftkich á wfzyftkich Chrze- 
scian, do naywiękfzey ufności w mifofier= 
dziu Bofkim zachęcztn, boię fię zeby kto, nie- 
wyrozumiawfzy należycie zachęcenia mego» 
za porządney. nadziei granice niewykroczył. 
Chroniąc fię defperacy! nieupadł w prezum= 
pey, atak ufilności moiey do tych czas czy- 
nioney pożytku miezenfuł. Przetomowię com 
wyżey powiedział , kazdy Chrześcianin cię- 
iko obowięzan ieft na fumaieniu, aby fię chro- 
nik prezumocyi, to ieft nieporządney ufno- 
ści. Ta niepotządna ufność czworakim fpo* 
fobem fię dzieje: Raz gdy kto w nadzieię mi- 
łofierdz:a Bofkiego grzefzy, lab pokutę odkła- 
da na oftatnie czafy. Drugi raz, gdy kto roł 
fobie rozumienie , iakoby bez włafnego przy= 
łożenia mogł bydź zbawionym. Trzeci raz, 
gdy kto nazbyt dufa cnocie fwoiey. Francu- 
zcy Teologowie czwarty przydaią (pofob. gdy 
bardziey pragnie rzeczy znikomych , á niżeli 
wiecznych, te w fercu fwcim namyśloną re: 
zolucyg maląc: ze gotow by był kwitowac £ 
nieba, gdyby mu w ziemf%ima fzczęsciu wie- 

kować 


żę. 
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kować pozwolone. Taka, wiakimkolwie 
podziale ona ie prezampcya każdemu Chrte- 
ścianinówi pod ciężkim śmiertelnym grire- 
chem zakazańa; y że fprawiedliwie; obacz* 
cie to wzwięzłey kruckosci, Sądźcie czyli nie- 
wielka złośc w nadzieję miłolierdzia Bozego 
grzefzyc alboli niepokńtowac, pokutę odkła: 
daiąc. Tacy ludzie na famey Dobroci Bofkiey 
na lamym miłofierdziu Bofkim , grzech fwoy 
tafadzaią funduig, inne grzechy fa złym zaży» 
waniem rzeczy (tworzone , piiańftwo złym 
zażywaniem napóla ; obżarftwo złym ZażyWA 
niem pokarmu; takomitwo złym zażyWwanierm 
złota; nieczyftość tłym zazywańiem ciałą. 
Grzech wnadzieię mtoferdzia Bofk ego popek 
niony, pokuta na oftacnie czafy odłożona ief 
złym zażyw źniem, faiwey Dobroci Bofejey, fa: 
mego mitofierdzia Bdlkiego, bate grzechy na 
tych włafnościach Bośkich funduig fię. Coż 
bowiem innego to narzekanie |ezufowe zna» 
Czy: kraveruhr, a lak inni czytaię , fabricauee 
Fuut faper dorfum meum peccatores: pr olongave= 
wańe miguirdtem fuam ‘orali, marowśli na þar 
kach moicli grzefznicy, przedłużaigc niepró- 
wość. foies pewnie nie co innego tylko że 
ten ná (amym Bogu grzechy maruie, ktory W 
nadzieię mitofierdzia Jego grzefży, albo długo 
niepokutuie, ja) tchberunt, prelpugaderunt. CO 
ża niegodność! iftotną świętość, grzechu fun- 
damefitem czynić! ipofob iedyny zbawienia 
W intrument pożerhpienia, lekarftwo w tru- 
ciznę zamieniac ? Uważcie iefzcze iak wielkie, 
giupftwo ieit, chcieć doftgmpić zbawienia, 
X, Kafr Bitfkmń Tom 1, F bez u 
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bez włalnego przyłożenia fię: zgdać ©dpue 


fzczenia grzechow , 4 niechcieć czynić pokua| 
, i 


ty; żądać łaki, á niefpofobić fiè do łat, 


Żądać chwały wieczney, á niezaftogowacć na | 


chwałę, niechować przykazań ; tchnęć Hee 
retyckim duchem: fola fdes fujficiz: dofyć 
ieft na wierze do zbawienia ; tacy ludzie chcą 
latać bez fkrzydeł, chcą przebyć norze beż 
okrętu y łodzi; chcą widziec beż oczu; á 
podobnaż ta? Pofali oni na złego Łotra ktory 
wifząc na krzyżu przy Zbawiciela nafzym: 
Jalbum fac temetipfum & nos, ubaw nas, pra» 
gnat zbawienia, dle że niechciał tego czynić 


b. 


~ ż s y i] 
prrez co fiè doftempnie zbawienie, Zginął. jes | 
żeli kto fzczerże pragniefz nieba, nasladuy Dy» | 


imę 4 przyrzekam eris fn paradifo, Sądzciefkh 
iak wielkie żuchwalitwo nazbyt ufać cnotoih 
fivoim; taki człowiek jelt podeyrzany o py- 


thè Lucyperowlkg.. Prawda dobre cnotliwe | 


zycie czyni nadzieję mieba, ale do miłofiet- 


dzia Bolkiego., y do żafług Chryftufowych i 


odniefione ; famo prze fię mało waży. P 
śtień maigcy w fobie drogi kamień, cz 
Złotnikowi nádzieię że zá niego weźmie fto 
©zerwonych złotych, alboli więcey: ten pier- 
ścień oddalony od.kamienia, o ix 


ftem iak inni zli, dziefięćiny daię, pofty zacho. 
wuię. Rzecz kończy 
zbawiennego niewżięła, d publikan , ktory 
żądney prawie cnoty niemiał lame tylko grzes 
chy; że bił ię w pier żałuiąc, y ufał mi- 
łolier= 


nii 


i «lichy! Cof 
W fkorat F'acyzeufz, ktory {obie dufat, qut infe 
ebnfidebanis miowit dzięknię ci Boże, że niesie.“ 


tá fię na fłowach, katku 3 


Bp mima] 


N4 Niedzielę Kmietnrz ; 83 
odu b. tofierdzia, błogofławionym zoftał , deftendir 
pokus Juflificaras y ta to left co Fudith 6. czytamy: De 
hiki Jha virtute prafumentes, bumilias + dufaigcych 
; zbytecznie eltocie fwoiey poniżafz y pognę- 
Hex biafz Panie. Uważcie w refzcie iak wielkie 


i 
ac ną 


dofyć » tych ofzukanie, ktorzy zakochawfży fię w rze- 
; chcą | crach żiemisich gotowi, kwitowść Boga ż 
e beż | nieba, byle ná ziemi wiekowali, Tácy ludzie 
u; 4 podobni do owego nierozumnego dziecka, 
ktory ktorego gdy pytal, co wolifz, czyli Wieś imtra- 
iym? tag, czyli to iabłko , on nierozumieiąc co to 

pras | Wieś intratna, do iabłk a sciąga rękę, a maię- 
żynić | tności odftempuie. Tacy ludzie ieficze na 
t. je: batwochwalftwo zakrawają ; bo rżeczom 
yDyp|  temkim przyznaią iakoby ich oftatecznym 
sciet | |" były koncem, Kto bowiem radby fpoczywak 
OLO | wiecznie na rzeczy żaikomey, ten rzecż źniko- 
ò py- mą chce mieć za oftóteczny fivoy koniec: á 
tliwe | kto rzecz znikomą chce miec zá oftateczny 
ofiet- {woy koniee, ten chce mieć ftworzenie 24 Bo- 
wych 


pi fwego; 4 taka wola ieft batwochwaltwem. 
tych uwag Chrzescianie moi, iawnie wuo- 
ficie że Prezumpcya, to ieft nieporządna nó- 
dziea we wfzyttkich rozdziałach fwoich fpra- 
wiedliwie ief zakazana.  Profzę was więc 
wfzelakie mieycie baczenie , abyscie nieupa- 
dli w to czartowlkie ufidlenie. Gdy kto w 
piezumpcyą upadnie, zdaie mu fię że do miło- 
fierdiia Bofkiego dąży; áon fię ofzuknie , ` bo 


zutku miłofierdzia niedoydzie. — Czartowfka fztuka 
ktory ` podobna do Lefzkowey zdrady: Pokazuje ko- 
grzes ronę, zapędzac fię do niey każe; aż w biegu 
t mie 


zdrada, ralzyć (ię niemożna; tym czafem koto» 
Ez na 


e p ennea a że 


g4 RAŻANIË ; 
na 1 oczuznika, boig kto infzy bierze. Mieye 
«ie w miłofierdziu Bofkim ufność , dle wraż 
wyrzekaycie fię grzechu. Mieycie ufność, śle 
czyńcie co nalezy zwłalzcza Sakrament po» 
kuty wiernie y dobrze przyimauycie. Miey- 
cie ufnośc , ale naypierwey- na ú itofierdzie 
Bofkie y zafłazi Chcyftafowe patrzcie. Miey- 
cie ufność , ale według rady Pawła ták uży” 
waycie świata iakbyście go nieażywali. 
Abym rzecź całą zamknął, naymniey 
fpodziewane zadaię wam pytanie: czyli Wizy- 
fcy.pragniecie dobrze umierac? W fiyfcy bez 
zadanego wyięcia, zdatemi (ię, mowicie nic nam 
poiądańfzego nie ieft, iak żebyśmy dobrze u 
mierali. Z tey odpowiedzi wafzey więc, fta= 
raycie fię wfzelako tych dwoch grzechow, f6= 
fpaczy y- nieporzędney ufności warowąc fe. 
Gdy bowiem ia nważam, dla czego wielu lu 
dzi zle umiera;inney nie widzę przyczyny, tyle 
ko że tedni rozpaczaią , a drudzy nieporządnie 
ufuig. S. Augeftyn y wfzylcy 2 nin Teolo- 
gowie , ofatni grzech, ktoty niefzczęsliwę 
' erkówiekowi otwiera wieczność, nazy Walig fr 
ualem impauirentiam , Oftatnia niepok nta. Ale 
rozgrzyzizy tę iowa: co to jeft oftatnia ntepa- 
kuta? ofłatnia niepokata, albe iet opufzezenie 
pokuty, jalbo dobrowolne wyragne odrzuc: 
nie pokusy.  Opufzcrenie pokuty tym fpofo- 


bem dziac (ię może, gdy człowiek odwaga fię 4 


na grzech śmiertelny , y W aktualnym grzes 

chu nagle, lub'od pioronu, lab od ftrzelenia , 

lub od innego przypadku, bez żalu umiera, ál- 

bo też gdy człowiek maiący grzechy, od a. 
o 


k Ná Niedzielę Kwietnia 
| do czafa odkłada pokutę; nawet w chorobie 


ieys 
vraż ofiateczney odwłokę fpowiedzi czyni , mowi 
„śle jatro, intro fię fpowiedać będę, 4 tym czafem 


po» smierć przyfpiefzy, y rak bez dyfpożycyt nę- 
jey- dznik zniydzie. Odrzucenie wyrażne dobro- 
dzie © wolne pokuty w ten czas ief kiedy człowiek 
iey- acż ma czas do pokuty, pogardza pokutę y nas 

5 mowami do niey, y tak pewien u (iebie po- 
tempienia z tego świata (chodzi. Profzę fadis 
cie Chrzescianie moi' opufzczenie pokuty w. 
rozumieniu przełożonym, czylz nie ieft pre- 


{zy 

y | aumpcyę * nadzieją nieporzędną* bo iak tem 
nam | Ktory w aktualnym grzechu zginął, fpodzies ` 
me wał (ię pokutowac , rak ten ktory odkładałk 
fta pokutę ná innetzafy, obiecował fobie przeie- 
„162 dnac Boga, ałec nadzieiś ich omyliła, ba prea 
fig zumpcya była. Odrzucenie ieficze pokuty w 
de przełożonym rozumieniu, czyliz nie jeft itoa 


cyl tna defperacya ; wnofzę, więc ofłatnim grze- 
chem zawfze bydi: ślbo prezumpcyę, albo de- 


Anie 

olo- fperacyg. Oftatnim bowiem grzechem ie 
liwg według Auguftyna , finalis impenitentia, ofta- 
19 fe gnia niepokuta, ale oftatnia niepokuta ieft albo 
Ale prezumpcya, albo defperacya , iako fię poka- 
epo- „zało, więc oftatnim grzechem bydź mub, ál- 
EA bo ptezumpcya albo,defperacya. Przeto kto+ 
nad rykolwiek pragnie dobrey smierci, ma fig 
i- wfzelką pilności chronic rofpaczy, y nadziet 
a lię $ nieporządney. Ziebyście fię zas praktycznie y 
Bre + śkutęcznie tego uchronili;: napomiaam was 
niż, wfzyftkich ; ieżeli.fię ktoremu trafiło upaść 
1, ál- w grzech ciężki śmiertelny, 4 iefzcze Zań nie- 
zafu pokorowaź , niech niewychodzi z Koscioła 
o é F 3 par 
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pokiy qalu za, dechy nieuczyni, y mocnym, 
orzedfięwzięciem niępoftanowi, że fię iu 
wfzelkich grzechow śmiertelnych. ftrzedz bę- 
dzie y bli&ich ikkazyi grzechowych: r lea 
ąeli dąiliay nemoze dla iąkiey przefzkody, 
niech, w Krotce, tego grzechu uczyni fpowiedź 
Cm fpolobem zagrodśi drogę do.prezampcyi, 
oi famo niech czym ieżeliby przed śmiercią, 
choway Bo trafito (ię.upaść kiedy z krewko- 
sci w- grzech śmiertelny,  Napominam po- 
wtore wizyftkich, abyście fie- cwiczyli w á= 
ktach nadzie i; boiaźni wfzelkie. w miłofier= 
qdziu Boftim, zatapiając, y przez nie ię ube» 
fpieczaiąc, tym. cwiczeniem zagrodzicie drogę 
gò, dęfperacyi na godzinę smierci. Widząc 


bowiem wes czart dobrze u zbroionych, y wye. 
cwiczonych, śmiałośę firaci w kufzeniu. Ax. 


niot zaś Styoż alboli Kapłan, ktory wam przy» 


tomny będzie, byle wam. napomkngł tę mysl, 


albo poddał to fłowo ; mam. nadzieję w mi- 
fofierdziu: przyuczone ferce wafze do ufnd- 
SGI zaraz. fię pokrzepi, y ubefpieczy: iak zie= 


mia wiofiennym defzczera %ropiona, zaraz z4=* 


zielenieie, bo.ufpofobiona. Przeciynym {paa 
fobém, trudniey. o nadzieię przy smierci temu, 
ktory nie ieft Przyuczony, ulpofobiony, ACZ go. 
Kaptan ratuie, poddaielmu akty, wyielkąć ma 
a mich pomoc, ale więkfzę miałby, gdyby fię- 
wcześnie REMS. bo £acni by. ie wzbudzak 
w fobie, prędzey by, pociechę: y ubefpięczenie 
naypotrzebnięyfze W ten. czas znalazł. Każda 
bowięm akcya, do.ktorey, (ię: niema, w. prawy 
y przyuczenia. trudniy prayehodzi: w wykonaa 
„Bik 


as 
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ńiu fwoim. W Tobie nadziela nafza Chryfte 
Panie, ktory dzifiay z Fryamfem do |eróza- 
my wchodzifz. Wfpomoż nas trynmfuigcą 
žalkş twoią byśmy te dwie przefzkody do 2b4- 
wienia zwyciężyli. Miłofierdzie twoie niech 
od nas rofpacz oddala, męka twoia, na ktorey 
podięcie wchodzifz do Miafta, niech nas bro- 
ni, od nieporządney nadziei; aby patrząc ná 
Ciebie, tak furowie za grzechy cudze pokutu- 
igcego, do wcześney brali fię pokuty, za prze» 
chy popełnione ,. a więcey fię nigdy na nie 
nieodwazali; o dwoiaka twierdzo nafza, mi- 
łofierdzie Bofkie, y męko Jezufowa, umocniy 
nas w życiu naybardziey i przy śmierci Amem, 
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Ná Niedzielę i. po Wielkinocy 
© obowięzkich Chrześcianina » 
wynikśiących: z nadziei miłości 

ktore wypełniać powinien. 
Vide manus, infer digitum, mitte manun 
in latus, noli effe incredulus- fed fidelis, Tho- 

mas dicit: Dominus meus & DEUS 
meus. Joan: 20. 

Zifieyfza Ewangelia, między innemi, teft 
ofobliwiey pożyteczna do, wzmocnienia 
Prawd Katolickich. Przeto z niey Teologo- 


wie naymocniey(ie biorą oręże, przeciwka 
F4 Arya- 
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Atyanom, nieprzyznaięcym Boftwá Chry ftis 
fowi, Pana; tych fow nżywaią Tomafza: Dos 
minus meus E? Deus meus. Pan moy Bog moy; 
Przeciwko Latrom, Kalwinom , Nanczaiącym 
że to tylko wierzyć trzebź, co ieft w Piśmie S: 
napifana. y częfto ztym nieroftropnie Wy 
iezdzaiącym ; ubi feziprum; gdziefz to ieft ni» 
pifano.  Używaią tych ow na końcu Ewana 
gelii położonych : mulza fecir Zefus qua nos funt 
feripea în hoc libro. Wiele Jezns uczynił (praw: 
ktore w tey Xiędze nie fa, napifane.  Przecia 
wko tym, ktorzy o Kapłan(kiey Tomafzą 
władzy da. odpufzczenia grzechow powątpia 
wali, daigc przyczynę , ze wten czas nieby$ 
przytomny Fomafz, gdy Chryftus ftanawfzy 
między Apofoły, dał im Ducha Bożego ku 
odpafzczaniu grzechowe; accipite Spiyżtum Sarą 
tlum, quorum remiferris peccata, remitryntuy eiss 
używaią tych fłow: Kenis Zefus. janużs claufrs, 
Znowu [ezus przylzedł, między Apoftoły ,. á, 
zatym powtornym przyjściem fwoim nietyl- 
kę, nawrocił Tomafza od niedowiarftwi, ślę: 
też dał mu władzę odpufzczenia grzechow , 
kcorey: dla niebytności (woiey, razem: z innex 
mi.A poftożami, niewziął. Ták wielce pożys, 
teczna Teologom do zwyciężania przeciwni 
Kow (watch i: wzmocnienia prawd Katolickich 
dzifieyfza Ewangelia. W (iakże gdy cudzy po- 
żytek w tey Ewangelii uwWażam;włafne znaye 
dnię fzcżęście, Maiąc bowiem mowic 0 põ- 
wiajnościach, z cnoty miłości Bośkiey, pocho- 
daących, 4 obowiązuiących na furanieniu 
€hrześcianiną.; z tegoż fąmego ani zkąd, 

eQ- 
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üs Feotogowie rożne czerpalą, racye , la.rzecz y 
Jas  okkazyg do naftempuiącego kazania biorę. 
Ya Według Doktorow Świętych, tak Kosciele 
m nych: iako. y fżkolnych.. troiaki na Chrzea 
S: áciániná kazdego z cnoty. miłości Teologi« 
y= f ciney wynika obowiązek: áby on Boga przes 
de |  nofik nadewfzyftko; aby on wfzyftkich frzod- 
na |  kow Prawem Bożym, y Kościelnym opifaa 
NB | nych , do tego przeniefienia Boga, nadew fzy- 
w ftko wzywał , áby on wfzyftkie (prawy (wos 
ja | ie acz pod żadne prawo niepodpadaiące do Be~ 
za | ga odnofił tetrzy miłofne obowiązki, zdzie 
i. |  fieyfzey Ewangelii, z tow założonych zniey 
$ wyiętych iasnie fię wziąc y wyprowadzić mo- 
y ga. Przenefienie Boga , nadewfzyftko temi 
a żłowy Tomafza ieft wyrażone: Dominus mens 


E Deus meus. Pan moy, y Bog moy.. Srzodki 
3 Prawem Bożym , y. Kościelnym opifane; ta 
przy kazanie Chryftufowe wyznacza, noli effe 
á | znoredulus fek fidelis.  Domafzu niebądź nie-. 


G: wierny, ale raczey bądź wierny. Odnofzenie 
ę | wlzyftkich fpraw do Boga, acz pod żadne pra- 
A | wo ntepodpadaigcy.ch, te tłowa wfpominaią, 
a | Ktore opiluią,ferce Jęzufowe otwarte, á To. 
ŻĘ malza oczy, palce, ręce do tegoż ferca Kiero- 


Wane: vide, infer digitum, mitre manum in latusa 
Rzęcz tedy, y okkazyg do mowienia wyczer= 
pariy z dzlieyfzey Ewangelii, dzielę nás 


ęmpuręce kazanie. 


U. 3 
p aS — 


3 _Chrześcidnin każdy z.cnoty miłości Teos 
Ę logiczney, obowiązan na fumnieniu, aby. prze-. 
K poli Boga nadewfzyftko, Dominus meus 69 


Dens meus, Część I. i 
Chræa 
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Chrzesciźnin. każdy z cnoty. miłości Feo- 
logiczeey obowiązan, na fumnjeniu aby w fży» 
fikich ftzodkow, Priwem Bożym y Kościel- 
nym, podanych używał do przeniefienia Bogź, 
nadewfzyftko, Noli iffe incredulus fed fdilisa 
Częśc IL. 

Chraćścianin każdy 7-cnoty miłości Teo- 
logiczney, obowiązan ieft na fumnieniu, aby: 
wizyftkie (prawy fwoie., acz pod żadne nie- 
podpadaiące prawo, do Boga kierował. Vide. 
łnfer digitum, witte mannm in latns, Część IIT 
Ad M.D. G. 3 

L P, 

CZESZE 
Owić o Miłości Bofkiey, y dofkonzłości, 
fey, ieft rzecz bardzo obfzerna. Czter= 
dzieftą, y więcey kazaniami nieogarniona. O 
tak wziętey miłości Bofkiey, S. Salezy , dość 
wielką napifał Kfięgę, y Salinus Jezuita Frane 
cuz, ieden: w Tomie złożył Traktat; przedfie- 
wzięcie moie, mowić dziliay o miłości Bofkiey 
nie ile ona może bydź, przez rożne ftopnie 
dofgonałą , dofonalfzą, y naydofkonalfzą 
ale ile iet, prawdziwe, fumienne, obo» 
wiązki „na kazdego Chrześscianiną © W 
prowadzaiącą. Co iedniego kazania materyg 
bydź miemoże. Między temi obowigzkami 
pierwfzy ieft, aby Chrześcianin przenofił 
Boga, nadewfzyftko: ten ebowigzek ient zila- 
dzóny , na wyrażnym Przykazania Boim: 
Biliges Dominum Deum tuum ex toto, Corde ruo, 
ex tora anima tua eX tota mente tuaiaiak fię De- 
tęranomii 6. przydaie, ex zota forzitudjze tua, 
Ko- 


; 
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NA Niedziele ptermfzapa Wielkinocy QX 
JKochac_ będziefz Pana Boga twego, z całego 
ferca, z całęy dufzy, z całey myśli, ze w (ye 
ftkiey iły twoiey. Ktore to, ftowa,. fpofob 
miłofny opifuiące, uważaiącAuguftyn, mowi: 
kochać Boga z całego ferca, 4 cdłey dufzy, z 
całey myśli y fiły; iet Boga przenofic nade- 
wlzyftko. aże ta miłośc Bolka przenofząca. 
Boga nadewfzyftko., dwaiako fię: brać może 
raz do natężenia y czułości, drugi raz do fza- 
cunku.. Miłosc Bofka wzięta do. natężenia y 
czułości, ieft w ten czas kiedy człowiek ma 
W. fercu, względem Boga 4ffekw, áten áffeke 
pomnaża fię przez niektore ftapnie natęzaiące 
gorącośc ferdeczną ; iakq mieli Apoftołowie, 
gdy po zmartwychwftaniu, z Jezufem rozma: 
wialisaonne cor noftrum ardens erat in nabis, duns 
loqueretur in wia; tą zaś gorącosc fprawuie w 
człowieku czułosę, ktora wielkie dufzy iego. 
czyni ukontentowanie. Miłość zas Bolka, 
wgra, do, fzacunku; teft w ten, czas kiedy 
człowiek przyzwala rozumem, że Bog iefnay». 
więkfze dobro, a wolą to zdanie rozumne o 
Bogu. pachwala, przeto ciefzy (ię ztego, czym 
Bog ieit , y. życzy. Bogu, aby go wfzyfcy fia- 
cowali, przenofili nadewfzyftko,acżby zadney- 
w ten. czas, niegzuł ferca gorącości , oiyfzem, 
chocby, w ten, czas nieiaką miał ferca oziem_ 
błośc. Powiadam więc na fundamencie naur 
ki Auguftynź y innych. Qycow Swiętych., że 
Chrześciśnin, z przyczyny Przykazania, o mi» 
łości BolKiey, nie ieft oboWiązan, do natężenia 
y. czułości miłosci BofEiey, aby on nadew frys 
Kiko natężeniey y czuley Boga say Chin 

DST 
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łosć bowiem ta, y natężenie gorącości ferca. 
ieft przypadkową dofkonałością miłości Bo-> 
fżiey ; moje bydź znią może bydź y bez niey. 
prawdziwa miłość Botka; śle kazdy, Chrze- 
sciaain obowiązan ieft na faumnieniu, do fta» 
cunku miłofnego, 4 zeby on nadewfzyftko. 
bardziey (zacował (obie Boga. Natężenie fers 
ca y czułosę niepodpada ipod przykazanie. 
Wielu ludzi ieft, ktorzy dla ofchłosci fercź, 
dla natarczy wości pafyi nie fẹ fpofobnemi , 
dą czałosci ferdeczney. Zadnego człowieka 
niemafz używaiącego rozumu, ktoryby niebyk 
fpofobnym do fzacowania Bogą nad to wfzy» 
ftko cokolwiek ieft y bydź może tworzone- 
go. Przeto każdy do fzacunkowey miłosci ieft 
obowigzan, na iumnieniu. Ależe to co moz 
wię, zdaje mi fię przyctemnieyfzg nauką, aby: 
smy to iaśniey przeniknęli; fądzę potrzebną 
rzeczą [pytac na czym zalezy praktycznie, ten, 
fzacunek y to przeniefienie fzacunkowe Bo» 
gè, nadewfzyfiko? Dawno odpowiedzieli ná 
to Swięci Auguftyn, y Tomafz, Doktorowie 
Kościoła, 1'roiakim [pofobem ma fię dziac to 
przenielienie fzacunkowe Boga nadewizyftko. 
Pierwfzy fpofob , prudencis elellionis, roftro- 
pnego obierania, Drugi, pure inzentioni: CZy» 
ftego niezmiefzanego zamierzenia. Trzeci be- 
sożca refoluttoni s, zwycięzkiego odważenia (ię, 
Spofobęm roftropnego obierania przeniefie- 
mie Bogź nadewfżyftko, w ten czas, dziele fię, 
kiedy człowiek ftawiwfzy fobie w mysli; z ie- 
dney. trony wfzyftkie rzeczy ftworzone, z. 
drugiey fwony. Boga; pyta, fiebie farnego w 
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ferca (ryoim: kogoz wolifa? Boga czyli twò- 
rzenie; komuż bardziey życzyfz honoru: Bo- 
gu, czyli ftworzeniu; ż czegos bardziey koń= 
tent, czyli że Bog ieft, czyli że iworzehieieft! 
na to wewnętrzne famego Debie pytanie; od- 
powiada przyzwoleniem rozumu y approba- 
cyą woli: Wolę Boga niżeli tworzenie, bar- 
ney Bogu życzę honoru niżeli ftwotżeniu: 
bardziey ieftem kontent że Bogieft, 4 niżeli 
de ftworzenie ży to to ieft, co mowi Auguftyn, 
fummum bonum ita diligóadum gt, ut nihil diligaa 
rur ampliżs. Spofobem czyftego y niezmięfza» 
nego zdmierzenia, w ten ctas dzieie fię prre- 
mieljienie Boga nadewfzyftko, kiedy człowiek 
chcący kochać Boga, pomiiś to wfzyftko “cos 
‘kolwiek mu ieft pożytecznego od Bogź dane- 
S77 ya niechce tym ŭo miłości Bofkiey Wzma- 
gać; ale za pobudkę miłości, obiera fobie do- 
‘proc iftotną Bolka, fzacunek nieofzicowany 

iftoty Bofkiey, Giodnośc Bofką wfzelkiey nii- 
kosci, y tę pobudką wzmaga fię do kochania 
Boga. To felt czego S. Tomafe haucza: Des 
diligie bonitarem proper feipfum. Boga kochaę 
ipowinaiśtny, dla niego famego. Fidesurtingit 
Denm feczuddm quod ex ipfo provenit nobis ćo= 
*gnitio Der. Wiarą dazemy do Boga, dlatego 
aby fpływało na rozumy hafze obiasnienie y 
poznanie Itatolickiey prawdy. Spes artingie 
Deum fecundtm guod ex ipfo provenit obis adoa 
prio fummi bonte Nadzieią dgżemy do Boga 
abyśmy od niego ótrzymali niebo, 4 w n ebe 
Jego famego, àz charitas atringie Deum, uz im 
ipfo flat, nów ur ex ipfo mobis aliquid prooestał. 
le 
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Axle miłością do Bog4dzzemy, śbysmy pobue 
dreni fzacunkiem jego, w nim famym prze» 
ftawali, nie zebyśniy co od niegó wzięli, albo 
na to cośmy wzięli, ód niego , wżźgląd mieli, 
Rzecze kto: czyliżia niemogę Bogi kochac, z4 
to że mnie ftworzył że mnie odkupił,że mi nie» 
bo obiecał, że mi niezliczoke dobrodzieyftwa 
wyświadczył. Odpowiadam: możefz BOGA 
kochać dla tego y Pówinienes; śle wiedz o- 
tym że takowa miłost, według wfżyftkichOy= 
cow Swiętych nanki, nienależy do miłości 
Teologiczney, ale do nadziej ,„, bo nie Bofkie, 
ale włafne dobro mi żałpobudkę. Taka mi- 
kość nie ieft zupełnym przeniefieniem nade» 
Wfey ftko, bo zupełne ptzeniefienie fzacunko» 
we Boga, nadewfżyftko;powinno miec pobud» 
kę naywyżfzą, bo wyżíz3 pobudką ieft Dobroć 
Bofka, fzacunek Bofki, kterym ieft Bog faco- 
wany w fobie y dla fiebie , dobry. w {obie y 
dla fiebie. Dens diligit charitate propter fe ia 
pem Spolobem heroiczney rezolucyi, prze- 
niefienie Boga, nadewfzyftko dziecie fię W teń 
czas, kiedy człowiek, tak ieftna umyśle fwoim 
poftanowiony, że gotow pierwey ze wfzyftkie- 
go dobra ziemfkiego bydź ogofocon , wfzel- 
kiey nędzy, wfzelkiego prześladowania ać fię 
celem ; á niżeli, żeby miał utracić Bo- 
ga, toieft affekt ku Bogu, w nienawiść ku 
niemu zamienić, takiego fzacunku przykład 
Auguftyn S$. pokazuie w Pawle, gdy te iego 
przywodzi fłowya: Qnis me feparabiz , à charia 
zare ; 4 ktoż mię oddzieli od miłosci Bofkieyz 
an sribulacio ; an fames, ań uadiras, an periculut, 

an 
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Ni Niedzielę piorm/zą po ielkinoty BÈ 
a perfecurio. Czyliż utrapienie , czyliz głod, 
tzyli ogołocenie ze wfzyftkiego, czyli niebe- 
fpieczeńftwo , czyli prześladowanie. Ż kto: 
rych to Row pokazuie fig że Paweł, kochał 
Boga, tym trzecim (pofobem, heroiczney re- 
zolucyi, gdyz fię odważał wfżyftko ftracic do- 
bro ziemlie, fames nadizas odważał fię raczey 
«v (zyftkie prześladowania ponofić , periculum y 
porfecnrio , a niżeli od BOGA ,y miłości lego 
bydź oddzielonym, qażs me /perabir. PoWiae 
(dam tedy wam, ze trzema temi fpolobami ka= 
idy Chrześcianin, obowiązan,iefł na fumnie- 
niu, kochac BOGA, fzacowac go, y przenofić 
nadew fzyftko ; obowięzan ieft kochac Boga, 
fpofobem roftropnego obierania, między 
wfzyftkiemi rzeczami pierwize mieyfce Bogu 
daigc, chcąc go, ciefząć (ię ieftećtwem iego, ży* 
czje ma naybardźiey wfzelkiego przypadkos 
wego honoru, Obowiążan kochać Bogi, fpo» 
fobem cżyftego zamierzenia, Dobroć iftotną 
Bolte ktorą iet Bog.dobcy, fobie, y dla fiebie 
przekiadając nad inne w/zyftkie pozytkowne 
pobudki, dia niey [amey kochaląc Boga. Obo- 
wiązań kochac ipofobem zwycięzkiego odwas 
zemiafię, raczey na utratę wfzelkiego dobra 
dotżelnego, na pońofżenie wfżelkiego ztego 
odważaląc, á niżeli na utratę miłości Bolk eys 
Kacya za tego obowiązku ieft, Htota Bolka. 
Bog iet naywiękfzym Dobrem ; rak mowią 
Leologowie, fummum Bonam, podobnego roa 
wnego dobra nigdy bydź niemoże: iak nie- 
podobna, 4 zeby Bog naft row nego fobie miat 
Bogi, tak niepodobna, 4 żeby dobro iakie 
rowne 
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rowne mogło bydź Dobrun nieftworżońemie, 
Przeto Bog temi wfzyftkiemi (pofobami ma 
bydź od każdego człowieka fzacowany, 
y nadewfzyfiko przenolzony , y to (am 1dro- 
wy rozum pokazuie ; á chocby ta rzecz, nię 
tak tafna była z sviacłź przyrodzonego,tedy 
iet oczywiiła ż wyraźnego przykazania. Dili. 
ges Domiunm Deum 6% rob cerde, Kochać bę» 
dziefz Bogś z całegoferca, áz całego fercá 
kochac , ieft naywyżey kłaść BOGA w fercu 
Twoim, fiaywyzey co do Elekcyi, naywyzey 
ey to do heroicżnego 


co do pobudki, nawy 
odważenia (ię ula niego.  „4ftenfet bomo ad cor 
altum: O exalrahitur Deus. Uczyni w fercu 
fwoim wyniefenie człowiek s wyniefienie 
trzema przerzeczonemi fpofobami, á przeto 
Boga wywyżfy. Quid tanri (ya fum, mówię z 
Auguftynem: Cożto ia ieftem moy Boże! ze 
Koniecznie rozkazniefz mi abym cię kochał, 
© nifi faciam, ira ceris, © minarię ingehtes mifra 
vias, á gdybym tego niechciał czynić tedy fig, 
gniewafz na mnie, y naywiękfzg grozifz mi 
nędzą: Parva ne res, fi men àmem ze, takie mam 
mowić że mała rżecz niekochać ciebie ? y ros 
zumem y przykazaniem, ieftem przycishjony, 
abym cię nadewfzyftko kochał! Oik wy- 
kraczam jeżeli raczey ftworzenie, á niżeli 
Ciebieobieram, jeżeli pogardziwfzy Dobrocią 
twoią abfolucng ;pożytkowney fzukań ponęty: 
ieżeli dla względu , dla boiażni ludzi ; Ciebie 
od ferci mego wyłączam, Parva we res, f 
Hon amem że, 


Część 
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Częsć H. 


i W Szakże Chrżescianie moi, śbyśmy tey mi- 


łosci Bofkiey fracankoWey , niezniyśle- 
nie, lecz prawdziivie nabyli, konieczna pó- 


trzeba y obowiętek, na (omnieniń nafzym 


iett, byśmy wfzyftkich nierozdzielnie frzod- 


kow z Prawa Bożego, y Kościelnego, poda» 


nych ku ofiągnieniu miłości Bofkiey, iak nays 
pilniey, zázywali. Temi frzodkami fą Przya 


kazania Boie, y Kościelne, pod grzechem 


ciężkim, albo przykazuiące co dobrego, ślbo * 
aakazuiące to złego. S. Paweł pifze do Timo- 


*heufzń: fnis precepti thariras, koikcem przy- 


kazań miłość Boka. Jeżeli więc przykatania 
miig za fwoy koniet mitose, do ofigghienia 
ktorey pomagaię człowiekowi, toć przykaza» 
nia fa (rzodkami do mitości Bofkiey, iako z4ś 
niemoże bydź doftempienie końca ieżeli nie- 
będzie potrzebnych frzodkow, do ofiggnienia 


(tegoż kokch trażyWanie ; y tak niemożna prze” 


byc morza, beż okrętu, niemożna pifać bez 
pióra, malować bez pędzla; bb okręt, pioro, 
pędzel fg frzodkami, do przebycia morza, pi» 
fania, malowania: tak Chrześciśnin nie może 
doftąpić miłości Bofkiey, y prawdziwego 


„ przeniefienia BOGA nadewfzyftko ; ieżeli on 


ńiezążyje tych frzodkow , to ieft ieżeli niebęe 

dzie miáł woli zachowania, wfżyftkich Przy» 

każań Bofkich , pod grzechem ciężkim obo» 

wiązuiących. To iaśnie Chryftus Pan powia. 

Aa: f diligiris me, mandara mea fervatę. Jeżeli mię 

chcecie kochat, przykazania moie zachoway= 
» Kóforń Bálfamá Tom 1. G cie, 
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cie,yznown. Qui bahet mandara mea © fervat 
ea: ille me diligit, Xto ma przykažaniamole y 
qachowuie ie, ten mię kocha. Y Jan S. wli- 
scie fwóim: Herel charitas DEI, ur mandara 
ejus cuftodiamus. To ieft Bolka miłość byśmy 
przykazania |ego zachowali,  Uważaycie pile 
nie Chrzescianie moi, co mowię, y ztym po» 
gadzaycie „co mowiłem , w wyżlzych każae 
miach; Powiedziałem nanczaiąc o powinno” 
ściach z wiary pochodzących, ze wiara wy= 
cigga zachowania Przykazań Bolkich , y Ktos 
ścielnych. Dziś mowię że miłość Teologiczna 
wyciąga zachowania przykazan Bofkich y Ko- 
ścielnych , nierozumiycież żebym iedno mo= 
wit, bo to famo wyciąganie zachowania przy* 
kazań 2 ftrony-Wiary y miłośc! rożnym fię 
fpofobem dzieie , Wiara ieft frzodkiem do zas 
chowania przykazań, bo żeby kto dobreChrze» 
scianie: prowadził zycie , powinien: mieć 
pierwey wiarę, Miłośc ieft końcem, przyka» 
zaŭ, eby kto b >owiem doftępił miłości, powi» 
nien mies walz zachowania wfzyftkich przys 
kazań. Wiara ieft dziełem dobrych uczynkow, 
ktore fą zachowaniem przykazan, ale to dzia: 
łanie ma przez miłość, iak mowi Paweł; fides 
per charitatem opcratur, - Miłośc. ma to działae 
nie przez fiebie danig: Wiara może bydź. w 
człowieku, chocby on iakiego tednego, alboli 
drugiego niezschował przykazania Bofkiego , 
lubK Lościelnego, jako nancza Święte Conci= 
lium Tridentikie. Miłośc "zaś Boża ginie _w. 
tym człowieku, ktory. choć tednego niezachoe 
wnię przykazania, pod ciężkim grzechem 0* 

bowige 
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bowigzuiącego , aczby inne wfzyftkie zacho- 
waż. Dla tego la powiedziałem że każdy Crze* 
scianin obowiązan ieft na f(umnieniu aby wzy 
ftkich nierozdzielnie używał (rzodkow z Prá- 
wá Bożego, y Goscielaego, podanych do do- 
ftąmpienia miłosci Boikiey, to seft: aby wlzy” 
ftkie miał (kureczną wolg, zachowywać przy- 
kazania, Jeft ieden wyrok w Piśmie S. bar- 
dzo trudny , 4 do moiey rzeczy wielce fłużą- 
cy S. ]ikub A poftoł w Liftu (wego Rozdziale 
drugim pifząc o zachowaniu Przykazań te fło- 
wa kładzie: gui offendat autem, in uno omnium 
reus: Ktory w iednym przewini, wfzyftkie- 
go winien iet. Te fákuba S. Rowa uważaige 
S: Auguftyn, 4 z pokory niechcąc ufac rozu» 
mowi fwemu, acz cale wfzelkim trudnościom 
wyftarczaiącemu. — W ten czas bowiem był 
młodym, pifze do ftarego Doktora w Koscie- 
le Chryftufowym wziętego, S: Hieronima, 
Hieronimie profzę cię wyraż mi zdanie twoie, 
iak mam te ffowa jakubá rozumiec, kto w ie- 
dnym przewin'ł wizyftkiego winien: niemo- 
ge rozumiec w tym fenfie,iakoby kto iedne 

rzykszanie przefłempuie, ten wfzyftkie przy- 
Bi przeftempował, y przeciwko wizy- 
ftkim wykraczał ; bo może bydź kto nieczy- 
ftym, nieprzeto iednak będzie złodzieiem, 0- 
wfzem brzydai fię kradzieżą; nigdy nó nią 
nieprzyzwala, Co zaś przyzwolenia niema, lak 
ma bydź przeciwko Przykazaniu wykrocze- 
niem: Niemogę rozumiec w tym fenfie; iá- 
koby w iednym grzechu wfzyttkich grze- 
chow, złość zamykała (ię, by rowne, by fobie 

Gez wfzy- 
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wizydtkie wzłosci były jgrzechy. A przecie 
Ewangelia naucza że jedne grzechy godne rå» 
dy, drugie fądu, inne ognia. Niemogę tozu» 
miec. w tym fenfie, iakoby Pan Bog tak miak 
w piekle karać , za ieden grzech popełniony, 
jako karze 2a wfzyfikie popełniohe , bo Pan 
Bog, acz obficiey koronuie nad zafługę Choty, 
tak mniey karze od zafługi grzechu ; |akże te= 
dy maig lię brac y rozumieć te ftowa |akubó 
kto w iednym przewinił włzyftkiego winien, 
Odpis poważny: Hieronim wielkiemu Aue 
gaftynowi , iak gruńtownie tak do moiey rze» 
czy pomyślnie. W. żadnym rozumieniu ktore 
mi WyrazafzAuguftynie,brac fię niemaią ftowa 
Jakuba Apoftof. Prawdziwy rzcteiny ich 
fans tenieft, á nie infzy: kto chce mieć mie 
tosc Bofkę powinien wfżyftkie á w(żyftkie nie 
rozdzielnie zachowywac przykazania pod'cięt= 
kim grzechem obowiązujące. Jeżeli zaś kto 
iednego przykazania ciężko „oboWiąznigtego 
chować niechce, tak traci w dufzy (woley mie 
ost, iak ten ktory wfżyftkie przeftemapuie. 
Dla tego |akab S. położyw(zy w wietfru,Di< 
liges Domingm Deadm ziom. Kochać będziefź 
Boga twego: w wierfzu ro. mowi: Onicum= 
qe nttem, toram legem j nber it ofenidar atte 4 
uiie, fatus fi omnim vens, Ghoċby kto całe 
thował Prawo, -a przechyko iednemu wye 
kroczył, winien wfzyltkiego, to ieft niema mie 
tości Bofkiey , ktora ieft końcem wfzelkiego, 
nierozdzielie ciężko obowiętutącego prawa, 
fis precepti charizas. Racya tas tego te konie: 
Gziie potrzeba zachowania wfzystkich nieroz= 

dziele - 
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dzielnie przykazań obowiązujących ciężko na 
fumnieniu do ofiggnienia fzacunkowey mito- 
ści Bofkiey , ieft, bo człowiek tak ten, ktocy 
ma wolę, wfzyftkie przeftempować przykaza- 
nia, iako ten , ktory ma wolą inne zachowy= 
wác, á iedno tylko przeftempowac żadnego 
niema fzacunku przenofzącego Boga nade- 
wfzyftko, troiaki ieft fzacunek , przenofzący 
Boga nadewfzyftko, iako fig wyżey rzekło, ie- 
den roftropnego ebierania, drugi czyftego 24- 
mierzenia, trzeci heroicznego odważania (ię. 
Człowiek wykraczalący cięzko przeciwko ią= 
kiemu przykazaniu, niemą 2 tych żadnego (23- 
cunku Boga; niema fzacunku roftropnego 0e 
bierania, bo pominąw fzy Boga, obiera fobie 


niegodziwe fiworzenia używanie ; W famęy 


rzeczy mowi: wolę to ftworzenie niżeli Boga. 
Niema fzacunku czyftego zamierzenia, ba ler- 
ce iego zapaliło (ię, miłością dobra uiemfkiego 
niegodziwie, albo pozytecznego , albo dele- 
ktuigcego, dla ktorego to pożytku, lub delsktae 
eyi w dobru ziemfkim, pogardziwfzy dobrem 
nieftworzonym, zakochało fię. Niema fzacun- 
ku heroicznego odwazania (ię, bo niechce fo- 
bie trudności uczynić, wzwyciężaniu pannige 
cey paflyi ; bo względowi, pogrożce, obiętni- 
cy, ftracie zyfku doczelnego daie fię dzielic od 
Boga. Kto więc tedy acz iedno ciężkie prze- 
ftempuie przykażanie, niema żadnego fzacun= 
ku Boga, 4,7atym niema miłości przenofzą- 
cey Boga, nadewfzyftko , żeby miał prawdzi« 
wą miłośc y. fzacunek powinien miec konie= 
cznie wolą, nierozdzielnego wfzyftkich Przye 
G3 kazan 


` 
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zach ia. Ah? nielkończona Pięd 
í Czegoż niemam czynić , 
coż mi niepodobnego , co trudnego będzie 
dia mfości twoiey? ponieważ widzę miłosć 
ftworzenia tak. dzielną, że niepodobne odwae 
żenia fię w podóbne zamienia y fłodzi. 


7 2 
Część II. 

Į Ważaycież mi Chrześcianie moi, ieżeli 

rzecz głębiey bierzem , niedofycć ieft 
do pełnego wykonania miłofpych obowiąz= 
kow ta wfzyftko czynic, tego wfzyftkiego fię 
chronic co Prawo, ciężkie ku ofiągnieniu pra- 
wdziwey miłości Bolkiey przykazure, lub za» 
kazute. Obowigzan iefzcze każdy Chrześcią- 
nin ku pełności miłości; 4 zeby wfzyfte 
kie fprawy fwoie nawet 'pod żadne przykażaa 
nie riepodpadaigce, to teft ani przykazane, ant 
zakazane dle z (iebie oboięcne , doBogź ku 
więklzey Jego chwałe kierował ; takie (pra- 
wy fg pokarmt y napoiu używanie, chodzenie 
fiedzenie, czuwanie, fpanie y inne tym podoe 
bne. Takie wfzyftkie (prawy, z obowiązku 
Przykazania o miłościBofkiey ma każdyChrze» 
ścianin kierować, do chwały Pana Bog. Tak 
bowiem naucza S. Paweł: five ergo manducasis 
fve bihisis, five aliud quid facitis omnia in glo 
riam Dei facsze. Czyli iecie, czyli pilecie, czy 
inne {prawy odprawniecie ; włżyfiko czyńcie 
na chwałę Pana Boga. Uważaigcte (fowa Pás 
wła, Pomafz Anielki; Hoc cerbtna jmperartni 
traduci debers elfe praceprum. Fo Rowo rorkas 

amid" 
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zuiące: czyńcie, wyznacza prawdziwe przy» 
kazanie. Qui dicent quad hoc efè cerfkliium: fa 
cacy ktorzy mowią ze te fłowa Pawła fą tylko 
radg Chrześcianom daną; á nie przykazae 
niem obowiąznigcym. Śed bac non ef verum , 
ale bardzo mylą fig. Virzualitev omuia referre 
in Deum cadir fali preceptum charirąris. Obo~ 
wiązek ieft póchodzący Z przykazania o mie 
łosci , aby wfzyftko przynaymniey tłuma- 
cionym fpofobem Chrześcianin kierował , y 
odnofił do Bogi. Tego famego naucza Augu- 
ftyn, pifząc na Pfalm 65. Tegoż naucza Bazyli 
w Regułach fwoich ; w pytaniu 195. Tym 
obowiązkiem podobno przerażeni, mowicie 
ergo erraożnins. Więc my do tych czas błądzili, 
bośmy na fprawy obojętne żadnego niemieli 
względu , dopieroż żebyśmy ie ściągać, kies 
rowac przez incencyg chwały Bofkiey do Bo- 

4 mieli. Nietrwożcie fobą. Dwoiaka inten= 
cya w tey okoliczności bydź może ; iedna fię 
narywa formalis, gdy kto śktualnie wyraźnie 
wfzyftkie razem [prawy fwoie, albo kazdą £ 
ofobna Bogu óddaie ; tym aktem woli w fer« 
cu fwoim mianym; chcę aby wfzyftkie fpri- 
wy moie , ślbo áby ta fprawa moiá, to mysle« 
nie, pifanie, czytanie, było ku chwale Pana 
Boga. Druga intencya nazywa fiç virtualis p 
tłumaczona według S. Tomafiá, zależy na go- 
towości umyfłu, y fercź aby Chrześcianin, 
czyniący iaką fprawę , fpytany w ten czas 
chceli tą fprawą Boga chwalic , był gotow 
fuczerze odpowiedziec: chcę tg fprawą acz a- 
boięcną Boga chwalic, facifne Joc propzer DE- 

UM 
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UM vifne bot offerre iu ludem Deo.; difpofins (ty) 
ad refpoudendum: prompze: facio volo, towa. Toa 
mafra. Gdy fię tedy mowi, że kazdyChrzescida 
nin obowięzan jeft aby wfzyftkie fprąwy (wa: 
ie kierował da Boga niewyciąga (ię od niego 
intencyi wyrażney formalney każdą fprawę 4 
alobnż poprzedzaiącey, ba to ief iak chwalęs 
bne, cik do wykonania bardzo trudne ćwicze: 
nie ; acz byli tacy, ktorzy nawet każdą literę 
pifaną ku więkfzey chwale Pana Boga.kiero- 
wali. Ale od kazdego Chrześcianina wyciąga 
fię iatencya tłumaczona ; to ieft gotowość na 
fpytanie; chcefzli tą fprawą chwalic Bogą, 
odpowiedz, chcę pragnę. Przeto Święty I 0a 
malz, iako dopieroście ftyfzeli, Mowi: dë pre 
cepto chariraris effe referente in Deum. omnia CoMo. 
muniter. Przykazanie Bo&ie o mitościrozkia 
zuie „ 4 zeby, każdy tłumaczonę pizynaymnięy: 
inteacyg wfzyftko odnofił.do Boga. Poniea 
waż zas wy Chrześcianie , rownie zawfze goa 
towego umyfłu-byli kazdą fprawą chwalic Pia 
na Bogź.złożciefz trwogę , bo mi (ię zdaiecie 
zescie temu obowigzkowi, dofyć: uczynili. 
Chcę tego iednąk: po was, abyscie ná, famey 
intencyi cłumaczoney nieprzeftawali, ale káa 
zdego poranku te formalną powfzechną, ną 
wfzyfłkie: dzienne. fprawy czynic. niezanięs 
dbywali:. wfzyfikie fprwy moie dzifieyfie 
ofaroię ci BOZE, ka więkfzey chwale twoieya 
Uważaycie pilnie Chrzęscianie moj co mowię, 
abyście mię znac z porywczości, umyfłu niee. 
pofądzili: nie mawię ia tego że kazdy .Chrze- 
ścianin. obowiązan ieit na, fumnieniu 4 zebyj 

mie. 
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nie 1 inney pobudki tylko z pobudki mito- 
fney ktora teft Dobrocią Boka wfzyftko Cłya 
nił, y gdyby, tak czynić niemiał tedyby. [prás 
waiego była zła. Choway. Boże, niemowię 
tego; taka mowa ieft ianfenika, w kilku pro- 
pozycyach to mowigcych guef z: od IKościo= 
ła Bozego.potempiona, iak zła y. fałfżywa, ba 
może bydź dobra nadprzyrodzona, zatługuig-. 
Ga niebo cnota , chocby. niemiała. miłofney 
pobudki Dobroci Boftiey, abfolutney. Takg 
cnotą ient fprawiedliwość, czyftośc, trzyżwość 
choynośc y inne cnoty obyczayne, ná po- 
budkśch, ftworzonych zafadzone. Ale to ia 
mowię, ze Przykazanie Bokkie , ktore ient o 
miłości Bofkiey, według wykładu Qycow 
Świętych. obowiązuie Chrzesciąnina , ażeby: 
wfzyftkię fprawy fwoie, czy ta chwalebne , 
iakie fẹ cnoty; z iakieykolwiek pobudki do- 


brey uczynione, ćzy oboiętne, przez intencyg. 


albo wyrażuą, albo tłumaczong, do tego kon- 
ca ściągał, ktory ieft chwałą Pana Boga. Ra. 
cya tego ieft;bo Pan Bog nafz ieft oftatecznym 
końcem nafzym: więc do niego całemi {obg 
powinniśmy, zmierząc. A iakże zmierzac? ini» 
czey niemożna, tylko przez (prawy nafzę, 
wfzyftko czym iefteśmy, co mamy, co może» 
my powinniśmy Boga. Powinniśmy z tytuła. 
ftworzenia, z tytułu -edkupienia, 4 daleko. 
bardziey powinnismy, aniżeli. powinien nie- 
wolnik ulage Panu ftyoiemu ; więc wfzyftko. 
powinnismy kierowac ku chwale Pana. Ti. 
kie wam , z famego fiebie uczyniwfzy ufpróz 


wiedliwienie, kończę kazanie krotkim, na ta, 


way 
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wizyftko co fię rzekło obeyrzeniem (ię. 

FT roiski mamy miłości Bofkiey obowięe 
zek, abyśmy Bogź przenofili nadewfzyftko, 
abyśmy tey miłosci, zachowaniem wfzyftkich 
przykazań: nabywali, abysmy wiżyftkie fpra- 


wy nafze do Boga kierowali. Rożmyslamyż ?! 


powstpiwamyć czyli ferce nafze tym powin: 
nościom poddać mamy? Ah moy Boże czy 
jeft tak nierozumne ferce, aby fig w tych fłod: 
kich pertrach, w tych nayfprawiedliwfzych 
obowięzkach bydź, nieciefzyło? |eftes Boże 
Dobrem między wfzyftkiemt dobry ftworz0= 
nemi naywiękfzym, rownego dobra mieć nie» 
możef, ; á wfzyftkie dobra doczefne-, czy to 
przyftoyne , czy pożyteczne, czy delektujące; 
cieniem dalekim fg twoim; te kropelki przya 
ftoy.ności pożytku 'ukontentowania, ktore w 
fobie maig zCiebie zrzodła wfzelkich delicyt 
"wycżerpneły ; jakże Ciebie niemam przeno« 
nofić nadewfzyfiko? zgińcie ftworzenia kto« 
re z ferca moiego, rupuiecie miłość Bofką. 
Albo ty pierwey obroc fię w nikczemność 
ferce moie; 4 niżeli żebyś miało. kiedy twos 
rzenie obierac pomingwfzy Bogź , w. Dobroci 
tey ktorą ist Bog, dobry dla fiebie niefmako« 
wać, żlbo tam bydź małe, nieśmiałe trwezlia 
wie, gdzie idzie o utratę Boga ! O iak łacne 
frzodki mam do. ofiągnienia miłości twoiey: 
Poze! Bo czyliż może byd? ciężkie zachowa» 
mie Przykazań twoich? kocha nieporządnie: 
kubieżnik białogłowę ; y acz mu caęftokroć 
psiykre zakładakondycye, y act tego co ieft 
zaya fortuny, honoru zdrowia od niego wy: 
cigs 
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€izga, chętnie wfzyftko czyni. A iakże mima- 
ią bydż, Piękności nieftworzona, Dobroci nie» 
kończona BOZE moy? ciężkie Przykazania 
ewoie? Będzież fzczęsliwfza niecnotado fer- 
ca, á niżeli Tyiedyne niepoięte Dobro, do 
miłości moiey? Moy Święty Panie, chcę 
wfzyftkie nierozdzielnie , zachowywać przy= 
kazania cwoie, bo wiem: o tym, chocbym tyl- 
ko iedno wyłączył, tużbym: niemiał: miłości 
twoiey, podobny do owego, ktory gdy iedne= 
mu artykułowi niedowierza, całą wiźżrę traci, 
iednakówo by mi było czy od iedney smier-. 
telney ginąć rany, czy odwięcey. Jezus moy 
wfzyftko wykonał dla miłości moiey co ma 
Ociec Przedwieczny rozkazał, ia dla miłości 
Jego wfzyftko wykonam: co: mi rozkazuie. 

fięcey uczynię: z miłości cwoiey Boze; wfzy= 
ftkie (prawy moie , nawet nieprzykazane, na- 
wet obojętne, ku chwale twoiey kieruię 5 ża- 
dney niech, niebędzie myśli, zadnego fłowź, 
zadney akcyi ktoraby dążyć , do chwały two- 
iey niemiała. Alboż ich mało ftracitem do 
proznych ubiegaiąc fię końcow? Oak mi 
wiele -chybiło zafłagi? Teraz wfzyftkiemi 
(prawami, wfzyftkiemi fpraw. okolicznościń« 
mi, chcę dążyć do chwały twoiey. Stworzy- 
łeś mnie. Panie do fiebie ieftem twoim, y 
wlzyftko moie, twoie ; niechże cię wfzyftka. 
chwali czym ieftem. Niech wfzyftko: chwali 
co może bydż z dzielności moiey. Chwal Pá- 
ná bDufzo.y: ciało moie, głowo, y ferce moie, 
Rozumie wolo , pamięci; zmysłe widzenia 
ftyfzenie; fmaku, powonienie, dotkliwości.. 
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Ehwal Panć cała iftoro moid, & omnia queit 
sta me fine. Chwal to wfzyftko; co we mnie 
jefteś , czymieftem, y dla czego ieftem , bo 
chcę kochac Boga. moiego przenofząc go nie 
dewfzyftko., ciefzyć fię nim. y życząc mi 
wfzelkiego honoru, nie dla czego innego, tyl 
kòdla tego: że godzien ieft wfzelkiey miłości 
edważaiąc fię dla miłości Jego: na: w fey ftkit 
trudności y ponofzenie prześladowania o ho 
nor Jego, Chcę kochźć Boga qáchowánien 
wfytkich przykazań y, Kierowániem wfny: 
ftkich do' niego akcyi moich. . O Dezs.ego anl 
ze, mowię Rowy Jgnacego: da us akem że, Esh 
mülomnes propter te; hee dando dahis. omnia. 0 
BOZE kocham cię, day abym cię kochał i 
wize y; daremnie y wiecznie , Amen. 
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Ní Niedzielę 2. po Wielkieynocy 
O grzechu śmiertelnym ktoregi 


Chrześciania z przykazania. mi . 


łości BOGA firzedz fię powinien 


Bonus Paflor dat animam” fuam pro- ow 

hus, Mercenarius videt lupum © fugit, liy 
pus rapit © dijfpergit oves. Joan: ŁO. 
SN ledueb przefzłey mowiłem o powinni 
ściach Chrzescianina , pochodzących 

noty. miłosci Bofiey, do czynienia dobregi 
Dzi- 
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Na Niedzièlemwtarr pó Welkłeytocy reg: 
Puifisy mowic będę o powinności % teyze 
ćnoty.pochodzącey, do unikania od złego. 
Rzecz %'cmoty miłosci Bofkiey przykaźana do 
czynienia zależy na tym, abyśmy Bogź fzacnne 
kowym fpofobem , nadewfzyftko przetofili , 
abyśmy wfyftkich frzodkow. z Prawź ciężko 
ebowigzęiącego podanych nierozdzielnie ka 
teina fzacunkowi używali; abyśmy wlzyftkie 
{prawy nafre; acz niepodpadaiące pod przys 
kazanie y oboiętne ku więkfzey chwale Bo- 
fkiey kierowali: iako fię rzekło na przefzłym 
kazaniu. Rzecz z cnoty miłości Bofkiey, zá- 
kazana, ieft fam y każdy grzech ciężki smiere 
telny. Inne cnoty Teologiczne mogą ftac w 
człowieku z grzechem śmiertelnym: ták cho. 
ciafz kto popełui grzech nieczyftości, piiśńe 
fitwa; nietraci przete cnoty wiary , w dufzę 
fwoię wlaney., tak iefzcze zaboyca krzywdzi- 
ciel nietraci'cnoty nadziei, ieżeli nierofpacza, 
Cnotę Wiary ieden tylko grzech z dufzy lu- 
dzkiey ruguie, á ten grzechieft, albo powgs 
epiwanie o artykułach Wiary, albo im nie- 
avierzenie , także cnotę nadziei jeden grzech 
Yuguie z dufzy ladzkiey , 4 tym grzechem ieft 
rofpacz, z innemi zaś grzechami, tak wiaraiak 
nadzieja tac może w człowieku. Ale'miłość 
Boka, włafna żadnego 4 zadnego grzechu 
śmiertelnego w człowieka cierpiec niemoże, 
ktorego momentu człowiek na grzech ciężki, 
iaktzkolwiek on ieft, odważa fię, tego momeńe 
tu tego famego punkta, czafu, miłośc Boska w 
dafzy człowieka ginie. Niemam czafu ná to 
tacyi przywodzic, dość rezumiem ieft na poe 

wadze 
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wadze S. Concylinm Erydentikiego, y wayt ; 


kich Teólogow.y Doktorow. Na tym fundá- 
mencie rzecz moia dzifiay da was będzie; że £ 
przyczyny miłosci Bofktey kazdyChrześcianin 
obowiązan ieft ciężko, á zeby fię ftrzegł wfzelk 
kiego grzechu: śmiertelnego. A że ten obo: 
wiązek ieft nayfprawiedliw fzy; trzema to po- 
kaze racyśmi. Bo grzech smiertelny wielką 
krzywdą Boga; grzech śmiertelny, ieft wiel- 
ka krzywdą blizniego ; grzech śmiertelny iet 
wielką krzywdą tego, ktory fię nań odwata 
Ani. przyięł bym tych racyi do dzifiżyfzego 
mowieniż, gdyby'mi ich iłowa założone nie» 
podawały, y nienagliły mię dotego, 4 zeby 
te 4 nie inne rzeczą naftempuigcego kazania 
były. Słowa założone naypierwey opifuią do: 
brego Pafterza, potym owieczki od wilka roż 

rofzones paiemnika uciekającego: Dobrym 
aeee Bog ieft. _Owieczkami iego ludzie 
wizyfcy, blizn! grzefanika, ktorych bowiem 
dobry Paftecz śmiercią fwoią odkupił, tych 
wfzyftkich blizniemi uczynił, Naiemnik u 
ciekaiący, ieft grzefznik niechcący czynić do» 
fyc obowiązkowi, 4 przeto ná furowy gniew 
Pafterza żaftuguigcy. Otot- przedfiewzięte 
przyczyny. Pafterz ukrzywdzony , owieczki 


rożprofzone; Naiemnik uciekaigcy. To ief. 


Bog obrażony, Bliźńi o ruinę przyprowadzo" 
ny. Grzefznik uftempuiący przeto niefzczę: 
sliwy, tega wfzyfikiego grzech ciężki okkazyg. 
Profię was o chętne ucho y pilng uwagę: 
Grzech śmiertelny , ieft wielką krzywdą Bo“ 
ga dobrego, Ego fum Paftor banus Częśc L 
Grzech 
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‘Grzech. śmiertelny iet wielką ruiną bliżnie- 
go. Oves rapir lupus Ś9 dźfpergie. Częśc TE 
Grzech śmiertelny , ieft wielkim niefzczę: 
sciem człowieka grzefzącego. Mercenarius fue 


gi, Gzęściil. Ad-M. D. G. 


>» 
Część 1 

Am krzywdę Bofkz, ktora fie taie przez 

grzech smiertelny, pozneli: Mamy uwa- 
zac litotę Boka, włafności Bolkie, y dzieło 
maypiz.dnieyfze całey Troycy Przenayświę- 
tfzey, to wfzyftko niecozdzielnie zh 
śmiertelny krzywdzi y znieważa, mowi Ek 
klezyaftyk: Couera malumbonum et, Ptzeciw= 
koałemu dobre, przez tę przeciwność złego 
z dobrym y wzaiem, rozumi Augaftyn Swięe 
ty cnotę y niecnotę. Ale inni takže w cłu- 
maczeniu literalnym rozumieig Boga y grzech 
śmiertelny. Bog bowiem grzechowi , grzech 
tak fię Bogu fprzeciwia, wł, śnie iak życie 
śmierci; a śmierc życiu. Przeto Ekklezya= 
ftyk położywfzy te iłowd: przeciwko złemu 
dobre wnet przydał. Contra mortem viia, prze» 
ciwko smierci zycie. BOG iet naywiękfze 
dobro; grzech śmiertelny naywięk ze złe, Bog 
ieft celem wfzelkiey miłosci, grzech ieft ces 
lem wfzelkiey nienawiści. Bog ieft morzem 
wlzelkiev dofkonałości, grzech” smiertelny 
przepaścią wfzelkiey niedoltonałości. Za- 
dney prawie rzeczy niemafz ktoraby nieby= 
ła uczeftniczką y dułekim przynaymniey obras 
acm iakiey do(%onałosci Bolkiey ; fam tylkę 

grzech 
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Ai niema żadnego, 4 żadnego pódobień: 


wa do Boga; 4 gdzie fię Raie, tam Obraz Bo- 
fi gładzi , ślbo przyhaymniey na Obrázie Bos 
ikim, obraz czarcowfki'maloie. Bog teft nie- 
Skonczeny w fracunka:: Grzech ieft mekon- 
czony W pogardzie y lekce wajeniu BOGA; 
{towa fg Tomafm, baber quaniam iufnizatem 
ma w fobie nielkończonośc złości, y ftufzng 
rego daie racyg mowi: lim więkfza tego go» 
dnosć ktory obrażon teft, tym więkfzaieft o- 
brara y pogarda iego. Uderzenie Szlachcic 
wielkim ieft excefiem , ale daleko więkfzym 
uderzenie zelęywe Senatora , dle dźleko ië- 
frere więkfzym, uderzenie zelżywe rola, im 
bardziey godność rośnie, tym batdziey rosnie 
pogarda godności. Ponieważ zaś Godnośc Bo: 
ška, ieit nad wfzyltkie godności ; poniewat 
odiosć Bolka niefkeń czona, gdy fie człowiek 
grzechem śmiertelnym, targnie na Bogź, gdy 
fiielkończoną Godnosć Jego zelży , grzech ies 
go bydź mafi niefkotczonym , W żłości; Di 
der ysandam infiwitatem, O iakafię więc prze: 
Giwność Bogu 'dzieie , o iak Iftota Boka , że 
tak rzekę: cierpi , gdy fię człowiek ná grzech 
śmiertelny odważa. Ale żedftota Bofka żale: 
Gy na włafnosciach Bofk:ch, bysmy iey krzy: 
wadę lepiey przenikali, uważmy iaką krzywdę 
od grzechu smiertelnego maig włafności ifto: 
tne Bogu. Źnieważa grzech śmiertelny Pano: 
wanie Bokkie,  Ż przyczyny tego Panowanii 
Bofiego powinniśmy Bogu wiżelki honor y 
ftóżbę iako Panu nafzemu: Kentre adorenii 


guia iyfe cji Dominus nefter. Chodźmy, A 
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E fię:pokłonili Bogu, bo on iet Panem tafzym, 4 


my owcami pafłwilka Jego, ten zaś ktorg 
grzech śmiertelny popełnia, nieprzyznaie Bos 
ga Panowania, odmiata fłodkie iarzmo iego 
y wypowiada me iłużbę:  Confregifi jugum 
meum, dizifti; non feruiam. Panowie ziemfcy, 
gdyby poddany wafz zuchwale wam rzekł: 
niebędę Wam fłażyf, ale będę fłażył koma in= 
nemu. Komuianemu, a iefzcze głownemu 
nieprzyiacielowi wafzemu., á żeby przeze= 
mnie mogt wam mocniey fzkodzic. |akgby 
krzywdę panowanie Wafze miało. Tak grze- 


fanik w (amey rzeczy względem Bogi, Páná 


{wego poftempare, odważaięchię na grzech 
śmiertelny, mowi Boże ia Tobie niechce Ña- 
życ; ale będę użyt koma innemu, to ieftczar= 


tu głownemu nieprzyiacielowi twciemu, aby 


on przezemnie mocno ci (zkodził. |akaż mufi 
bydi krzywda panowania Bofkiego? Grzech 


simiettelny znieważa zwierzchność Prawoda- 


wey w loga Żpinowania iego pochodiącą, 


gdy bowiem grzefznik, Pzzykażunie Bofkie 


przeftempnie, co w fam-y rzeczy czyni? oto 
€rawem pogrrdza , Krola [wega depce tego 
powagę, przez ktorego Krolowie kroleig, 4 
Żakonidawce Prawa ftanowią. Panowie 
zieinlcy, gdyby kto pod wafzą inryzdykcyą za> 
fiiący , ztym fig odezwał , że ma przeciwko 
wali y rozporządzenia wafzema wfżyftko czy= 
nic; czyliby niebyła wielka krzywd iury» 
adykcyi wafzey ; tzylizby was do fprawiedii- 
wego niepobudził gniewu?  Otożrak fię ma 
gaenik względem Boga ; áni mowcie iako 
r Kajpna Bóllamó Tom I. H prze» 
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przeftempitwo prawa Kroleiwlciego . y polis 
tykow, nie ieft zaw (ze pogarda maieftatu; bo 
taką rzeczą, każdy wykraczający popełniałby 
rimen lefe majeftaris , tak wykroczenie prie- 
ciyko Przykażaniu Bolkiemu, nie ieft pogat- 
dę y znieważeniem, naywyżfżey iaryzdykcyi 
ywżadzy Prawodawney iego: bo na to, grun: 
żowny Hifzpan Peret, w Traktacie de lucare 
natione , odpowiada: Bydź to może częfta, że 
rzez przeftempftwo Prawa Krolewśkiego, 
rozkazuiącey godności, żadna niedziele fię 
krzywda; bo Krelowie ziemfcy częftokroć 
dy knuią prawo na fam tylko pożytek dobra 
pofpolitego wzgląd maią. Za cel prawa ukno* 
wanego, niekładąc godności powagi fwoiey; 
|przeto gdy widzą przeftempftwo tego prawa 
rrywda ich tylko dobra pofpolitego boli, 4 
niemaią tego przeftempftwa, 7a zelżenie ofoby 
odnosci fwoiey. Zaś niemoie bydźżadne* 
o takowego trefunku, w ktorymby było 
przeftempiiwo.Przykazania Bożego , a nieby: 
ło pogardy y zniewagi Godności Bofkiey ro: 
zkazuiącey. Bo Pan Bog zadnego niemoze dać 
rawa y przykazania, ktoregoby fam nie był 
ofe y celem; ktoreby miebyło fkiero: 
wane ku uwielbieniu godności y ofoby Jego: 
Gdy więc tedy grzefznik przeftempuie pri- 
wo, lży Boga Godność Powagę Jego rożka: 
sniącą, to iei co czytamy w Lewityku, animi 
peccaver is conrempto Dominó,  Dufta grzefij 
przed pogardę Boga , to iefzcze mowi Paweb 
Per pravaricazicnem legis Deum in onorat. Anie 
waja iefzcze, grzech śmiertelny op 

a> 


ak ROA i 
E EE A E EYE 0 CE OZ 


Na Niedzielę wtorą po Vielkieynocy 1 15 
Pana Boga nafzego. Opatrzność Bofka (kładą 
fię że tak rzekę w uwadze Teologićzney: z 
miądrości Bofkiey y Dobroci Bofkiey, mg- 
drość przewidza y poznaie cokolwiek człowie- 
kowi, tak w dobru duchownym , jako w do- 
bru doczefnym potrzebaieft. Dobroć Bolka 
daie to hoynie cokolwiek ieft człowiekowi 
potrzebnego. Tak mądrość iak Dobroć to zas 
mierżaią , d żeby człowiek dobrodzieyftw ich 
używaiąc dobrze, przyfzedł do błogofławio- 
nego końca. Gdy zas grzefznik grzech śmier= 
relny popełnia, znieważa mądrość y dobroć 
Bofką ; koniec od mądrości zamierzony prze- 
wraca frzodkami od niey opatrzonemi, zamiaft 
do zbawienia, dąży do potempienia. Dobroci 
Bofkiey, nayniewdzięczniey(zym fię ftáies da: 
ry wzięte od niey ku więkfzey chwale Bofkiey, 
obraca na zhańbienie Boga, y obrazę Jego, 
Panowie ziemfcy iakiegobyście umyfła byli, 
gdybyście dali fładze (vema kilkadziefiąc ty- 
fięcy na koniec Dobru wafzemu, álbo potrze- 
bny, albo pożyteczñy ; on zaśce pieniądzę ná 
ciężkie zbrudnie nachańbę y ochydę imięnia 
wafiego obrócił; czyliby opatrzność wafza 
niemiała wielkiey krzywdy? Takę krzywdę 
czyni człowiek, gdy dane fobje talenta urodze- 
nia, dane tyfiące milliony fortuny od BOGA 
nie na zbawienie fwoie, nie na chwałę Bofkg, 
dle na zarobek potempienia, y zelienie Opa- 
trzności BoGiey obraca.  Znieważa ieficze 
grzech smiertelny nieograniczoność Bofkg ; 
ktora fprawuie że Bog ieft pzzytomny wfzę- 
dzie, Jake bowiem do mądrości Bofkiey na- 

Ha leży 
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lezy, by o wfryftkim wiedziała, iako dd 
W fzechmocnosci, 4by wfzyftko mogła ták 
iftotnie nalęży do nieggraniczoności Bofkiey; 
aby wfzyfkkie nayfkrycize mieyfca Bogiem na- 
pełniła. Tę nieograniezoność , nieżmiernie 


rzeftnik hańbi, gdy W oczach Bofkich, Bo- ' 


pen śmie pogardzać ; gdy wW przytomności 
ofkiey, 1 czartem przeciwko Bogu czyni 
fpifek. Cobyscie Panowie ziemfcy myślili; 
gdyby W przytomności wafzey, niewdzięcznie 
cy. łalkami wafiemi wykarmieni niewidiąć 
was przytomnych, ha zabicie wafze czynili 
zmowę. Co byi mowila Macko gdyby Syni 
twego iedynaka wocsach twoich nieprzyla* 
ciellka zabijała ręka? Acz niewidzi Boga grze: 
fxaik, ale w przytomności Jego na zniefienie 
jego, ile tebie z czartem fięzmawia W przy” 
roraności Bafkiey, Syna Bofkiego iak mowi 
Paweł: powtore na Krzyż <w bita: Znieważa 
jeficze grzech śmiertelny , W lzechmocność 
Boka; wiecie re bez pomocy W frecha 
enosci Boftiey, tadney fprawy., nawet mysi 
jak mowi Páwet: aiemożemy, przeto Bog poż 
ftanowit , zby nam wfiechmocność |ego we 
w fzyftkim ftużyła, pozwała nami wfzechmo” 
eności do działania dobrych fpraw , z akon 
zentowaniem y approbacyg {wig poniewa 
zaś chce zachowac mienarufzenie wolność Wd 
fi łudzkiey , niebroni nam włizechimocności 
{woiey do czynienia złey nie; dziwey {praw 
śle gdy iey grzefinik zatywa, do grzechu me 
gnośną boleść (erca Bofkiego (przyynie, ktore! 
miemogąc w fobie zatrzymać, wydał fię ai 
łem 
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lem przez Proroka: fo'vire me Jecifiłs in peccas 
zis  Uczyniliscie śbym był fuga w grze- 
chach wafzych. Pomyślcie fobie, gdybyście 
człowiekowi w niebefpieczeńftwie życia z0- 
fłaiącemu od nieprzyiacioł , z miłosci ka nie: 
mu dudali oręża naobronę: on zaś oręż ode- 
brawizy, zamiaft tego, coby miat nim nieprzy- 
jaciela gromie, na wasfię obarzył, y ranił was 
śmiertelnie ; mogłożby bydź gorfze żażycie 
pomocy wafzey. Bog człowiekowi pozwala 
wfte chmocnosci fwoiey, aby nią gdyby mig- 
czem nieprzekonanym, gromił nieprzylacioły 
dłufine ; á oto on tą famą wfzechmocnościę 
Bofkę ozbroiony,miecie (ię na Bugá, y pefnige 
grzech śmiertelny ciężko go rani. W refzcie 

rzech śmiertelny z nieważa fprawiedliwośc 
Bolka. Sędziego ftrafzliwego Boga, grzefznik 
nie aprenduie y lekce waży.Bo czyli mamy 
mowic że ten winowayca Sędziego ziemfkie- 
go apprenduie, ktory ftawiony przed obliczem 
iego; liy go, y Rowy y akcyg zuchwałą 
przeciwko nięmu ściągaiąc rękę? Paki właśnie 
poftempek ieft grzefznika, ktory wiedząc, ze 
go Bog fadzic będzie, w przytomności Jego, 
przed Obliczem jego, odważafię na grzechy 
ctyto myślami, czy to mowami,czy uczyńka» 
mi. Ktoż to wfzyfiko,zwazywfzy, niewytna 
je (ię piekielna krzywdą dzieie przez grzech 
śmiertelny, wfzyftkim włafnosciom y doko- 


/nałościom: Bofkim. Alec y Ofoby Bofkie , 


ktore ią z Iftotą Bofką iedno, w naywię- 

kliym , w naylzczegulnieyfzym Dobrodziey- 

dwie fwoim. człowiekowi wyświadczonyma 
H3 nię-, 
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niezmiernie fg przez gizech smiertelny z nie 
ważone. Dobrodzieyftwem tym nayfzczegal- 
nieyfzym , ieft odkupienie nafze. Cała Troy- 
ca Boka, przyłożyła fię do tego Dobrodziey: 
fiwa, Syn Boki obmyślił fpofób., iak ma być 
narod ludzki rątow any ; Dla tego Syn Botki 
nazywa fię mądrością Qyca. Oyoec Boki dał 
rozkaz Synowi ; to odkupienie zdziałać: man: 
datum accepi © Pażre. Duch Nayświętfży Syno- 
wi Bolkiemu Ciało fpofobne , doyodkupienia 
we wnętrznościach Panieńśzich, dzielnoscią 
W fzechmocności fwoiey fporządził. Spirizus 
Santus obumbrabie <ribi. Tá miłolna rada, iak 
mowi Bernard: w konfyftorzn: Bofkim ftanęła, 
ponieważ bowiem , dofyc uczynienie zgodne 
de cendigrie za grzechy niepodobne było maro: 
dowi ludzkiemu. Żaden człowiek nie mogł 
dofyc uczynic, bo żaden człowiek niebył ro- 
wny Bogu. Zas dofyć uczynienie fprawiedli: 
we de Condigno , koniecznie. potrzebuie ro- 
wnosci między obrażonym, y tym ktory do: 
fycczyni 1aurazę. Stałą fię więc miłosciwa 
rada, å bardziey Dekret naymiłościw izy, aby 
Syn Boki, negorę ludzką za fprawą Ducha 
Nayświętfzego przyiął , á tak człowiek ubo. 
ftwiony, rowny Bogu; bo człowiek y BOG 
drogą fprawiedliwosci zá grzechy. całego nas 
rodu. dofyc czynił. Ocoż złosliwy człowiek 
to Dobrodzieyftwo Bofkie przed wieki umy« 
slone , y pofłanowione przed: tyliącem fiede 
miąfet lat wykonane; popełamięc grzech 
śmiertelny znieważa y krzywdzi; bo.a67 miea 
ftowy , śle Rma fprawą grzecbową,, po 


5 


(OWĄ 
A 


Ná Nicdzielemrorg po Wielkteynocy 119 
Synu Boki , Ty fpofob zbawienia mego ob- 
myśliłeś, ia myslę o fpofobie potempienia 
mego; Qycze Przedwieczny Ly rozkazałeś 
Synowi TWemu, aby za mnie umierał, y u- 
mart; mnie czart rozkazuie grzech śmiertel- 
ny, by smierc Syna twego nic we mnie nie- 
pożytkowała, y ia grzech śmiertelny popeł- 
niam. Duchu Bośki, ufpofobiłeś Ciało Chrye 
ftufowe do cierpienia za grzechy moie; ia cia- 
ko moie ufpofabiam przez nieporządne rofko- 
fry do pomnażania grzechu. Daremny Twoy 
wynalazek Synu, daremny Twoy rozkaz Oye 
cze, daremna Twoia dzielność Duchu. Pro- 
4na, prożna cała kategorya Męki. Coście wy 
przed wieki obmyślili poftanowili ia to w mo* 
mencie; CGofię tak krwawo pracą ftało, ia ta 
iedną delektacyg zepfuię wniwecz obrocę» 
Obfłupefcite cali O porte ejus defolamint vche= 
menter, zadriwcie (ię nieba, wzrufzciefię wie- 
czyfte Bramy! a możefz bydź więkfza krzy- 
wda y zniewaga Boga? O złe nad wfzyftkie 
gte! o złości niekończona! o Łotrze krwawy 
wfzyftkich dofkonałości Boga mego! 0 nay- 
niewdrięcznieyfża 1afzczurko miłofierdziaBo- 
fkiego! O grzechu śmiertelny ! kto kochaBoe 
gó, któż cię całą ufilnością fercá fivego niebę- 
dzie nienawidził? Boże moy niech w tym- 
momencie onam , wolę , obieram , profzę 
oto; 4 niżelibym daley żyjąc tak wielką krzy- 
wdę Tobie Bogu moiemu. Tobie Panu, To- 
bie Krolowi, Tobie Opatrzności, Wfrechmo= 
cności , nieograniczoności, fprawiepliwości $ 
Tobie Troyco Nayświętlza miał kiedy czynic 
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= że poniewa” Chrześciśnie mot; wię- 

lu ieft bardzo , ktorzy maią więkfzy 
wzgląd nółndzie , niżeli na Bogá, y prędzey 
ich widualna ludzka namowić może pobudka 
4 niżeli Bolka duchowna. BOGA niewidzą; 
przeto krzywdy Jego nieprzenikaią , bomo anè 
malis non percepit, a ludzi widzą, przeto ich 
krzywda y nędza widzialna, więkfzą W zmy: 
wlności ich fprawnie czułość y pobudzenie, 
jak mowi Augaftyn. Dlatego ia abym takich 
ludzi £utecznie odwrocił: od grzechu śmier= 
telnego , pokazuię im , iak grzecli śmiertelny 
od nich popełniony, o wielką krzywdę y rui 
nę przyprawuie pofpolicie bliznich ich. Grie 
chy śmiertelne troiakiego podziała bydź mos 
ga. Jedne fg grzechy z natnry fwoiey przy: 
pzutne , toieft zarażalące dafzę bliźniego na 
podobieńftwo choroby przyrzutney, ktora z4- 
raża ciało. Dragie grzechy fą iák mowiemy. 
Cońfequenrtaram,to ient ktore z natury fwoiey 
bardzo złe y fskodliwe bliznim prowadzą tá 
foba końce: aiakię Hifzpańfcy nazywaią 
Teologowie. Pecenra caudata, grzechy. ogonia: 
fte. Trzecie grzechy fq ktore maiąztość wielk 
ka, śle ta złośc śni zaraża bliźniego dufzy, áni 
ile z fiebje,ciągnie za fobę frkodhiwych bliźnie 
mu konlequencyi. Jakizkolwiek niech będzie 
grzech; śmiertelny; powiadam to,że on zaw (ze 
bliżnich przyprawia 0 ciężką nędzę y ruinę 
dufżagli, ciejęfhgliw Jeżeli naypierwey mowé 
a grzechach przyrzatay ch. zasażających, iakie 
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fa wzgórlzenia, wielkie obmowy w ciężkiej 
materyi przy drugich czynione ; namowa do 

rzechu: fłowem pifmem, obietnicą, pogro- 
zką. Nauka przeciwna Wierze Swiętey y do- 
brym obyczaiom y inne tym podobne, tako- 
wegrzechy z natury (woiey dążą do zruino» 
wania bliźniego nadufzy yzbźwienin. Swię- 
ty Chcyzoftom, Pogorfzycielow, Ramowcow, 
do złego, obmowcow przyrownywa do drze- 
wa ktore ufchłe; gdy cieniem fivoim kwi- 
tnące zafiggnie drzewo, fufzygo. S. Augu- 
ftyn; takich przyrownywa do powietrzem za» 
mażonego , ktory tych zaraza między ktoremi 
obcuie ymięfika. S. Foniafi de Viiłanovaz 
pizyrownywa do kamienicy upadającey, 4 
upadkiem fwoim ściany fgfiedzkiego Domu 9 
ruinę prayprawwięcey. Racyazaśięft, bo tako» 


:we grzechy maią w fobie zły przykład, czyli 


przez reprezentowanie iego w fobie , czyli: 
przez pobudzenie do niego. Przykład zaś zły 
bardzo przypada do natury ludzkiey (każoney;. 
matura zażona ma todo fiebie, że za wziętą oka 
kazyą ieft kora do złego, korość zas wrodza» 
ma do złego , łacno fprawuie upadek. Dwie 
zzeczy fg ktore nas od grzechu utrzymuią mo». 
wi-Auguftyn: wftyd y. boiążń, wsokoliczna- 
aci złych przykładow y namow , wftyd gi- 
nie, iako fam Auguftyn z włafnego doświade 
czenia fpowiadafię; puduit me fuifle pudentem, 
inter impudentes , wftyd: mię-byżo bydź wity-. 
dłiwym, między niewftydiwemi. W teyże oh. 
koliczności.ginie boiażń ; bo śmiertelny.grzec-». 


gdy ma wielu y poprzedajcielow, y naslade. 
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wcow {woieh, áza temi przerwanemi groblae 


mi wfzelka raina na dufze bliżnich wielkim 
potopem fpływa, Jeżeli iefzcze mowa o grze- 
chach Csnfegienaiarum., podobnych do'owepa 
rzechu Adamowego , ktorego, na cały na- 
rod ludzki ruina wyniknęła. Takie fẹ grze 
chy niektore polityczne , naprzykład uchwas 
lenia, pozwolenia, 2 ktorych wynika uyma 
chwały Botkiey, pogarda religii, krzywda Ka: 
tolikow, przez odwrocenie od aich pożytkow 
doczefnych. Fakim grzechem publicznie złe 
gycie wielowładnych Panow; iak bowiem Lys 
typer » przed tym Aniołow Xigie , grzechem 
fwoim trzecią część zagarnął Aniołow do pie: 
kła, rerrinm partem fellarim cauda ejus trahebat, 
rak zycie złe Panow wielowładnych , wielkie 
ma fequiżo do piekła. Acz wierfzyk Poety ale 
bardzo prawdziwy: Regis ad exemplum totu g 
canponirur esbis. Jaki Krol takie Kroleftwo; 
Krol nieczyftyjw kroleftwie lubieżność. Krol 
prak, W kroleftwię piiańftwo. Krol utrątnik; 
w kroleftwie marnotrawftwo, A co mowię 0 
Krolu względem kroleftwa; to (ię ma rozu» 
mieć o każdym Panu względem fug; o gos 
fpodarzu względem domowników, o zwiert 
chności względem peddanych fwoich. Ti- 
kim grzechem uciemiężenie ubogich, bo Z 
niego wynika wieloraka nieprawość ; niepor 
fłufżeńftwo, żłorzeczenie, przeklęćtwa, defpee 
racye, zaboyftwa , iako mowi Pfalmifta: Ecce 
parturiit yinjufłiriam » Concepte dolorem, E pepeo 
rir iniquitatem, Porodził nie{prawiedliwosc ; 
począł bolesc y urodził nieprawośc, Uwaia 
te 
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to dowcipny Luzytan Vieira: fakato mowa? 
Pierwey baleig dopiero rodzą.  Pfalmifta 
mowi: porodził niefprawiedliwośc , dopiero 
potym począł boleść. Dobrze mowi Pfał- 
milta, ten anie infzy iet porządek urodza» 
iow nieprawości. Naypierwey , przez ucie= 
miężenie ubogich poddanych, z uciemiężenia 
poczyna fię żal y bolósć nędznych, z boleści 
znowu rodzi fię rozmaita nieprawość ; narze+ 
kania złorzeczenia, przeklęćtwa peperit inigwis 
zarem, Czyliz mi podobna , wfzyftkie takowe 
wyliezac grzechy , iakieżkolwiek one fą ieżeli 
nielzczęsliwe prowadzą za fobąkonfeguencye 
Jawna rzecz, że bliznim, albo na dutzy, albo ná 
ciele, albo na oboygu fzkodzą. Ale diymy 
Chrześcianie że grzefznik , na taki fię grzech 
odważa y popełnia go, ktory nikogo niegore 
fiy, potaiemnie bowiem uczyniony, żadnych 
złych z iftoty (woiey, nieprowadzi konfe- 
quencyi, iefzcze ia mowię że y takowy grzech 
może przyprawić o oftatnią ruinę , zwłafzcza 
dobra doczefne bliznich nafzych , nie ieft bea 
wiem nowa rzecz, że na ukaranie iednego niea 
enotliwego acz potajemnie człowieka, Bog doa 
pufzcza, na całe kroleftwa prowincye,miafta, 
rozmaite niefzczęścia. -Zły był Pharao, 4 cá- 
ły Egipt bykbiczowan, zgczefzył Dawid, á po* 
wietrze Izraela puftofzyło ; załakomfiwo A- 
chafa cate Woyfko, przegrało, za niepofłu- 
fieńftwo Jonafza, okręt tonął. Jeżeli Chryzo- 
ftomowi daiemy wiarę , nawałaości moríkiey: 
ktora na Apoftoły uderzyła, motus fatus efl in 
wesi, był przyczyną chytry judafz w ten 
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czas Apoffołem, na drugiey łodzi przytomny. 


"Tak (ję dzieje , prawiedliwym rozporządze: 
niem Pana Boga; że dla iednega grzechu W 
"Kroleftwie, całe Kroleftwo, dla tednego grze: 
ehu w Prowincyi, cała Prowincya; dla iedne- 


go grzechu w mieście, całe miafto, dla ies 


dnego grzechu w Doma, cały Dom rozmaj: 
temi karami od Boga chłoftan bywa. O gdy: 
by mi fię przez czas godziło, te wam wiernie 
opowiedzieć hifiorye ktore autentycznie 6 


świadczają iak BOG za iednego człowieka 


grzechy, powietrzem, woyną, (żarańczą gło» 
dem, y innemi powfzechnemi niefzczęścia: 
mi karał. Ale że na to niemam czafu, dośc na 
wyliczonych , 4 z Pifma S. wyiętych Przy- 
kładach pizeftzć. Ani mowcie iakażto fprax 
wa, kto infzy grzefzy, 4kto inny karę ponofi? 
Powfzechne niefzczęście , grzefanika karą; ń 
fprawiedliwych doswiadc zeniem, grzefznikde 
wi wyniydzie nawiękfze potempienie, że do 
tego dał okkazyą; fprawiedliwemu zas na 
więkfzą koronę ieżeli w nim cierpliwy będzie. 
A ieżeli tak ieft Chrzescianie moi, toe zadne. 
go grzechu niemafz, ktoryby bliźniego o cię- 
akg nieprzyprawił ruinę! Grzechy pryrzu 
ene blizniego zarażają; grzechy z konfequen: 
cyą, o nielzczęshwe blizniego przyprawuią 
końce; grzechy w famych fobie, y w fa. 
ftaiące złości zafługuwą , na powfze. 
O grzefiniku! jeżeli cię krzywda 
crego niewidzifz od grzechu nien. 
iech grzech ochydzi, nędzą bl znich, 
w oczy y do ferca fię wdziera. Co ci 
Win- 
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winna Qyczyzna, ktora cię urodziła. Co Dotā 
w ktorym iefteś wychowany. Co przylaciel= 
ktorzy cię kochaią. Go blizni ziomkowie, że 
grzechami twoierbi ,, o ciężką wfzyftkich 
chcefz przyprawie rainę? niebądź Neronem, 
Matki niezabiisy; a miłości niesddaway nie 


nawiścig. 
Część II. 


Le boie fię Chrześciźnie moi, żeby ten de 
ktorego mowię, niebył z pocztu, owych 
Judzi, kiorzy ani na BOGA, ani ná blizniego 
niedbś'g iezeli ieft,wiem ze y tácy ludzie przy= 
naymniey fiebie famych maią miłosc: iezeli 
go niepobudza krzywda Bolka, krzywda bli» 
zniego; niechre go pobudza de wiarowania 
Üç grzechu śmiertelnego, nędza ięgo famego, 
ktorey podpada gdy fię na grzech śmiectelny 
odwaia. Dwoiąkimt dobrem, opatrznośc Pana. 
Boga nafzega, kaidego człowieka ubogicić 
raczyła. Jedno. debro ief natury, drugie do- 
broieltta&kı. Otoż gdy człowiek odważa fię 
na grzech ciężki śmiestelny to dwoiakie doi 
bro zdaie (ię ftracic. Ile fię tycze dobra natury, 
na wam riecz w krotkosci. Człowiekiefł z 
natury fwoiey rożamny, gdy fię na grzech od- 
Waza rozum traci, bo W ten czas żamiśft ro- 
zumu, bydlęca palya nim rządzi: ficas equus SP 
mulus, quibus non ef inzellelins. Człowiek z nás 
tury [waiey ieft duchowny co do dufzy. Cara 
bomo ejficirur quando fenfut carnis rario fubfem 
guirur mowi Grzegorz: Grzech zamienia gó 
w cielefnego cale, bo fig pobndza y tehnis 
wy 
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zmyślnościg, ferce kiernie fedynie y lgnie 
do zmyślnosci. Człowiek z natury ieft żro- 
dzony do nieśmiertelności; grzech go odwra: 
ca od rzeczy wiecznych, a naznacza mu Kos 
niec w rzeczach przemiiaigcych śmiertelnych, 
Człowiek z natury ma wolność woli, grzech 
go czyni niewolnikiem paffyi nałogu y czartś, 
Człowiek z natury ma zdrowie, życie fortubę 
honor y inne dobra przyrodzone; grzech mu 
odeymuie zdrowie, iak A ntyochowi; życie iak 
A naniafzowi ; fortunę, iak Amanowi; honor, 
jak pyfinemu Herodowi. Y nie tylko fię to 
dziele 2 dekretu Bożego (prawiedliwego ; ale 
też przyrodzonym fpofobem.  Przyrodzonym 
fpofobem dziele fię, ze młody, á piiak prędko 
życie traci, błąkaiący fię lubieznie, traci zdro» 


wie. Zbytkuigcy z grzechem traci fortunę;. 


-ate prowadzący życie, traci honor y poważe= 
nie. Parva memoramus majorum obliti , wielkać 
ieft fzkoda ktorą grzech śmiertelny czyni czło: 
wiekowi w dobru natury, śle daleko więkfaa 
ktorg czyni w dobrułafki. Jak ow nieprzyia: 
ciel, tak grzech: mift manum ad omnia defidera: 
bilia. Sciggarękę y porywa cokolwiek nay- 
drożfzego w dufzy ludzkiey znaleść fię może. 
Naypierwey człowiek na grzech fię odważa: 
jący , traci łalkę poświęcaiącg ktoraieft iedy: 
nym do nieba prawem: ona bowiem 2 grie- 
chem ftać niemoże , gdyby bowiem talka 4 
grzechem śmiertelnym fłac wraz mogła , tedy 
by człowiek był wraz Swiętym y przeklętym, 
Dziedzicem nieba y wygnańcem z nieba; 
eelem miłości Bo&iey, y celem nienawiści 
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Bokiey , aże to bydz niemoże, przeto gdy 
przez dobrowolne popełnienie gtżech do du- 
fzy przychodzi taka poświęcaiąca uftempunie. 
Powtore człowiek ná grzech fię odważaiący 
traci wfzyftkie cnoty obyczayne , ktore dufżę 
zdobiły'przed oczyma Boftiemi, gdyby nay- 
drożfze kleynoty;te bowiem cnoty, fg tak 
związane z łafką poświęciiącg iak ogniwa w 
złotym łańcucha , gdy tedy czart pierwfze o= 
gniwo tego łańcucha od ktorego inne zawidły, 
to ieft łalkę poświęcaiącą, przez grzech popet- 
niony weżmie; za tym Pm wfzyftkie 
inne cnoty wyciągnie. otrzecie człowiek 
grzech ciężki popełniaigcy wfzyftkie cnoty y 
za(ługi nadprzyrodzone, ktoreprzez całe życie 
nabył traci,bo te wfzytkie cnoty umieraig. Jak 
bowiem gdy dufza wychodzi z ciałś, ciało tru- 
pem , y nieważy nic do fpraw życia; tak gdy 
talka poswięcaiąca z dufzy uftempuie, ktora 
ieft dufzą zafług; zafłagi umieraig. Y do o- 
trzymania życia wiecznego nic nieważą. Pra 
wda to zete zaftugi grzechem przymorzone, 
za naftempulącą pokutą ożyig , na otrzymanie 
żywota wiecznego , na podobieńftwo iaku- 
tek, ktore zimą przymrożone, za naftempuig- 
cym latem wylatnią, przeto mowi pokutuigcy , 
Eaechiafz: cuż pullus birundinis fc clamabo, Ale 
te cnoty moralne acz naywiękfze , ktore (ię 
dzieią w ftanie grzechu śmiertelnego, nigdy 
niezmartwychwftaną. Co bowiem nigdy nie- 
miało życia, zmartwychwfłać niemoze; ale te 
cnoty w grzechu śmiertelnym czynione niea 
miały życia , bo niemiały. talki; więc przez 

poku- 
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pokutę włkrzefzonemi bydź niemogą. Y pija 
byc tylko grzech smłertelny, odebrał dobro, 
tak przyrodzone, iako nadprzyrodzone czł0- 
wiekowis ależ bo iefzere nabawia go wezel 
kiego zlego.  Błogofawioną wieczność w 
wieczność niefzczęsliwą , niebo zamienia w 
piekło. ©! wieczności , © piekło! © karo 
nayftrafzliw(za! o karo niewypowie stana! 
o naywiękfze na fiebie famego okrucieńitwo? 
przez griech tak wielkiey fikody, tak wiel: 
kiey nabawiac fię nędzy. 

Ponieważ tedy grzech śmiertelny , tak 
wielką ieft krzywdą Boga, tak wielką ruing 
bliźniego ; tak wielkim niefzczęsciem faine- 

BO R zk: RA ń 
go grzefznika. Sądzciefz Chrzescianie moi, 
czyli niejtafznie,czyli niefprawiedliwie, cno- 
ta miłości Teologiczney obowiązuie na {urma 
nieniu Chrzescianiná, 4 żeby fię on w fzelkies 
go grzechu śmiertelnego „iak naypilaiey chros 
nił. Co bowiem fię wlzelkiey porzędney (prze: 
<iwia mitości,to ma bydź furowie od miłości 
zakazane; źle grzech śmiertelny wfzelkiey (ię 
fprzeciwia miłości, Uroiaka ieft miłosc; wzglę 
dem Begó,względem błźnich,waględem fiebie 
famego. Pierwfza tym prawem przykazana Dh 
diges Dominum Deum , kochać będziefi Bogt 

Druga y trzeciatym- © proximum ficut +e i- 
pfum , 4 blizniego iako fiebie famego, grzech 
ruinuie miłośc Boka, miłość blizniego, mir 
łóść fiebie famego , taxo fię pokatało w ch 
łym kazaniu. — Słufznie tedy ieft od miłości 
Teologiczney farowie zakazany, á ieżeli t 
rzecz 2a prawdziwą uznaięcie y poz A 
ra> 
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Profię Was przez te trzy miłości , 4 naybar= 
dey przez miłosć Bofką , śbyście fię wlzel- 
kiego grzechu smiertelnego frzegli. Coż wam 
Bog złego uczynił, żebyście go tak ciężko o= 
brazali? w Eftacie w dofkonałościach y ofo- 
bach Bofkich znieważaiąc go, takaż by to 
wdzięczność bydź miała za dobrodzieyftwa 
świadczone wam od niego? Co wam natem- 
pować, na bliżnich wafzych zktoremi macie 
wiekówac w niebie,do tego bowiem iefteście 
ftwerzonemi. jeżeli w refzcie fami fobie bęe 
dziecie nieprzyiaciołmi, ktoż będzie przyia- 
cielem wafzym ?- Przez miłość BOGA, przez 
miłość bliznich,, przez miłośc was famych 
profię was ftrzezcie fię; grzechu śmiertelnego. 
Mieycie to przed oczyma, co Chryftus mowi: 
Recordare movż/fima,in erernum non peccabis, Pás 
miętaycie na smierc, ktora niefpodzianie przy- 
chodzi. Pamiętaycie na fęd, na ktorym bardzo 
«ciężka fprawa. Pamiętaycie napiekło , zkto- 
rego wybawienia bydź niemoże ; 4 niech te 
was witrzymuie od grzechu. Mieycie'przed 
oczyma y tę naukę Chrytłafową: 4 aś co fig 
przyda człowiekowi, chocby świat cały miak 
pozyśkąc , ieżeli dufza iego krzywdę miec bg- 
dzie? mieycie przed oczyma , co. mowi Au- 
gaftyn: memenraneum quod deleat , eternum 
quod cruciar, momentem ukontentowania, 
wiecznością zato ogniftego udręczenia. Ani 
1uz wątpię że z miłosci |ezufa Chryftufa, iu- 
żeście w umyśle wafzym przedfięwzięli,że ni- 
gdy Boga walzego obrazić niechcecie- Oto 
Jetus przytomny w Nasyświętfzym Sakta- 
X. Kófpró Bálfáná Tom h i EL 
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mencie , widzi was y fercź wafze przenika, 
oswiadcież to przed nim przedfięwzięcie Wa- 
fze Howy: Chsyfte Boże nafr; pobudzeni mi- 
toscią twoig W oblicznosci Maieftatu twego, 
ftanowiemy ; że cię iuż więcey żadnym grze= 
chem, 4 mianowicie śmiertelnym przy pó- 
mocy twoiey nieobraziemy. Wolemy w tym 
puńkcie czafu życie tracić, á niżeli cię kiedy 
obrazie raczey moy Pźnie, obieramy fobie 
tekło bez grzechu, á niżeli grzech. bez pie- 
kti, bo piekło ty ftworzyłeś; á grzech (ima 
złośliwa wola ńafza (prawnie, day nam wy: 
trwać Pnie w tym przedfięwaięcia do koń- 
ea, Amen. 


KAZANIE 
Ní 4. Niedzielę po Wielkieynocy. 
O obowiazku Chrześciańfkim, 
wzbudzania w fobie wiary ná- 
dziei y miłości. 
Cum venerit ille arguet mwndum de pecet 
to de juftitin, de Judicio. Joan: 16. 


D tych czas mawiliśmy e Roli; mow: - 


my okwiecie rolnym. Mowilismy 0 
drzewie, mowmy © owocu drzewnym. Mo: 
wiliśmy o pawinaosci, ktorą obowiązan ie 
Chrześc y zoftawał w ftanie cnot; 
wiary nadziei y miłosci Bożey , ktory to flan 
ief rolg ient drzewem,  Mowmy teraz. 0 pó 
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winności Chrzescianina do aktow cnot wiar 
nadziei miłości Bożey, ktore to akty fg kwia- 
tem pożytkiem okrafg, ftanu Wiary nadziej 
miłości Bożey. Powinnośc Chrześcianinź do 
czynienia tych aktow, dofyc iaśnie ieft wyra- 
zona w [łowach założonych: arget mundnm de 
peccazo de juftitia dejudicio, Duch Przenayświę” 
tfzy ftrofować. będzie świat, o grzech, o nie- 
fprawiedliwosc, o fad. Grzech od Duchź 
Bożego zganiony , wyznacza opufzczenie wia- 
ry, arguet de peccato. Niefprawiedliwosć zga 
niona wyznacza opufzczenie áktu nadziei, ar- 
guaer de jufłicia, Sgd zganiony wyznacza opu- 
fzczenie aktu miłosci Bofkiey, arguet de jidi- 
cio. Ze grzech zganiony Wyznacza opufzcze- 
nie wiary, pokazuie fię 'z racyi od famego 
Chryftufa daney :' dë peccato.guśd. m: quia non 
srediderunz; ftrofować będzie Duch Swięty o 
grzech bo nieuwierzyli, bo przyzwolenia nau- 
ce moiey niedali, atoieft w famey rzeczy 0- 
pufzczenie aktu wiary. Ze zganiona niefpra- 
wiedliwosc wyznacza, opufzczenie áktu na- 
dziei; znowu lię to pokazuie z racyi od Chry- 
fufadaney: de juftizia quia ad Patrem vado S 
Jam non vżdebiris me. Strofować będzie Duch 
Swięty o niefprawiedliwość, bo idę do Oycå 


" áiuz mię nieobaczycie między wami, Ktore 


to fłowa według Oycow Swiętych to rozumie- 
nie maig. Sprawiedliwa rzecz, abyście we 
mnie nadzieie pokładali, bo idę do Qyca me- 
goły wafzego ktory ieft w niebie, idę abym 
wam otworzył niebo, abym w nim miefze 
kania dla Was nagotował, śbym z niego Der 
1a 
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cha Bożego na was przyfłał, ktoryby naukę 
moig wam przez łalki fwoie ku zbawieniu fto- 
fował. Idę śle was niezoftawuię fierotami, 
non reliwauo orphanos , idę y inż mię nieoba= 
czycie między Wami; bom iuż dopełnił całe: 
go dzieła zbawienia wafzego , macie wfzelką 
doftateczność y nad obfitość duchowną, ode- 
mnie wyftużong; niepotrzeba Więc abym mię: 
dzy wami obcował widzialnie. To wfzyftko 
według fprawiedliwości miało mocno swiat 
pobudzać, aby on w Jezufie pokładał nadzie* 
ię. Ze zaś świat niechciał fię Jezufowi (pra 
wiedliwić przez nadzieią , %4 opufzczenie na- 
dziei Duch Przenayświętfzy , ma go ftrofowac 
arguet de julcia, Ze W refzcie fąd zganiony, 
wyznacza opufzczenie aktu miłości Bofticy, y 
to fię pokazuie także z racyi od Chryftufa da= 
ney: De judicio quia princeps bujus muhdi judia 
turns, będzie frofował Duch ofgd bo Xigte 
tegoświata afędzony, Xiąże tego swiata, to 
jelt czart dobrze bd Chryftufa ofądzony , ale 
od ludzi złe fgdzony. Bo ludzie lepiey fędzih 
o czarcie, á niżeli o Chryftefie. Przelzli ludzie 
woleli (ię kłaniać bałwanom czartowfEim , í 
niżeli Chryftufowi , ninieyfi Chrześcianie ode 
ważaią ię na grzech, przez złe używanie two 
zenia, fzanuig czarta, á zniewagę czynią Chrys 
ftufowi: omif16Ded diabolum in cantrario adorn- 
verunt. Mowi ná to mieyfce Ewangelii 5. Cy: 
ryl. Opufzezenie tedy adrowego rozfądku mię 
dzy tworzeniem y Bogiem od ktorego to ror 
fądkunawi ta fzacunkowna miłość Bolka Duch 
Priensyświętfzy Rrofowac będzie, arguet de 

judis 


kę 
ło. 
ni, 
bas 
iłe- 
iká 
de- 
aige 
tko 
viat 
zies 
prá- 
nå- 
wac 
DOY, 
Ya Y 
i das 
jdi 
gte 
, to 
„ ale 
dzik 
ndzie 
n, d 
e od 
ftw o: 
Chry“ 
TALA 
Cy- 
a mię 
o róż" 
Dach 
rer de 


TS 


Ni czwarta Niedziele po PPielktepno 133 
Juditio. Czyliż niefłufznie wnofzę z tego firo. 
fowania Bofkiego pówinność Chrześciżńfkg. 
do nieopufzczania, owfzem do czynienia 
Aktow cnot Teologicznych wiary nadziei y 
miłości, kulepfzemu ztey rzeczy wytłuma- 
czeniu fig, na trzy częsci naftempuiącą po- 
dzielę mowę. 

W pierwfzey, Iftotę y roznosć aktow: 
enot Teologicznych przełożę. 

W drugiey , prawdziwy fumienny de 
czynienia ich obowiązek pokażę. 

W trzeciey , zachęcę wlzyftkich byśmy: 
nietylko według powinności, ale też nad po 
winność w aktach cnot Teologicznych cwi 
czenie mieli. Ad M. D.G, 


ALA 
Część I. 

Eden zaprawdę ieft cel aktow Teologia 
| cznych , botym celem ieft ieden BOG z 
ktorego lig poczynaią, y doktorego famego 
dążą. Atolite akty fą od fiebie rożne,y rożne 
maig przykazania fwoie , ktoremi Chrześcida 
nin obowiązan ieft. Pomyślcie fobie że trzy 
ftrzaky z trzech fukow wypafzczone , do ie= 
dnego dążą celu; ieden cel w prawdzie , ále 
trzy ftrzały y trzy rożne łuki zktorych pu- 
ficzone lecg. Jeden cel aktow ftrzeliftych 
Teologicznych Bog. Ale akty ftrzelifte rozne 
ale przykazania do tych aktow obowigzuiące 
rożne. Racya tego, acz Beg tych enot ief ie- 
dynym celem, atoli BOG iedyny od rozumu 
nafzego , troiako bydź może poznawany ; ile 


ig idit 
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ieit w powiesciśch (woich nieomylny; ile ieft 
w dobroci fwoiey miłofierny y łakawy, ile 
iet w pięsności y dofkonałości ifłotney ro- 
wnego fiacónku niemaiący. Przeto ile ief 
nicomylny, ieft pobudką y celem aktu wiary, 
ile ieit miłofierny, ieft pobudkę y celem aktu 
nadziei, ile ieft piękny, y dókonały, ieft po: 
budką y celem áktu miłości. Nieprzeczę tes 
mu. że nie omylność miłofierdzie y piękność 
Boka, ieft iedną w BOGU iftotnie rzecz, 
Wfzakże ponieważ te wła(ności Bofkie rozu: 
mowi nafzemu zdaią fię wielg rzeczami; nie 
kczemny bowiem nafz rozum wfzyftkich wła 
fności Bofkich razem iaśnie poznawac niemo: 
Że; ale iaką mowi Pwet: ex parze in enigma: 
te, według tedy rożności fzciegulnego par 
znawania , rożnemi aktami człówiek do Bo: 
ga dąży. Poźnawaiąc iieomylnego Bogź, dąży 
do niego aktem wiary ; poznawaiąc miło: 
fiernego , dąży do niego aktem nadziei , po 
znawaigc naydofkonalfzego naypięknieyfzegó, 
dąży do niego aktem miłości. Tych aktow 
w krótkości, obaczmy iftotę: Akr FFióry iel 
przyzwoleniem rozuma mocnym, prawdzie 
Katolickiey dla powagi Boga mowiącego. Po: 
wiedziałem , śkt wiary , ieft przyzwoleniem 
rożuma , przez cofie pokazuie, że wiara ief 
cnota rozumu. Inne wfzyftkie cnoty naleij 
do woli, fama wiara do rozuma; jako bowiem 
famego rozumu włafnośc, rozeznawóc fałfz od 
prawdy, rák famego rozumu urząd przyzwalać 
prawdzie, y © taki to rozuth profi Dawid Bogi 
Da mihi iutellefłum. Powiedziałem, skt wiar 
ief przyzwoleniem mocnym; todeft, ea kio 
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Nóczwarrą Niedziele po Wielkieynecy : 185 
ry wierzy , żadnego powątpiwania o pra- 
wdzie do wierzenia podaney, zadney bolażni, 
aby fię inaczey dziać miało 4 nie tak iak wie- 
rzy, przypufzczac nie powinien, ale raczey 
twierdzie mocno że tak ieft, á nie inaczey We- 
dług owego: Ioraunum nou prareribie. Powie- 
dzizłem ieft przyzwoleniem prawdzie Katoli- 
ckiey, przez co rozumiem wfzyftkie artykuły 
wiary, ktore Chryftus Pan, Ewangelia y Ko- 
dcioł5. do wierzenia nam podaie; według 
owego , fè nen audit Ecclefiam fir ficut Erhnichs* 
Powiedziałem dla powagi mowięcego Boga. 
Powaga Boga mowięcego należy na nieomyl- 
ney wiadomosci wfzyftkich rzeczy, y ná obiá- 
wieniu Bofkim , omyłce y kłamftwu podpa- 
dać nie mogącemu, [4 bowiem racya iedyna 
ieft ktora nas pobudza byśmy przyzwalali na 
prawdę Katolicką ; że Bogto mowi. Bog to 
obiawia ktory áni fam w poznaniu prawdy o- 
fiukanym bydź nie może, áni nas obiawie- 
niem fwoim ofznkać może. ļáko żebyśmy 
człowiekowi iakiemu dali wiarę, niepatrzemy 
na inne włafności iego ; iakiemi fg zdrowie, 
fika uroda, fortuna; śle patrzemy nato iezeli 
on ma dobrą wiadomość, y przęniknienie 
prawdy , y ieżeli w powieściach fwoich ieft 
rietelny,prawdziwy, ieżeli te dwie rzeczy ma, 
chocby innych włafności niemiał, iuż mu 
przyzwalamy. Tak w przyzwalaniu artyku- 
tow Wiary S> niepatrzemy na inne dofkonae 
łości Bofkie , ale tylko na famg nieomylność 
Bofkg y na prawdę iftotng Bofky, á ta nas 


* pobudza bysmy mocno przyzwalili nauce iego 
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Przeto Kto chce praktycznie uczynić ske wie 
ry„ma w fercu fwoim mowić ; wierżę, czyli 
przyzwalam nat wfzyfiko co mi Kościoł 4, 
do wierzenia podaie, ani zadnego otym man 
powątpiwania, bo twoiń to ieft náuka Boie, 
ktory áni fam bydź omylonym , áni tet mnie 
omylic możefz. Akt nadziei Teologicznej, 
ieft pragnieriiem nieba roftropnie ubefpieczi- 
jącym człowieka, o ofiggnieniu iega priit 
łalkawość y mifofierdzie Boie., Powiedzit 
tem akc nadziei ieft pragnieniem niebź, pris 
co fię pokazuje że cnota nadziei należy do we 
li, iako každe pragnienie y chcenie.. Przeto 
Dawid S. czynigc akt nadziei tych fłow uży. 
wa: iak jeleń pragnie do wod żywych, ták u 
do Ciebie Panie. Powiedziałem ieft pragnie: 
niem roftropnym. Zeby bowiem kto roftro. 
pnie pragnął nieba, trzeba zeby za przefiła 
grzechy zatowat, a przyfzłych miał rozmy: 
slone wyrzeczenie, bo iezelt kto mawolą gre 
chow ciężkich popełniania ; choćby on tyfiąt 
razy. pragnął nieba, to pragnienie niebędzie 
nadzieig, bo ieft niereftropne ; ; dle raczey tef 


eczonym o ofiggnieniu nieba,bo tnadnie 

m penyek kazaniach rzekło, mia 
 ube [pieczenie według owych few Pa: 
wła: /pos anctore rura. , Wiedzieć iednak pos 
ze Wiara imaczey teft ubefpieczona W 
przyzwolentw , A nadziela inaczey ubefpiecz0- 
niw pragnieniu, Kto wierzy tak ieft uóefpiee 
ćzony o prawdzie źrtykułow wiáry 5, že ide 
dney 4 iidney roltropney hiemozemiet boite 


ami 


mpcyą. Powiećziałem ieft pragnieniem 
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źni otym żeby ta prawda była fatfzem, 
Zaś kto ma nadzieię tak ief ubefpieczeny o 
efiągnieniu nieba, że może mieć roftropag 
boiażii pochodzącą z włafney ułomnosci y 
nieftatku woli; obawiając (ię aby go ta uło 
mnośc niezdradniła , y niepozbawiła nieba. 
Acz na tey [amey boiażni niepowinnismy prze» 
ftawać tako fię wyzey nanczało, dle raczey co 
prędzey odnoficdo miłofierdzia Bofkiego na 
podobieńftwo dziecięcia w przeftrachu ucie- 
kaiącego do Mátki. Powiedziałem ieft prás 
gnieniem ubefpieczaiącym przez łalkawość y 
miłofierdzie Boze. Ta bowiem fama przy» 
czyaż że fię grzechów odpufzczenia y nieba 
$śpodziewamy , ieft łalkawość y miłolierdzie 
Boże, zalługami Chryftafa Pana nam ziedni- 
ne ; tako zebyśmy mieli nadzieię otrzymania 
łakiey taki od człowieka; Pátrzemy ná do- 
broc iego hoyność yłafkawość ; 4 zrad zibie- 
ramy ufność, Tak do nadziei Teołogiczney, 
ku otrzymaniu darow niebiefkich fama nas 
pobudza dobroć y miłofierdziegBoże. Przeto 
chege praktycznie uczynić śkt nadziei, powi- 
nien wfercu fwoim mowić; mam nadzieię , 
to felt pragnę odpnizczenia grzechów y nieba, 
y że tego doftąpię od Boga, ieftem mocno ua 
befpieczony przez dobrorliwość y miłofier= 
dzie Jego niefkończane; ktore mi MękśChry= 
ftufa Panź wy łażyła, Akt miłości Teolo- 
giczney ieft afiektem ferdecznym ku Boga, 
przenofigcym Bogź nadewfzyftkó, dla tey do- 
broci, ktorą Bog ient dobry w fobie dla fame- 
gofebie. Pow łem akt miłości ief if 
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fektem ferdecznym kuBoga, czyli to ten affekti 
będzie dobrey chęci y zyczenia, a żeby fi 
Bogu dobrze działo. Czyli będzie pociechy, 
ztego dobra, ktorym Bog ieft. Czyli będzie, 
podobańia fobie w dofkonałościach Bofkich, 


czyli będzie pragnienia więkfzey é więkfzeję 


chwały PanaBoga. Czyli będzie obrzydze: 
niem y nienawiścią, albo żalem wzgłędem te: 
go co ieft Bogu przeciwnego, y fzkodliwego, 
jako tą rzeczą fą grzechy; powiadam że taki 


affekt ieft aktem miłości Bolkiey. Przeto! 


wiedzcie naymilfi Chrześcianie ;-ze te łowi 
ferdecznie wymowdone, na coście podobno 
niemieli uwagi, naprzykład: Chwała Qycu y 
Synowi, y Duchowi Świętemu, albo niech bę 
dzie pochwalony PrzenayświętfzySakramentj 
albo chcę to czynię na więkfzą chwałę Pana 
Bogá , ślbo niech będzie Jezus Chryftus po. 
chwalony. Sę sktami miłości Bośkiey , bo fą 
affektem dobrego życzenia Bogn. Powiedzia: 
tem skt miłości Bofkiey , ieft, affektem prze. 
nofigcym BOGA, nadewfzyftko: to iet, it 
cztowiek kochaiący Boga bardziey powinien 
fracować Boga. a niżeli wfzelkie ftworzenie; 
bardziey życzyć Bogu honoru chwały, ś niżeli 
ftworzenin dobra ftworzonego. Chcieć ris 
czey aby wfzyftkich wygod, zdrowia y życia 
poftradał., a niżeli żeby Bog miał bydź obrá: 
zony ,  Uważaycie pilnie nie mowię ia tego 
ze akt miłosci Bofkiey, bardziey powinien byt 
czuły w fercach wafzych , anizeli inne afie: 
kta godziwe, ktore względem ftworzenia ma 
cie, ale to mowię że Bog w tozfjdku walzym, 
powie 
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powinien bydź od rozamnay woli nadewfzy- 
fiko fzacowany , y ftrata Boga nad wfzyftkie 
firaty poczytana ; dla czego dobrze do tey rze» 
czy mowi Skarga: częfto fię trafi ze Matka o= 
braziwfzy Boga , fpowiada (ię grzechu żałuie 
zań, ale niepłacze , gdy zaś iey umrze dziecię , 
niemoże fie utulić od płacza ; to podobno oná 
bardziey kocha dziecię, á niżeli Boga? niech 
tak będzie ze załościg bardziey kocha dziecię 
śle fzacowaniem, czyli approbacyg rozumney: 
woli bardziey kochaBoga. Gdyby fię bowiem 
iey (pytano ; co wolifz czyli żebyć dziecię ue 
marło, czyli zebyś Boga ná wieki firaciłi; zi- 
pewneby odpowiedziała ; wolę żeby dziecię 
amarfo, boBog moy nadewfzyftiko;ztąd wno- 
ście chocby miebyło czułości, zapalenia fercá, 
wewnętrznego ukontentowania, może bydź 
grantewny, akc miłości przenofzącey BOGA 
nadewfzyltko. Powiedziałem ákt miłosci ieft 
áffektem ku Bogu, dla tey dobroci ktorg ieft 
Bog dobry w fobie, y dla famego fiebie. Tać 
bowiem dobroć, ieft całą racyg aktu miłości 
Bofkiey. Dwoiakaieft dobroć w Bogu: iedná 
ktorą ieft dobry dla nas, y ta dobroc nazywa lię 
łalcawościg hoynoscig miłofierdziem. Druga 
dobroć iet w Boga , ktorg Bog ieft dobry dlą 
famego fiebie; y ta dobroć ieft w famey rze» 
czy doftonałością Bofkg , fzacunkiem ifto- 
tnym nieporownanym , iftotng godnością , 
wizelkiey miłosci, Bierzcie obiasnienie z0- 
gnia, iak w ognia dwoiakie ciepło ieft iedno 
ktore od ognia do nas przechodzi y zagrzewa 
Mas, śdrogie ktore fię w egniu zofaie y o- 
ł gień 
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gień gorącym czyni. Ták w Bogu dwotaką 
dobroc ; iedna ktorgieft Bog dobry dla nag, 
druga ktorą ieft Bog dobry w fobie y dla fie: 
bie. Tá drvgateft pobudką akta mižosci,á nie 
tamta pierwfza. Przeto ieżeli kto chce pró, 
ktycznie uczynić śkt miłości, powinien. w fet/ 
cu fwoim mowic : kocham Cię Boże , eo iel 
jedno, fzacnię Cię Boże w fercu fwoim, nade: 
wfzyftko. Bo abym Cię tak fzacował Iftotnj 
twoy nieporownany fracunek, godność y do: 
%onałość wfzelaka twoia wyciąga tego pil 
mnie. Z tego opifania iftoty tych fzczeguk 
nych śktow cnot Teologicznych , iasnie fi 
pokaznie dwie rožnice między niemi. Pier 
wiza: człowiek dążący doBoga przez ákt wiary 
ani Bofkiego, ani (wego fzuka dobra, tylk 
dochodzi prawdy. Całowiek dążący do Bogi 
śktem nadziei, {wego tylko włafnego fźuka 
dobra. Człowiek dgiący do Boga aktem mi 
tości, nie fwego źle tylko Bolkiego fzuka do: 


bra, y potym ci to śkt od aktu maig bydź ro: ` 


zeznawane. Bo może bydź czafem ofzukaniej 
ten naprzykład akt ; kocham Cię Boże, bo mi 
dobrie czymfz y obiecałeś niebo, zdaie (4 
bydź aktem miłości Bośkiey , á mie jel 
śle ieft aktem nadziei bo za pobudkę ma dobri 
włalne, to ieft' ófiggnienie nieba, zaś akt mt 
łości dgży do BOGA bez względu na dobro 
człowieka. Druga rożność przerzeczonych: á: 


t miłosci przez fiebie {amego W 
pro- 


[pofobią człowieka do znielie : 
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Ni czwartą Niedzielę po PF ielkicygoty YAR 
prowadza łaíkç poświęcaiącę y grzech w czło- 
wieku znofi. Choćby człowiek był w grze- 
chu; gdy en uczyni akt miłości Bolkiey na 
tych miaft grzech ginie, y ftaie (ię poiednanie 
człowieka t Bogiem, Racya tego ieft, gdy 
(ię człowiek zupełnie odwraca od tworzenia, 
dobraca do Boga , w ten czas griechy znofi ; 
grzech bowiem nic innego nie ieft, tylko od- 
wroceńie człowieka od BOGA, 4 obrocenie 
do tworzenia. Gdy zas człowiek akt miłości 
Bofiey czyni, w ten czas odwraca fię, 
od ftworzenia 4 obraca fię de BOGA; 
bo tak dązy do BOGA zego ęrzenofi nade- 
wfzyftko ; że nawet fam o fobie zspomina ; 
bo zadnego niepatrzy dobra (wego. Więc gdy 
człowiek kocha Boga; wtem czas znoli wfży- 
kie grzechy fwoie. Nie mawcie mi iednak 
choway Boże ; ieżeli taka ieft dzielność aktu 
miłości, toć dofyc będzie go uczynic, áná: fpo- 
wiedz niepoydziem ,niemowcie mi tego;bo acz 
ákt miłości Pana Boga, uczyniony znofi w 
grzelzniku grzechy iego, ale nieznofi w czło- 
wieku obowięzku fpowiedzi: bo akt miłosci 
ieft potaiemną wolą pełnienia w fzelkiego przy: 
kazania, ponieważ zasieft przykazanie aby fię 
grzefznik fpowiadał grzechow fwoich gdy om 
czyni akt miłości, acz niewyrażnie, aie poraie- 
mnie ma przyzwalać , na pełnienie tego przy» 
kazania o (powiedzi: y gdyby. ktory fpu- 
lączaiąc fię na dzielność aktu miłości Bofkiey 
czynił go z przedfięwzięciem nieczymienią 
fpowiedzi, lam by lię zwodził; bo akt tiktmi- 
łości niebyłby ńktem, ale tylko miałby jakieś 

ZEWNĘ- 
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zewnętrzne podobieńfłtwo do aktu ; tak wła 
dnie iak fałlzywa moneta nie ieft monętą do: 
brg, aletylkozewnętrznie ma podobienftwo 
do monety dobrey. Zakończmyż każdy, tę część 


treiąkim aktem, e ktorych fię do tych cza, . 


mowiło; Przyzwalam rozumem Boże moy; ni 
to wfzyftko, co mi Koscioł Swięty do wierze: 
nia podaie, botego przyzwolenia wyciąga pó 
mnie powaga cwoia nieomylna w obiawienii 


iwoim , pragnę Cię Boże oglądac w niebie, 


á tanie mi liç według pożądania mego; bo mię 
wtym ubefpiecza niezmierne miłofierdzie 
twoie. Kocham Cię Boże, y fzacuię nade: 
wfzyftko w fercu moim, bo takowego fzacut 
© ku godnaieftiftota twoia wfzelako naydofke: 
nal(za. i 


Część II. E 


AY Teciefz Chrześcianie moi, dla czego toti 
rzecz pierwfiey części odprawiwfzy , 
chciałem abyscie troiaki akt cnoty Teologi: 
czney ze mną uczynili, umyślniem tego fa 
kał, aby fię przez was wízyftkich obowi: 
zkowi Chrześciańfkiemu dofyć ftało. Au 
żeft obowiązek ? do czynienia przerzeczonych 
Teologicznych aktow? Zaprawdę powiadam 
wam ieft y wielki, ziawili fię byli Doktoro 
wie Teologowie, ktorzy publicznie tey propt 
zycyi nauczać y bronic smieli: Homo nullo uti 
quam vite fug tempore tenetur elicere altum fidel 
fpei © charttacis. Człowiek niema powinno: 
dci, á żeby kiedy w życiu fwoim czynił akt 
wiary nadziei y miłości, Leczgdy o tey na 
c | 
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«e wieść do Swiętey Inquizycyi y do Rzymu 
przyfzła Alexander fiodmy , tym Imieniem 
Papież; potempił ią, nauczać iey, bronić iey, 
pod grzechem śmiertelnym,evkommuniką y Kae 
rami heretykom naznaczonemi zakazał. A ie» 
żeli ta propozycya; człowiek niema powin- 
ności do czynienia, aktow Teologicznych w 
życiu (woim , ieft fiłfzywa ; toc ta przeciwna 
propozycya: człowiek ma powinność y obowi» 
zek do czynienia áktow Teologicznych w ży- 


‘ciu fwoim ieft prawdziwa. Prawdę iey po- 


tnac y ztgd; na coż by bowiem Pan Bog przy 
Chizcie Swiętym , w dufzę człowieka wle- 
wał nafiona nadprzyrodzone cnot Teologi- 
cznych, do czynienia aktow fłużące, gdyby go 
nieobowigzowaź do czynienia pożytkow zte- 
go nafienia pochodzących. Jako drzewo ná 
dobrey ziemi pofadzone, że owocow niewy= 
dało, przewiniło y na wycięcie (kazane; iako 
rola zafiana, á nierodząca przewiniła y prze- 
klęcą fię tata; iako winnica maigca Opatrz= 
nosc wfzelką koło fiebie ; ( co miałem win- 
nicy moiey uczynić , 4 nienczyniłem ) nie- 
przyniofła ftodkich iagod, przewiniła , y ma 
fputtofzenie dana , iako fługa maiący talent że 
nim niezylkał, przewinił, y odebrano mu ta» 
tent, tak człowiek malący w fobie cnoty wla- 
ne czyli nafiona nadprzyrodzone fłużące de 
czynienia aktow Teologicznych , ieżeli ich 
niezażywa do pożytku, do owocu, do wydanią 
fłodkich iagod, do zylKu zbawiennego; to ieft, 
do áktow Teologicznych; wykracza ciężko, 
przeciwko (wemu obowiązkowi, y zaftuguie 
ła 
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A do tego gdy Pan Bog rzekł do wizy. 


n yzewnętrzną y wewnętrzną cześć # 


połufzenftwem oddawali. Pak też gdy Pan / 


Bog mowi w Pismie Świętym, crediże mibi 
wierzcie mi, fperare mieycie ufność , Diliges 
Dominum Deum, kochaycie Pana BOGA: te 
przykazania obowigzuią Ras, śbyśmy Wiarę ma. 
dziecię y miłosc, przez wewnętrzne akty , y 
zewnętrzne gdy tego potrzeba oświadczali. 
Niech tedy co chce zuchwały Doktor baie, 


dla tego też podobno Balas nazwany: ieft nie- | 


przekonany każdego Chrzesciánina obowią: 
zek å zeby on w życiu (woim, ákty cnot Teos 
łogiczaych czynił, W tymieft nielaka tru- 
dnośc 4 żeby lię praktycznie nauczyło ; kied 
ZK NERO RU 
ieft Chrzescianin obowiązan do czynienia 4 
ktow Teologicznych, y do wielokrotnego 


czynienia w życiu (woim obowiętan: Prze: ' 


ftrafzeni piorunem Alexandra Papieża, Teolo 
gowie Francufcy , poczęli (ię cafać w zdania 
fwoim , poczęli przypułzczać obowiązek do 
czynienia aktow Teologicznych , ale nie do: 
brze, ieden nauczał że dofyć czyni obligacji 
fwoiey Chrzesciśnin, gdy raz w życiu uczyni 
akt Wiary: femel in visa; nauczał drugi dofjć 
czyni obligacyi fwoiey Chrześcianin, gdy tat 
w pięć lat uczyni źkt miłościę Bolkicy ; femel 
quiuquenuió, tot famo o akcie nadziei mowili, 
Ale gdy ta nauka dofiła Innocentego iedy na. 
fego, tym Imieniem Papieża; bez odwłoki 
ją 


; Synowa Ceciy Oyca twego, y Matkę | 
< to przykazanie obowięzuie1ch, aby Ro- | 


< wycięcię, na przeklęćtwo, ruinę y utratę | dą 


> mel 
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inae 
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ią potempił pod grzechem y exkommunikg 
mauczać iey, y bromic zakazał. A ia znowa 
wnofię ieżeli te propotycye , ie dofyć Chrze- 
ścianinowi raztylko w życiu, śkt wiary śkt 
nadziei, dofyc raz w pięc lat, kr misości Bo- 
ikiey nczynić, fa fatfrywe , toc te przeciwne 
propózycye molzy bydź prawdziwe, niedofyć 
Chrześcianinowi raz tylko w życia uczynic > 
akt wiary żkt nadziei; raz W pięc lat czynic į 
4kr miłości Boftiey, trzeba więcey', trzeba 
częściey. Jak że to więcey, iakże to częściey ? 
Odpowiada naypierwey S. Tomafź, naukaieft 
y innych Teologow wfzyftkich za tim idga 
cych ; że każdy człowiek na poczętka nżywa» 
nia rozumu, y w niebefpieczeńftwie bliKje 
smierci, obówiązan ieft , 4 żeby wczynił akt 
«not Teologicznych wiary nadziei y miłości 
Bofkiey; á to na fundamencie wyroku Apos 
Rolikiego; fve vivimus, five morimur, Domine 
wuimus Doming morinur, Czyli zyjemy, czyli 


mimieramy, Panu żyiemy, Panu umierarhy. Ze 


katdy człowiek powinien czynie żkty enot 
Teologicznych na poczętke waięcia rozumu, 
wacya, ieft bo fame światło rozumu pokazanie, 
aetego momentu, ktorego Syn pierwfzy raz 
poznaie Qyca (wego, fługa poznaie Pana fwe- 
$0, powiaien go fzanowac , tak też za pier- 
wfzym poznaniem Boga , powinien człowiek 
fianowac Boga. Zaś naylepfze fzanowanie Bo» 
g3, mowi Augaftyn, należy na akcie wiary ną” 
dziej miłości; precipue colitur DEUS fide, fpe, 
tbarirazc, 4 do tego wielkgby miała krzywdę 


Prawda Bolka, gdyby za pierwfzym poznawą. 


X, Kóferś Bólizma Tem L K Rierm 
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krzywdę miat BOG, ile ieft końcem oftate: 
canym człowieka, gdyby za pierwfzym potne 
siem. fwoim, upragnienia fiebie;  wielkąby 


krzywdę miała piękność Bolka, gdyby ża pier, 


wfrym poznawaniem (Wwoim miłości ku fobii 
mieodbierała: przeto obowiązana całowiek, 
śby-za pierwfiym poznaniem Boga, akty. emt 
Teologicznych czynił. „Ale rowny ma ob 
erigzek y w niebefpieczeńftwie blikiey smieb 
«i; bo ieżeli kiedy, tedy w okoliczności smiet 
ci powinniśmy dążyć do Boga, jeżeli kiedi 
tedy na oftatnią. Woynę 4 Czartema powinni 
amy fię mocno uzbroic,to zaś dążenie to aś t 
gbroienie naylepfieieft , przeż akty Teolog 
cine , iak mowi Piotr Swięty : refftire, forh 
in fides- Powtore: nauka ieft wfzyftkich Det 
logow. pofpolia, że gdy na Chrześcianina bil 
pokala, prowadząca go do powątpiwania 
prawdzie arcykułow wiary, prowadząca $ 
do rozpaczy, Prowadzaca go do iakiego śnie 
telnego grzechu, 4 ta pokufa tak ieft natężo! 
że figiey odiąć tradao, y niebefpieczeń (tw 
wielkie ieft, aby człowiek w grzech nieupi 
w tenti, ieśeli nie fg inne Śkureczne {pol 
by do zwyciężenia pokufy: obow/gzan ie 
Chrzescianin śby fię uciekł do śktow Fel 
giczaych; przeciwko pekufie wiary tyczący 
ma zażywać, aktu wiśry, przeciwko pokul 
gofpaczy; ma zażyć aktu nadziei, -przeciwi 
pokufie prowadzącey do grzechu śmiertelii 
En zażyć áktu miłości. Racya tego, 


dy winien iek, dulag (woię zoftarące w” 
belpis 


niem fwoim przyzwolenia fobie, wiełkęby 
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befpieczeńltwie ratować , iak może nayfkute- 
ciniey w takowych zaś okolicznasctach, gdy 
inne fpofoby niepomagaią, zdaią fię bydź nay- 
Kkutecznieyfzą obroną, akty Teologiczne, do 
nich więc mafię Chrzescianin uciekać. Procz 
tych rázow przypadkow obowiązanChrzescia. 
nin częściey czynić przeczeczone akty. Scotus 
Doktor Seraphicki, mauczał, że trzeba ie czy- 
nić co Niedziela, ponieważ ten dzien ieft 
fzciegalniey chwale Bofkiey oddany. Scotus 
Doktor w tym od innych fzczegulnieyfzy, że 
acz tak wiele Xiąg napi(ał, do tych czas w że- 
dney propozycyi woiey od Kościoła Bozego 
nie z cenfurowany;imowi;: obowigzek roftro» 
pnie ma być brany,śni bardzo częftego czynie 
nia tych aktow, Wyciąga; áni przez znacznie 
gpas długi opufzczenia ich pozwala.  Dofyć 
czyni ktory raz w miefigc ie czyni; dofyć 
czyni ktory fię częfto fpowiada, bo przygoto» 
wanie do fpowiedzi , bez tych śktow obeyść 
fię niemoże ; dofyć czyni ktory modlitwy 
mawia zawieraiące w fobie te akty, acz nain- 
inag forme ułożone. 


Część II 
TAk Teologowie. rozmawiaig o ścifłości o- 
bowiązku wynikaiącego , z przykazania 
cnor Teologicznych. Chceciefz wiedzieć iaka 
ieft rada moiż kazaodzieyfka ? Ja wam radzę 
źbyście ie codziennie czynić chcieli, bo nay- 
Pierwey, w tym zadney tradności niemacież 
mowicie codziennie pacierz, coż wtym m 
Ka ru-t 
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trudność, abyscie tafe: wierzę w Boga, 2 Bór | 
budki nieomylney powagi Bośkiey, co za rus 
dnosć źbyście te ftowa , y odpuść nam nafre | 
winy iako i my odpofzczamy n fzym winowaj 
com, 2 pobudki miłofierdzia Bożego; co tt 
trudnośc byście te towa Oycze nafz, Swięł 
(ię Imie twoie, 1 pobudki Dobroti Bolkiey 
godney whelkiego życzenia y kochania mos 
wilis 4 iuż będą te trzy akty Teologiczne, 
Niepotrzeba do czynienia tych śktow Kaski 
ofobności, frezegulnego ułożenia ciała, dłu 
giey áttencyi: może ich kazdy czy chodząc; 
czy fiedząc, czy w domu, czy W gościnie, cj 
w Kościele, czy ná ulicy czynie. Niepotrie: 
bá Qow wiele, dośc aatym: wierzę, boś nieo. 
mylny ; mam nadzieję, boś miłoherny ; ko 
cham, boś niefkońcienie dobry, Cot w tym 
za trudność ; zwłufzcza że niepotrzebó ie fto 
wy mowić, dofyć myślą.  Procz tego że ták 
łacne iek czynienie przerzecionych aktów 
ieft ieficze wielce pożytectne. Kto czym 
Teologiczne akty tá kaidym ich aczynieniem 
Bog wlewa w dufzę iega pomnożenie falki 
poswięckięcey, y innyc nadprzyrodzonych 
„darów, 4 ga tym idzie, że mm za kazdym aktów 
Teologicznych uczyniemiem przyrafła w nie: 
bie chwały , bo ta rosnie w niebie wedłuj 
wymiary taiki poźwięcającey w dufzy, O ia 
wielki Gerb łseno fię zgromadzić może! kt 
czyni głęlło akty Teoiogiczne, krotką drog 
LA do dokonałości Chrześciańtkiep 
A roiaka ieft droga , tak uwalalę Afcetowit 
Far goriva, uiust wa, ueżyiye. Oczyfzczatąci 
$ $ 
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gałowieka z grzechow , obiaśniaigca ku ffu- 
zenia Bogu, iednoczgca człowieka z Bogiem, 
Pierwfza grzefznikow, druga dążących do dos 
śkonałości, trzecia do$konał:ych. Kto częfte 
cyzni akty cnotfeologicznych, w tey trzeciej 
ftawa, Coi bowiem ziednoczenie fię człos 
wieka z Bogiem * Odrauciwfzy frazefy Afcea 
tycznę, trzeba powiedziec to ziednoczenie za: 
leży na poznawaniu przytomnego Bogź, co fię 
dzieie przez akt Wiary, y na kliieniu fię fer- 
decznym do niego;co fię dzieje przez ákt miło 
dci;im kto fię częśtiey w tym cwiczy, tym jef 
dofkonalfzym, 1eżeli zaś kto uftawiczny w tyne 
świczeniu , fądzę go dofzonałym. Kto czyni 
częściey akty Teologiczne, w okoliczności nie» 
fpodzianey śmierci facno mu fię ratowac choc» 
by Kapłana przytowaego niemiał; bo śke 
miłości Bofkiey, iako fię wyżey rzekło, grzes 
chy znofi. Przeciwnyma Kolsżeki temu w 
podobney okoliczności trudno, któ niemia 
takowego cwiczenia, bo fię iemu ákt miłości 
Bośkiey, nowotną y niepoiętą rzeczą zdaie: 
Pilze o fobie Bellarmin Zakonu mego Ka= 
Plan, a potym w Kosciele Chryfitufowyn» 
wielkiey swiącobliwości y mądrości, ź mufo 
od pofufeńitwa 1adanegol(ardynał: zawoła- 
Ro mię raz gdym Zakonne fprawoważ ufłagi, 
zawołano mię da chorego w laty znaczne po- 
defzłego, podobnego do' umieiętaosci rzeczy; 
z okoliczności kazażem mu uczynić akt miło- 
ści Pana Boga; aż on mi rzecze, coż to ieft akc 
miłości Bośkiey ? wzdyc ia niewiem iak ga 
Gynic,y razu go nieczyniłem. @ iak trudna 
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nieprzynczone do miłości Bofkiey ferce , w 
oftatnim momencie ferdeczney mądrości us, 
czyc! oiak tradnozimnem śmiertelnym krze 
pnielgcego , ogniem miłości Bośkiey, zapalać 
trupa! wcześnie takiego ćwiezenia nabywać 
1rzeba. Kto czyni częfte akty Teolegtczne, 
ten potrofzę umnieyfza fobie czyfca. W frak- 
że że Magdalena padłfzy do nog [ezufowych, 
że akt miłości natężoney gorący uczyniła, nim 
sagafiła piekło y czyściec; bo odebrała grze- 
chow odpufzczenie tak co do winy, iako co da 
kary, acz na tak gorgce akty podłość nafra 
zdobyc fię niemoze, ale ná takie zdobyc fię 
może, ktore acz nie całą ale po więkfzey czę- 
ści znofzg czyfcową karę. ` W fzakże akty Feo- 
logiczne nie tylko z włafney dzielności zgo- 
dne fg do umnieyfzenia czyfcowey kary,dla te- 
ge ktory (ię w nich cwiczy; ale też maig tem 
przywiley 2 łafki Stolicy Apoftol£iey ; ktora 
do czynienia ich , y zupełne y niezupełne 
przywigzała odpufły. Swiętey Pamięci ; Be- 
nedykt trzynafty Oyciec Swięty. Roku 1728. 
tym wfzyftkim ktorzyby przez cały miefigc, 
każdego dnia te akty naboznie czynili, a w ie- 
den dzień tegoż miefiąca, (powiedź y kom- 
munię na intencyg Kościoła S. odprawili; po- 
zwolił ódpuftu zopełnego , á iefzcze takowe- 
go, ktoryby nietylko im famym fużył, ale też 
mogł bydz aplikowany od nich Dufzom w 
czyfcu zoftaigcym , a iefzcze takowego ktory- 
by mogł bydź doftęmpiony w godzinę śmier- 
ci, 2 przyczyny nabożenitwa miefigcznego, 
przerzeczonego, acz o podal śmierc poprzew 

„dzaig- 
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` dziiącego. Tente Benedykt, tegoż Rokuz 


wfzyftkim, raz na każdy dzień pozwala odpuś 
ftu iedmiu lat, tyleż quadragen, zdaniem właś 
dzy applikowania go dufrom w ezyfcu zoftaige 
cym ktorzyby źkty Teologiczne, wiśry næ 
dzie y miłości nabożnie zmowili.. Zaś Be 


| nedykt czternafty , fzczęsliwie dzifiay panuig» 


cy Papież tego Rókv 1756. dnia 28. Styczniś 
nie tylko Anteceffera fivego Benedykta trzy= 
naftego , taki wiernym Chrytófowym dine 
approbowat , śle też iako dnia onegdayfzege 
w Bulli Jego iefzcze tu nieogłofzoney bo nie- 
dawną pocztą przywiezioney , przeczytałem $ 
te dwie rzeczy przydał. . Pierwfza że ile razy 
kto na dzień akty Teologiczne mowi. z in- 
tencyg Kościelną , tyle razy na dzień odpuftw 
ledin ląt, y tyleż quadragen doftąmpić mo» 
że. Druga rzecz że tym śktom Feologicznym» 
pewney formy, czyli ułożenia nienaznacza, 
niech ie jak kto chce mowi, czyli ebfzerniey 
qtyli krotko, byle wyraźnie przydawał, dune 
wodo exprimantur Jpecialia moriva , pobudki 
cnot Teologicznych, naprzykład: wierzę ct 
Boże, boś nieomylnym ; fpodziewam fię od 
Ciebie nieba, boiefteś miłofierny , kocham 
Cię boś ńaypięknieyfzy. Racyg zas tey talk? 
fwoiey Ociec$. tę daie iako czytam w Bulli 
iega.  Uziles quinimò necejjerii fune ad falutems 
ateruam Theologicarum vżrzurum aftus: gdei, fpeż, 
© charizacis, to ieft umyślnie odpuftami na- 
danemi nęcę wiernych Chryftufowych de 
ewiczenia fig w aktach AE te 
; akty: 
K4 
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akty y pozyteczne y wielęe potrzebne, do oe | 


fięgnienia żywota wiecznego, _. 

Obowigznię was więc Chrzetcianie mot 
abyście tó cwiczenie przedlięwztęli, obowiąznię 
wasttodaice abyście dziatki wafze poerynaigce 
ażywać rozuma;tych śktow nauczali, albo tego 
fuukali ktoryby ich nauczył gruntownie; bot 
to y dziecię poigé może,tylko trzeba przyfło- 
fować naukę do poięcia iego.  Profię wat 
wfzyftkich abyście fię w tych śkcach iak nays 
szęsciey cwiczyli. Moy Chrześcianinie wy- 
śnyślifz iakg gruntowną racyg prawdy, czy to: 
politycaney, czy to dachowney,czy fzkolney, 


ta. prawda -od Ciebie wzmocniona częfto ci. na | 


pamięc przychodzi, zawfze ią approbniefz, rad 


yé zeby iş wfzylcy uznali. Chrześcianinie | 


gdy ci Monarcha ziemi jakie wielkie presyo- 


biecnie Pźnowanie y honor, iak ci ta obiecni» | 
ca częltoleft w myśli, czyni ci pociechę, pras | 


paienie y nadzieię odebrania honoru. Chrze- | 


ciamnie, gdy kogo ferdecenie kochafz, ża: 
dnego-dnia prawie niebędzie „ ktoregobyś a: 


nim niemyśliź, y-nieczuf względem niego áfe 
fekta? Kościoł S. podaie ci do wierzenia nies | 


mylne prawdy, nie na umyslę.twoim ale na 
1 Í REA 
powadze Boga twego zafadzone , przyswalay 
na nie częfto.„y, chciey tego, aby ie wlzylcy 
wyznali. Bog miłofierny, Krol Krolow, obie= 
cał ci niebo, y honory wieczne, pragniy czę” 
fto tey obietnicy, zutnością tey otrzymania. 
Bog twoy ktorego kochafz ieft naypiękniey- 
fzymniydofkonalffym Dobrem , ieft gadRno* 
ścią niężtnierzong wfzęlkiey miłości kochayae 
` go 
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it 


Móczwarrą Niedzielę bo IPielkleytoce 15% 
go zawfze, kochay tak iak Mayiefzowi roa 
akazałj(iebie kochać , y w domu -y wdrodze 
y wfłażgc, y legaiąc: Diliges Dominum fedrnę 
in Dowio sua , ambulans în itiherel, Dormiens at= 
gre coufurgems, O Deus meus credo, y tą wia- 
s4 życ chcę. ` Mam nadzieię y w pragnieniu 
ciebie niechcę uftawac, kocham Cię y zawfze 
cię kochac pragnę, pokiy żyię do potey akty 
Wiary y nadziei czynic mogę; bo w niebie 
niemaią mieyfca , gdzie iefł iafne prawdy pos 
ananie , a upragnionego dobra, wieczne ofige 

nieniezteraz je tedy iak nayczęściey ku chwaa, 
fe twoley Boże, ku pożytkowi moiemu czy 
nic będę. Sam akt miłości gdyby te rzeka 
ognifta z ferca błogofławionego, ufiawicanie 
y nieprzerwanie płynący trwać będzie. pk- 
że ia niemam przyuciac fię w życiu, czym pe 
całe wieki w niebie bawić fig będę, O Boże 
prawdo niefkończona, wiłoGźrdzić nielkońje 
czone , Dobroci niefkończona, dopomoż fae 
fk} fivõig do tego ćwiczenia, Amen, 
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Nå Niedzielę 5. po Wielkieynocy, 
O obowiazku miłości bliźniego. 
Exivi à Patre, veni in mundum, €3 itertwn 
rdinquo mundum vado ad Patrem. Joan 16. 


NT Bolka y bliźniego iednę cnotę ien, 


2 gdyby bowiem te dwie miżości, niel ja 


y, 
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$y iedną Enotą Teelogiczną, tedyby cnot Tece 
logicznych rachowałe bę cztery. Jedna cnota 
wiary, droga nadziei, trzecia miłości Bośkiey, 
czwarta miłości blizniego. A ze według: naue 
ki Pawła S: y wfzyftkich SS. Doktorów z 
trzy tylka fa Teologiczne enoty , być mufi ie 
miłośc Bolka, y miłość bliźniego, teft jedną 
nierozdzielng cnotę, W tey tedy cnoty miło. 
ści Teologiczney tłumaczenia pofigpmy a: 
mowiliśmy o onocie miłości Teologiczney ile 
ona ieft miłościg Bokę, y iakie na każdego 
Chrześcianina obowiązki wkłada wz lędem 
Boga; mowmy iuż o cnocie miłości Teolo* 
giczney, ile ona jeft miłością ac y iakie 
na Chrześcianina wkłada obowiązki wzglę* 
dem bliźniego. Jak mnie do tego mowienią 
daig okazyg , tak wam do ftechania y naślado» 
wania mowy, czynią fcuteczną pobudkę fto- 
wa założone. Mowi Chryfłus: wyfzedłem 
od Oyca przyfzedłem na świat ; znowu swiat 
zoftawnię, á idę do Qycź. Te Rowa nie- 


amiernę miłość Chryftafową , względem nas. | 


rodu ludzkiego oznaczatą. To towo exivi wys 
fzedłem powiada nam ie Chryftus dwoiaką 

obudką przynaglony to czynił: iedna pobud- 
b miłośc Oyca Przedwiecznego ku nam, be 
kak świat ukochał, że darował mu Syna (wego 
dednorodzonego. Druga pobudka miłośc w 
mego Jezufa, ku mam, bo fam fiebie za nas 0* 
farowat:-oblarus quia voluir, To owo: vend 
in mundum , przyfzedłem na swiat; Powiada 
że Syn Bofki , przez poczęcie fię fwoie , nieor 
gramiczeność Bostwa, w faczupłym dziecine 

aya 


Na Niedzielę piarę po IW ielkieynocy 155 


| mym ciałeczku, y w żywocie niepokalanym 


zamknął : t- przez narodzenie fwoie Maieftac 
nieba naypełnieyfzy pielufzkami zwięzał , że 
przez obcowanie z ludzmi Pan nieba y ziemi, 
Ral kę pofufznym: erst fubditus , illis owe 
frem wfzyftkich ludzi Mugg: venż minifirare, 
á to wfzyftko pochodziło z miłości ku mam. 
To Qowo:śzcrum relinque mundum znowu swiat 
zofławuię ; powiada że Chryftas za nas grze- 
fznikow śmierc podiął, y przez nię ziedā 
s tego świata. Czemu fię Paweł dziwnie: Com- 
mendat charizatem, Z, tąd ma bydź miłość 
Chtyftufowa ku nam wielce zalecona, że gdy- 
smy byli grzefznikanai, nieprzytaciołmi Jego: 
Gum peccazeres effemus , OM za nas raczył umie- 
gać pronobis morruus ef. To Rowo: vado ad Paa 
rem, idę do QOyca, powiada; że przez Wnie= 


| bowftępienie , Chryftus przyfiedł do Oycá 
 Przedwiecznego z miłości ku nam ; 4 żeby 
| nam nieżmierne u niego pożytki ziednał; niet 
| bo otworzył, dlanas. Ducha Przenayświęa 


tlżego przyfłał, na nas. W tym w niebo wftg- 
pieniu (woim , podobny do fłońcź , ktore im 
WY odziemi wzbiia y podnofi, tym wię: 
k te w ziemi, to w polach, to w gorach mia 
neralnych pożytki fprawnie. Ta niezmierna 
miłośc Chryftafawa ka nam, fłowy założone» 
mi opifana iefi mi okazyg do mowienia o mi» 
łości blizniego , y wam pobudką do naślada- 
waniatey cnoty. Ani mniemaycie żebym po- 
niewołnie fłowa założone do rzeczy przedlię- 
wiiętey miał ffofować, Chryftus fam Rzecz 

Owy załóżonemi wyrażoną do rzeczy w kán 

mnia 


+56 KAZANIE 


qaniu zamierzoney ftofuie u Jana w Rondnia» 


łe r5. Diligaris: inuicem ficut dilexi vos, Kon 
chsycie fię wzaiem tak iakom ia was vkochał. 
Podzźmyż więc odmiłości |ezufowey ko nam 
w iłowach założonych pobaczoney, do miło: 


ści nafzey ku bliźnim w kazaniu zamierzone, | 


Kilka ię w tey rzećry wielce potrzebnych po- 
wie kazań. W dzifieyfzym 245, profię o pil» 
ną uwagę, w dzifigytzym zaś kazaniu Raypier- 
wey priełożę powinność Chraetciżnina, ktos 
rą ieft ciężko na (nmnieniu obowiązan, 4ieb 
on bligniego kochał y to będzie. Częśc 1. 
Potym pokażę na czym. zależy iftota miłości 
"Teologiczne bliżniego., do ktorey ieft tak 
wielkiobowiązek, y to będzie. Część II. W 
relzcie tę fawą iftotę prźktyczńie wytłumaczę 
etyli ku praktycznemu wykonaniu tego obos 
więzku o miłości blitniego zachęcę, y to bęe 
dnie, Częśc II. kazania. Ad M. D. G 


/.A 
Część I. 
Ardzo wielki ieft obowiązek na fomanienim 
Chrześcianikim, do kochania bliźniego, 
ktory abyście Chrześcianie moi , w iafney pex 
wości poznawali, chcieycie miet pilne bar 
czenie, na naftempuięce przyczyny. Tak w 
ftiryw iako w nowym teftamencie , ofabli» 
wie l przykazania o miłości bliżniega; mor 
wi Oryfłus u Mateufia fecundam fimile; diliges 
proximum, Drugie podobne piezwfzemu przy: 
kazanie, kochzy bliżniego. Znowu n fana 
oc efl preciprus mens us diligatis dać to 
je 


liges 
ryż 
ana 
i, (0 
fk 
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Teft przykazanie moie, abyście (ią waaiem ko- 
chali, znowu u Jans: boc mandarem kt gu? di- 
fiqit Deum, diligat F fratrem , tea ci to rozkaę 
aby kto kocha Boga, kochał y bliżniego. Nies 
trzeba zaś powstpiwać że te przykazania, 
wielki obowiązek do miłożci bliźniego, ne fa- 
mi nieniaChrześciańikie kładą. Wfzy(cy (ię na 
to zgadza:ą Teologowie te w ten czas ieft wiele 
ki obowiązek ma f(umnieniu, to ieft, pod grzes 
chem ciężkim, kiedy władza przykazuiąca 
chce bardze obowigzować; kiedy rzecż przy- 
kazana ieft wielkiey wagi; kiedy iefzcze w 
tey rzeczy przykazaney , fą zamierzone wfpie 
niate końce. W przykszawiach zaś o miłoe 
sci-plizniego; tę trzy rzeczy (chodzą fię; wy- 
dae fię wola Bolka bardzo obowiązująca , 
Chrześciżnina do miłości bliżniego, miłość 
bliźniego ieft wielkiey wagi; w miłości bfi- 
aniego fa zamierzone wfpaniałe kańce. W 
przykazaniach o miłości bliźniego wydzie fie 
wola Bofka chcęca ofobliwfiym fpefobem, 
obowiężowac Chrześctanini: Gdy fię iedem 
Doktor Prawa (pytał Chryftafa; ktore teg 
deft przykazanie między wfy ftkiemi prawem, 
quod efż mandatum in lege, Chryftus ma odpo» 
wiedział: kochay Boga z całego fercatwego, 
to'ieft przykazanie naywiękfze; boc efl prace» 
prum magnum, wnet przydał: fecundum fimile ef 
buic. Drogie podobne pierwfzema, to ieft 
rtakie naywiękfzes kochay bliźniego twego 
“ako fiebie famega, Jeżeli Chryftus chciał 
miec naywiękfżym przykazanie -o miłści blig 
aniego, tym famyim chciał przez niego wkłae 
h SRO 
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dac wielki obowiązek na furanienia. Jako bel 
wiem ten ieft wielki, w porządku polity. | 
cznym, ktory ma w elką godność, przeto Pa 
nowie od wielkości, godności nażyw 11; (ię Ma: 
gnates. Ten ieft wielki w porządku wolen: 
nym, ktory ma wiele zwycięftw; przero wiel | 
ki Alexander. , Ten ieft wielki w porządku 
fikolnym , ktory ma wielkg mgdroścz przeto 
wielki Grzegorz, wielki Bazyl Ten iet 
wielki wporządku gofpodaiixim , ktory olo 
bliwiey gofpodaraie; przeto Każmierz w Pol: 
fucze wielki, tak tea w porządku prawnym, | 
to ieft wielkiego Prawa: to jeft wielkie Priyka: 
zanie, przez ktore wielki na fumnienia Judzki 
Prawodawca wprowadza obowiązek. Takie pn 
wo jeft o miłeści bliżniego, fecundàm fimile dili 
ges proximum Y te Rowa boc eff praceptum me 
ms Tencito rozka: moy, to przykazanie mo 
ie; nie co innego znaczą, Gdy Chryftus rożki 
val kane cnoty, nieużywał tych (tow, to tel 
przykazanie moie; uzywa zaś ich gdy przyka 
quie wiżośc bliżniega, Loc eft praceptum omen) 
ur diń gaiis invicem , daie przez toznac że chc 
fzczegulniey ebowigzowac każdego Chrzescii! 
nina do miłosci blizniego. Jako gdy Pan fw 
dze kilka intereffow do wykonania zleca, ole 
dnym zaś interefie mawi, miey baczenie natu 
interes, bo teninteresieft intereflem moimi 
temi (łowy Pan daie znać że fzczegulniey tj 
wkłada obowiązek na fugę do wykonania te 
go intereflu. Tak też gdy Chwyftus przyki 
guiąc miłosc bliźniego przydaie te ftowa: lu 
eż precepzam meuni, TOC to IER, ta przykazanie 
moie 
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Nó Niedziele skątą po PPielkieytoy 15% 
moie ; daie znac że bardzo obowięzuie Chrze- 
zcianina do miłości bliżaiego.  Procztey wo- 
li ktorą BOG chce Chrześcianina do miłości 
blizniego bardza obowigzywać ; iefzcze mi- 
tość blizniego ieft rzeczą wielkiey wagi. Da- 
wfzy Chryftus Pan Przykazanie 0 miłości Ro- 
ikiey y blizniego rzekł: ab bis univerfa lez 

ender , odtych enot zawifto wfzelkie prawo, 

akże to zawilło wfzelkie prawo od miłości bli 
niego? nie inaczey tylko tak ;iezeli kto miłości 
bliźniego niema choćby on wfzyftkie inne za- 
chował przykazania, na nic mu fię to nieprzy- 
da; tac ieft bowiem nauka S. Jakuba Apofto» 
fa w liście Jego. Si råmen legemperfcicis regas 
łem. Dë'iges proximum, Feteli prawo Kroles 
wdkie, kochay bliźniego zachowacie , dobrze 
czynicie ; ff perfonas accipiris , jeżeli zaś nie» 
ktore tylko ofoby kochacie , 4 inne nienawie 
dzicie , zran/gre(Jores oftis przeftempeami, ie« 
ftescie.  Chocby kto wfzyftkie sachował Pra 
wa. Quicungue zozam legem fervaverie, ieżeli tea 
go iednego, tego 0 miłości bliżniego niezachos 
wa, offendat durem in uno, wfzyftko zanic, tem 
komee tego, ktory ieft przeftempcy wfzelkie» 
go prawa: fadłusteff omnium reus, Do potej 
Apofiof ; z ktorych Row iego pokizvie fig, ie 
miłość bliźniego iaaym przykazaniom ieft ie- 
dno, co korona głowie. Co okrafa potrawie, 
to centrum rzeczoDa, z matury do niego diig- 
tym. Toieftco mowił Paweł: fnis precepsa 
charites, Gentrum wfzelkiego przykazania mi: 
tosc. Jak bowiem do centrum {wego rzeczy 
dękę; kamień dąży na dał, bow ziemi ma cen- 

rama 
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tram, ogień do gory, bo w gorze ma centium,| 
Tak wizyitkich przykazań pełnienia,wfzyftkie 
cnoty dgią do miłosci Pośkiey y pleźniego: 
Aiako gdyby przyrodzone rzeczy iakiey cen: 
trum zgineło , na pezykład, gdyby siermia zgi: 
nęfa kamieniowi, kamień muljałby iakowąij 
dnielnością Balka zachowany zófławać w naj) 
gwałrownieyftym natury fame; albo przyto: 
dzonym fpofobem z centrum fwoim ginąć, 
Tak gdy centrum nadprzyrodzone , ktorym 
jeft miłorć Boza (Araki w człowieku gh 
nie; żadnego zachowania przykazan Bofkich 
miema(r, 4 chać jeft iakie zachowanie , tedy 
jeft iakby niebyło ; bo bez miłości Bośkiey | 
bliźniego żadna pożyteczną niemoże bydź ent 
te, fnis precepri chariras. Wielkiey tedy Wa 
i rzeczą iet miłocć bliźniego , od ktorej 
wfielkie zawifło prawo. Jezeli iefrcze mt 
my wzgląd na koniec zamierzony w miłośi 
bliżaiego, oiak y ten wfpaniały. Pokoy | 
ugoda między ludźmi, na tym fię iedynie zali 
dza dóbro publiczne całego świata, jeft kot 
cem miłości bliżniego. Niech iey niebędii 
w ludziach, na swiecie chaos magunum , WYZAWI 
jafkinia Łorrow tka będzie. „Drugi koniec mi 
osci bliźniego ; wzmo nienie Koscioła Chry 
fłufowego woiuiącego na ziemi, co bowiemW 
tego Kosciotá mater ślnego ścianach czyn 
wapno „to miłość bliźniego fprawnie w Ki 
sciele Chryftofowym woiniącym, złożonym! 
zywych kamieni. A jako wapno w tych scit 
nach cegłę z cegłą , kamień z kamieniem 
fednoczęc, czyni że ten IKościoł trwa od go 
> ed 
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Na Niedzielę piata poWidkiewacy ugt 
Tevlar y daliey cewac będzie,tak mitość bliźnie 
go ludzi w Kościele Chryftofowym zoftaig- 
cych ferdecznie iednocząc ; tuine Kościoła 
Chryftufowego żywego preczoddaja. Y że w 
dawnieyfzych wiekach , Kościał Chryfiufow 
wielkie-ponofiź fzkody,, czy to od'herezyi czy 
od Schizmy, czy od nauzdow pogańlkich, mia- 
nowicie'tureckich, pochodziło to z niedofta- 
tku miłosci bliźniego , bo pochodziło, albo z 
pychy heretyckiey., albo z niepoftufzeńftwa 
odlzczepiencow., albo Z niezgody Pźnow 
Chrześciśńkich, ktore to grzechy fg zawifne- 
mh 'nieprzytaciołmi miłosci z obopolney, y 
ferdecznego ziednoczenia woli. Trzeci ko- 
niec mifosci blizniego , left nieiakie Chrze- 
scianina upewnienie o zbawieniu y Ruteczne 
ofiggnienie nadgrody wiekuiftey. Nie dła:cze- 
'g0 innego Chryftus, dekretowne fentencye, 
ktorych ma na fądzie oftatecznym zażyc,w E- 
wangelii nam przepowiedział, W tych zaś 
fentencyach, nie dla czego innego, pomingt 
Wfysdnne cnoty, fame tylko uczynki miłości 
blizniego., y znowu pomingwfzy inne grze- 
chy, fame: tylko opufeczenia uczynkow z mi- 
tości bliźniego pochodzących wyliczać będzie, 
tylko a żeby pokazał: że miłośc blizniego czy» 
ni nielakie upewnienie o zbawieniu, y żedeft 
mayfuteczniey fżym'lrzodkiem dowfiągnienia 
nieba. A'kto zniłości blizniego niema dąży do 
tatraty wiekuifiey. O iak wfpaniate w mi- 
łości blizniego zamierzone końce, Dobro pu- 
bliczne świata; Dobro Kościołź Chryftufo- 
wego; Dobro mianowicie wieczne kazdegqę 
X. Kójpra Balfama Tom łą BE  wfacze 
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fię rzekło , ktoż roftropay fobie nie wniefie, 
że wielki ma każdego Chrzesciániñá ieft wło- 
żony famienny obowiązek do mułości bliznie- 
go. Powtarzam bowiem rzecz,obfzerniey.po: 
Wiedziang, w iafney krotkości ku lepfzemu 
przekonaniu rozamow wafzych. Przykazanie 


w fzczegulności człowieka, ieżeli tak ieft fake } 


porządney władzy z wolą wielkiego obowi: | 
zku włożone ; czecz wielkiey wagi przykazu: 


iące, wfpaniałe w rzeczy przykazaney zamie- 
rzaiące końce; wielki czyni na fumnienia os 
bowiązek; zdanie wfzyftkich Teologow. Ale 
przykazanie Bofkie y Ghryftafowe o miłosci 
bliźniego, ieit z wolą wielkiego ovowiązku 
włożone, ief rzecz wielkiey wagi przykazuią- 


ce; w(paaiałe końce w miłosci przykazaney 


zamierzające, iako fię pokazażo. „Więc przys 

kazanie o mifości blizniege wielki na (umnie 
2 ANY Ę léd ji 5 

niu Chrz ciin czyni obowigzek. -Pras 

gmiecież ieficie tego famego . gruntownej 

przyczyny? Macie ig z związkn mierozdziel- 

nego tych dwoch przykażań Bofeich; iednym 


o miłości bliźniego. Gdziekolwiek Chryftus | 


przykazuje kochac Boga , tam przy kazuie ko: 
chac y bliźniego. Diliges Deum G proxżmiiń 


á za prożno (ię to dziele? nie. _Dzieie fig to 4, 


wielkiey racyi ; bo Miłość Bolka, żadną mia- 


rg bydi niemaże , bez miłości bliźniego. Kto. 


niekocha blizniego , niekocha y Boga. Choć 

by (ię oświadcza z maiłością Jego. Niech mos 

wi Syn <e kocha Oyca (wego, ieżeli on opaczy* 

wfzy Portret Qyca, odwraca twarz ód niego, 

mienawiśc w fobie wzbudza, 4 co iefzcze gore 
la 


A Niedzielę Piata po IP elki ynocy. 163 
{za Kporwawfzy gó nat emię rzuca y depce, 
znakiem to oczywiłtym ief że piekocha't Jyca. 
Bog Qycem nafzym , iak mowiemy Parer no- 
fera Blitni obrazem Bokir; bo wfzyfcy ná 
Obraz Boki ffworzonemi iefteśmy. Chocby 
kto mowił, że kocka Boga, ieżeli (ię odwraca 
od bliźniego, ieżeli mściwie na hutocze „ná 
fławie, y na innym fakodzi mu dobru: dowo- 
dem to ieft iawnym że niekocha B ga. Zkąd 
ia ku zwyciężeniu rozumu wafzego, znówu 
wnofzę, każdy Chrześcianin , ciężko na fum - 
nieniu obowiązan, á żeby kochał Boga, ieżeli 
za niebędzie kochał bliźniego, niebędzie ko- 
chał Boga, więc każdy obowiązan na famnie- 
niu á żeby kochał bliżniego. Ten iefzcze o- 
bowiązek poznac możecie z wielości praw tak 
Bofkich , iako ludzkich, dążących czy to przy- 
kawiąc, czy zakazniąc ku dobrema bliżnich 
nafzych. W dziefęciu Przykazaniach Bo- 
ich, wyigwfzy trzy, ktore dążą kt dobru Bo- 
żemu ; ptzykazuiąc pofzanowanie Boga, wfzy* 
ftkie inne fọ &ierowane ku dobra blźnich na- 
fych, bo albo każą oddawac to co wdzię« 
Cznosc wyrodzona y fprawiedliwość oddawac 
każe, albo zakazują krzywdy bliźniego; czy to 
Na życiu, czy na fławie, czy na fortunie,czy na 
Niepczeświadczoney niewinności, czy wierno< 
ściłożą; á nie tylko zakazuig krzywdy uczyn- 
owey, śle zamysloney, Broniąc farowie y 
Pod grzechem , pożądania cudzey żony, cu- 
drey iługy, cudzey rzeczy. A co mowiemy o 
irzykazaniach Bokich , toš (ię ma mowić o 
innych wizyftkich obowiązuiących powiano- 
La sciach 
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dciach rożnych ftanow urzędow, kondycyi, te 
te wry tkie fa (kierowane ku dobru bliżate» 
o. Obowiązki Paferzow Kościelnych, fg 
kierowane ku dobru owieczek. Obowiązki 
Panow ku dobru Rug. 'Owfzem każda iakaż= | 


kolwiek iett ona turyldykcya, ściąga (ię ku do- f 


bru zoftających pod zwierzchnościę ; wfzakże 
to ieft wedłag prawa y Teologii, kańdey ib- 
rýfäyk cyt ifotne opifanie; eff Poteffas legitt 
mu diredt 69 per fe censdeny ta bonnm nlienune 
"Dot trzymaycie o powinqościach kondycyi 
rożnych; „obowiązki żołnierzow, Kierowane 
fą ku dobru oby watelow oyczyzńy. Obowiąe 
ski nauczycielow fzkolnych, Yg ierowane ka 
dobru dziatek wafzych. _ Obewiązki obroń- 
cow y tłumaczow Prawa świeckiego tę fkje- 
rowane ku cźłości fortun nafzych y oddale= | 
nio krzywdy.  Obowigaki IKupcow, Rzemies | 
sInikow, kierowane ku cudzey wygodzies 
Niemafz zgoła zadnego prawa , ktoreby alba 
wyraznie albo potaieraną nietchnęło miłością 
bliżniego, ślbofię miezaładzato ną niey. A. 
idkje mema bydé wielki obowigzek do mitos | 
ści blizniego? Wielkim nazywamy morze, ŻE, 
morze wfzyftkim fię udziela rakom, y rzeki | 
do morza dążą ak mowi Primo, tak ten zapra- | 
wdę wielki obowiązek, ktory fię wfzyftkim 
dziela obowiązkom, y te wfzyftkie obowiąe 
aki do niego zciggdią zmierzają, Pozwolcie 
mi iefzcze dac iednę racyą z wnętrzności rze» 
«ry wyprowadzoną, Goto teft bliźni? Blizni, 
jezeli za nauką $3. Qycow y Teologów 1dzie= 
my ;1eił ten krory mose Widzieć W niebie Bo» 
g4 
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ga. Gi bowiem fami lą nlizniemi mafzemi kto- 
rym możemy zyczyc nieka, Przeto Poganie, 
miewierni, heretycy, Schtfmatycy fẹ bliżniemi 
nifżemi, bo iezeli (ię nawrocą, mogą widzieć 
Bogź , y możemy: im zyczyć nawrocenia y 
nieba, przeciwnym. fpofobem czarci, y ludzie 
potempieni, nie fẹ blizniemi nafzemi, bo iung 
oni niemógą widziec Boga, ani my im może- 
my zyczyc nieba, bydź tedy bliźnim ieft być 
fpefobnym do.ofięgnienia ofidtecznego kot 
ca. Zkąd wnofię ; jeżeli każdy bliźni ieft tem 
ktory widziec może BOGA w niebie; więc 
kochać bliźniego ieft obowięzek,, nie tylko a 
pifanego Prawa, śle z Prawa twiatła przyros 
dzonego. Rozum przyrodzony każe , á żeby 
tego kochać doczesnie, ktorego mamy kocháġ 
wiecznie. A zeby temu życzyć dobra doczee 
fnego z ktorym možem używac iednego dobrá 
Wiecznego „á żebyśmy fię temu miło ftawialł 
na ziemi z ktorym mamy w ufławiczney rae 
gosci mięfzkać w niebie. A żebysmy tym 
Aiepogardzili , ktory podobno będzie w wiga 
kfiym honorze u Bogź, á niżeli my. Nieprze» 
czę że wielu bliźnich aafzych ieft Krysi niee 
liczona liczba potempionemi będzie , iednak 
wfzyfikich powinniśmy kochac,bo niewiemy, 
ktory potempiony będzie ; á o.żadnega nay- 
Więkfzego grzefznika zbawieniu rofpaczac fię 


niegodzi: 
Część IL 
O Jak wielkie Przykazanie! o dak wielki o= 
bowiązęk! oiak jafne y mocne przyczya 
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ny, pobudzatące nas do wykonania tega abg- 
wiązku! ale iak was te przyczyny obiasnialą 
y pobudzałą; tak mnie czyniłyby nieroftro= 
pnym , gdybym taką ufilnością pokazawfzy 


ciężki obowizek do miłosci bliźniego, niepo” 


kazał teyze miłości iftoty; naczym ona na: 
leży y czego ona potrzebnie. To więc przet 
wizelką roftropnosć każnodzieyftą uczynię 
mufzę ; lepiey zaś uczynic niemogę, iak gdy 
fig w tłumaczeniu do fłow S. Jana Apoftofa 
przywiążę, non diligamus lingvć, fed opere U te 
rirate, rite ięzykiem śle prawdą y czynie: 
niem kochaymy. Z ktorych fłow daie hę Wie 
dzieć , że miłości blizniego niedofyć teft ni 
fłowie -y ięzyku, trzeba iefzcze do ięzyka pra: 
wdy, 4 procz tego trzeba dobrego czynienia 
ku oswiadczeniu miłości. Same [owa y uło- 
żenie zewnętrzne przytacielfkie, niemogą być 
miłością blizniego, bo takie układności częfłó 
kroć fg iudafzowikim pocałowaniem ; Wu 
ściech fłodycz maig, W {ercu truigs oświad- 
czarą (ię że kochaią, w fercu nienawidzą, Wy« 
daig, nayfzkodliwfze knuig machinacye. Ta: 
kie'układności fg faryzayfką obłudą ; takie w 
kładności fg wielkim kłamftwem, iak bowiem 
tenkiamie , ktory co innego.ma W myśli, 4 
co innego owy wyraża; tak ten kłamie, ktos 
ty, czy to flowy., czy układnością przyiaciele 
(ci á ekt oświadcza, a w fercu ma odwroce" 
nie y niemawiść. Z tey przyczyny fiafinie mos 
wi Apoftoł 4 Diligamus non liugyd, kochaymy 
ńie faiym ięzykiem,niefamemi Rowy. Z reg 
przyczyny , fłafinie potempił Innocenty ih 
iedne= 
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Nå Niedzielę piątą po PPielkteynaćy 16% 
jednego, niegodnego imienia Teologicznego 
Doktora, tę pfeudopolityczną propozycyg: 
Precepto proximum diligendi poffumus fazisfaćere 
per folos aftus externos. Przykazania o miłości 
blizniego dofyc możem uczynić przez fame 
zewnętrzne oświadczenia. Bo taka nauka dg 
wfzelkiey zdrady, niefzczerości, ktorg fię nays 
bardziey brzydzi , ten ktory o fobie powiew 
dział. Egofum verizas, Chryftus Jezus, otwiea 
ra drogę. Niemniemaycie naymilfiChrześciża 


*nie; żebym ia od prawdziwey miłości bliznieś 


go, zewnętrzne ułożenie przylaciellkie y iło< 
wne oświadczenia miał odmiatac; uchoway 
Boże. Takowa układnosc , miłe blizniemu 
fiawienie fię, oświadczenie fłowy łagodnemi, 
Wielce pomocne ieft do miłości blizniego, bo 
ferce blizniego rozwefela, smiałosć nciekania 
fię w potrzebach daie , y pońfałość umiarko» 
wang pofzanowaniem iedna.  Aletoia mor 
wię, że do miłosci blizniego więcey trzeba 
procz tow y łagodności zewnętrzney, trzebá 
Wewnętrzney prawdy, diligamus verizate iako 
bowiem bliźni (łada fię z ciała y dufzy tak 
miłość kn blizniemu procz cielefnego oświad+ 
Czenia, powinna miec dufzną prawdę, na Cies 
lefne oświadczenie blizni patrzy, á na dufzną 
prawdę BOG patrzy. Tę prawdą jeft áffeke 
dóbrey woli nafzey ku blizniemu. Profzę was 
0 pilną uwagę, bo od zrozumienia tego afiektu 
rzecz cała zawifła. Mowię: miłość bliźniego 
Prawdziwa, jeft afłekt dobiey woli ka bliznie= 
mu, ktorym kochamy blizniego dla Boga. Pas 
wiedziałem miłośc bliźniego ieft affekt do- 
L4 brey 
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brey woli nafzey. Czyli to on będzie iye] 
mia dobrego blizniemu , czyli on będzie cieri 
fzenia fig z dóbra blizniego , czyli będzie prá 
gnienia aby fię działo dobrze blizniemu, czy: 
fi będzie żalu: y boleści nad niefzczęściem bln| 
zniego , czy będzie podobania fobie wprzy:/ 
miotach blizniego , lub inny tym podobny, 
Powiedziałem affekt ktorym kochamy bli: 
zniego dla Boga; priez co fię pokazżnie, ze mi 
fość blizniego powinna mieć pobudkę z fame. 
pra Bogź, to ieft, przyczyną tą dla ktorey 
ochamy blizniego powinien bydz fam Pan 
Bog. Słachaycie S, Tomafza e. 22. Y. 44. 
mowiącego:, E quis amar proximum ex motriu 
sazurali jam talis amor non eff chariras, Jeżeli 
kto kocha bliżniego z przyrodzoney tylko po: 
budki , taki afiekt nie ieft miłością Teologi: 
czną. Naprzykład gdybym fpytał Piotra ma: 
igcego miłość ku blizńiemu;. Pietrze powiedź 
mi, dla czegb ty kochafz blizniego? On zał 
odpowiedział mi s kocham blzniego bo left 
urodziwy,. bo ieft mądry, y dzielny, bo mi 
dobrze świadczy. Powiadam wam ten áffekt 
Piotra, względem bliżniego „ nie ieft enog 
Teologiczng, bo pobudkę ma przyrodzoną ma 
24 pobudkę urodę, mędrośc, dobrodzieyftwo,4 
to wftyftko fg meczy znikome.  Zeby.Piote 
miał miłosc blizniego Teologiczną ;.trzeba zes 
by mi odpowiedział: kocham blizniego dla 
Boga. Ale coto teft w famey rzeczy kochść 
blizniego dla Bogź? Oto ieft kochac blizniee 
go ala tego,że on ieft obrazem tega Boga, kto 
ry nadew zyfkko powinien bydź kochany. 46 
on 
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Né Niedztel ępigęspe TP. olkiegimcy xó9 
enieft tworzony na wieczne chwalenie Bo- 
gi, wfzelkiey czci naygorinieyfzegó;zak koci + 
jąc blizniego, ieft w {amey rzeczy w bliznich 
kochać Bogi.  Bo-ieft &itecrng przyczyną 
do cudzey miłości, to w cudzey miłości włre 
fng: znayduie miłosć. Y dlategoc to Chrze= 
ścianie moi , iakofię wyżey, rzezfo cnota mi- 
łości Bolziey, y cnota miłości blizniegy, ieft 
iedną cnota miłości Teologiczney: bo iednęż 
dolkonałość godność Boiką , iednego Rogi za 
pobudkę matą. Jako ci. ktorzy przez udzie |- 
ność rodzaynę , iednę krew: w fobie máig (3 
iednym domem: tak cnoty ktore iednąż po- 
budkę maig, {g iedng Teologiczną cnotą. Dla 
tego ia chciałem po was tego, y bardzo Was o- 
to profzę , śbyście te nieroździelne cnoty w 
łednym akcie zamykali. | Gdy czynić będtie= 
cie śkt miłości Bolkiey ; wraz czyńcie śkt mi- 
tości blizniego , co tym łacnym (pofobem 
Bydź może, kocham GięBoze, y blianiego me» 
go dla Ciebie famego. . Do-pełnosci miłości 
blizniego, S. [an iefzcze potrzebnie uczyn= 
kow, dźligawns opere: kochaymy dobremi n- 
tiynkami. Acz to bowiem prawda, że iftotś 
ata ikco miłosci blizniego , zależy na ferdes 
cznym śfłekcie, y na przyzwoitey do niego po- 
budce: iednak iak częftokroc trieba łagodne» ' 
mi flowy, dac znać blizniemu: o ferdecznymy 
śfłekcie , tak częftokroć trzeba miłofiernemi 
Uczynkami , ten ferdeczny oświadczyć. zfłekt. 
Mafieliscie uważać , czytaiąc Lift S. Jakuba, 
teon w Rozdziale drugim porownanie czynt 
Cnoty wiary, z cnotą miłości blizniego; fowż 


ią 


170 KAZANIE 

fa Jego: Bracia moi, ieteli kto mowi że me 
wiarę, anczynkow niema, quid'proderte , nil 
coż fię przyda taka wiara, gdzie daley , A fral 
za E&F foror nudi fint, 66 Tadigeant viltu quotidin 


no, dicar autem aliqnis ex wnbis illiss ire in pań) 


ealefaciminT CF faruramini ; non dederiris aitem e| 
que mec.jfaria funt, quid: proderit g Jezeli brit 
albo holtra niemalę fukni, ani dziennego Wy: 
żywiemia „ 4zwas ktory., mowi im idzcie W 
pokoiu , ogrzewaycie fię, żywcie fię; nie di 
zaś im potrzeby ,„ nacoż fię przyda taka miłość, 
Z ktorych to iłów wnofić fig może: że tako m 
wyświadczenia wiary , trzeba dobrych. ncżyn: 
kow, tak częfto erzeba doświadczenia miłośći 
prawdziwey nczynkow miłofietnych. Poło: 
żywfzy bowiem to, że Ghrześcianin ma dofta 
teczność, ow [zem obfitość fortunnę. Położy: 
wfzy to, że on widzi wielką nędzę blizniego, 
á niechce fię nad nim politowacj dla Boga, ý 
zapomoc go. Niech uważa, iakie świadectwo 
w nim miłość blizniego będzie miała, że ief 
prawdziwa; ponieważ według Grzegorz 
probatio dilelionis eft exbibirio aperis: Dowod 
miłosci: uczynnosc, y Chcyftus Pak, miłość 
blizniego w {ercu Samarytana przytomną po 
kazuie , przez miłofierny uczynek blizniema 
zradionemu wyswiadczony: quis preximus! 
qui fecit mifericerdiam Luce z. 


" A 2 
Część III. 
y 7 Szakze Chrześcianie moi, niewiem czy: 
lim iaśnie te iftotę miłosci blizniego; 
wytłu- , 
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wytłumaczył, y czyli mię wlzyfcy mk nales 
ży ztożómieli. Więc prozę was, porwolcie: 
ku trofcliwości moiey ukoieniu, bym tęż fav 
mę iftotę w krotkości praktyczney przepo= 
wiedział, _ Wy mnieyfzego przeniknienia 
Chrześcianie ; chceciefz wiedziec, tak kochac. 
blizniego dla BOGA macie? uczy każdego z 
was Chryftus: Diliges proximum ficne te ipfiim 
kochac będziefz blizniego, iako (iebie famego. 
Rozomieciefz c~ to ieft kochać bliźniego iáko 
febie famego. Wnetto należycie poymiecie, 
tylko wam dwa wyroki z Pifma Swiętego o= 
powiem ieden z nowego teftamentu, drugi. z 
dawnego. W Rozdziale fiodmym u Miteufza 
Świętego, ieft napifano: omnia ergo quecunque 
vulis uc faciant vobis bomines, CF vos facite illica 
Oiak śliczne iafne wytłumaczenie przykaza= 
nia, o miłości blizniego: Czegobyście fobie 
iyczyli aby wam czynili [udzie,to im czyńcie, 
GbciałbyśCh rześcianinie, abys był od innych 
ftmowany; fzanny, innych, abyś był chwalos 
ny, chwal cudze fprawy, abyś miał przyjacioł, 
bądź przytacielem. Abys był broniony W nie» 
Winności, bron innych niewinnych, abyś był 
pociefzony y ratowany w niefzczęściu; ciefi 
y ratuy innych , quecumgque vultis fieri ab bomie 
ibus facire tllis+ Drugi wyrok teft napifany 
w Tobizfza w Rozdziale 4. wierfzu fzeftnaft. 
Quid ab alio oderis fieri ribi, vide ne tu aliquando 
alveri facias. Czego niechcefz 4 żeby drugi to- 
bie czynił , nigdy nie czyń drugiemu. O iak 
ulne wytłamaczenie? niechcefz 4 żeby. kte 
ibg pogardzał , nikim niepogardzay: Nie< 

chce íz 
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chcefz 4 żeby twoie fprawy cenfurowano, | 


niecenfaruy. cudzych. Niechcefz aby cię ob: 
gadywano, fądzgno: niegaday. o lvdziach, nie. 
pofędzay. Niechcefz aby.ci krzywdę w czym 
uczyniono, źlbo ei fzczęścia zazdrofzczono, nis 
komu nieczyń krzywdy, niezażdrość, quid odte 
się fesż 1dbt alteri ne. facian ` Y toć to ieft ca 
Chcyftus każe, kochay blizniego iako fiebie fa 
mego, ta ieft nauka praktyczna miłości blis 
zniego. Hac eft regula dźlyćtianis, mowi Augus 
ftyn. To ieft naywybornieyfze prawidło roz 
porządzaiące miłosc. blizniego, 

Coz nam zoftaie Chrzescidnie moi; pe. 
zna wfzy wielki qbowigzek do miłości. blis 
zmiego, y pokazawfzy miłości Iftotę. Coż 
nam zoftaie”nie co innego:-pewnie: tylko byś» 
my w fercach nafzych mocną wzbudaili wo» 
lą, do zachowania tego Prawá, do pilnego dos 


{yé uczynienia tey nieprzekonaney pówinno» ' 


ści naftey. Profzę was więc-kochaycie blie 
znich walzych , kochaycie wfzyftkich , bo ża» 
den niepowinien bydz od ferca wyłączony, 
ktorego przykazanie obeymuie.  Kochaycie 
Pogan niewiernych, heretykow, odfzczepień» 
cow, bo fg.blizaiemi wafzemi , y modlifię zł 
nie Koscioł Swięty w Ceremonii wielko pig- 
tkowey. Kochaycie życząc im nawrocenia f 
sbawienia. Zycząc á zeby od fi£ Chrześciana 
£ich przekonanemi, ponjzonemni byli; bo to 
pizekonanie, poniżenie ich, ftałoby fię im fkue 
tecznym frzodkiem do nawrącenia, do ofig 

nienia zbawienia. _ Kochaycie wfzyftkich 


"FP 


{goi Chrześcian', z ktoremi iefteście, przebye | 


Wasis 


A= 


‘zem Boga, że fą ftworzonemi 
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*wacre, miefzkacie. Upatruycie w nich Obraz 
Bofki, mieycie na to wzgląd że oni ta lą Pop- 
dus Elease Ludem wybranym do widzenia 
Boga. Kochaycieich, bo Chryftus ich kocha, 
jejeli niebędziecie kochać tego, ktoregoChry- 
ftus kocha, iezeli będziecie od niego firaqic, y 
Chtyftufa niebędziecie kochać , y od Chry- 
fufa będziecie fironić , bo Chryftasł z tym 
thce bydź ktorego kocha, wy 2a: go nienawi- 
dhicieod niego itronicie., 4 iakże macie byd% 
eChryftufem? kochzycie wfzyfikich , boie- 
dnego Ciała Chryftufowega miftycznego, ie- 
ftescie człońkami.: A iako w ciele fizycznym, 
oko iedno dobrze zyczy drugiemu, iedną ręka 
drugiey pomaga, tedwa noga, drugą ratnie ;tak 
ma (ię dziac między wami. Wiem że, wzęlę- 
dem niektorych macie zatypatyg, czyli wftręt 
wrodzony.; śle pamiętaycie na Arkę Noego; 
W ktorey liç śntypatyczne godziły zwierzęta, 
Uczynił to Bog w nierozumnym ftworżeniu 
przez mus naturze iego zadany.; czemuż tenże 
Bogłalkęfwoią, ktorą zawize wam daie, w 
rozumnych y wolnych fercach wafzych zwy: 
cięftwa tego wftrętu y paflyi uczynic niema. 
Profię was iefzcze Chrześcianie moi , śbyście | 
te ófłekta, ktore godziwie z pobudek przyro- 
dzonych do blizmich wafzych macie, do Wyż 
fey wynieśli pobudki, Wy Rodzice ktorzy 
kochacie dziarki wafze dla tego że fą dziatka- 
mi wsfzemi kochaycie y-dla tego zef Obra. 

do chwały Bo- 
kkiey wieczney. Toi mowie do was Małżon- 
kowie Ghuześciańfcy , krewisńfiya, pokres 

wisk- 
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X i 
wieńftwa kolligacye , przyjaciele , poufal 


Chrześcianie, bo co czynicie ? dobrey natury 
y niepożytecznie ; to jeżeli wyniefiecie di 
nadprzyrodzoney pobudki tanie fię wam przej 
take wyfiagą nieba. 


O DEUS utinam te homines nolente Q} 


BOZE bodaybyciewżyfcy ludzie znali! kot 
cię afektem Ignacego. Ciefzę fię z powodu 
nia Kościoła twego, 4 pragnę aby də niego 
wfzyftkie narody wefzły. Ciefzę (ię z temi 
wfzyftkiemi ktorzy w nim zoftaig, y życię 
fprawiedliwym wytrwania 4 grzefanikom ftu 
tecin=go nawrocemia, żeby z nich wfzyńe 
kich meuftanna Tobie BOZE, była chwała 


Profżę Cię Boże opatruy wfzyftkim potrzeby, 


doczeine pomnażay fortuny, Wynoś na godno: 
sci, przedłuzay życie; ale tak tylko, y tyle tak 


‘feim przygodzi do zbawienia, á nie tak iak 


oni ślepą ządaig namiętnoscią, ktora ich che 
przyprawić o zatratę, . O gdyby cię wfzyfcy 
ladzie znali! O Boże kocham Cię , a dla Cies 
bie wfzyftkich kocham.. Kocham w nich 


Obraz twoy, kocham w nich fporządzenie, 


twoje, że oni fą ftworzanemi do wiecznej 
chwały twoiey. BOZE miłości dayże abym 
ia nędznik z niemi wfzyftkiemi Ciebie Boga 
oglądał y chwalił ńawieki, Amen. 
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Ná Niedzielę po Wniebowfapie- 
niu Páńíkim. 
O obowiazku Chrześciśninź do 
poprawy bliźniego. 


Mittam vobis à Patre Spiritum Veritatis 
lec locutus fum vobis ut non Jtandalizes 
mini. Joan: 15. 

Ako każda cnota dwoiáki ma wzgląd, ie+ 
dnym dąży do czynienia dobrego, drugim 
unika od złego, iednym względem przykaznie 
drygim zakazuie ; tak y cnota miłości bli. 
iniego. Niedzieli przęfzłey mowiło fię o pó 
Wwinności, ktorą każdy Chrzescianin obowigs 
un ieft do miłości blizniego , dziady mowić 
zamyślam 0 tym, co ta cnota Chrześcianino+ 
wiczynić przykażuie. Dali Bog, mowić po. 
iniey otym, czego ta cnota Chrzescianinowi 
zakazuie. Coż to reft takiego do czego czynie» 
nia z przyczyny miłości blizaiego Chrześciź. 
nin obowiązan ief? Jeżeli Pytamy oto Swiętee 
goTomafza z Aquinn y Eeologow innych ;adz 
pówiedaig: Rzecz przykazana od mižości bli- 
tniego iet, y nazywa lig Correciie fraterną 3 
poprawa Braterlka, Ale coż to ieft poprawą 
braterfza? Jent w famey ru: <zy napomnienie, 
Perlwazya prożbź , kub inay jaki [pofob, ktas 
rým 
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rym bliźni ftarafię blizniego fwego odprotya. 


dzać zachowścć od grzechu ciężkiego , albo taj 
od niebefpieczeńitwa blifkiego grrechoivego, 
Do takiey naprawy blizniego (wego, każdy 
Chrześcianin obowiązan ieft. Otym więc s 


bowigzka mowić dzibay przedfię biarę. A dą 


qgamyfłe moiego czynią mi wftęmp założom 
ftowa; Gdy ie bowiem uważam, znayduię w 
nich y doftatecznośc y przykład Chryftufow 
nam dany, byśmy bliznich nafzych odwodzili 
od ułego _ Jeft nam dana doftateczność w 
tych ftowach : mitram vabis fpiritum verizatih 
Zelle wam Ducha prawdy. - -Duch prawdy 


blizniemu mowić każe prawdę, a monsge pit, 


wde odprowadzać go od grzechu. Z tey bo 
wiem przyczyny Apoftołowie Swięci, Duchi 
yrawdy mieli, że opowiedaiąc naukę Ewange. 
Pera , na grzechy całego swiata nalterapoe 
wali. Spiritusarguet mundum de peacato. Tdach 
Bożyj ftrofować będzie swiat o grzechy. Mie 
my iefzcze przykład od Ghryftafa nam dany, 
w tych ffowach: lec lotuzus fum vobisyne: feat 
galizemini , to wam opowiedziałem abyście fi 
niegorfzyli. Przewidziawfzy Chryftus zdródj 
fratańfkie , ktorych miał uzywac do ofzuka 


nia Chrzescian ku odftempftwu wiary, prze , 


powiedział A poftołom , wfzyftkie prześlado: 
wania wielce niebefpieczne Chrześciańlkim 
dufzom , ztey iedynie przyczyny aby oni wie 
dage o przyfułych niebefpieczenftwach fwo: 
ich przeciwko nim wzmacniali (ię , å wzmo 
cnieni, nienpadali w grzech odftempftwaol 
wiaty, ue foandalizeniini, _ Według tego przy: 
f kiada 
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Na NiedzielgpoPRuiebomffąn, Parfim r77 
Kładn ninieyfi Chrzescianie czynie máig ; gdy 
przewidzą w bliznim fwoim niębefpisczeń 
ftwo,ślbo powtorzenia, albo popełnienia cię: 
żkiego grzechu, niech go «o tym-przeftrzega» 
ig y napominaig, lecucus fum ne fcandalifemint. 
Uayniwfzy więc fobie takowy witęmp z B- 
wangelii Swiętey, do przedfięwziętey mowy, 
podzielę ią ha trzy części. W pierwfzey prze- 
Foie prawdziwy obowiązek każdego Chrze- 
scianiná do tego; á żeby on bliźniego fwego, 
według przemożnosci , od grzechn odprowa- 


dzat.. W draugiey pokażę, ze przefzkody do 


wykonania tego obowiązku, fą atejprawiedli= 
wę. W rtecicy części, podam fpofob prakty= 
erny dofacnego wykonania tegoż obowięzku. 
Ad M. B/G. 4 
a 17 
| Część: 1. 

Nfemożna lepiey pokazac , obowiązku wig- 
3 à żącego fumnieaie ludzkie: iak gdy fię po- 
kaze Prawo od nalażytey władzy, paitanowio- 
nę, y z wlzelką przyzwoltością od Prawoda- 
wey włażone.. Prawa bowiem (3 nalfieniem z 
ktorego idzie trawa y kłos; {3 fundamentem 
zktorepo powitale budowanie ; to iet, lą 


fkuteczaą przyczyną, z ktorey zlewa fię obo- 


wiązek- na fumnienia; przeto dobrze ieden 
mowi: teges dligaudo. Prawa y aitnienia y 
zrieczy czynią obowiązek. Abym ią więc 
pokazał wam obowiązek, kazdego Chrteściś- 
nina, do tego,że on powinien wedłag premo- 


śności blizniego fwoiego , od grzechu y nie= 


befpieczeńftwa iego odprawadzać ; pokaruię 
8. Kaforń Balfamś Tom I. M WAR 
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wam na to Prawo y Bofkie y Chryftufowe,y | w 
Kościelne. Rozkazuie Chryftus wMáteuftás ią 
fi peccaverit frater vade Ù corripe eum , ieżeli au 
zgrzefzy brat twoy,poydź do niego y naoomniy że 
o. Rozkazuie Paweł imięniem Chryftufos ¿u 
wym, do Tefallonikow: Corrżp're us fratrem í m 
Złego blizniego napomniycie, iak Brata. Ros sc 
zkaznie Bog pizez Salomona: Corripire prozie 0d 
sum, ne forte iteret, napominaycie blizniego, | Je 
aieby on niepowtorzył grzechy. Jelzem ni 
przeź tego Salomona, mańdavić unicuique de dł 
proximo fuo. Rozkanak Bog każdemu obli zn 
znich fwoirh; Wykłada te towa Tomafz z A- dci 
quinu;aby miał 0 nim fłaranie mianowicie W on 
rieczach wiecznęch., de proximo adjutando ih Ci 
necejficasibus maxim? fpiricualtbus. Prawo tel go 
Kościelne w kanonie 24. mowi: Kaptaniiy w 
wfzyfcy wierni, powinai miec fłaranie obli, ie 
gaich fwoich grzefzących , 4 żeby 2 napo, co 
mnienia ich poprawę miieli, y znewuw Ro, cz 
zdziale 12: o Heretykach Innocenty trzecj br 
ftanowi: "frarrem peccantem occnlie corzipere lic 
quifque renecur. Brata grzefzącego, każdy W na 
taiemności napominieć y naprawic wińien ieft wi 
Otoż macie iafe Prawa Bokkie Chryftafowe, ko 
y Kościelne. Z ich iafności nicinnego wno: Co 
fić niemożecie, tylko obowiązek do naprawy tw 
pliznich,-w okolicznosci grzechu zofłaiących. ne 
A obowiązek bardzo obfzerny , bo na wizyt wi 
kie Chrześciany rózciągaiony, te bowiem (ło: bál 
Wa: unicuique quifquè, reliqui > fideles każde: cze 
mu każdy y wfzyfcy wierni, położone Wbie 
grzykazaniach powfzecha0s6 wydnaczaig , í fok 
Wer’ 
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é, y | według wyznaczoney powfzechności przefta- 
fiń; ige na terminach prawa, wlżyltkich obowig- 
eteli | Zuig Ani kogo od obowigzku Wyimowac mo- 
nniy żemy, ponieważ żadńego niewylmnie prawo, 
toloa 4uem lex non excipit uec nos excipere dekemus , 
śrem | mowi Barbofa, obowiązan teay kazdy Chrze- 
Ros ścianin , by en bliźniego fwego odprowadzaś 
rowie gd grzechu ; źle nierednakowo obowiązan. 
ego, Jeżeli bowiem zrzodłaz ktorych to prawo wy- 
fzcze  niknęło, uważamy ,dwoiakie ieft, iednym zro- 
ne de dłem miłość blizniego, drugim y miłosć bli- 
o blis znićgo y fprawiedliwość , wfzyftkim Chrze- 
z As icianom przykażuie miłośc blizniego, á żeby 
sle Woni go od grzechu odprowadzóli; niektorym 
do in Chrzescianom .przykaznie y miłość bliznie- 
20 tek go y (prawiedliwość , á żeby oni toż czynili 
ani y względem blizniego. -W fzyfikim przykazu- 
obli, ie miłość blizniego. Powiedzcie mi bowiem, 
napo, co was pobudza 5 tego, abyście gdy widzicie 
v Ko, człowieka przez omyłkę, albo poipiech zle u- 
trzecj branego, nim wynidzie z domu ną publiczne u 
śipere lice przeftrzegali ? Micka gdy widzi u corki złe 
dy W nagłowie nłozenie białogłowfkiey okrafy,mo 
nie Wi; corko idź do zwierciadła , tle włofy, zle 
fowć, kornet leży, popraw nim z domu wyniydziejz, 
‘wno: Corka gdy widzi że Macka, niepoftrzegła na 
praw), (Warzy takiey makuły, czy od brudu Uczynio= 
jcychu ney plamy , á chce wychodzic z domu, mo- 
yfzyfte wi: Matko mafz ná twarzy brudną plamę,trze: 
m fto- baby iq obmyc. Powiedzcie mi iefzcze, dla 
caide: czego, gdy ftyfzycie, że wafz przylaciel wy= 
ne W biera (ję w drogę, 4 dla nieiviadomości zły 
aig , í fobie trakt obiera,wy o lepfzym wiedzşc.nię: 
we” M2 edwfo- 
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odwfoczni 
obrał fobie, poiyiadaiąc że tamten gorzyty, 
kaliy, piafzezyfty.  Profzę, powiedzcie mi 
jefzcze,gdy wiecie że Piore y Paweł uczynili 
zmowę na Jędrzeiś, aby go mocno znieważyli, 
y podobno zabili, dla czego wy Jędrzeja, miłe: 
go wam y aiewinnego przeftrzegacie , aby 
fig miał na oftrożności Qd zawifaych nieprzy 
tomnych nieprzyiacioł fwoich. Powiedzcie mi 
w refzcie, iaki1eft fundamenttego ftarogakon: 
nego Prawa. | Jeżeli ty obaczyfz wołu błę: 
dzącego , brata twego, nie miliay go, ale poy: 
manego odprowadź bratu twemu ; wieżeli mit, 
ient bitko brat twoy, tosel blizni ani go znali 
zaprowadźie wołu y ofa do Domu twego 
y do poty nięch u ciebie będą,pokiy brát twój 
fzukac ich niebędzie y zunydzie, a znalezione 


nieodbierze, y'zaowu ieżeli uyray(ż, woli ' 


alboli oga brata twego że one upadły, niepo: 
gardzay, niemudy, aie wrat z braczm twoim 


dźwigniy wołu y ofa, non dejpicies fed fuble p 


pabis cum eo Taaczey mi odpowiedzieć Mit 
możecie cylko rak: ie przeftrzegamy zle przy: 
branego , że pózeltrzegamy zły trakt obieráii 
cego tobie, że przeltrzegamy W nienawisii 
zofłaiącego u nieprzyiacioł (woich, że rządzą 
fię Prawem Boim, adprowadzamy błąkatąd 
fię bydię bluniemu , ślbo opadłe z nim wm 
ratniemy pobudza nas, do tego dobre zyczen 
y miłosć ka bliiniemu nafzemu. Bardzośch 
dobrze odpowiedzieli ; ale ieżeli was do tw 
kowych przeftrog, y uczynności miłość blii 
giiego pobudza, dopieroż ma pobudzać abt 
i © scie 


pua | 
ego przeftrzegacie, zeby ten raczey 
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¢cie blizniego przeß@rzeg:li,_ napominali, gdy 
an (ię na grzech odważa , albo-w bli&im nie- 
kefpieczeńftwie grzechu zoftaie. Miłość blis 
zniegó pobudza was byście zle ubranego, albó 
na twarzy, brudną maiącego plamę, przeftrze- 
gali; bo gdyby tak z domu wyfzedł, fzvdzili= 
by. z niego ludzie , ftałby fię pośmiewifkiem, 
Blizni wafi ieżel (ię na grzech odważy naygrae 
wać fię zniego będzie Bog: ¿n interiru ridebos 
Natrząfac fię będzie niebo ; czart będzie miaf 
pociechę. Miłość blizniego pobudza was by- 
ście w drogę wyiezdzaiącęgo, 0 zły trakt prze« 
firzegali, bo gdyby fię nim udał, wielkieby, 
niewygody podrożne z nadwerężeniem zdró= 
wia ponofic mufiał. -Blizni wafz ieżeli fię na 
grzech odważy; puści fię wtę drogę, ktora ná 
Zatratę prowadzi, á kończy fię nielzończong 
nędzą y ogniem wiekuiftym. Miłość bliznie« 
go pobudza was. abyscie w nienawiści zofłaiga 
«ego przeftrzegali „o zafadźki y zmowy nie 


„przylaciellkie; bo gdyby w ręce ich doftań 


fię, zapewneby honor y życie ftracił. Blizni 
wafz gdy (ię na grzech odważy, w padnie w 
1ęce łotrow piekielnych , ktorzy go zewfzy= 
ftkich nadprzyrodzonych. z,łupię darów, y. 
dulzę iego nieśmiertelną o smierć więczną 
przyprawią, aby nieżył Bogn y z Bogiem ną 
wieki. Miłość blizniego , pobudza was, śby- 
ście wołu iego błąkaiącego fię , odprowadzili 
co domn iego,ś!boli upadłego na drodze dzwi- 
gnęli. Aza; niewięcey ieft dufza blizniego, 4 
tużeli wot y ofieł iego? Wołu iednego fraa 
«,łacne zá kilka, kilkanaście calerow drugiea 


Mg go 
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ò nabydź może; ieżeli dufza iego zginie, ie 
zeli dufza iego w piekło w padnie, odkupić 
iey, dzwigriąc iey niemozna, bo z piekła wy: 
zwolenia miemafz, dragiey takiey nabyc niemo 
zaa, bo iedna teft tylko, iak każdy człowiek 
w iftocie fwoiey iednym ieft „ tak iednę mi 
tylko dufię, śdrogiey miec niemoże. Jejel 
tedy z obowiązku miłości przeftrzegacie ule 
ubranego , zły trakt obieratgcego „ W nienie 
wiści zoftaigcego,ufzkodzonego newołu y 0: 
sle, dopieroż z obowięzku miłości bez paro 
wnania bardziey powinniście przeftrzepać, 
napomńieć ratowac blizmegos gdyron zoftale 
w niebefpieczeńftwie utraty dafzy, fwoiey, 
ktoreż bowiem więk(fze bydź może niebefpie: 
czeńltwo, ktora więkfza fzkoda „iak niebex 
fpieczeńfitwo utraty dufzy , jak utrata dufiye 
Nou eft condigna ponderarie. Ku lepfzemu przes 
niknienia tey powinności , weźmy tę famę 
rzecz głębiey. Nauka Swiętego Páwłá ; ie 
wfzyfcy Chrześcianie iefteśmy ciałem mifty- 
cznym pod iedną głową Chryftafem. Malet, 
unum Corpus fumus, Ponieważ tedy Paweł$- 
cały Kosciof Chryftufow opifuie, na podos 
bieńftwo ciała phizyczne:0; my więc wfzcie: 
gulnosci wzięci Chrześeanie powinnismj 
miec podobieaftwo z częściami ciała fizyczne: 
go, w czym że to podobieńftwo będzie? ot 
w tym, że lak części ciała fizycznego zwrodzo: 
ney ku fóbie miłości, wzatem fię ratuią w nie! 
ficzęściu; niech maprzykład noga przypad: 
kiem zraniona będzie , wfzyftkie prawie czę: 
sci ubolewatę mad nig, y ftaraig fię o tey ules 

CLE- 
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czenie. Oczy patrzą naranę , głowa myśli o 
lekarftwie , 4 ieżeli obmyslić niemoze , ięzy= 
kowi; pytać każe. Wfzy: z pilnością fłachaig. 
co czynie trzebi;. ku.uleczeniu. wybadane y 
przygotowane lekarftwo.. 2 wielkim, pofpie- 
chem, źle. oraz. y. pomiarkowaniem-aby nie- 
praziły , ręce. pracowite, do. rany. appliknią. 
Tak wfzyftkie część phizycznego ciała trolka- 
ię ię, zabiegźlą, aby iednę częśc zranioną nogę 
uleczyły, Co. miłosc. przyrodzona, w czę» 
ściach. ciała. phizycznego czyni: to w.nas, 
ktorzy iefteśmy częściami, ciała miftycznego 
Chryftufowego miłość, nadprzyrodzona (pra- 
wowac powinna ; ieżeli widziemy że wípof 
częśc. nafza , to ieft blizni nafz: zadrady: nie- 
przyiacielkkiey. zranion ieft, rang śmiertelną, 
to jeft śmiertelnym grzechem , y iuź fię w 
dufzy iego zanofi na owę ftrafznę gangrenę:, 
to ieft,na ogienpiekielny.; wfzelkiey dotego 
powinniśmy przykładać ufilności, abyśmy go 
namową,przykładem, lub innym fsutecznym 
fpofobem:od zatraty wieczney od powrarza+ 
nia podobnieyfzey. rany edprowadzali. Multe 
anum Corpus fumus: Wermy to famo iefzcze 
głęmbiey, iftotniey(zg daigc racyą. W fzak» 
ze wielka powinność nalza ieft abyśmy Obrsz 
Botki, naprzykład obraz malowany Freycy 
Przenayświęcfiey fzanowali , áni tego dopu- 
ścili zeby mu fię od kogo iaka miała dziac krzy- 
wda. (Gdyby czego choway Boże, gdyby tu 
w obliczu wafzym , iaki niecnota porwał O- 
braz Troycy Przenayświętfzey, rozdzierac, y 
deptac go począł. /Natę fprawęiego. 4 za : 

N4 byście 
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byscie: 7 początku'nieftruchleli , 4 proyfiedt 
fzy do fiebie , iednt głofem , dcudzy grożbą, 
inni czylbyście fię nierzuciłi ręką, tłumiąc 
SWIĘtO Kradukiego zueńwalcę: jabym mufi 
mowiema przeftać dla wielkiego rozruchu, 
ktoryby fig ztey okkazyi ftał w IGościele; 
See by była gorliwość waiza o krzywdę H 
kiego Obrazu, na płotnie malowanego, Coi 
infzeg > w famey rzeczy dzieie fię, gdy fig bli 
zni wafzodważa ma grzech ciężki, álboli upor 
czywię owa w nąłogiu tego! oto w ten czat 
braz Boki nie a + Ale ź żywy, bo w 
dafzy fwoiey iltotnie wyrażony pogardza, znies 
waia; depce, grzech: bowiem śmiertęłny ief] 
iedyng pogardą Bogź, ieft zniewagą godno: 
sci iegó, teft zdeptantem dobroci y krwi jego 
Natakęż krzywdę obrazu Bolkiego initczei 
niecnitemi ftac pofągami będzieciefz? niec: 
tworżym gęby, nieprzemowiemy fłowa, nie: 
damy naponnienią, nie pofkromiemy. fwywolił 
byłoby to iawnym dokumentem, że nieko- 
any: Boga, y blizniego {wegodla niego faz | 
mego;kochić bowiem bliźniego nic innego 
nie ieft tylko Cisko fię Niedzieli przefzłey | 
rzękło ) kochać go dla tego, że omieft obróe| 
zəm bogź, ktory powinien bydź y od-niega, 
y od wfzyftkich nadewfiyftko kochany. Te 
fg przyczyny: ktore pokażnią , że przykazania 
Wyżey wyliczone, 0 na prawie bliżnich, fg za: 
fadzone. na miłości bliźniego, y że każdy 
Chrześcianin ieft obowiężan z miłości, á żeby 
blizniego fwego, odprowadzał od grzechu y 
niebelpieczenitwa iego, Ale bardzo wielu lie. 
dał 
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dzi maig do tego fzczegulnieyfzy obowiązek. 
Nietylko miłością, ále y fprawiedliwościę 
fa obowiązanemi áby oni bliżnich fwoich: od 

rzechu ftrzegh.. "Fakiemi fąkterzy iuryfdy= 
A wrodzoną czyli nabytą zwierzchno= 
ści władzę nadinnemi maig, albo przynay= 
mniey urząd profto Kierowany do fzczepienia 
enot, a wykorzenienia grzechow , zzleccnia 
poem fprawmią. Nikt otym wgtpić nie 

ędzie że Rządca okrętu y miłością y fpras 
wiedliwością obotwiązanieft, aby on tak rząe 
dził okrętem zeby niewpadł na fkałę, y nie- 
rozbił (ię. na.niey. zewfzyftkim y zewfzyftkie> 
mi. A iezel przewidzi niebefpieczeńftwo ro» 
zbiciafię, powinien. wcześnie zabiegać, albo 
kotwice rzucaiąc , albo inaczey, iak może , á 
naylkuceczniey wfzyftkich ratuiąc , bomu fie 
wlzyfcy: powierzyli, wiernie im tedy powi- 
nien fłużyc , aiezeli zaniedba y fem zginie, y 
innych zgubi. Kaida zwierzchności władza; 
każdy urząd dlazbawienia bliżnich iporządzo» 
ny, ieft okręrem wielu bardzo niofęcym do po» 
żądanego fzczęsliwey wieczności brzegu. Do 
tych więc ktorzy.tę władzę ten urząd fprawuią 
nie tylko: 3 miłości bliżniego, ale y zf(prawie= 
wiedliwosci należy „, aby powierzonych 
fobie ; y fiebie zniemi niezgubiłi wiecznie, 
Z tey przyczyny wlzyfcy Rodzice, ktorzy ma- 
ią wrodzoną zwierzchności władzę wżględem 
dziatek (woich, y miłościa y fprawiedliwościg 
fą obowiązani, ażeby gdy w nich obaczą ia» 
kie znaczne jnieprzyftoyności , niebefpieczeńć 
Rwa y okkazye blikkie ciężkiey obrázy Pánâ 

3 boga 
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Bogó, czy todomowe , czy obce, bez odwłoki! 
temu. zabiegali.  Zadnemu nie ieft tayna ny 
eo wyfzło Helego Kapłana. pobłażanie fynom 
fwoims: przez fzpary patrrał; na to że fynowie 
iego». wdali ię, z Białogłowami Kościelnemi 


w nieczyfte amory: ;. że iefzcze (wolą zuchwar) 


łwścią: y. łapieftwem wftret czynili ludowi od, 
ofiar ;. ai Bog:ftrafzliwg wyrzekł, fentencyg:: 
Biadixi gnód jydicazurns. cfem domum. ejus pros 
prer iuiquiratetm, 66 quod noverat indigne agere 
filios fuos, 7 non torripuerie:c0s, Przyrzekłem, 
że dom cały Helego furowie:kacać będę dla 
tey nieprawości, ze on: wiedziałt o złości fya 
now fwoich, 4zaniedbałich pogromic y po. 
prawić: tey, przyczyny. wfzyfcy Pafterze 
Duchowni mitościę. blizniego y, fprawiedli« 
wością (ą obowiązani, ażeby, oni dowiedziae. 
wfzy fię o owieczce w trzodzie fwoiey, zara. 
żoney, by fię ta zaraza y.w innych niefzerzyła,, 
wszesnie lekatftwo- na nie opatrowali. Rząd: 


cami bowiem fą dulz: krwię Jezufowę odkue.| 


pionych ; matę więcPafterza, Pafterzow Jes 
zula Chryftufa. naśladować, aby zaim mowić 
mógl: quos dedifti mibi non perdidi ex eis queme 
quam. Zadnego ztych ktorych mi oddałes nie: 
zgubiłem, Z tey przyczyny. podobnie fg o< 
bowigzani kaznodzieie y fpowiednicy, aby 
fiuchaczow twoich, 4by tych ktorzy (ię przed 
niemi ipowiadaig, wiernie napominali, niebex 
fpieczeńftwo utraty dufzy pokazuiąc , frzodki 
śkuietzne do uniknienia od niego, podaiąc, 
diczerze prawdę mowiąc , kaznodzieie boe 
wiem z Iporzędzenia Kościelnego , urząd Bie 
Kupi 
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Ná Nicdztel ppo Watebowitap:: Paź Kim 1$7- 
śkupi mamieftniczy,ćo do pafienia ludzi fłowem 
Bożym fprawnig, Spowiednicy urząd:Chry- 
ftufow namieftmiezy ,„, do' odpufźczenia grze- 
chow obchodzą. Spufzcza fię: tedy; na nich 
Chryftus: y Kościoł iego-; iezeli zaniedbdig: 
powierzonema urzędowi dobrze:czynić;:w fkos- 
aniu (woim ufłyfzg: Kevohismuricanes, bia- 
da wamrmiemipfi. Wilk piekielny trzodę Pá- 
na wafzego: fzarpał ,. śwyście milczeli Z tey. 
przyczyny podobnież obowigzane , wfzyftkie 
Juryfdykcye zwierzchności Chrześciśńśkich.. 
Obowięzani Krolowie',. aby potłamiałi:publi- 
czne zgor(zenia: w. Kroleftwach fwoich.. O- 
bowiązane Magiftraty, abysiawne: w Miaftach 
grzechy wykorzeniały ; iakie fę niezgody, nie- 
czyftości „lichwy. y: infze tym podobne ,. á zu- 
chwale fi fzerzące..  Obowięzani Panowie , 
Gofpodarze, nauczyciele , by mocno: przefz- 
kadzali,, by fię: co złego między: ich fugámi , 
między ich domownikami , między. ich ucz- 
miami: nie powzięło , á powzigwfzy złośliwie 
nietrwało. Jeżeli bowiem tey ftraży y pil- 
ności mieć niebędą, Bog fprawiedliwy zguby 
Dufz im powierzenych, furowie na mich do. 
chodzic będzie. s< W fzakże tak mowi: żle quże 
dem iniquitate fua capris: eft, Jongvinem. autem g- 
Jus dt manu fpeculatoris requiram. Pod rząd: 
poddarry, ieżeli zwierzchność niezabieży wcze: 
śnie zfości iego., w grzechach fwoich umrze, 
ale utraty dufzy iego krwi Syna moiege nżydu- 
frg iego właney, a mizernie poftradaney, do- 
pominac (ję będę, na dozorcy iego , na tyra 
Ktory miał zwierzchność nad nim; de! mapi 


prca- 
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fpecularoris requiram, y fprawiedliwie, ak] 


bowieny ten ktoremu depozyt oddaią do. zá- | 


chowania, y on go przyimuie ; obowiązan 
jeft, zfprawiedliwości , aby dochował cego 
depozytu, y ieżeli go ftraci, fzkody na nim 
fię dopominaią. . Tak gdy dufza pod zwierz- 
chnością zoftaiąca przez niedbalfiwo zwierte 
ehnosci ginie, zwierżchnosc za nie odpowie- 
dzieć mufi. Dufzabowiem według Pawła ieft' 
na podobienftwo-depozytu, fuiocuż credidi: des 
pofitummeum., 4;ten depozyt do ftraży y zacho» 
wania od Boga, ieft oddany zwierzchnosciom: 
Chrześcianftim. i 


O iak fprzwiedliweprzykazanie-obowią: 


znięce. każdego Chrześciániná:, dó poprawy, 
blizniego fwoiego , y. odprowadzenia iego od 
niebefpieczenftwa iego, od niebefpieczeńftwa 


grzechowego! O iak fżeroki obowiązek, ile | 


(ię na fprawiedliwości funduie niektorych tyl- 
ko; ile fię zafidza na miłości bliźniego w {zys 


fixich, a wfzyftkich: zafięga, unicuique mandów | 


wię de proximo, 
7 p * 
Czesć 1h 
Co: rozumiecie Chrześcianie moi, jakiieft: 
wielki obowiązek ; tak żadne álbo małe: 
bardzo,ieft żachowanieiego. Ze zaś tak mäa 


łe iet zachowanie, pochodzi to z dwoiakich } 


ptzefikod; iedne przefzkody trzymaią fię Z: 
ftrony:, ktorzy naprawiac powinni bliźniego. 
Drugie przefzkody trzymają fię z ftrony bli 
źniego ktory. rha bydź napomniony y -napra- 
wiony. Z ftrony tych ktorzy naprawiśc y 
odWor 
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edwodaic blizniego od grzechu powiani ; tá 
jelt troiaką przefikoda: boiazń , niedoftatek 
gorliwości, y nieiaka rofpacz o poprawie 
blizniego. Boiażń; bo wielu mowi fobie: co ia 
fię mam narażać bliźniemu; teraz ieft przyta= 
«ielem moim , gdybym rzekł o poprawie 
kycia, odrzuceniu tego y tego niebefpie- 
czeńitwa blkkiego grzechu; tedy bym fię poż 
dał na nienawisc, y uczyniłbym go fobie nie- 
przytacielem. Abym niefprawiedl:wosć tey 
przelzkody iawniż pokazał , pominawfzy te 
ktareby mrprzyist mogły, na odpowiedz ya- 
cye. Nadewfzyttkie racye mocni 7 
Belki, położę, mow! Bog. Qt corry 


feri, graita poft ai 


Pentet UPRA etim mii 


tlle, gai potdingoe 
napomina roftre 
tym. u mego ła 
ten, story przez Ięzyctre przysmił 
podeniebiiwa zdradza dufzę iego. 
że tu pizeląc , czy na niepewności boiażliwey 
y na prawdzie wyroku niepochybney? Mo- 


jos 
ey-4 nizek 


c 
Wiąiant Ktorzy żadney niematą gorliwosci, © 
Dufze krwię jezu(owg odkupione; co mnie 
tam do bliźarego, niech fię każdy o dufzę fwg- 
ię ftara; ána na pokazanie ich niefprayiiedli- 
wości, mowię że taka mowaieft głofem Kai; 
mowym. Num cuftos fraeris moi fum ego, å 74 
ia ftrozem ieftem brata mego?” Mowifz nicci 
do bliźniego: Jakże to mozefz mowic? Kte 
bliźniego cenfuruie , kto pofzdza, kto 0 nim 
zle mowi ; ty pierwfży teftes; gdy cię czart da 


tego prowadzi niemowi(ż, co mi do bliżaiego , 


gdy 
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gdy zaśidzie śbyś bliźniego odwiodł od grzga 


chu gdy miłość każe, mowifz co mi do bli» 


ktorzy rofpaczaią o peprawie 
bym la go w tym po przylde 


y ci lą niefprawiedliwi. Pytam ich 
, powiedz mi kto tak mowifz ; zkądze 
city że ię blizni twoy niepoprawi, niedo- 
gwiadezyłeś ,* 4 zapewne konkluduiefz , fpto- 
bity, napomniy., ieżeli fię poprawi, pozytkafz 
dulze brata twego , lucrarus eris fratrem tunm 
jejeh Ge niepoprźwi; acz niewlkutku, śle w 
intencyi płatney , ftaniefz fię Apoftołem. 
W lrakże y Bog falki wewnętrzne ludziom da- 
je , acz ie ludzie odmiataię, iednakże te łatki 
fzczerg wolą Bofką oświadczaią , że Bog chce 
każdego zbawić. |ako trzy widzicie prźefzko- 
dy, t frony tych ludzi, ktorzy bliżniego nś- 
pominać powinni;a te przefzkody niefprawie 
dliwe; tak rownie trzy niefprawiedliwe prze- 
fikody zachodzą z ftrony bliźnich wykracza. 
żących ktorzy maig bydz naprawieni y napo- 
mnieni, Niecierpliwość, pycha, y uła per- 
fwazyą.  Niecierpliwose, napatrzyć fię bo- 
wiem wielu, pódobnych do fzalonego cho- 
rego,ktoremu gdy chce lekarz poradzic , aby 
ozdrowiał, on fię na lekarza porywa, y chce 
tego zabiiać od ktorego ma zdrowie. "1 ak oni 
gdy kto zbawienne po przyjaciellku napomnie 
nie dzie, ślbo na bliłkie niebefpieczeńftwo 
griechu czyni reflexyg; gdyby z rozumu o» 
brani byli, boc śra breuis furor, natychmiafk 
wyuzdąs 


O fak wielce nieporządna wola twoa 


„ on {ię zapewne niepopraz, | 
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‘wyuzdaney gniewu pafyi podiaią fię. Przy” 
jacielikiego napominaczadwoiego:Bog wie ją: 
kiemi żelią fłowami, y groźbą od poufałości 


| odftrafzą , mieliby tacy ludzie pamiętać na te 


Bofkie fłowa: gai corripientem dura cervice ton- 


| vemnit, repentinasei fuperoeniet interitus. ktory 


twardg fzyig, frczerego poprawiciela złosci 
fwoiey pogardza, niefpodziana zguba przyi- 
dzie na niego, ` Wielu lię y takich napatrzyć 
ktorzy dla hardości fwoiey, radziby , 4 zeby 
ich wewfzyftkim chwalono,ź żeby żaden acz 
w miłosci Chrześciańikiey w niczym á w ni- 
«tym nieprzyganił ; właśnie jakby ta przyga» 
na miała bydz zniewagą ich honoru. Mieli. 
by oni nato (ię reflektować , gdy im lekarz 
prywatnie opowiada, niektore defekty phizy= 
czne , ktorych ezęftokroć fzpecha przyczyną 3 
aby ich do zdrowia przyprowadził, oni niemas 
iątego, za lezyg honoru twego. A gdy bliźni 
opowiada im prywatnie w roftropney ofo- 
bnosci niektore defékra moralne, aby dufzę 
ich od utraty wieczney zachował, oni mowig 
że to ieftich zniewagą. Jak to bydz może z 
niewagy co do wiecznych honorow, przypro- 
wadzic ufiłuię? Wrefzcie wielu (ię napatrzyć 
takich, ktorzy napomnienie, perfważyą, od- 
prowadzaiącg od grzechu, 2a dokument nie- 
przyiażni poczytnig, y tych łudzi miłośnie 
Apoftolikich Centorami nieprzyiaciołmi [wea 
mi nazywaią: przeciwko takim kładę fenteń. 
tyą Salomonś :- meliora funt vuluera diligentis, 


| quam frandulenza ofcula odiensis. Lepfze fa rá- 


ny od kochaiącego zadane , 4 niżęli całowania 
zdra: 
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zdradzałące , nie ten pczyiaciel co z chytro | 
sci kocha , âle ten. coz miłości nienawidn, Si 
bone oderie ze;amafłi, f male amayerts te, odiftiy | 
mowi Grzegorz. 


Część IM. 


Ponieważ tak nięfprawiedliwe fa prze: 
fakody „: dia ktorych dziele (ię «e między 
ninieylzemi Chsześciany, Przykazanie Bokkie 
Ch:yttufowe, y Kościelne, 0 poprawie: blis 
Zniego żidąego prawie niema zachowania, 
coż przebog ta racya , że tak uporczywie y 
slepo. Roig przy nich, y gdyby omamiem dej 
ią ię niemi wikłac ludzie? Przyczynę tg adt 
je mi fie w Chryftafie Pana, bydi niewiado 
mose f(pofobu praktycznego» takim: mai 
dacs y kiedy ma bydź poprawa bliźniego 
Przeto bym ten (pofob do wiadomosci wafiej 
podał koniecznie potrzebną rzeczą (gdzę. Try 
rzeczy trzeba W nim przęłożyc ; grzech od 
ktorego powinien Chrześcianin odprowadza 
bliniego ; Bliźni ktory ma bydź naprawiony, 
y famo naprawienie iego, czyli to-przez nap 
mnienie, czyli przez grożbę , czyli przez pr 
źbę, czyli przez czynienie zbawiennych uwag 
czyli innym ipofobem. Grzech od ktoregi 
z obowiązku fumiennego, każdy Chrześcianii 
powinien bliźniego {wego odprowadzać, iel 
{am grzech śmiertelny , Powfzednie bowiem 
acz lą złe, że iednak przyiażai między Bogiem 
y człowiekiem nieznofzą , y że krewkosc I 
dzka bez fzczegulnieyfzey Taki Pana Buga, 
Warowacć fig ich niemoże , 4 częfto w niet 
pada: 
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wada, zdaią fię nie byc zalięgńioneimi obowiąe 
gkiem przykazania o poprawie bliźniego fam 
więc.grzech śmiertelny „y bliście niebe(pie- 
czeńftwosiego., jeft -objećtem czyli celem po~ 
prawy blizniego. A ten grzech może bydź 
dwolaki-;. ieden ktory famemu bliźniemu 
Tikodzi, drugi , ktory prowadzi za fobg fiko- 
dliwe dobru pofpolitemu awłafzczi ducho- 
wnemu konfequencye. |akim ieft naprzykład 
grzechem zgorfzenie fzerzące fię iak ogień ;roz 
liewanie maxym pfendapolitycznych, y'here 
eyş trącących , niezgody wielu ludzi godnych 
zafięgaiące , á zegd pochodzące bezprawia; zda 
boyftwa, y inne tym podobne, od pierwfiego 
griechu;kazdy Chrześcianin powinien bliźniex 
go edprowadzać z miłości ku'niemu. Dru. 


«giemu_grzechowi każdy przefzkadzać powi+ 


men, nietylko z miłosci, śle y zfprawiedlia 
wości, tak mowi Tertulian, śe publica injuria 
jure naturali omnis bomo miles, to ieft w:publi. 
«zney kraywdz.e, każdy fię ma ftawac żołnie- 
"rem ná obronę dobrá pe(politego, zwłafzczą 
ducnownego, ile fięzaś tycze ofoby bliźniego 
ktory ma bydź naprawiony; ufyażac trzeba z 
tyli ten człowiek ktorego chcefz:odwiesć od 
grzechu ieft pod władzątwoię, ieżeli ieft, mo» * 
zefzfię z nimobeysć mocno, zwłyfycza miar 
kuiąc, że dagodoieyfze fpofoby, niebyłyby 
śKuteczne do poprawy lego, iak mowi Páweg 
Spportuntimporzunć argue iucrcpa, Jeżeli cito- 
wiek potrzebuiący naprawy nie iet pod wta- 
dą two, śle ieft przyjacielem poufażyrm 
twoim; z takim trzeba wielce łagodnych ga 
% kdfpró Bólfamć Tews 1. N żywać 
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aywác fpafobow; cavnié mu zbawienne refle- 
xye, Xrgiki Ducha Bożego pełne poddawać 
mu, y zalecać do Czytania; Ra kazańia gdzieby 
mogł pożyckować prowadzic; W takich, bo» 
wiem ludziach użłomaośc; iak fzkfo zabrakadne 
chcefz go nagle oczyścić y mocno wezmiefi, 
pryśnie. Tacy ludzie fęiuk'6w pacyent ob- 
rzydliwy , ktorefnu przykre.Jekarftwo trzebś 
ufpofobić do gaftu , Przeto S$. Fomafa z -A* 
quinu mowi: corretlio fraterna ef? wedicina [pi 
rirnalis. Jeeli człowiele potrzebuiący popra 


f 


’, 


wy, ieft pod władzą cudzą , atwoie ftaranie | 


fię około niego, nie iet ©uceczne, sdonies go 
do zwierzchności bliłsiey , przeto fioftró fro- 
ftrę, przed Matkę, brźc brata, przed $życem, 
ftuga wfpoł Roge przed Panem, lub Panią, 
domownik wfpoń domownika, pized Golpo- 
darzem ; ieżeli oni zoftuą w grzechu ciężkim 
siniertelnym , y RieD€! 
rania iego s 4 lupy ma [pofobem odwieść fię 
niedsią; wa powialeneś, tak Chryzoftom 
każe Doktor Koscioka. jezeli człowiek po* 
trzeluiący poprawy iet W lata (podefiły, Qus 


iebelpieczeńliwie powtar | 


finy; á ty młodlzy od gaiego, trzeba Z nim po- | 


fitempowóć iak nancza Póweś: fenioren tie ine 
erepueris , fet obfecra ut Parremt hisnapomie 
nay , źle iak Qyca by dobrze radził źbawieniu 


{wemu, uprafzzy.  |eteli człowiek potrzebie. 
igcy poprawy, ieft niecierpliwy, nic fobie mos 


wić miedaiący, pod zwierzchhością twolg nie: 
zoltślący, day takierau pokoy, bo mieuczyniłe 
byś poprawy iego, śle tylko fzyderftwa y 1 
waśnienie , mowi aa lednym mieyfca Pifmot 
xoli 
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aoli atguere deriforem, ne oderit te, nitenapomi. 
nay tego , ktory cię wyfzydzi, 1 na drugim 
mieyfcu ; ahi auditus non eft non effundas fermos 
nem, gdzie cię nielłachaią tam niemoty. Ile fię 
w refzcie tycze famego naprawienia; naypier- 
wey to niepowinno bydi ciekawe , w docho- 
dzeniu cudzych grzechow: ne queras impiera~ 
zem in domo jufti , taka inquizycya, ieft włafno- 
ścią publiczney władzy y poprawy zwierze 
chności , niepodobna podglądać podzierać „ 
dle ieżeli co w oczy wniydzie albo fię da iły- 
lec, z dobrym fundamentem otym fądzić, 
inaczey by było, bliżniego niegodziwe polą- 
dzanie, Powtore naprawienie blizniego po» 
winno bydź fekretae 5 drudzy to maig, że iak; 
tylko cudzy grzech afły(zą, zaraz go przed ins 
nemi rozplotą, do ktorych to nie nie nałeży , 
dopiero chcą napominać ; tacy fzkodzą bli- 
tniego fławie , y niezachowuią tego co Chry* 
ftus przykazął : corripe fratrem inter ze 69 il. 
lum folum. Napomniy Brata twego między to- 
ba y nim (imym. Potrzecie powinno to na- 
pońinienie bydź roftropne. Chocby kto zgrzen 
lzył, ieżeli nieodwłocznie zato pokutował , y 
niemafz inz bliśtiego niebefpieczeńtwa, aby 
on to famo pawtorzył; iuż cu 'niezachodzi o- 
bligacya poprawy, bo niepotrzebna bo ceffante 
ne ce(fagr media, Spytacie ludzie Profi, a kie- 
dy my widziemy, że ludzie godnieyfi, ziktore- 
Mi żadney mowy przyftempu: do nich niema- 
my, ciężko y zapewne grzefzy jakże my ich 
Doprawiemy , y iak dofyc uczyniemy obo- 
Wigzkowi nafzeniu * Odpowiadam dofyć eg 

2 na 


p SPO 
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na was byście rownych, fobie patrzyli, 4 ©8 
czynić będziecie ku ich poprawie za radą (pos 
wiednika czynili. Mieycie iefzcze ty to aby» 
ście fię codziennie za grzefamikow w nałogach 
riechowych leżęcych, y wlzyftkieh w nies 
Gefpieczeńftwie blilkiego grzechu żóftaiących, 
acz krotko, modlili. Mieycieiefzcze y to, 78 


l 


A 


dy kto smiertelnie choryie, 4 fpowiedź od- | 


Jada żebyście dáli znac IKapfanowi , aby g8 
wcześnie ratowac przyfzedł. Mieycie y to 48 


gdy was kto do grzechu, źlbo obieznicę, albo | 


dackiem, ilbo gwałtem ciągnąć będzie żeby« 


ście obietnicami ,datkiem gardzili admiatali, 4 | 


wałtownego niecnotę, łak tylko możecie fla" 
bili, to bowiem wfzyftko ściąga (ię do wyko» 
nania obowiążka pochodzącego , z przykaza» 


nia o poprawiebiriniego. Y mé ci wfzyftka | 


powiedziałem; Co miałem powiedziec. 

Nic mi nieoftaie, tylko abym wam tę 
naukę moię,nie moię,śleChry tula Piku wier- 
nemu waftemu poleċitrachowaniu. Wy ktorzy 
pod władzą wafzą czy wrodzoną czy nabytą ine 
nych macie, ftaraycie lig o ich zbawienie ; bo 


Sędziemu ftrafzlttwema; doulłą trzeba dac bgs | 
dzie zakażdęgo fprawęy icżeli dufaa pod rzód | 


wafz poddanego przez niędbźlftwo wafze zgi 
nie, wy dufzą wolę przypłacic muficie. Peres 


to tyMatko mepozwalay corce fwoięy płochey | 


z mtokofem ofobney konwerfacyi. Ty zono 
wyrżuc ftażebnicę, ktora ieft (kateczną przy” 


czyną do zhanbienia, prawołożney wierności | 
Ty Panie oddal fugę, ktory iet powietrzem i 


domn swego y Duacek twoich, Wy Mógie 
few. 


EWĄ 2, s RZERY WĘGRY ORG R Ą 
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ftracie mity pilne oko na nierządne domy, p 
na piia$twá Rzemieślnikow, bo ná, badanie 
frafzliwego Sędziego zginiefz, przepadniefź, 
requira fanguinem, (X was profzę ktorzy, żą= 
dney zwierzchności nad blizniemi niemacie , 
śle macie 1. niemi przyiaźń poufałość., znaio+ 
mośc, ieżelico ciężkiego śmiertelnego w nich 
pobaczycie y niebefpieczeńftwo powtarzania 
tegoż ; ftańcie (ię im przylaciołmi, 4.0dpro* 
wadźcie ich od zguby, radzicie im w interea 
fach znikomych, ato wfzyftko przeminie, 
radzcie dobrze w. interefach wiecznych ; be 
wieczność nieprzeminie. Wiedzcie o tym że 
wy więcey możecie przyjaźnią wafzą , á niżeli 
my kazaniami nalzemi: bo jedni nami, idk 
Pawłem w Aręopagu pogardzaię; 4. drudzy gł 
poprawę życia y fłachanie kazań na potym 
odkładarg. Poffea sę de bis audiemus, á pray- 
îażri y poufałość, zawfze ma czas.y. fpofobność 
do pozylkania dafzy bliźniego. Wfzakże wies 
cie z Rocznych.dzieiow , gdy Bi$upi na wy» 
nanie, gdy opowiadacze Rowa Bożego dd 

aydan y taraflow pofzli; wten czas pobos 
ane białogłowy , niektore Cefarzowe y Kro- 
lowe Wiarę Swiętg y Religią w Kroleftwach 
utrzymały , a Świętych Wygnańcow y wię 
łniow odzylkały; y czego gorliwość Apo 
folka niezmogła , to przyiżć ná zawilnych 
Cefarzach y Krolach dókazała.  Profię was 
więc, przyiażni wafże, poufałości, znajomości 
niech będą charakterem A poftolftwa. Ratny= 
cie iak możecie, krew [ezufową w dufzach 
bliźnich wafzych ginącą.  Niedopufzczaycie 
N3 ils 
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ile możecie,śby krzywdó działa fię.niebo, á te. 
mi, ktorzy bydź mogli dziedzicami nieba, na-| 
pełniło ig piekło. Y ieżeli co przed fię, bies! 
rtecie , ia wam Imięniem: Jezofa Chryftufu | 
ktory powiedział, kto przyimie Proroka na ; 
Imię Proroka, będzie miał nadgrodę Proroka, | 
przyrzekam , że-za pozykanie Det bliżnich | 
wafzych ; nie tylko niebo , śle w niebie A-| 
potolfky będriecie mieli chwałę: Day nam) 
do niey przyiść iak nayprędzey |ezu Chryfic; 


Amen. | 
I 
) 


KA ZANSIEM 


Ná Niedzielę $wiateczna | 


O troiakiey miłości. | 

Si quis diligić me, Paier meus diliget, eum| 
6 ad eum veniemus, E manfionem apid 
cum faciemus. Joan: T4 | 

A ofobiwizym rozporządzeniem Ei kim! 
fato bę, że kiedy ie kazania: o powinno: 
ściach Chrzeiciankich:, z miłości: Teologi" 
czney pochodzących: miewant , w ten! czas u | 
roczyftosć Ducha Przenayświętfzego, ktorą 
Kościół 5. przez trzy dni obchodzi: przypada; 
niemoże bydź więk Íza przyzwoitosc , iak ief 


między kazaniami o miłości Feologiczney , Jo 


między uroczyftościg DochaSwięrego w ie- 

dńymie czafie. To dle tego, te Puch Pre 

naysświętfzy ieft miłością, iak wyzasieKo ciot 

Święty , to dlatego, że Duch Patwin 
ie 
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ieft wynalsztą y pomnożycielem w fercach 
ludzkich miłości, iak naucza I rydentSie y. 
wyżfze koncilia. To dla tego że dzifieyfie 
Święta nietylko rzeczą, śle y nazwilkiem ig 
(kierowane do miłości; iak ieden Zakonu 
mego kaznodzieia Polak uważa w.Xiędze 
fwoiey. Pamigrkę Narodzenia Chryltufowe- 
go , Pamiątkę Zmartwychwftania nazywamy 
Polacy Swiętami : ; Pamiątkę „zeftania Ducha 
Przenayswiętfzego „nazywamy, Swigtkami 
zielonemi. W narodzeniu mikofierdzie „w. 
Zmarewychwitaniu Panowanie Chryftufowe, 
było; ftowa całego, bez umnieyfzęnia na wy» 
rażenie fwoie potrzebowśło ; w zefłaniu Du- 
cha Przenayświętfzego, miłosć , chce tedy 
aby fię uroczyftość jey, nie Swiętami, ale 
Swiętkami nazywała., tem bowiem jeft ma- 
cierzyñ&iego fercá-obyczay ; re im bardziey 
dziecię (woie kocha, tym bardziey imię iege 
pieficzonym umnieyfieniem wyraża; janź 
Jafiem nazywa, śby. przez, to. umnieyfzenie 
ftowa. wielkośc miłości oświadczyła. Częscią 
dla tego , że. na uroczyftość Ducha Nayświęe 
tfiego Ewangelia o miłości. Nic wniey czę. 
fifzego, iak to. ftowoydiligit, diliget, kocha, kos 
chac będzie. Gdy więc taka wielkaieft przya 
zwoitość miłości Feologiczney, o ktorey kas 
mania cemi czafy miewam, do uroczyftości Du. 
cha Przenayświętfzego, y wzalemnie uro- 
czyftości Ducha Przenayświęt(zego do miłości. 
Teologiczney, toć wyperfwadowany a fiebie 
jeftem ; czyli jla dziliay mowie będę o miłości 
Teologiczney dofyć uczynię powinności max 

N4 iey 
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icy, ktora mię obowigeuiė, abym Ducha Prre- 
mayświęchzego kaanodzieyftim wychwali® Pi 
negirykiem; - czyli Panegiryk Duchowi Prze~ 
nayświętfżemu powiem, tedy nieprzerwę 0+ | 
fnowy. w'ktorey: zamierzyłem mowienie o | 
miłości Teologiczne  Obieram tedy febie, | 
y ftanowię mowić dzifay o Duchu Przenaye| 
świętlzym, śtym famym mowić będę: o miej 
ości. Obieram fobie y_ftanowię mowic o 
miłości ; 4 tym famym mowic będę, o Duchu | 
Przenayświętfzym.. -Do tego przedhięwzięcia, 
wielce mi: pomagalą fłowa założene ; troiaką | 
bowiem miłość opifuią.. Jedna miłość kto- | 
rajet między Oycem Przedwiecznym, y Sy» | 
nem Bofkim ; áta temi (ławy wyrażona: ves | 
niemus 69 wanfionem faciemus , przytdziemy. fal 
y Oyciec ktorzy fię.kochamy , wraz przyidzie 
my, y miefzkać będziem. Druga miłosc, 
ktorą ma Bog. względem ludzi ; á tatemi Ro- 
wy wyrażona: Pozer diliget eum.: QyciecPrzede 
wieczny kochac go będzie.  Wrzecia miłość 


| 


którą, człowiek kocha Bogź , 4 tatei fłowy | 


wytazona; fi quis dźligie we, iezeli mnie kto 
kocha. Według tychtrazech: miłosci kazanie, 
podzielę na trzy punkta: Naypierwey mowić 
będę o miłosc Boikich O fob, względem lier | 
bie, potym o miłości Bofkiey względem: nas, 
potym o miłosci nafzey względem BOGA: | 
Prolzę o pilag uwagę, podział naftempuigs | 
cćy czynię mowy. 

Naypierwey pokażę taką miłością def 
Duch Przenayświęcizy, y iala miłosc pobade 
kg była,że Duch Przenayswiętfz4 nen na swiat 
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ze anys venfemius manfionem faciemut. Cześć [. 

Potym pokażę że Much Ptzenayswięclzy 

zOycowlką miłością ku: nam przyfzedł na: 
świat, Pater diligeż eume Częśc Ti. 

Wniofę daley że kazdy Chrześcianin Due 
cha Przenayświętfzega na. świat przybyłego 
powinien witac y fzanować naybardziey mie 
łością Teologiczną. Sz yunis diki gir me, Częsc Ii, 
Ad M.D.G. 

Pi 
Część I. 

pie rzeczy mam: w pierwfzey części od» 

prawić ; jaką. miłością. iet Duch Prze. 
nayswietfzy, y iaka miłosć pobudką była, że 
Duch:P rzenayświętf(zy naświat ze(łany. Co 
do piecwfzego pytam was Chrześcianie; coto 
jiet DuchsPrzenayświętfzy? odpowiśdacie mi 
Duch. Przenayświętfzy ieft Trzecia Qfobá 
Troycy Przenayswiętfzey.. Dobrzeście ed= 
powiedzieli, tak bowiem WiaraSwięta naucza; 
ale pytam daley, coż.to ieft Trzecia Ofobá: 
Troycy Przenayświętfzey * Muficie odpowie» 
dziec > Trzecia, Ofoba: Troycy Przenayświę» 
tfzey , iet miłością ktorg fię Dwie Ofoby Bas 
kie Qyciec Przedwieczny z Synem y- Syri 
Przedwieczny. zOycem wzatemnie kochaig. 
Tak naucza jan, Swięty w Liście fwoim:. Dee 
us charizas ef, Bog miłościąziefe Augutftyte 
2a8 dowodzi w Xiędze piętnaftey o Iroycye 
Przenayświętfzey żete ffow a nayprzyzwniciege 
Duchowi Nayświętfzemn fłużą..Qyciec Przede 
wieczny ieft Początkiem przedwiecznym. Ege 
dlp la, ego principium» Ja ieftem pierwfzą literg, 

ięftera 
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ieftem. pierwfzym wfzyfikiego Początkiem. Ẹ 
Syn Boki ieft przedwieczną mądrością: Eef w 
faptencie" ab erefnoOrdińaża ateguam terra fof m 
rer.. Ja ieftem mgdrościg z Qycź urodzeną, | ez 
M przed'wieki , 4 wczafie wfzyfiko znim dzia, w 
łaigcą: ce eo- eram- cunda COMDINCNS Duch! D 
qas Nayświętfzy, ieft Przedwiecang miłości D 
| Deus chariras ojt. Chrześcianie moi Kalemih) ni 
catowiary, ktorey 4adną,miarg poiąc niemo:| fe 
żemy „ale pod”utratą zbawienia wyznawać po ie 
winniśmy: że fą trzy Ofoby Bofkie Przedwie| w 
czne we wfzyfikim rowne: Piecwfza O (obaj 0 
Qycem, druga Synem:, trzeci4 Duchem. Oy:| -jal 
ciec przed wiekipoznaie dofkonałość , y pigs, nz 
knośc Iworę, ato poznawanie z rozumh iego yi 
wynikające jet Synem Jego, ieft fłowem ro] O 
zumu Jego; iako mowi fans: ls principio erani. po 
verbum. Nä początku było owo.. Znowu Oys| ty 
ciec Przedwieczny y. [fowo Bofkie, wzaem| ni 
fię poznawajg patrzą na dofkonałość y piękność | ni 
fwoię, y przed wieki poczynaig fię z:obos| T 
polnie kochac, 4 ta miłosc zobopolna ie) át 
Dachem Bośim, ieft trzecią Ofobą Droycy to 
Przenayświętfiey; 4iako każda; gobopolna! ni 
miłość od dwoch Ofob pochodzie mufi, tak) d 
Euch Przenayświętfzy , ktoryieft z obopolną P 
miłoscig Oyca y Syna, od obódwu pochodzi, el 
Słowa fą Augaftyna: Spiritus Sandtus nec folius 
Patris, nec folius Filii, fed amborum & ideo com- 
munem quń invicem fediligunt, nabis infinuat chaa 
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ani od famego Syna , ale odobudwu , bo ief | 
pofpolitą wsaiemną, ktorą fię Gyciez z Synem 
kocha: | 
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Kochaig:miłoscią. Ale coz'ia otym! czego 
wam niemogę. wytłumaczyć, ani wy. poige 
możecie , coz ia: o tym mowię? Dwie priy- 
czyny miałem:, ze tę niepoiętg trodność po- 
wiedziałem.  Pierwfza abyście wiedzieli że 
Duch Nayswiętfzy ief, y: iaką ieft miłością, 
Deus charizar.. Druga abyście akt wtary 0 tey 
niepoiętcy: Taieranicy. uczynili: mowiąc w 
fercach wafzych:, wierzemy czego niepoymu- 
iemy; wierzemy ze Qyciec początkiem Przede 
wieczney. Droycy :. Syn: myślą Cyc. Duch 
Qyca:y: myśli iago miłosciy: A tak Początek, 
jak myśl Jego, iak miłośc oboyga iet Bogiem 
nafżym +. y Ociec Ofo matąca iftotę Boky, 
y mysl. O foba. maiąca' iftotę Bog , y miłosć 
Ofoba; matąca iftotę Bote.  Wierzemy ale 
poige niemozemy,. % ze porge memozemy, 
tym mocniey wierzemy, = A fama: nędza y 
niedoftatek. rozumu ftworzonego nafzego, czy 
ni nam to: poznawanie , żeś Boże niepoię y W 
Taiemnicach tworch y' pobudza nas do tego, 
ibysmy niedofacek płowy naley, fercem ras 
towali, cego nadewfzyftko kochaiąc, ktorego 
niepóymaiemy. Tak wy fobie mowicie; 4 1a 
do łicnieyfzey poftempuię „rzeczy. Tá miłość 
Przedwieczna nieftworzom , ktora ieft De- 
chem Swiętym., y Duch Swięty, ktory teft 
miłością: w czafie pofłany od Oycá y od Sy- 
na, przyfzedł naświac.. Ze pofłany od Oycá 
przyfz dł, mowi Ewangelia: quem miztet Parer 
ktorego pofyła Qyciec. Ze polłany od Syna 
przyfzedł , mówi Chryftus: quem ego mirtam, 
ktorego 1a polzię, Ze przylżedł 1uż, świędczą 

Die. 
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Duieie Apoftolkkie:. faćlns fonus adcetien| 


Spiri: © apparuerune , lingua tan quam igiit S 


Stał fięfuum przychodzącego Ducha, ź:poka 
zały fię ięzyki ognifte, Orak fię dobrze fali 


Ogień isit (ymbolum miłości, ięzykieft tu, 
macy (erdeczny. Tak naležato, nalezało W| 


ogniu vy. ięsykach przychodzie O fobie Bofkiej 
ktora była miłościg zobopolną między Oy- 
cem y Syńnem. Leet tą uwaga przypadkowi. 
©to fię pytac trzeb co za pobudka dotego by» 


fa, te ta miłość Perfonalna, tó ieft Duch'Przej 


nayświętfzy , naświat był po Sany y że prij 
fzedł? Odpowiadam ta fama była pobudka 
do tego,że Duch Przenayświętfzy na świat po 
fłany, przy edk, ktorabyła, że Syn Bośki ni 
swiet pofłany przyfzedł, . Cozza pobudka, 


Syn Bofti naświarpofłany przyfżedł?: Odpu) * 
wiadam, że Syn Boki na swiat pofłany przy: p 
fiedł, była do tego póbudka miłość ; ktoty & 
mieli Qyciec y Syn Boki, ku narodowi lu! $ 
dukiema s fc dilexit wundum E$ filium fuum diel 


zer, tak świat ukochał Oyciec Przedwieczny, 
że Syná Grepo dać mu*raczył. Wiecie do 
brze narodu 
Qyciec człowieka, ten w grzech upadł, a (ił 
mi (woiemi przyrodzenemi., żadną miarę pó: 
wiłac z niego niemogł, żeby inie zginął wies 
cznie; Coz czyni Qycieę Przedwieczny * Spe 
ma fwoiego nayukochańfzego polyła, aby: czło 
wieka zgubionego zaratował ; śto było bar | 
dzo wielkiey, owizem naywiękfzey miłości do: 
wodem. Dać bowiem rzecz iaką z dobrej 
chęci, ieft dowod miłości; dać rzecz nayba 
dzicy | 


udzkiege hiftoryą: tworzył Bog. y 
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driey ulubioną fobie, dowod bardzo wielkiey. 


miłości. Dac rzecz naybardziey ulubioną fo- 
bie, w naywięklzey potrzebie, «w naywię« 


Kkfiey nędzy drugiego , iet dowod naywię- 
key miłości. Qyciec Przedwieczny naro: 
dowi ludzkiemu dat (wego Syna z dobrey chę”: 
«i; bo ludzi zgubionych chciał zbawic ; tak 
mowi Pifmo: bo ftworzenie (woie ukochał, 
Da Synś (wego /w ktorym wiat naywiękfze 
zapodobanie ; w ktorym miat cakgiftotę y doe 
fkonałosć (wolę: tc ef Filius meus in quo miht 
conplacni, ‘Tencitoiet Syn moy w ktorym 
miałem wielkie upodobanie, ukochanie, towa 
fą jego. Dał Syna fwego w tych okoliczno= 
ciach, w ktorych naybardziey tegodaru na- 
tod ludzki potrzebował, y gdyby mu nie by 
dany, cedyby -w nędzy fwoiey przepadł zgi- 
nyt. Przeto więc miłośc Oyca Przedwieczne- 
go ku narodowi łudzkiemu, wielka była, y ta 
g0 pobudzała, 4żeby Syna fivego nayuko- 
chańfzege na swiat przyftat: fc dileæte mundin 
ur filium fuum daret. Ale y Syn Boki, aby 
rozkaz Qyca fwoiego przyiął , o ktorym mo- 
Wi: Mandarim accepi ù Parre. Wziąterma odOycz 
rozkaz abym na świat przylzedt: był de tegó 
pobadzoay miłością nsrodu ludzkiego, Wiem 
ciefi ce toznaczą Rowa położone u Pfalmiftyt 
Juflitia 7 Pax obujaverunt fihi S oftulate funt. 
Sprawsedliwość y pokoy zzfzły fiz, y ferden 
tnie (ię pocałowały. Oto znaczą, że {præ 
wiedlitvożc Bolka naftawała na zgubę niepa- 
ulznego narodu ludzkiego , 4 Syn Bofki 
Priedwieczay niuiąc czynic pokoy między Bo, 

ge 


czy miłośc ku natodowi ludzkiemu ; ktora go 


do.czynienia tey (arysfakcyi bobudzała, Ze) 


zaś ta mHość wielka była z tąd poznać, bo chę: 
tnie fobie Sya Boki śmierc krzyżową obrał | 
na odkapiemie narodu ludzkiegodak mowi P4- 
wet: propofito, fibt. gaudi fuffinuir" Crucem, 
Gdy wolne obieranie miatsSyn Bolki, albo 
zeby w delicyach niebieśkich zoftał, albo że: | 
by 9a ziemi cierpiał , on zoftawiwfzy delicye| 
miebielkie przyfzedł na ziemię cierpiec; fife 
nuit Crucem, bo z wielkim pośpiechera y w 
pragnieniem śmierci krzyżowey przyfzedł m 
wiat exulzavir ut gigas ad Curreadam viam | 
Ciefząc fię bieżał olbrzymim krokiem, bo 
przyfzedł(zy,więcey iefzcze iak potrzeba było| 
dofyc uczynił fprawiedliwości Bofkiey | t 
grzechy narodu Indzkiego , iak znowu mowi) 
Paweł: ubi abundavit delitum fuper ahuadavis | 
grazia, grzech, nieprawość obfitowała, nad: 
obfitowała talka odkupienia. Oak wielka 
miłośc kochaiącego, dla ukochanego! Obra 
fobie naytrudnieyfze prace , do tych iak nay 
prędzey fpiefzyć , y wykonac ie; obficie nad 
obficie z ofiatnim fłarganiem zdrowia y życia 
fwego. Z tad fię widziec daie że miłosc na 
rodu ludzkiego była pobudkę do tego, á żebj 
Syn Boki pofłany od Qyca przyfzedł na swiat 
Otoz powiadam wam że ta fama miłośc ktori 
miał Qyciec y Syn ku narodowi ludzkiemu! 
(kute: 
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fkoteczną była pobadką do tego, 4 teby onf 
poftali na świat Dacha Prizenayświęc(zego, 
Wiecie bowiem otym, niedofyc było dg 
30 Qycięc 
Przedwieczay ukochał, ze ż miłośc: go Syn 
Boki na świat przyfredk, cierpiał y wiezli- 
czone nzylkute czmiey (ze zafłag! położył. Po- 
trzeba konięczna bytá,preytáoia. y przyiscia 
na świat Ducha Przenayświętfzego: Do cze: 
oz tak konieczna potrzebź byłą, przyfłania 
Ducha Przenayswiętizego * Dotego żeby on 


| dopełnił czego niedoftawałe męce y zaQugom 


Uhryftufowym, iako wfpomożony Duchem 
Bofkim, mowi Pawet: adimpleo ea, que defunt 
pafionum Chrifli, dopełniam tego, czego nież 
doftaie męce Chryftulowey.  Uzegoż to niee 
doftawało męce y zalługom Chryftufowym? 
Z ftrony męki-y zafług Chryftufowych, nie 
niedoftawało ; wfzelka dofłatecznośc obfitość 
y nadobfitość byfa;. fuperabandavie; ale 2 (tro 
ny odkupionych ludzi tego niedofławało , że- 
by oni fobie te mękę y zaiługi Chryftufowe, 
na zbawienie ftolowali. Syn Boki byf po- 
Miny od Qyca, źby tę doftatecznosc y obfitość 
do okupa narodu ludzkiego położył. Duch 
Botki był poiłany od Qyca y od Syna; á żeby 
tę doftatecznosc ludziom, przez tak: (woie 
ftofował. Sya Bośi był poftany od Qyca, á 
by męką fwoią zniolł wfzytkie grzechy 
świata, Dach Bofki był pofł.ny od oboyga, 
aby zalem nadprzyrodzonym y miłością Bo« 
kg zapilał ferca, za których to aktow po- 
(nodkowaniem giog grzechy.  $yn Bofki 
. był 
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był od Oycå pofłany, aby krew wylażą Dudi | 
Boki pofłanysod óboyga , aby ta krew w lu» 
dziach nieginęfa , y zeby zabieżał temu Chcy: 
ftafowemu narzekaniuz que eft utilitas in faja 
guine mn, dum śefcendo in corruptionem? A iaki 


b 


pozytk we krwi moiey* gdy idę w aepfucię ) 


Syn Boki pofłany od Oyca, aby dałwieczerią | ` 


wielką, y fprawik ig, fecit Cenam magnam, 
Duch Boki polany od oboygá, aby nó tę 


wieczerzą wlzyftkich wetwał; Syn Bośki po. | $ 


fłany od Oycá , a zeby zgotował koronę (pr 
wiedliwosti; repońta Corone: jufliria, mowi | 
Paweś. Duch Boki poftany od obwyga aby | 
ludziom daf ręce do wzięciatey korony, dar | 
manns ód Córoem, Uważaycie naymilfi Chrze' 
scianie ce mowię; Duch Prrenayświętfzy iet 
miłoscig, y z pobudźi miłości na świat po-| 
Wany.  Mifose'ta ktorą Oyciec y Syn Botki 
ukochah naród ludzki , ftaa fię okkazyą, pos. 


budką, aby była pofłana tamiłość naświat 


ktorą fię wzaiemnie kochaig, Qyciec y Sya! 
Botki.  Uważaycie pilnie rożnosc między tes 
mi miłościami; miłosć ta ktorg Qyciecy Syn! 
przedwieczny kochaig narod ludzki, nieczy: 
ni trzeciey ofoby w Troycy, śle ieft pofpolit 
wfzyftkim ofobom, tak iak wfzechmocność 
mądrość nieograniczonośc. -~ Miłośc zaś m 
ktorą OQyciec Syna, y Syn-Qyca Przedwie: 


cznego wzaiemnie kocha; czyni Trzecią Of: 


bę Uroycy Przenayświętfzey, teft właściwą fe 


„memu Duchowi Swiętemu, na tey miłości że 


„leży Ofoba Ducha Przenayświętfzego, obfzer 
nie orym $. Auguftyn w Kiędzę 15. 0 Tropi! 
cy | 
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ey: Nam dofyć ieft na tym że Duch Prasnay= 
swiętfzy ieft miłością Perfonalng , 4 ta miłość 
Perfonalna przyftana na świat, z miłości ka 
narodowi ludzkiemn.  Zadziw fię tu Chrze- 
ściantnie quidefź boms qaia magnificas eum! ©) Bo 
de! Coż to ieft człowiek, że gotak wielbifz, 
włzyftkie Ofoby twoie,wfzyfikie iftotne wta- 
{nosci twoie ku dobra iego kieruiefz, będąc 
ofiatecznym końcem 'ego mafz go na celu mia 
łości wwoiey. Bądź pochwalony gá to nś wigs 


ki, 
e z 
Część IL 

Puśćmy ię do rzeczy iefzcze łacnieyftych, 
Ponieważ za pewną rzecz wiary. mamy, że 
Duch Bofki , ktory ieft miłostią z obopolną 
Oycá y Syna; ieft przylłany na świat z po- 
budki tey miłości, ktorg Qyciec y Syn-Bo- 
ki miał ku narodowi ludzkiema ; fpytaymy 
teraz:czyli tez y Duch Przenayswiętfzy nas lu- 
dzi kocha? Powtarzam com na początku po- 
Wiedział: Duch Przenayświętfzy pofłany od 
Qyca y od Syna, przylzedł na świat, z Oyco- 
wiką miłością ka nam, dlatego nas kocha, y 
ferdecznie nas kocha. Co iaśnie fię pokazuież 
Duchowi Przenayświętfzemu, Swięte Syno- 
dy, Oycowie Święci, y wfzyfcy Teologowie 
ficzegnlniey przypifuią Dobroć Boteg, Jako 
Dycu Przedwiecznemu fzczegulnieyieft priy- 
ilana W fzechmocność Bolka; iako Synowi 
be ie fzczegulniey: przypifana mg- 
drosć Boka. Tak Duchowi Przenayświęt(ze- 
mu ieft przypifana Dobroc Bolka, Prawdź 


X Kófpró Balfówó Fowl, © wisya 
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wfzyftkie Ofoby Bofkie maig W fzechmocność / gr 
wfzyftkie maią mgdrość , wfzyftkie maig Do: LĄ 
broć: że iednak Qyciecieft poczatkiem wlży» | gy; 
kiego, JemuW fzechmotność Botka (zczeguł: | dri 
niey; Że Syna Bofkiego Ofobź zależy ni | y: 
przedwiecznym poznawaniu, którym (ię y- ) dz 
ciec poznale, Jemu mgdros Bolka frezegol- | fe 
niey; Że Dacha Przenayswiętfżego Ofobt | R 
zależy na fiłości z obopólney Oyża y Sym, | dać 
Jemu Dobroc Boka fzctegülnieý przypiłam | kti 
od wftyfikich. Przeto ftwóczenie wCzyftkićh | ciu 
rzeczy przypiluiemy Qycu;, uczemy dziacki | pr. 
áby nato pytanie, kto cię ftworzył: ‘odpowi: | Da 
dalis Bog Oyciec. A w Mfzalney Præfacyi to | Gh 
dziennie mowiemy , Parer omnipotens, praet | wa 
Synowi Boikiemu przyznaiemy wfzyftkie rot |' un 
porządzenia, ktore fię tylko dzielą koło ftwo: | pri 
rzenia , omne judicium dedie filio, Przeto wfzy: | my 
ftkie Dary, tak dnchowne, iako ziemśkie przy: | Bo 
znaiemy Duchowi Świętemu: Dacor inunernń | wy 
Pater pauperum. Z czego wnofzę: od IKośció: | my 
ta Swiętego, y od Oycow Świętych Dobroć| iyi 
Bolka ief (sczegulniey przypilana Duchowi kte 
Nayswięcfzemu. Więcmas kocha Duch Prze| na 
nayświętfzy. Bo ta dobroć ktora ma fię prze, koś 
pilnie ieft zrzodłem miłości ku nam; 4 2020: 
dłemm nieutrzymanie płyngcym, y mie wysiger 
czerpanym; niepodobna więc śby figna nid | Poi 
alewac, y obficie wylewac przez miłość nie, Ch 
miała.  Aletetmins trzymaymy (ię: Rzektó| álb 
fię z okolicznosci tych fow Ewangelicznych | san 
Diligit Pater. KochaOyciec, że Duch Brel Dy, 
nayświętfzy a Qycowśką miłością, ku mim cię 
pray- 


s. 
= 
== 


| . . 
| akg daię mu naukę; Decebir vos omnia 
| gres vohis omnia, nauczy was wfzyftkiega. 
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grzyfzedł na świat, obaczmyż iak fie ta dzie- 


ie; miłosć praktyczna Rodziciellka zależy ná 
tym; dać zycie dsiecięciu, żywic go y przyo- 
dziewac ; dawać wfzelakg naukę y duchowną 
3 świecką, bronic go od przypzdkow przewi- 


 dalanych , o wyksaczającego poprawę firad 
fę, 4 nieporzacać go, fortunę mu akg, albo 


przynaymniey fpofob'do nabycia fortuny po- 


| dc. Gdy to iet lawnyieft dokument prá- 


ktyczney miłosci Rodzicielfkiey, ku dziecię= 
ciu. Otoz Duch Przenayświętfzy , na swiat 
przybyłli to wfżyłłko czyni względem nas, 
Daie nam życie, bo fe w*nim: z niego ná 
Chrzcie Swiętym odradzamy ; iako mowi £- 
wangelia , nifi quis renatus ex Spiriru Santi, 4 
umarli grzechem śmiertelnym, w pokucie $, 
przez niego, nażywot zbawienny powfłaied 
my. Karmi nas y przyodziewa, karmi fłowena 
Bożym przez kazaodzietow , według «wego 
wyroku: non in folo pane vivir boma, nie -faa 
mym chlebem człowiek żyie, ale fowem Bo- 
iym. Przyodziewa nas łalką poświęcaigcą, 
ktorą ieżeli kto ftraci , nie ieft godzien wnisć 
RA gody: quomado intrafki hon habens vefem, id= 
koś tujw (zedt niemaigc godowey fraty: Wfzes 


ET fuga 


Podawać będzie do mysli wafzey wfzyftko, 
Chrześcianinie to obiasnienie, ktore wziąłeś 


| Albo z czytania Xigzki duchowney, ślpo z ka: 
| ania, albo z pobożney rozmowy ; left nauką 


Ducha Nayświęcizego , to natchnienie ktore 
SĘ do dobrego częiło y mocno prowadzi, tá 


a boiążń 


aTe RAĄAŻZANIE 


boidźh y zatrwożenie., ktote cię w ókkażgi | 


y niebefpieczenftwie gężechowym przerażaż 
to poznawanie prozności swieckiey , ktore 


miewafz, albo w niebefpiecznym przypadź | 
ku, albo w odmianie cudzego fzcię:cia, albo | 


q okkazyt śmierci ludzi na godność wyniefio» | 


nych, iakie miałBorgisfz , patrząc na Izabelli | 
przedtym urodziwey, trupa: nauka to ieft | 
Ducha Bożego on cidoferca y myśli podalej | 
fuggeret omnia, Broni nas iefz'ze Duch Prze: | 
nayświętfzy tak w przewidzianych isko tek | 
w przytomnych niebefpieczeńitwach. Zły | 
dach wfzelkich ufilaośa przykłada, a żeby | 
nas Sydow Bofich przyfpolobionych (sk | 
ow Pharao Synow ludu wybranego) wygubił | 
DuchPriensyświętfzy, ftara (rę, aby nas przj 
tycia zachował. Duch zły, bite na nas poku:| 
fa. Dach Przenzyświęczy broni nas łafkami 
fwemi. Duch zły zaślepia nas , abysmy, ślepa | 
lecieli w grzechowe niebełpieczeńftwo; Duch | 
Pezenayświętfzy przed famą prze pascią otwie: 
ra nam oczy, abyśmy co prędzey od zguby uni 
kali. Coż bowiem infzego te owa: Zefue di 
Gus flin defercum 6 Spiritu ut rentarorur à Dit 
bole. Zaprowadzony byt |ezus od Dacha Bo: 
zego ma poftynig , aby był kufzony od czarth 
JEZUS pomocy niepotrzebował, do zwycię” 
żenia pokufy, bo był Bogiem; ałe przez t 
pokazuie (ię nam, że Duch Przenayświętltyj 
z pomoca y obroną fpiefzy do nas, gdy zdrie 
de y nziazd {ratana przewidlwie. fefc 
Dach Swiety wykraczaigceych nas, nie pora 
ca, ål naprawic nas uliu Prayzaaymy f 
grze 
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e fznicy, wfzakże po grzechu popełnionym 
wielkie zgryzoty [umienne mamy. Pyta nas 
fimnienie sak Dawida; ubi e DEUS tuus? 
dzieześ podział BOGA? mowi quàm amaru% 
sf reliquiffe. Oiakigoriko porzucić BOGA? 
Gdniefz fię ta delektacya podziała, ktorgś mia8 
w grzechu, minęła; 4 zarobkiem ogniftey 
wieczności ftał ię moment. Gożto fą te zgry= 
z0ty (umnienia; fẹ dokamentem ze Duch 
Przenayświętfzy nieporsuca nas, iak mowi 
Avguftyn . babes erga nos charitarem, non danda 
speratiozem iniquam, * Ma względem nas mie 
tose dobrey chęci; chocmy.go nienawidzie= 
my chce nas pozyfkac, błądzgcych naaprowae 
dzic , zakamiałych zmiękczyc, Synow zatraty 
zamienie w Synow błogofławieńftwa. je- 
ficze każdemu z nas Dach Nayświętfzy for- 
tung obficg daie ; tą fortuną ieft ikarb niee 
kończonych zafłog Chryftafowych; á tega 
karbu za łafką iegu wolne mamy używanie s 
to przez rozmaite w cnotach zwłafzcza miło» 
ści y żalu cwiezenie fię. Daie nam &arb zae 
Rug nafzych o którym Chryftus mowi: Thes 
faurizate vobis. Skarbcie fobie, przez to wye 
mia zafługi nafze nadprzyrodzone, ktore bydź 
niemogą bez obiaśnienia, y pomocy Ducha 
Nayświętfzego , iak naucza Swięte Conciliuną 
Tridentlkie , 4 przeciwnie trzymagcych po- 
tempia: f quis dixerie poje fine Spirieńs Sandi 
illufirażione anathema ft. _ Wrefzcie DUCH 
rzenayświętfzy daie nam fpofob, abyśmy, tę 
duchowną fortunę pomnażali, y ftraconą Ku- 
tscznie odzylkali ; 4 tym fpofobera fg Prawa 

Qg Bo- 


* 


814 RAZANIE | 
Bofkie, Kościelne , y fzezegulnemu fianowi | 
właściwe obowiązki, Cz:goz więcey potrzee | 
ba? Dofyć fię z tego pokazuie że-Dach Przea| 
nayświętizy „ teft nayukoehanfzym Oycem | 
nafzym z OQycowfką miłością pzzyfzedł do 
mas, kto bowieny wfzyftkie Kochiaiącego Oya | 
cá wykanywa włafności, Qycem Eochaiącym 
ieft. Duch Przensyświęc(zy. wfzyftkie wy=| 
konywa względem nas kochającego Oyca'właej 
fiości, bożycie nam daie,żywi: y: przyodzięe 
wa nas, nauczą, broni, bagaci nas,.(pofob daje 
życia. © Dachr:tedy Przenayświętfzy Oycem| 
nayukochińfzym y kochaiącym nas ieft. Aj 
co fię mowr o Duchu Przenayświęcizym w| 
duchownym rozumieniu, toż fię ma mówię | 
o nim względem dobra ciała nafzego.. - Zes lig] 
Chrisścianie narodził co do ciała, faka Due 
cha Przemayświętfzego , innych milliony go=| 
duieyfzych ludzi od ciebie,ktorzy bydź mogli| 
w nikezemności zoftało, ty dorliezby żyiącychi| 
naznaczony: Ze mafz przyfioyne fłanowi cwe. 
mu wyżywienie y odzienie, tasa Ducha Niy 
swięt(z:g03 że mafe poięcie, naukę, tak due 
chówną iako wiecką, rozamienie rożnyah 
ięzykow, y dobre wychowanie , falka Du. 
cha Nayświętfzego ; żeś: w tylu miefuczęślie 
wych przypadkach, gdzie umierać trzeba by: 
fo, od śmierer zachowany, taka Duclta Naya 
swięcfzego że malz fortunę y taci nad wys 
nalaki twoje wzrafła , falk» AJuchm Bożego. 
Ze tefteś w.tym fianie, poftawieny , w tym 
iue., w tey kondycyń:, w tym kunfacie, 
r fpofobie życia: kalar Ducha Bożego, 
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Racya tego, bo ca kolwiek mamy dobrego, 
czy to tyczącego dufzy. nafzey iczy. to tyczące= 
go ciała nafzego, wfzyftko od Opatrzności Bo+ 
(kiey mamy ; co mamy, od Opatrzności Bos 
fiey, wfiyftko tę mamy „od Dobroci Bofkiey, 
ktora to Dobroćieft findamentem Opatrzno- 
sci Bofgiey:; áta Dobroć od Kościoła Swięe 
tego, Concyliow»y. Doktorow  iego; ieft Du- 
chowi.Nayświęt(zema, przypifana. .. Oycem 
tedy nafzym ieft DuchęP rzenayświętfzy; przy- 
fredt:do. nas. z miłością Oycowfką, abyśmy 
byli fzczęśliwemi, przy.mim tak nadafzach na= 
frych., iako, na „ciałach nafzych:, Pązer,diligem. 
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R 12 - 
Część: I. 

Coi z-tęd-nayprzyzwoiciey.wniefiem? Przy: 

zwoitfiego niemoże bydź, wniofku, iak 
ten ; więc. przybyłego. do nas Ducha Prze» 
nayświętlzego , Gościa niebiefkiego , ktory 
nas po Qycowfka ukochał, witać y wielbie 
{amg miłości Teologiczną powinniśmy. Je- 
żeli bowiem rzecz dobrze uważym Duchowł 
Przenayświętfzemu nic niemoze bydź W nag 
milizego , z (trony, nafzey, nię|niemoże bydź 
f prawiedliwfzego , iak, żebysmy Ducha Nay- 
iwiętfzego; miłością Teologiczną fzanowali. 
Duchowi Nayświętfzemu nic nie iet milfze- 
go nad miłość.  Żawfze tę fą rzeczy. ofobie 
rozumney mife, ktore do niey iakg maig pros 
porcyg czyli przyzwoitość. Miłe Teologowi 
Xięgi Tomata y Auguftyna ; bo nauce iega 
Brzyzwoite; miłe czytanie, żołnierzowi rewos 
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łacyt, fztuk woiennych', bo'iego ftanowifą 
przyzwoite, miła kopcowi wiadomość , o no: | 
wych towarach y o łacnym ich: fprowźdzes | 
niu, bo'iego kondycyi przyawoita. Owfzem | 
z teyprzyzwoitości pochodzi, że ludzie radi 
8:tym mowią co fobie przyzwoitym fądzą, iak 


uważył Poeta. Navitody ventis, de bobus narras | 
arator. Zieglarz o wiatrach, gofpzdarz osroli 


rid mowi; bo do tego przyzwoitosć go: wies 
dzie, Feraz profzę wasChrześciźnie moi, po- 
wiedzcie mi: cò iet Duch: Przenayświętfzy ¥ 
Qdpowizdacie, ieft miłoscig zobopolną mię: 
dzy Qycema Synem Bofkim: — Powiedzcie u 
iakiey pobudki Duch S. przyfzedł na świótp 
odpowiadacie, 7 pobudki miłości ktorg Ociec 

Syn,Bofki miał ku narodowi ludzkiemu, 


Powiedzcie czyli też Duch 5. kocha narod itè | 


dzki; odpowiadacie kocha, “y przyfzedł t 
Oycow&ą ku nam miłością żako fię wfzyftiko: 
wyżey pokazało. Coż może bydź: milfzego: 
temu miłofiernemu Pana, iak gdy go miło- 
cig witac y wielbić będziem ; bo coz może 
bydź przyśwoitfzego miłości nieftworzoney, 
jak małość tworzona na pofzanowanie iey ode 
dana. _ Niciefzcze z ftrony mafzey fprawie: 
dliwftego nie'ieft, iak zebysmy miłoscią Feo- 
logieznę Duchi Przenayświęt(zego fzanowalis 
Poniewaz Duch S. ieft Bogiem nafżym:; nay- 
fprawiedfiwfza rzecz śbyśmy ma oddih Reli- 
gig, tas Religia czyli pofzanowanie Boga nay- 
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przednie yfze ieft., „miłośc Bogár Precipuare | 


livio; ¿hartzas, mowi Muguttyn. Nayf prawie- 
dliwfia ábysmy ofiarą Bogó przywitali, 44 
elia 
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NE Niedzielę Świąteczne TĄ 
ofiara od: nas czyniona ieft ferce iak mowiPfal< 
mifta: niebędziefz miał Panie w ofiarach 
mięfnych upodobania ; 4 nietvzgardzifz fer» 
€em. Nayfprawiedliwfza rzecz, abyśtny fyncs 
wie wdzięczność nayukochźńfzemu Oycu od- 
dali, átá wdzięczność Synowfta zależy na 
miłości y. pofaanowania, ale cot ia fię zawie- 
fram nå ffowach ;; czemuż niewyraiim rzeczy 
fak ieft w fobie famá? Chrześcianie moi po- 
winnismy Ducha Przenayświętfzego , do nas 
na świat przybyłego fzanować miłością Tec- 
logiczną; to teft ku pofzanowaniu Ducha 
Przenayświęctfiego powinniśmy kochac Bogź 
y bliźniego. Kro chce fzanować wiernie Du- 
cha Bożego ; powinien kochać Boga; a ieżeli 
niekocha Boga pogardza Duchem Swiętym. 
Kto bewiem niekocka Boga, ten albo frę od: 
waża na grzech śmiertelny , źlbo w blifkie 
niebefpieczeńftwo grzechu smiertelnego wda 
ie fię. Ale ten kto fię odwyaża na grzech śmierc 
telny, albo w niebefpieczenftwo blifkie grze- 
chu, pogardza Duchem Swiętym. Więc tem 
ktory niekocha , pogardra [Duchem Świętym. 
Åh! Chrześciśnie : nolize conrrifłare Spiritum 
Sontum. Niezafmucaycie Ducha Przeńayswię= 
tfzego:  ftrzeżcie fię grzechu: śmiertelnego, 
okkazyi blikich: do niego; porzucaycie nało- 
gi grzechowe , gdy bowiem , niebefpieczeń- 
ftwo y nałog iego obieracie, tracicie mi- 
łość Bolką, a przeto zateważście Bogź; des 
pcecie Oyeá wafzego. Duchi Bofiego nie- 
mawidzicie , á do złego ducha myślą fercenę 
y wolg obracacie (ię porzucaiącQycaobieraige 

tyran 
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tyranna. Mowięsiefzcze kto chce fzanować 
Docha P'rzenayświętfzego.,. powinien kochać, 
bliżniego:, 4,kto niechce kochac. bliźniego, 
ten pogardza Duchem Bażym._ Miłość Bolka 


z miłoscią.bliżniego fą nierozdzielne cnoty; 


kto niekocha: bljzniego , niekocha.Bogź , bo, | 


mowi Jákob: iak mafz kochac Boga, ktorego 
niewidzifz, kiedy. niekochafa bliźniego, kto. 
rego widzifź, kto za niekocha Boga. ten pos 

ardza Duchem Bożym ;-więc ten ktory niea. 
7A blizniego, pogardzaDuchem Bożym, 
nienawidzi Duchź Bożego ;=fprzeciwia fię oa 
fobliwfzym: fpofobem Duchowi, Bożemu, 
Duch Święty ieft Qycem'ubogich. Pater pau- 
perum, kto niekocha bliźniego -nie -lituie fię. 
nad nędzą iego.. Duch Bofki.ieft daweg Da- 
row, Dator munerum, kto niekocha bliźniegą 
niechce mu dobrze czynić.. Duch. Bofki ieft 
Pociefzycielem. ftrapionychiconfolazor., ktory 
niekocha bliźniego ciefzy fię- 2 niefaczęścia ies 
go.. Duch Boki ieft Poświęcicielem człowie: 
ka,kto niekocha bliźniego, częttokroć z zema 


fiy przeklina go. . Duch S, ieft namafzczee. 


niem goiącym dufzne rany: żudio kto niekos 
eha bliźniego rani ferce iego. O iaka rożnie 
ca! o iaka przeciwność Duchowi Przenay» 
awięrfżemu ed człowieka niemaiącego miłos 
aci bliźniego! Chrześcianie moi fzanuymy 
aego Gościa niebielkiego , 4 w pofanowania 


oddawaymy mu miłość Teologiczną, < W mie | 


tości Ieologiczney kochaymy Boga , á bli- 
niego fwegoj, dla niego famego. Tak mem 
w felka roftropna przyzwoitość każe” —-. 

Zakot- 


ERY EREL NAE EM US By TE A 


ZR "2 TE SKO EG sud: A an GEL. a aa aE 


Ne” Niedztel ps Swiąrerzię 218; 
Zakończmyz więc kazanie mole , 4 fła- 
chime wafze tą ferdeczną religip, Mow Ka- 
sdy. w ferca fwoims. O:Ducha Przenayświę» 
fay Boże moy, kocham.Cię z:całego: ferca: 
mego ;. kocham |Cię. pobudzony tą mułośtią 


l ktorg- mię. Ociec Przedwieczny: y- Syn jego 


Zbawiciel. moy ukochałi, y. nig fiępobudzali 
aby Ciebie BOGA mego’ do mnie na ziemię: 
przylłali.. Kocham Cię:Ducha Boży boś Ty 
jako na-swiat przyfzedł pieryeymię ukocha» 
łeś; niezliczone dobrodzieyfłwa podłości mo- 
jey świadcząc. Utodziłes mię niebu, pafiefz. 
mię Rowem: twoim ,. fpófobilz do. Chlebź 
AnielGiego ,. przywracafa mi fzatę: godową. 
przez pokutę ;. a przez inne Sakramenta poe 
mnażafz: we:mnie też faatę;, to ieft; ł4%ę pon. 
święcaiącą, obiaśniatamię. w przenikaniu Tá- 
jemnie twoich: y: woli twoiey.  Btonifz mię 
przeciwko: nieprzyjacielowi: moiemu;. Gdy 
od: Ciebie. uciekam, gonifz mięłsf£ami twoiew. 
mi. Gdy ci fiẹ wydzieram ftrafzyfz mię boiś- 
inia, oftatecznych: rzeczy, abym Cię nieopue 
faczałk O dobrocliwy Panie , a iakze ia Gie» 
bie za. tak: wielkie Dobrodzieyltwa twoje, kos 
chac niemam * Ale-niech zapomnę o fobie, 
bym więkfzą miłością kochał Ciebie: Kos 
chara Cię więc y nie dlatego że Ty mnie ko- 
chafz, śle że iefteś tą miłoscią ktorą ię Ociee 
YSyn Bofki wzaiemnie kochaią. Kocham Cię 
te Ociec y Syn Bofi tchnąć Ciebie całey K- 
ftoty Bofkiey użyczają Tobie, y ftaie fię że 
Ty nyłości nieftworzoma iefteś Bogiem mojm 


„4 ty Boże iefteś miłością. Kocham Cię więc 
ala 
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dla Ciebie. Kocham y bliźniego, dla Ciebie 
famego. O miżości , o Ducha Boki, niecii 
€ię nigdy niezafinucam ; 4 ty ciefzdafzę moż 
ią ; niech: Cię fłucham, a'Fy mię cięgniy m 
foba. Niech Cię wfiyfcy chwalą y kochaię, 
tego chcę y iyczę Tobie. < A Tyuczyn że- 
bym ia Giebie kochał y chwalił ná wieki; 
Amen. | 
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BA fię do przedfięwiięcia moiego.; 
przed trzema tygodniami, dla przypa: 
dłych Świąt na Niedziele zofławionega, czyń 
wracam fię do tłumaczenia obowiązków | 
Chrreściańśkich. _ Ofłatnie tłumaczęce po- | 
winnose Chrześciańfką kazanie było o tym: 
do czynienia czego Chrześcianin obowiązan 
seft z przyczyny miłości bliżniego; 4 tym 
ief cayrefiy fraterna, naprawa b. aterśka, czy- 
Ti taram: fig oto, śby każdy bliźniego fwe- 
o ile bydż może, od grzechu odprowadzał. 
LO Kazanie będę miat o tym, cżego 2 przy: 
czyny miłości b) niego kazdy Chrześciania |” 
chronić fię winien ień, | Ze zaś między cym 
pist- 


Na Niedzielę trzecią po Swiąrkich  ZAE 
pierwfze ma mieyfce wzgorfzenie, wielce 
przeciwne braterfkiey naprawie; Ják bowiem 
Barei: naprawa do tego iftotnie dęży, aby 
blizniego od grzechu odprnwadzała ; tak 
wagorfzenie dane do tego i:dynie dąży , aby 
blżniege o grzech przyprawiło. " O tym 
wzgorfzeniu rzecz moia'dzifiay będzie, Wfięp 
tas do takowego mówienia czynią mi założo” 
ne fłowa: Dwie zokoliczneści ich mam na 
wagi. Naypierwey uważam Pharyzeufzow 
chcących tego, żeby grzefznicy do Jezafą 
miemieli (ię, śni fięz nim iednali. Murmurabane 
dicentes bic peccatores recipw, Mruczeli mo 
więc: ten'grzefznikiprzyimuie, Uważam pos 
wtóre JEZUSA przeciwko temu Pharyzay= 
śkiemu pofiępkowi mocno biiącego, y przy- 
powtieściami 14wnemi. ukazuiącego., ze wola 
Pharyzayśka przefzkadzająca grzefrznikom, de 
poiednania fię z Jezufem, ieft arcy zła y nic- 
fprawiedliwa, aitad Hos paralełam. Phary= 
teufzowie wyrażaią na fobie pogorfzycielow , 
ktorzy przez dane wzgorizenia, bliżnich fwn- 
ich od fezufa, y od zachowania praw Bośkich 
odprawadzacufiłują. |ezusChryftusprzeciwke 
Faryzeufzom mocno obfłuiący daie nam kazne 
dzieiom (pofob, ktorym byśmy ich złośc ukaa 
tali y zhańbih. _ Przeto według uwag po- 
Wiiętych, t okoliczności (tow Ewangelie 
eżnych na dwie czętci naftępuącą dzielę mo» 
WẸ. : 

Z racyi czyli z przypowieści ad Chryftu» 


« fa danych pokażę , że ieft zfosć wzgosfzenia, 


Y że wzgerfzenie fprawiedliwie prawem mi- 
łośai 
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łości Bokiey sy bliźniego zakazane, Y'six Ja 
fus ad'illos parabolam. Część E. 

Tę ame złość powfzechną iatniey przes 
łożę, ukozcigc wficzegulności pogorfzycie- 
low, podział ich według wielorakosci po- 


gorlzenia, , Murmucabane ©harifai Y fcribe dia | 


centes his peccatores recipór. Częśc Il. Ad M. | 


D.G. F 
Cze d. 


GY Phzryzeufzowie poczęli mruczeć, że | 


— .Chryftus Pan - grzelanikow nawracał y 
przytnował , przeciwko niefprawiedliwemu 


mruczenia va zhanbienie ałośliwych, Chry | 


ftus tczech przypowieści zażył, tak iafnych y 


mocnych, że na nie zawifna gadatliwość cale | 


gamilkka.  Pierwlzg'przypowiesc powiedział 
o Pafierzu, ktory miaf fto owiec, agdy mu ie: 
dna zabłękała fię , á w blikie niebefpieczeń: 
ftwo pożarcia od wilka padła, on dziewięć: 
dziefigr dziewięć owiec zofawiwfzy , pofiedł 
iedney zabłąkaney fiukat, á znalazłfzy ią 1 
wielkim wefelem do owczarni fwoiey przy» 
prowadził. Drugą przypowieść powiedriał 
o Białogłowie, ktora miała dziefięc grofzy, 4 


gdy ieden zgubiła , z wielką troEliwością | 


{rukata go w domu fwoim, izby wymiataige, 


y wfżelkie fprzęty rufzaiąc ; ftało (ię, że znali: | 


zła yz okazyi znalezienia z fąfiadkami (woiee 
mi ciefzyła (ię. Trzecią przypowieść powie« 
dział: ae iey w dzifieyfzey nieczytamy Ewan. 
gelii, ale w tymże Rozdziale, owfzem wna- 
fiępuigcych wierfzach znayduię fig 0'Syna 
maing» 
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"Nó Niedzielę trzecży posSwiątkaeh naę 
rmarnotrawnym , ktory'wziąw (zy cząftkę fuba 
ftancyi fobie należącey od Oycá (wego wy= 
fredt z domu Qycowfziego, 4 zalzedłzy w 
"dalekie kraie , ‘na niewftydach wfzyftko fraz 
‘cit, y doroftatniey nędzy prayfzedł, A wzbu= 
qiwiy w fobie wwagę:doftatka Domu Ro- 
"dziciel (kiego y frczęścia domewnikow iego ; 
"wrócił fię do Gycź fwego 1mokutą; a gdy: 
go Qyciec nyrzał powracaiącego, nietylko go 
bogato przyodział , mile przytął ; śle zaprofi- 
wiry okolicznych mięfzkańcow, wielką ucztę 
ku uwefeleniu.fwemu_y przyiacioł fwojch, z 
*przyczyny Syna, 'wmniemaniu wfzyfikich u- 
marłego nieddwźocznie (prawiż, 7 tych 
przypowieści powiedzianych Chryftus wnos 
fit: Więc wy Pharyzeufzowie błgdzicie, któw 
tay tego chcecie, (zukacie, 4 żeby fię' do mnie 
grzefznicy niegarneli, a zebym grzefznikow 
nieprzyimował. Ja niebłądzę , ale dobrze 
czynię, że grzefznikow przyininię, bo ieftem 
Pafterzem dobrym; bo każda dafza ief okua 
piona fkarbem krwi moiey, bo każdy człowiek 
iet Synem moim. A iako. Paftera pilny dos 
brze czyni, gdy wabłękaney owieczki fzuką 
trolkliwie; iako dobrze czyni białogłowa mae 
iąca 10. grofzy; gdy fuka iednego grofza, 
ktory iey w domu zginął ; iako dobrze czyni 
Qyctec, ktory powracaięcego z pokutą Synż, 
fwego p mpi i tak ja dobrze czynię, gdy 
owieczki moie, kupno moje, dziatki moie da 
fiebie garnę , 4 przychodzące, do ferca dobroe 
tliwego przypulzezam, . Wy zaś źle czynicie, 
Ady na to macuczycię, y grzefznikow do mnie 

przy- 


LIC, 
ia te przypowieści feznfowe , 
ryzeufzom rzeczone ; zbieram 
ieprzekonane racye ; przeciwko pos 
orlzycielum , ktotzy tainemi fpofobazni ode 
prowadzają bliżnich fwoich od jezufa, y od | 
zachowania Przykazań BośkichiKościelnych, y | 
factegulmeyfzych 4 właściwych ftarowi {wes | 
meu powinności. Każdy człowiek ieft owies 
erka tey owczarni , ktora pod iednym Rzym: 
śkim pow fzechnym zoftaie Pafierzem , ieft 0= | 
wieczką Kościoła Chryftufowego woluigcego. 
Każdy cztowiek iet (zacunkiem krwi feu. | 
fowey, czyli ieft pieniądzem maiącym fzącu: 
nek ze krwi Jezufowey: moneta fumus., Każdy 
człowiek przeto ieft narodzony, aby był Sys 
nem B.fkim , y dziedzicem Wiecznego fZczę: 
ścia.  Ktotedy gorfzy bliźniego fwego, fpra- 
wuie to, iby owieczka Kościoła Chcyftufo» | 
wego, ciężko y niebefpiecznie błądziła, by | 
fzacunek Krwi Jezufowey na dutzy ladzkiey | 
zofłający marnie gingt, á żeby ai 
prawo.do nieba tracili, y WyBN% -h lb ri A 
czyzny ftawáli fię , á dziedzittwo e “Di a 
ftofrało , ilbó w cudze ręce pofito. Ą 
zdy iel trży wielkie krzywa 
go każdy pogorfzyciel trży „czytwih 
popełnia przez wzgorlżenie dane; ięjkę Bka | 
ką fakodę krwi Jeznfowey, czyni każ Uwi 
dę Dziedzicom niebá, y famemu neu: sa 
zaycie iaśniey to wam ku zbawiennemu Pi 
niknieniu wykładam : JKościoł Chryfta ko 
pi © co bardziey nie ufiłuie , iak sa. 
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X. KóforóB ślfama Tom I, 


Ná Niedziele trzecią po Świątkich an 
fkiedufze, ktore w nim przez Chrzef Świę: 
ty zoftaig, gdyby w Arce Nocgo, zbawione 
były, y od owego potopu, czyli morza fiere 
cnyftego ; ktore JanS. iu apocalipi oglądał, 
zachowane. Cokolwiek bowiem dzieje fię 
W Kościele Chryftufowym, do tego jedynie 
zmierza końca, Co bowiem za racya w Ko- 
ściele Chryftafawym Mly Świętey ? Oto że- 
byśmy dziękowśli za łalei odebrane, otrzymy- 
wali potrzebne , 4 dofyc czynili za grzechy 
nafze, Co 1a racya Sakramentów ? abyśmy 
(ię przez nie Synmi Bofżiemi ftawali, ażeby 
przez nie fprawiedliwi w łafce pomnożen e, 
á grzefznicy grzechow fwoich odpufzczenie 
znaydowali Co za racya Concyliow, praw Ka- 
nonicznych? Concylia artykuły wiary do wie- 
rzenia nam obiasniaig ; 4 prawa Kanoniczne 
obyczate nafze, ku błogofławionemu końcowi 
kiernią y ściągaig. (CO za racya Beatyfikacyj, 
Kanonizacyi ftog Bolkich? te obrządki poka- 
żuią, że każdy człowiek przy pomocy łalki 
Panź Bogą założyć fobie może nawyfoką w 
niebie chwałę. Co za racya jubileufzoty od- 
puftow ? aby fię człowiek za grzechy. fwoie 
zupełnie wypłaciwfiy , po tończonym tyna 
śmiertelnym życiu bez zatrzymania czyfcowe. 
po pofpiefzył do, oglądania Twżry Bolkicy, 
Co za racya kazań y publicznego Ewangelii 
tłumaczenia? áby (ię przez to cnoty pomna- 


, ały, wykorzeniały grzechy, á doftatecznosć 


obfitowała do pozyfkania zbawienia, Co zą 
tacya rozmaitych 4 wielce wdzięcznych nabo- 
zenitw ? å żeby lię ludzie Chczesciańfcy nie. 
P mi 
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mi co rat bardziey poswięcali. ŁSanłłus Santis 
feetur adhuc: zgoła cokolwiek dzieie fię, W 
Kościele Chryftufowym , procz więklżey 
Chwały Bofkiey, do tego iedyaie zmierza, aby | 
zoftaiący w nim ludzie byli dobrenii, Swięte« 
mi, pożytecznemi Chwalę Botiey, y ufpofo: 
bionemi do ofiggnienia żywota wiecznego 
Coż czyni w lamey rzeczy pogarfzyciel? Oto | 
zamierzony cel od Kościoła S: ufiłuie prze: | 
wrocic, obalić, acz nie owy , ale famym pos | 
fłępkiem fwaim mowi: Ty Kościele chcel, | 
aby ludzie. w tobie zofłaiący zbawieni byli; ia 
ich gorfzę, áby byli potępionemi. Chcefz o 
wieczki twoie W cale zachowac, ia gorfzę je, | 
aby wilka piekielnego paftwą ftały (żę. Chcefi, 
aby owczarnia twoia była bez zarazy ; 1a pū- 
ficzę do niey zarazę , czyli przez ały przykład, | 
czyli przez namowę , czyli ianym fpofobem | 
otlzącymm ; 4 wielka klętka, y prawie niew) g 
ONE fię. Jakoż tak fiç dzieie Chne| fi 
scianie, wzgorfzenie ieft na podobieńftwo| sk 
powietrza, á tako powietrze moórowe, może b 
bydź zaciągiione przez obcowanie, mięfzkiej y 
nie, dotknięcie rzeczy zarażonych ; tak moit| za 
bydź zaciggnione zgor(ienie ; owfzem dale) zo 
kołacniey; á iako jefacze powietrze raz td bi 
chwycone nieuleczone prawie, tak wzgorfie| pi 
nia zaraza do uleczenia trudna.  Chwytafę| ni 
mocno imaginacyi; spanwie wolą prze% pór K 
wtarzynia grzechowe , mocno fię w ferce W ze 
korzeni, y do wykorzenienia ftanie fię nie! dn 
podobną ; zwłificia w młodych, ktorzy t, ką 
młodu wzgorfzeniem tatajeni, y W dalfzym go 
wie 
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Ni Niedzielę trzecią po Świątkach ga 
wieku grzechów nieporzucaią; ba częftokroć 
fię trafa, że y do ftarości w nich trwaig ; 
iak mowi Sálomon: młodzian acz ftarzeie fie, 
według drogi (woiey chodzie będzie, 4 nie.ode 
ftąpiodniey. O iak wielka fzkoda ftaie fię 
owczarni Chryftafowey , gdy takim powie. 
trzem owieczki iey giną! O jak wielu zginę” 
ło , ktorzy, gdyby niebyli od innych pogora 
fzonemi , byliby wielkiemi ludźmi , pozyte= 
cznemiKosciokowi, czy to w duchowney, czy 
w świeckiey policyi. Tenby byt gorliwym 
Bikupem,ten przykładnym Prałatem, ten pra- 
cowitym w Wianicy Chryftufowey Pleba- 
nem , ten Zakonnikiem , iKaznodzieig, Spo- 
wiednikiem , Apoftołem pożytecznym. Ten 
by był Senatorem zdrowey rady, ten Sędzią 
fprawiedliwym „ten praw Katolickich mocnym 
obrońcą, ten duchowieńftwa Przyjacielem, 
Ze zaś oni od młodości złości fię napili, niepo- 
fili tg drogą , ktoraby ich do wielkich pozy- 
tkow tak Kościelnych, iako też Bofkiey chwa- 
Y prowadziła; śle udali fię ná fzerokg drogę 
y fzli nią, co raz gorfzemi fię ftawali , y da 
tatraty przyfzli gdyby ich teraz w otchłźni 
zoftaiących goduiło fię {pytać ; jakim fpofo- 
bem do takowego niefzczęścia przyfili? od- 
powiedzieliby , przyfałiśmy przez W2gorfzew 


| nie. Q wzgorfzenie nad zamiar nienawifne 
| Kościołowi Chryftufowemu woiniącemu kto: 
e czynifz, śby owieczki iego błądziły, á błę- 


dne niewracaży (ję do owczarni fwoiey! Wiel- 
ką ma krzywdę iKościoł Chryftafow , od po. 


gorfzenia, ale niemnieyfżą y krew Jezufą- 
P2 wa, 
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wa, prace, zalogi, męka y śmierc Jezufówa, 
Wiecie, Chrzescianie mat tak cięzko przyfiło 
Jezufowi zbawienie nalzei ; Zóftawił Kroleq 
ftwo niebiefkie , do ktorego miał iltótne pra 
Wo, á wolał -na tym padole płaczu między nas 
mi mięfzkac; y:gdyby to mięfzkał w pati- 
cách Pańfkich , ałe mięfzkał w domu ulos 
gim ; gdyby mięfzkał w domu ubagiin, por 
koy margc, śle mięfzkał pracuige, Mat (ię por 
Qufinym Swiętemu |ozefowi, Qycu fwemi 
mniemanemu, kualztu Ciesli , ubogiemu: 9 


gdyby tylko pracował , śleż bo y pracował y | 


cierptał wiele; był poiman., fądzon., biczo | 
wan, krzyżowan-, umarł; w refzcie do oftó« | 
tniey kropli krew wylał.  Uważaiąc bowiem 
jeden z Q©ycow dla czego pierwey z przebite: 
ko ferca Jego krew płynęła, á potym puściła 
ję woda; hrowi: woda dała świadećtwo , te 
Chryftus kropli krwie niezoftawit w fobie, 
ktoreyby niewylat dla zbawienia dufz ludi 
kich. Ten zas okup krwi Jezufowey nisieft 
do feczegulnych ofob ftofowany ale na wizy: 
ftkich ludzi rozciągaiony. Stał fię błaga nig 
za grzechy pafe; a nie tylko za grzechy nale 
śle za grzechy całego świata, mowi A poitok. 
Z czego wooli Auguftya: że każdy człowiek 
tyle waży, ile krew Chryftufowa: bomo tawri 
daler, quantum Deus , ponieważ człowiek dro: 
go fprawiedliwości ieft kupiany za krew Chry 


ftilową. |uż profzę, uwazcie, iak te krwawą 
ulilność o zbawienie ludzkie człowiek , ktory | 
daie wzor (żenie blizaiemu, wniwscz obraca | 
y pfuie, Prawdá niemoże on tego fprawić a | 


zeby | 
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Nå Niedziele rrzeciąpo Swiatkich tad, 
jeby Jezus-krwie siewylewał zá bliźniego , 
nięmoże tego fprawiec, 4 żeby bliźni iego nie 
był odkupiony ; bo iuż Jezuskrew przelał zá 
ñas, bo iuż wfzyftkich nas; ktorzy zyjemy 5 
ktorzyżyh, y żyć będą, wfzyfńkich odku- 
pit: (prawie iednak to może pogorfzyciel, aby 
takrew Jezufowa, ten okup krwawy, żadnego” 
pozytku” w ludziach pogorfzonych niemiał. 
Co w duchu Bożym przewidziawfzy Pfalmifta 
Imięniem Chryftafowym żali ię: One gf uri- 
liras im fangvinc meos Aiaki pożytek ze krwi 
moiey:, gdy w zepfącie idzie. Jako nayle- 
pfzy wigor żywny, ktory z ziemi wychodzi 
y. przezeń udżielnośc rodzayńa wchodzi w 
drzewo: niepożytecznym ftaie fię, ieżeli kc- 
tzeń y pien drzewa zarażony będzie truciż ną, 
bo ta trucizna roznidzie (ię po całym drzewie, 
zarazi gałęzie y owoce iego. "lak krew Je- 
znfowa acz onaieft zywnym wigorem dafz na 
frych ;, acz: ona:ieft wlana na dulze nafze, ies 
żeli jednak kto przez wzgorfzenie tarazi dufzę 
blizniego, trucizną grzechowg ; ten wigor żye 
Wny, ta krew Jezutowa faie fię w tey dufzy 
niepozyteczną , bo grzech śmiertelny wfzy= 
fikie owoce nadprzyrodzone truie y czyni, 
aby Bogu niefmakowały. Rozumiecie, co 
mowię: człowiek wzgorfzony ma krew Jezua 
fowę na dufzy fwoiey , śle tak ma, iakby iey 
niemiał, Człowiek wzgorfzony ieft odku» 
piony, ále tak ief , iakby niebył odkupiony. 
Owtzem te odkupienie będzie przyczyńg 
więkfzego ukarania jego; że maige ze krwi 
Jezafowey doftatecznosc nędznie famo chege 
Pa zgi- 
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zginął. O iak wielką złościg wzgorfzeniet 


ktore to, iak widzicie , czyni, aby fzacanek 
krwi Jezufowey gingt, y niemogł bydź zna= 


lesionym. Słuchaycie , co mowi Bernard 2 | 


Klarewalla: Si Dominus dedit prezium faugoie 
sis in pretium redemptionis. Jeżeli Pan dał 
fzacunek krwifwoiey na (zacunek odkupienia 
nmalzego: nom videcur graviorem ab eo [uffinera 
porfecusionem, qui fauguinem folum fudies quam 
qui fcandali occafione avertis ab eo animas, quas 
redemie. [eiel fzacunek krwi Jezufowey ieft 
fiacunkiem odkupienia, rowną czynią |eznfo» 
wi krzywdę, tak ci, ktorzy w Jerozolimie 
krew jezufową wylali okrutnie ; iak ci, ktos 
rzy przez wzgorfzemie bliżnich fwoich od. Je- 
aula odprowadzaią, maiących dufze krwią Jes 
zufową odkupione. Jeżeli tedy wzgorfzenie 
tak ciężko krzywdzi Kościoż Chryftufow, tik 
ciężko krzywdzi krew |ezufową, idzie daley, 
że mufi krzywdzie Synow Bofkich , to ieft lu- 
dzi: fprawiedliwych , zamieniaiąc ich w nies 
wolniki czarta, y z dziedzićtwa wiekuiftego 
odzieraigc ich, by byli wygnańcami wiec zne- 
mi z Oyczyzny. Wiadomo wam, z wiary, że 
Chrzescianin niż będzie ftażony grzechem 
śmiertelnym, ma w fobie łalkę poświęcając, 
ktora go rak czyni Synem Bofkim przyfpofo» 
bionym , tak mu dale prawo do dziedzićtwa 


wiekuiftego. To'raś ofiągnienie dziedzićtwź | 


wiekuiftego nie tylko iet pomyślnoscią dla 
famego Dziedzica , bo dla człowieka więk 
fzczęscie nigdy y żadne bydź niemoże, iak ieft 
bydz w miebie , ponieważ niebo ieft fanem 
opły- 
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NóNtedzielę ryzecją po Swietkach »gh 
opływaigcym we wizelkie dobro. jeft iefzcze 
pontyslaościg fimego nieba, bo im więcey 
przybywa ludzi do nieba, tym więkfza w nie- 
bie pomnaża fię wefołośc:- przeto mowi Grze- 
gora Papiez: mon erit perfeta beatitudo , donec 
dniraver'z Eccle plenitudo, Dopiero w ten 
czas całkowitośc błogofławieńftwź ftanie, 
gdy pełność Kościoła woiniącego złączy fię 2 
obfitością Koscioła tryumfuiątcega. < Otoż to 
dwoiakie dobro , tak dobro nieba, iako dobro 
dziedzicow nieba każdy pogerfzyciel , ktory 
daie (knteczną okazyą bliżniemu do grzecha 
śmiertelnego pfuie. _ Dziedzicowi nieba od» 
biera prawo do nięba , pfnie w nim łatkę po- 
twięcaigcg , a natychmiaft ten, ktory był Sy- 
nem Bofkim , ftaie fię niewolnikiem czarto- 
wim ;: bo czart do niego bierze prawo, śby 
go na wieki dręczył , ten ktory był Driedzi» 
cem nieba ftaie ię wygnańcem z Qyczyzny» 
O iaka krzywda blizniego! Gdy dziedzicowi 
tiemkiey wioki, wydrze kto wiofkę, gdy kto 
Wydrte pieniądze drugiemu, mowicie; pie« 
kielna temu (ię dzieje krzywda.  |akgz dopie< 
to krzywdę bliźniemu czyni pogorfzyciel, gdy 
przez dane wzgorfzenie wydziera dziedzićtwo 
wiekuifte, gdy mu wydziera Karby nietylko 
darow nadprzyrodzonych, ktore tu ma na Ziea 
mi, alè fortunę niebiefką, ktora zadnego mię= 
dzy ziemfkiemi bogaćtwy porownania niema? 


| QOakiefzcze wielka krzywda niebá ! wielką 


krzywda, gdy kto Oycu zabiia Syna, gdy kto 
Kroleftwu żabiia dziedzica , y fukceffora Tro- 


30. Jakaż krzywda, gdy pogorfzyciel zabiia 
wzgote 
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wzgorfzeniem Syna Bofkiego przyfpofobione= 
go, gdy zabiia tego, ktory miał bydź dziedzie 
cem wiekuiftego Tronu? naż wam Chrze- 


ścianie moi złość wzgorfzenia na trzech fzko- | 


dach ifłotnie zafadzong. _Nafzkodzie całego 
Kościoła, na fzkodzie krwi Jezulowey , na 


fikodzie Dziedziców nieba y famego nieba. | 


Na wam fzkodę w owieczkach owczarni Ko- 
scielney. Nawam krzywdę w fkarbie krwi 
Jezufowey ; na wam krzywdę w Dziedzi- 
ttwie Synow Bofkich. "Na wam krzywdę 


pierwfzą, wyrażoną w przypowieści o9- | 


Wieczce zabłąkaney. Na wam drugą krzy- 
wdę wyrażomg w pieniądzu od białogłowy 
zgubiónym. * Na wam trzecią krzywdę w 
przypowieści o (ynu marnotrawnym wygnał: 


ce z Domu Rodzicielkiego,  Ktożte fzkady | 


' krzywdy zwdżatąc , miewniefie fobie, że ká- 
zde wzgorfzenie prowadzące bliźniego do! 
grzecha smiertelnego ieft zakazane prawem 
miłości Bofkiey y bliźniego? Co bowiem 
wielką krzywdę czyni Boga y bliźniemu, prás 
wem miłości Bofkicy y bliźniego mali bydź 


zakazane. Ta bowiem: iftota ieft tych praw; | 


aby to wfzyftko, co ieft y Bogu y bliźniemu 


fikodliwego, oddalały; to ieft jedyne objeđum | 


ktore nazywamy aver/enis tych dwoch praw 
miłofnych. Ale pogorfzenie czyni wielką 
krzywdę Bogu, bo krwi Jego pożytki pfuie, 
owieczki Kosciotá wydaie na pożarcie wilkom 
piekielnym. Czynt wielką krzywdę bliżnie- 
mu, bogo z darów nadprzyrodzónych, z dziee 
dzielwa wiekuiftego odziera: < Więc pogot 
fre 


Ró Niedzielę rrzetą po Smiarkdeh 23% 
frenie prowadzęce do grzechu śmierte| 


teiNEgo0;, 


ieft zakazane prawem miłościBof£iey, y bli= 


miego. 
RA 
Case IL 

Row zaś obowiązek tego prawź iśniey 

zrozumieh , iak fię fzerokn rożcigga , y 
cego zakaryie s -obaczmy w (zczegalności: 
to to ieft. pogorfzyciel, o ktorym mowa; y 
wieloraki może byde pogoclzyciel * Pogorfzy: 
ciel ieft kazdy, ktory fi flate dobrowolną oka- 
zy4, przyczvng, blianiemu fwemn do grze- 
chu ciężkiego tmiertelnego, ktory to grzech, 
telt ciężką ugubądufzy iego , 412 tá okazya y 
przyczyna trolake: fię dziać może ; tat mowę 
gorlzącą , drugi: az. fprawą gorfzącę , trzech” 
tal opufzcz*niem:gorfzącym fprawy nakaza- 
ney. Przeto pogorfayciel y pogorfzenie w 
troiakim ieft podziale. Jedni gorizą bliźnich 
fwoich mową ; drudzy złemi (prawami; trze- 
ci epufzczeniem fpraw dobrych mianowicie 
przykazanych. Cheeciefz, abym wyliczał po: 
gorfzycielow ięzycznych? oiak ich wielnt 
Naypierwey tych wytykam, ktorzy nauką 
fwoig innych gorfzą czyto nauką przeciwną 
prawdzie Katolickiey, iaka nauka , pominą- 
wizy innych heretykow, iet Zwingla, Lutra, 
Kalwinś, |anfenufza. O iak fię wielu przez 
te nauki zgorfzyłe , y iefzcze do tych czas da 
prawdy Katolickiey przyiści niemoże, owfzem 
lak mówi Paweł: uporczywie przy błędach 
twaig; fzukatąc' fobie Miftrzow ciekawe 
Rowiny opowiaddigcych, dona fig dó 

ziek 
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aiek od prawdy. : Coacervabunr fbi magiffróg 
prurientes anrihús, © aueritate quidem auaituns 
svertetit, ad fabulas aurem- convertentur, Cty tę 


iefzcze nauką, przeciwko dobrym y poctei | 


wym obyczalom: Takie nauki fą pfeudopoli: 
tyczne przeciwko pofzanowaniu duchownych 
biiące, poiedynkow y utrzymania punkta 
honoru przezzemfłę dopufzczając; złość grze: 
ehu nieczyftego, albo cale wymawiaigc, albo 


umnieylzajgc ; dobrowolna w myslach nie: | 


czyfłych zabawę , całowania, dotykania, ac 
przyftoyne zewnętrznie, ale w fercu z-lnbie: 


anością złączone za frafikę y bagatelę poczy: | 


tuige, 0 iak wielu za tą ślepą nauką ślepo idzie, 
afprawiediwe napomnienia y mauki Katno 


przeklętych nauczycielow należą, ktorzy, mło: 
dym, grzechu nieznaiącym, fpofob grzefzenia 


opowiadaią. Z tądieft, że młodzi uSyfza: | 


wfzy rzecz niefłyfzang, do ktorey ieft wrodzo: 
ma ciekawość , tego fpofobu wykonania pra 
gna doświadczaig , y złemi bez poprawy fla: 
ią (ię. Do takiego: nauczyciela mowi Job: 
Doçuit enim iniquitas rua'os tuum. Ufta twoie 
* nieprawość naaczyłá,ábyś ie otwierał ná naw 


kę zarsżliwą młodym, y Bogź twoiego nies | 


mi bloźnił. " Ale nie w {amey złey nauce 


wzgorfienie mowne ieft; bydz może proci | 


de prawdy unich nienayduig. Do tych | 


nauki.  Mowę gorfzą bliźnich, ktorzy innym | 


eo złego przykazuig: "naprzykład, gdy Pan 


przykazo:e fłudze to czynić, co ieft zciężkę | 
obraz Boką y bliźniego krzywdą ; też ma. | 


wić, o innych zwierzchnościach względem 
podda: 


Nó Niedzielę trzecią po Śmiąrkich S45, 
fg | poddanych pod rzędy. _ Gorfzą mową bli- 
rum | Żnich, ktorzy obmawiaig w ciężkiey rzeczy 
yta | Przy innych; obmówa bowiem iłuchaiące na 
czci. | dulży zabiia. (Gorfzą mową, ktorzy fzpetne 
polis | dyfkurfa między fobg prowadzą; tákie bo= 
ych | Wiem dyfurfa fłachaigcych zapalają do złego; 
nkta | yłacne w nich bywa przyzwolenie ieżeli nie 
irren | Ra uczynek, toina delektacyą y zabawkę w 
ilbo | teyze delektacyi,  Gorfzą mową. ktorzy per: 

j {waryámi {wemi od przedfięwzięcia dobrege 


nie | ARA > ZM 7 
“acr bliżnich odprowadzaig, namawiaią, albo de 
bie. | kompanii niebefpiecznych , albo do piiań- 


czy: | (WA, albo zmyfły Řużenia Begu y pogźrdy 
dzie, | światem płocho pfuiąc, takie bowiem perfwa”, 
dno. 4ye Kotek złósliwy miewaią. 

tych | , Chcecież bym iefzcze przed oczy wafze, 

mło, | Abardziey przed ufzy wafze ftawił pogorlży- 

zenia | elow. uczynkowych, y tych niezmierna moc: 
yfzas | fines extenderimt in laqueum: justa irer fcandam 
dzo: | (4% pofucrune; mowi Pfalmifta. Stawiaią z 
pras | fznurow fidła , przy drodze wzgorfzenie kła. 
r Mae | dą. Ccż to za fznury.? oto fą uczynkowe 
Job: | wagorfzenia. Co za drogź,przy ktorey te idła? 
wód | droga przykazań Bofkich ; idący tą drogę gdy 

naw | fg Raymniey fpodziewaig, w te fidła wpadaig, 
nies | Sicut aves lague comprebendunziir, Takiemi fi- 
auco | Sami ly złe przykłady Rodziciellkie. Co bo- 
rocz | Wiem dziatki w Rodzicach widzą, to famo 
nym  <zynę. Rodzice złorzeczą, y dziatki przekli- 
R | nac nauczaią (ię; Radzicepiianice, y dziatk 

zike | takiemi będą. Rodzice niedbaią o chwałę 
me. | Boka, y dziarki będą nienabóżne, áłbo rá- 
dem | tey bezbożne.. Takowe iefącze idła kładą, 
» | kton 
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ktorzy do grzechu przekopuią, gwałtownie: | "0! 
przynaglaią. Takowe fidła kładę, ktorzy cno-. ‘iad 
tę przesłądnig, aby. od niey bliżniego odpro. | uc 
wadzili, Fakowe (idła kładą, ktorzy. pifaą niee 
czyftych marow pełne lifty., podarunki ku | ra 
koncu lubieznemu pofyłaig,  Takowe fidha | ku 
kładą białogłowy ftroiące fie: otworzyfto, lub | W! 
cożkolwiek takiego czyniące,, coby. przez gh 
wdzięk. y przymilenie zabic tutecznie mogłę | S! 
blizniego dufzę, Fakowe w refzciej W! 
fidła kładą, ktorzy źle czynigo przed in.| 0h 
nemi, daig okszyą sśmiażości do grzechu y ma. | J*' 
śladowania przykładu fiwego.  Przydać mu. | Wa 
fae ku nauce wafzey , że nietylko. zła. (prawa Sa 
przy innych czynióna zgorfzyć może , dle ter| Wa 


godziwa fprawa, iezeli ona nieroftropnie fpra. | W 
wowana będzie. Godziwe fą małżonkowie i 
piefzczoty wzaiemne wafze, aleieżeliie pu) R 


blicznie czynicie, możecie bydź ckazyą wielu| 29 
do myśli fzpetnych ; dopieroż ieżeli. przywis| lub 
Jeiow wafzych nieoftrożnie używacie; y toc) 0 
to podobno, iakfię domniewam, mowi Pó.) *" 
wet: omnia mihi licent, fed nen omoia expedi) P'S 
unt, Omnia mihi licenr, fed uon omnia aedificant | 
Godzi mi fię, le w tych okolicznościach nie | WZ 
przyftoi ; godzi mi fię; śle w tych okoliczno) PE 
sciach gorfzy.  Godziweieft zadyfpenfąy| £. 
zdaniem lekarza we dni pofine mięfa pożywa | W 
nie, śle czynić to między proftemi , niepowi* 
daięc im przyczyny jedzenia mięfa, wielkie | P? 
wzgorfzenie, przeto znowu mowi Pawęł: f| pe 
efta fcandalizar fratrem met: 0 mandicaho care | : 
sem: gdyby iedzenie moie w poganey okolis | 
f <1NO= 
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caności miało zgorfzyć brata, 
jad? mięfa. Ani mowcież ponieważ (ię złosć. 


Ná Niedzielętrzecią pa Swtą*kdeh 


zzucać należało. "Odpowiadam nato: (prawź, 
ktora zadnego pozoru niema , aby (ię fprzeci- 
wiała prawu bofkiemau y Koscielnemu, dla 
głupiego wzgorfzenia niema bydź porzucana, 
Niech człowieka (kromnego prości udzie 70a 
wią hypokrytem, obłudnym nzbożnikiem, 
on na to dbac niema; tak fię żydzi gorfzyli z 
Jezula ; 4 toli: Jezus z grzefznikami przefta- 
wał, u grzefzaikow na obiadach bywał, z 
Samarytanka rozmawiał, bota fprawa |ezulo- 
Wa zadnego pozoru ałości w (obie niemiała , 
owfzem, miała zbawienny zamierzony koniec, 
Wfiakze fpraw ., ktore maig pozor przefię: 
piwi przykazań Bofkich y Koscielnych; ál- 
bo fg ziltoty fwoiey kierowane wyraźnie da 
lubieżności nie wfzyftkim godziwey , aczby 
były godziwe iako ię wyżey rzekło, trzebć fię 
ftrzedz przy innych zwłaficza Śżonnych 9 
prędkich do wzgorfzenia. 

Obaczmy w refzcie wfzczegulności to 
Wzgorfzenie , ktore ię dzieie przez opufzczew 
nie (praw przykazanych od Bogá, lub Kościo- 
h jego,y takowym fpofobem wielu bliżaich 
fwoich gorfzy. "A za mało takich, ktorzy 
przez kilka lat fpowiedzi żadney a eczynię?azą 
mało, ktorzy dobrowolnie dla puś „twa lubin 
Rey płochey przyczyny, w Niedzi de ySwiętę 
Mizy Swiętey niefłuchaig? a 7a mało cudzą 
reca trzymagc niefprawiedliwie oddać jey 


nig- 
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niechcą? ieżeli te opufzczenia wyniydą do | 
wiadomości ludzkiey,zapewne wielkim wzgor | 
fieniem będą. Policzcie tu wfzyftkich tych | 
ktorzy urzędowi fwoiemu zwłafzcza temu, 
ktory ieft kierowźny do utrzymania dobra po | 
fpolitego, czy to świeckiego czy duchownego, | 
nieczynig dofyć. Policzcie wfzyftkie władze y | 
zwierzchności, czy wrodzone czy nabyte, na | 
grzechy poddanych fwoich przez fzpary patrzą | 
ce ci wfzyłcy y tym podobni należą do pogor: | 
fzycielow, przez opufzczenietego , co czynię | 
powinni, daiących okażyg do obrazy. Pźna Bos 


å y zafługniących na przeklęćtwo, ktore ná | * 


delego pobłażatgcego (ynom'fwoim włożone 
byłozato, że on przez uż pobłażanie ftat | 
Gie okszyą krzywdy wo 
tokradzćłwa w Kościele, á rozmaitych grze: 
chow , ktore fię przez fynow iego działy w | 
Taraelu. | 
Nii wam naymilfi Chrześcianie moi 
rożnicę y podział pogorfzenia y pogorizy: | 
cielow jedni Rowem, drudzy uczynkiem, trze: | 
ci opafaczeniem uczynku przykazanego got- 
fig. Ci wfzyfcy w iakimkolwiek podziale 
fy, czynią fukody wielkie; fzkodę Kościołowi | 
Świętemu , owieczki Jego na pozarcie wilko: 


wi piekielnemu podaigc; fzkodęz krwi) < 


Jezufowey , przefikadzaigc icy do pożytkow | 


zbawiennych ; fzkodę Synom Bofkim przy: , 


fpofobionym , odzieraigc ich z prawa do | 
ziedzićtwa wiekuiftego. Przeto ci wfzyfey | 


grzefzą przeciwko powinnościom wielkim 4 | 
miłosc: Fheologiczney pochodzącym, Prolię 
; wa | 


j « 


arach Bofkich, swig [e 
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dą do 
Wzgor 
1 tych | 
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nego, | 
adze y | 
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orfzy: | 
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wa. więc Chrzesctanie moi! chroácie (ię te. 
goriego. Ktorzyście nikogo niezgor(zyli dg 
tych czas, kaycie fig, abyście tego powietrza 
miebyli ekazyg , ktortyście byli przerzeczone- 
mi [pofoby komu do grzechu ŚKuteczęą przy- 
«czyny, Załuycie za to, 4 ftanowcie, że iuż te= 
go nigdy czynie niebędziecie. A co wam wia 
nien Chryłufow Kościot; w ktorym ieftescie, 
y bez niego zbawienia mieć nietmożecie , że 
go o tak więlkg (zkodę przyprawiacie? Co 
wam winna krew Chryftufowa, ktora za wag 
przelana, że do pożądanego ieyfkutku prze. 
qukadzacie? Co wam winni blizni wafi, kto- 
rzy was zferca kochaig, że ich zbawienia, 
nieba, Bogź pozbźwić chcecie? O was okru- 
tnych ! áta niewiecie, iak furowo wfzyltkiną 
pogorfzycielom Chryftus grozi? guè fandali- 
taverte unum de pufllis iftis, qui in me credunt, ee 
pedis ei, ut fufpendazur mola afnaria in colle ejus, 
w demer gatur in profundum maris, gdyby kte 
miał wzgorfżyć iednego z tych, ktorzy we 
mnie wierzę ; raczey lepieyby mu było, żeby 
przywiązano do fzyi iego młyńści kamień, y 
tak w morze go rzucono. (Go rozumiecie fłg- 
chacze: gdyby ta w Krakowie z rozkazu Boa 
fkiego iakiego pogorfzyciela czart porwał, 
4 przywiązawfzy mu do fzyi kamień mtyńtej, 
niofł go z Krakowa do Gdautza, abytam w 
Baltyckie rzucił go morze , y zatopił? iakby 
to ftrafzną rzeczą było? iakby to was przeftra- 
fiyło! y fkatecznie was oduczyło od wfzel- 
kiego wzgórfzenia! Ocoż Chryltus mowi; że 
Pogarleyciela ces więcey czeka; mowi; że 

Wirus 
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wrzucenie w morze ieftlekką karg expedirei 
śnizelita, ktora poporfzycielowi na tamtym 
świecie zgótowana; ba tamta kara ieft mo- 
rzem fiarczyftym , w ktore z dufzą y z ciater | 
pogorlzyciel od czarta rzucon będzie, 4 ná | 
wieki z niego niewyn.dzie.  Przenikaciefi, | 
co to left bydź pogorfzycielem bliżniego: oto | 
ieft bydź diabellkim apoftołem. Jak bowiem | 
Chryitus ma Apoftoły fwoie, y- ma kazno | 


dziele, ktorzyby do niego ludzi prowadzili, tak | exh 


„ ezart znowu obiera Apoftołow fwoich po: | 
gorfzycielow , ktorzyby mową, uczynkiem, |: 
przykładem , perfwazyą ludzi od Jezufa ode| 
prowadzali. Z nieliecięż na fobie ten ftrafzny 
charakter czartow (kiego Apoftoła? Co za nad | 
groda wafza będzie? Takaż iako Apoftołoy| 
Chryftafowych? Ah! nie; Apoftołow Chry: 
ftafówych, ktorzyi do Boga ludzi prowadzą, | ' 
chwała wiecznego błogofławieńftwą y honon | 
Apoftołow czórtow kich nadgroda: ogień wić 
czny y konfuzya. Aiako im więcey Apó 
ftołowie:Chryftofowi dufz pozytkali, tym 
więkfzą będg mieli w niebie pociechę ; tak 
pogorfzyciele im więcey dufi pogorfzyli, tym| 
więkfze będg mieli w piekle udręczenie. Ant 
mowcie: cożeśmy winni że fię z nas ludzie, 
porfa? 47a my im każemy bydź złemi? an | i 
ich do tego przynaglamy * wolno im nafzego| 
przykłada naśladować , wolno nim pogardza 
Prawda to , że blizni wafi niepowinniby priye | 
kładu wafzego złego naśladowac ale vaczey nim 
pogardza, iako o tym podobno pepe A 
zieli 
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natym 
t mo- 
ciałem | 
A Ma | 
aciefy, 
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owiem | 
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Nó Nielizielętrzecię po Smiarkáh sås 
dnieli mowić będę. Atoli wy tym fię: od cię- 
akiey kary wymowić niemażecie, tako teu, 
ktory namawia poddanych do rokofzu prze» 
ciyko IKrolowi ; bo mogł on mowic: coż ia 
winien, że'oni'fję zbuntowali? prawdź, ná- 
mawiałem ich, ale ich nieprzynaglałem; wol- 
no'im było przyiąc tę namowę moię, wolno 
nią pogardzie.  Czyliżby go to przed fędem 
Krolewfkim wymowiło? Niefzukaycie więc 
exknzy w grzechu , źle obrociwfzy fię do Je- 
tula, wyznaycie: ah Panie! zgrzefzylismy 
ciężko przeciwko miłości Twoiey y blinie- 
go,żesmy tyłe-razy krzywdę krwi'twoiey, Ko- 
ściotowizwoiemu, Synom wybranym y nie- 
bu, „przez dane wzgorfzenia uczynili. © iak 
Wielu z nafzey przyczyny niewinność utraci= 
ło! O iakwielu z mafzey rady niefprawiedli« 
wose popełniło! -O iak wielu z nafzey mo» 
Wy, -namowy, złemi fię ftało! O iak wielu z 
powziętego od nas wzgorfzenia do tych czas 
tnya w złości bez poprawy! Aiakże ci moy 
Finie te krzywdy nadgrodziemy: ile możno- 
ści naftey; tym dobry przyktad pokazowac bę- 
diem , ktorych ed Ciebie wzgorfzeniem od- 
prowadziliśmy. -Ale to podobno nielkute- 
tny wynalazek, więc profilem Gię Panie, ob 
aśniy łafzą twoig rozumy wzgorfzonych od 
mas ludzi, żby oni złość , ktorę W nas nśśli- 
dowali, poznali , nią (ię zbrzydzihi , a żałuiąę 
h grzechy popełnione z przyczyny nafzey , 
lobie wraz z nami wiernie fłażyli, Amen, 
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Ná Niedzielę ,. 15. po Światkach 


O obowiazku Chrześcianiną, 
ftrzeżenia fie kłamitwś. 


Adolefcens tibi dico furge, © refedit , qu 


erat mortuus, | cepit Loqui. Luce 7. 


Powinności Chrześciańfkiey . zakazu: 

Z iątey tego grzechu, ktory pierwfzy.p0r 
pełnion bywa od. wfzyftkich prawie ludzi, 
mowić aamyślam o powinności ftrzeżenia fi 
kłamftwa, Jefi pierwfzym prawie grzechem, 
ledwie bowiem: niewfzyftkie dziecka . przje 
fredłfzy do używania rozumu, naypierwej 
kłamfiwo czynią, y od niego grzechy [woie 
poczynaią; Przyznaie fie do tego. co mowięj 
S. Augaftyn w iędze fpowiedzi (woich: Ego 
puer in limine moram fallebam iimamerabilibús 
mendaciis Pædagogum, Parentes, Magiftros, amort 
ludendi, ftudið fpećłandt migaroria, PB będąc 
chłopczykiem , w pierwfzym progu obyczali 


ludzkiego poftawiony , niezliczonemi kłam* 


{twy iuz dozorce, iuż Rodzice, iuż nauczycie: 


low zwodziłem , ta dla dziecinnych igrafzek, | 


čo dla oglydania śmiefznych widokow: © tym 
tedy kiamitwie dzifiay mowić przed dę bi: 
rę. Pragnę za pomocą fálki Ducha Przenaj: 
świętfcego: fprawic , á żeby ten grzech mię: 
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zy wfzyftkiemi mianowicie między młodemi 
Chrzesciany mieyfca niemiał. Do przedfie- 
wzięcia tego czyni mi wftęp młodzian Ewan- 
,geliczny od śmierci wfkrzefzony, á fiedząc ną 
|marach , gdyby z Katedry nauczający, mo- 
Wiący. . Pyta Błogofławiony Beda co ten 
młodzian mowił? odpowiada: mowił pra= 
|wdę , bo przyfzedł z tamtąd , gdzie obłudy 
y "tltu niemal, dlatego go wfzyfcy z po- 
dziwieniem ftuchali , á itowá iego za niepo- 
chybną naukę brali, pewnieby mu takowey 
| medawali wiary gdyby nie od śmierci, nie ná 
marach mowił, lacipic logui, 69 docere , non 
enim prźas illi crederetur, 

Tenmłodzian w mowie fwoiey prawdę 
maiący, daie mi-pochop y pobudza mię, á 
| ebym przeciwko kłamftwu mowił, 4 ochy- 
duił go wfzyftkim ludziom , mianowicie mło» 
dym. Coż mowic będę y iakim porządkiem? 
pomingwfzy inne mowienia ofnowy, tę fobie 
obrałem „ktora y- do poięcia wafzego y do 
pożytku zgodniey(za. Słuchaycie pilnie: 
kłarnftwo zamyka- w fobie naywiękfzą nie- 
przyftoyność. Uięść I.  Kłamftwo żadnego 
| pożytku przyniesć niemoże. Częsc Il. Kłam- 
wo o wielkie niebefpieczeńftwo' przypra- 
wuieChrześcianina. Część IH. Mowię o tym 
Bogu moiemu na więkfzą chwałę, wam ná po 
iytek , y- naprawę. Zá twoim błogofławien- 
iwem niepokalanie poczęta Panno, y Matko 


| Ad M. D.G. 
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zł 
Ca k 
: ABY nieprzyfłoyność w kłómftwie 
zamkniętą  żfczumieli + mamy, (ię 
obeyrzeć na Pana Boga , ktory ieft pierwą 
regułą przyftoy ności obyczayney, ná rozfądek 


wfzy ftkich roftropaych ludzi, y na prywatne | 


gdanie czyli pralkicum dućłamen ;prawidła praky 


cznego [amego kłamcy ztychábowtem tr: ch) 


miar poznziemy przyftoyność álbo nieprzy: 


ftoynośc obyczatu. Profzę naypierwey, co] 
to ieft kłamftwo? nauka Auguftyna: -witen 


czas iet kłamftwo , kiedy człowiek inśczej 
"mowi, 4 inaczey fądzi, mowi, że tak ieit , 4 
wie że inaczey ieft, ku zwiedzeniu bliźniego 
fwego.- Taż fota kłamitwa niema ię fprue: 
ciwiac Bogu, pierwfiey regule przyftoy nego 
obyczaia?. Bog prawdą ieft , kłamftwo nie: 
prawdą ieft. Bog nikogo ofzukac y zwieść W 
nauce fwoiey niemożę, = kłamftwo a itot 
fwoiey dąży dowofaukania y zwiedzenia. Sti- 
chaycie iaką żywościg y głębokością wyci 
ia Auguftyn: Bog Oyciec rodzi Syni , a 9Y 
Jego iet ftowem y prawdę nieomylną. Dia 
bef rodzi w uściech kłamcy ftowe, ato fowo 
żeft kłamftwem ofiukuiącym , ktorzy idi 
za prawdą Syna Bofkiego , fłaią (ię Synu Owe 


zemi, ktorzy idą za kłamftwem ftaiątię (ye) 


mi czartow £iemi, ex pazredialioło effis, O 14 
wielkie (przeciwieńftwo kłamfwa 2 pier 
wfzą regułą obyczaiu, ktoraieft prawdą Wie" 
czną,. To {amo fprzeciwieńftwo pomnaia lig 
kium: 


= 
ej 


o = 
=z 
taj 
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| Hłamftwa z Bogź, ue Bogieft nietylko zrzo- 
| dłem wfzelkiey przyftoy ności, śle ile ieft pra- 

i „ | wodawcą zakazuięcym wfżelką nieprzyftoy- 
| foynośc. Stanowił BOG.prawo «w Exodzie 
amy IĘ | mendacium fugies; od.kłamftwa uciekać będzie» 
ierwfą | cie, y znowu w Lewityka: niekłamaycie 
ozfądek | dni żaden niech. niezwodzi bliźniego wego: 
YWACE | ms metttieminś, nec decipiez. uunfquifque proxis 
PASY | wum fuum _ W nowym. Teftamencie woła 
LEO | paweł: nolite menrivi invicem , niekłamcie, 
uepczy* | nierwodźcie fię wzaiem.  Tewfzyfikie prá- 
Eya SOl wa gwałci, depce kłamcą. - Nietylko za% 
WER pąmcź fprzeciwia fię Bogu , ile ieftzrzodłem 
LASKE | wfzelkiey przyftoyności , ile ieft prawodawcą 
SiE rihl mkazającym wfselkiey nieprzyftoyności. Ale 
iżniEgO | jęficze ile ieft niekończoną. godnością dobro» 
ç (prue cią pobudzaiącą ciągnącą do wfzelkiego przyr 
toy nego | toynego obyczaiu. Kłamftwo ślbowiem ieft 
Vo NiC: | ztym wfzyftkim mocno związane, cokolwiek 
vesc W | obrazy godności y obelgą piękności Bokkiey, 
a ioy | Zwigzáne ieft , z iednoczone ze wfzyftkiemi 
ia. Stu- grzechźmi , zwigzóne ieft kłamftwo ze wfży- 
3 Wyd | fikiemi grzechómi, iako początek wfzyftkich * 
» AWR grechow.- Profzę bowiem, ktory. pierwfzy 
19. Dia byt grzech. Anieli , odpowiadatg Teologo- 
10 owo wre Gi pierwfzym grzechem diabellkim by- 
„rzy id | tą pycha, inni, iż niepomiarkowana miłość 
NO OW | włąfna, ia mowię ; grzech. pierwfzy diabellki 
fie yas ktory temi fłowy był wyrażony,ero fimilis alsif 
908 | fmokłaroftwo, mowiłAnioł przeciwko podo- 
2..9IE | bjęńftwu , y rozfądkow: (wemu, á nieprawość 
zda WIE" | bądź pychy , bądź miłości włafney fkłamałś 
anaia E| ima fobie: menzirainiquicas fbi, Profzę: iaki 
dumne | Q3 iefzcze 


146 KAZANIE | 
jefzcze był pierwfzy grzech między Tadźmi! 
przyzwolenie na kłamitwo diabelfzie: oricij 
ficur dii, będziecie iak Bogowie, z przyczy vj 
ktorego przyzwolenia wfzelki człowiek ftał lig 
kłamcą; iak mowi Dawid: omnis homo mi 
dax. Związane iefzcze kłamftwo: z grzecha i 
zprzyczyny towarzyfiwź , kłamftwo pofpoli 
cie (amo itedno niechodzź, kto raz (kłamał, m 
n'eiską zadaną fobie potrzebę, drugi raz W 
tey okoliczności kłamania ; kto kłamie; ten 
pofpolicie przyfięga,y fałfz świadećtwem Bo: 


fkim utwierdza , co ieft wielką złością, kul, 


kłamie podpada gniewówi,fprzeczkom, fwi 
rom; zwłafzcza gdy kto wiadomfzy prawdy] 
inaczey powiada. Kto kłamie , czynito cit 
ftokroć zrazdrości , z nienawiści , zzemfty, 
dla pofiania miezgody. Nie wielkież te zail 
grzechy ? Mendaciut: innumerabilium fevlerun 
Marer eft- 5. Berrard: kfamfitwo matką nie 
qliczonych zbrodni „, ktore tuż znim.towartj: 
tza, inż todziefz naftępuię. « Związane wr 
{cie kfamftwo ze wfzyfikiemt grzechami! 
przyczyny nieiakiey protekcyt, o ktorey Iai 
alz imięniem kłamcow mowi: mendacid pro 
redi fumus,  Otókłamftwem zafłonieni y © 
bronieni iefteśmy. Wielu ieft takowych, lie 
dzi, ktorzy infzego fpofobu nie maig wymo 
wienia fig, wykręcenia fię od grzechu; do, 
kłamftwa tedy uciekaią fię. Pyra Matka corki, 
powrociwfzy z Kościoła, był tukto ń ciebie. 
odpowiada: nikt 'niebył; 4 zapewne był ten, 
ktory ani pofta był powinien dla „obyczatow 
podeyrzanych. Pyta Qyciec Syna: gdzieś ti 
taba- 


| 


zła po Śmiątkóch 
o infzą akg rzec 
; zgubiłem w 


| Ni Ni 
imil tabakierę , t 
pedleyfzą podziaż 
citie IKościelney ; , pofzło na 
zapłatę nierzydu. zi fwoiey ; 
gó sś (ię tak dłu avita! Odpowiada 
wap tam do IKoscicfa , Mfzy Swięty Rucha- 
chiłam; ż nie tak ieft, z fzedłfzy (ię z mło- 
kofem , -do ktorego ma przywiązanie, z nim 
fe bawiła. _ Pyta Pan fługę malącego fzaf0= 
wanie pieniędzy, y wydatek rzeczy; €zyli ma 
iefzcze co pieniędzy, odpowiada: wfzyftko fię 
wydało nato, y nato, 4 nie tak ieft, bo wie- 
Je pofzło na piiańftwo, na kości, ná karty. 
wdy Doniola Rodzicom „iż Syn hultai ię, doniofg 
el Pánu, iż {řugá. upiia hę, w domu niefypia z 
nfty,| doniofą magiftratowi, izten y ow miefzcza: 
| nin w kamienicy fwoiey gniazdo rozmaitych 


p 
Bej 


> 
? 


zailłej 

IAN niecnot założył, iak wezmą kłamać, tak kła- 
j niee) mią, żefię wykłamaią, 4 iefzcze biedy y, kło= 
aay potu ludzi poczciwych,ktorzy ich z miłosci bli 
wręj niego y gorhwości donieśli, nabawią. Bog 
mia Rafa miłosceiwy, na aniefienie grzechow ieden 


Jui)  mayfkuteczniey(zy dał fpofob. w Sakramencie 
t pro fpowiedzi ; Gdzie byle prawdziwie grzech byś 
y oj Wyznany a żalem, ginge mufi, Kłamfiwo czę- 
huj fok roć do Sakranientu w krada fię ; 'dla tego 
ymo| fe zowie świętokradzetwem, y grzechy zā= 
; dol chowuie , -zatrzymuie, pomnaża. Oto zgoła 
corki, żadney 4 zadney niecnoty niebędzie ktoreyby 
sebel kłamftwo pokrywać y bronic niemogło, mens 
teen,  dació protelii fumus: Uwaiayciefz tedy nay- 
sio | mill moin fprzeciwia fię kłamfiwo Bogu, ile 
ieśtęj telt regułą pierwfzą wfzelkiey przyftoyności ; 
j3- | Q4 ile 


| 
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ile ieft prawodawcą zakazniącym: wfzelkiey 
nieprzyftoyności ; ile Bog iefzcze ieft godno- | 
ścią, pięknością pobudzaigc do wfzelkiego 

rzyftóynego  obyczalu /Chrześciań(kiega, 
Pray iuz kłamcę względem rozfądka tv frye 
ftkich ludzi, iakon ma o fobie u wfzyftkich 
rozfądek. Endzie dwoiako fię brac mogą, ile 
fg światem , ile fg Kościołem. Ile fẹ świa. 
term potępiaig kłamftwo iako przeciwne na 
turze rozumney. Ile fe Kościołem tkładaly: 
cym iedno miftyczne ciało pod głową, ktorą 
ieft Chryftus , potępiaią kłamftwo iakó feko- 
dliwe Giału Chryftofowema miftyczne mv. 
Natora dała człowiekowi ięzyk, y iako świad- 
czy anatomia, od ięzyka dwie pochudzące żyły, 
tedna do mozgu ftolicy rozamu, druga do fer- 
ta ftolicy miłośc, 4 żeby według prawdy 
ferce y myśli człowiek cafowiekowi oświade 
czał, kłamca, ten porządek przyrądzony prze» 
wraca, gdy fig naybardziey oswiadcra, gdy 
zduie fig lèrce przez fłowa wylewać , w ten 
| ezas naywiękfzą nienawiść y truciznę w ferca 
Wwatży, abfcondunt odium Łabią mendacia , lepfze 
od mieprzyjaciela iawnego rany, a niżeli od 
takiego chytrego kłamcy pocałowania. Na- 
tura dała człowiekowi ięzyk do rozmowy 2 
bliźniemi fwemi, y zeby te rozmowy były 
rozumne , BOG wynalazł fłowa , ktoreby 


wraz y mysl człowieka mowięcego ókazo: | 


wały, y rzecz, o ktorey mowi, wyznaczały. 
Kłameż naturę mowy rozumney przewraca, 
fłowa albowiem iego niewyznaczatą myśle 1e% 
go, co innego mowi, co innego mysli « iłow4 
lego - 


| 
| 


| 


Ne Niedztelgpi srucff po Śwtąckich BAG 
jego co innego znaczę, á nie to -do Cte- 
go znaczenia t woli pierwfzych wynalazców 
ięzyka,obranemi fg. Natura dała człow ieko- 
wiięzyk , aby rozmowy: rozumnę czyniąc, ta- 
chowywał comsmurcium czyli nie iaka potke 
w umowach, iakie fẹ kontrakty rozmaite , 
bądź z ebopolne, bgdź ziedney tylko ftrony 
obowiązniące , tych wfzyftkich kontraktow 
prawie stota fdiliras, wierność, áby ten co fig 
umawia , co kontraktuie, dozrzymał fłowa. 
Kłamca to commercium, fpołkę źrcy potrzebną 
anofi,gdy fidelitatem czyli wierność gubi. Obie= 
tnice tego ofzukantem , kontrakty zawodem, 
umowy głupią radością , mowi Augaftyn: jak 
zadnego człowieka niemafz, ktoryby chcial 
bydź ofzukanym, tak żadnego niemafz, ktory- 
by kłamftwa niepotępiał, ludzie, ile fg świa- 
tem rozumnym, potępiaig kłamftwo, dopie= 
róż potępiaig, ile fg KościołemChryftufowym 
ile fg częściami Ciała Chryftufowego. Prze- 
nikał to głęboki w myślach fwoich Paweł S. 
y napifał do Efezow: deponenres mendacium, lo- 
quimini veritasem cum proximo. fuo juontam fi- 
mus invicem membra. Odrzuccie wfzelkie ktam- 
ftwa , ż obchodźcie fię w prawdzie zbliżnie- 
mi wafzemi, gdyz iefteście wzaiemnie częścia» 
mi Ciała Chryftufowego.  Uważaycie, ak ná 
te lowa mowi Chryzoftom S. O fakaby ruina 
była ciała materyalnego, gdyby iedna częśc 
iego, zwodziła drugą: Gdyby oko widząc tru- 
ciznę mowiło fmakowi: Záiyi tego, delikatna 
potrawa, wyśmienity napoy. Gdyby widząc 
fikorpiona zaladłego mowiło ręce, oto Sliczne 

e Kwi. 
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| 
kwiaty, weźmiyże , gdyby widząc przepaść 


głęboką, mowiło nogom pofpiefzcie , sliczna 
ieftoy zakwiiłarrownina.' O! iakaby ruina 
była ciała materyalnego, Rowna frina ows 
fiem daleko iefzcze goufre w Ciele Chry ftu 
fowym miftyczaym dzieie fię ; gdy częsć czę: 
sci kłamie; gdy Chrześcianin. Chrześcianina 
zwodzi. = Idą bowiem zatym ciężkie grzechy, 


iako (ię namieniło wyżey ; y dufze: Chrzesci: | 


anfkie zabliatą.  Loguimint veritatem, quoniam 
elfis insicem membra: Fak tedy, rozfądkiem 
wfzyftkich ludzi ile ont światem rozumnym; 
ile fa Kosciofem Swiętym., kłamftwo ieft po- 
tępione y nieprzyftoynością.  Poydźmy w res 


fzcie do 1ozfądku f(amego kłamcy, iakie on ma | 


diamen spraćticum , toieft oswiecenie, gdy fi 
na kłamftwo odważa, 4 zaż mu nie przychodzi 
w ten czas to przyrodzone światło od Chry- 
fofa w Ewangelii namienione: czego: fobie 
niet życzy(z, drugiemu nieczyń. Niechceft, 
aby cję ofzukano kiedy? niezwodź nikogo 
Czyliż mu nieprzychodzg na myś] przykazania, 
y owo światło , ze ty iefteśtemi obowiązany 
przykazaniami? á w tey okoliczności powi: 
nieneś im bydź pofłufzeń. Czyliż mt nieprzys 
chodzi uwaga , w iakiey pogardzie fą ludzie, 


o ktorych wiedz , że fą kłamcami, nierzetel- | 


nemi. A z tąd czyliż lię nietaymuie boiażń, 
aby (ię niewyiawiło kłamftwo. To wfzyftko 
jawnym dowodem ieft, że kłamftwo wielką 
nieprzyftóynością ieft.  Mowciefz teraz mito- 
dzi, czego zwykliście używać, Pulebre mentiri 
« wat efi peccatum, pięknie Gxłamac, nie ieft grit” 


w... cheni 


| 
| 
| 


No Niedziełępiętnąffzpo Świarkach ASE 
chem. Toż więc niebędzie grzechem, co fię 
fprzeciwia, BOGU? ile ieft pierwizą 
regułą chwałebnego obyczaiu , zamy- 
kage w lobie eminenter wfzelką pczyfłoynośc. 
€o fię fprzeciwia Bogu, ile ieft prawodawcą 
zakazuigącym wfzelkiey, awyrażnie kłamli= 
wey nieprzyftoyności. Co fię fprzeciwia Bo- 
gu ile ieft niefzonczoną godnością, dobrocią 
wyciągarącą od ludzi wfzelkiego przyftoyne= 
go obyczaiu,  Foż więc niebędzie grzechem, 
co fię fprzeciwia naturze rozumney włzyfikich 
fadzi * ile oni fg światem rozamnym y Ko- 
ściołem Ghryftufowym.  Tożwięc niebędzie 
grzechem, co fam kłamcą przyznaje bydź 
grzechem? fpytany bowiem: ieft kłamftwo 
twoie grzechem? odpowiada: ieft, bogo da 
tego wyznania prawidła praktyczne, uznane 
od niego przynaglaię. O nierozumna mowo! 
pulchrć mentiri, pięknie kłąmac ; podobnaż to, 
aby kłamftwą było piękne; aby trucizna u- 
zdrawiaiąca, aby były ciemności obiaśniaią- 
ce. Fon mnie iednak podobnieyfia, a niżeli 
zeby kifamftwo było piękne. Blużnieritwo, 
ałodzieyftwo niemoze bydź piękne, tak też 
kłamftwo niemoie bydź piękne , bo lak tam 
te grzechy , tak to wewnętrzną nieprzyftoy= 
nose maig, Boga, rozfądkowi wfzyftkich lu- 
dzi , nawet rozfądkowi famego grzefznika 
fprzeciwiaią he..  Zamilkniy , kto tak mo» 
wifz; araczey z Jobemodezwiy fię: żyie Bog 
wfzechmogący, iz poki będzie we mnie tchnie 
nie, y duch ożywiaiący, ufta moie niebędą 
mowic nieprawości, ani ięzyk moy pomyśl 

o kłam- 
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o: kłomftwie.. N. clinava mea weditabitay menda 


etum, 
CZESĆ H. 


NO% rozumiecie, Chześciánie moi, mniey 


`= bym ia fię dziwował, ácz bardzo bym u- | 


bolewał, mn:eybym fię dziwował, że ludzie: 
tak idą za obyczaiem kłamftwa naynieprzy: 
ftoynieyfzego, y Fworcy natury y. natlrze. 
przeciwnego , gdyby przynaymniey iaki z 


kfamfiwa pożytek odnofiłiu _ Ale gdy zie- | 


dney rony widzę , że kłamftwo ieft naynie- 
przyftoynieyfze, gdy zdrugiey ftrony wiem 


zapewne, 12 kłamfiwo iadnego pożytku-przy» | 


nieść niemoze, wydziwić fię nie mogę, ze lu. 


dzie oślep naśladują kłamftwa. Przewidział | 


Truiafż kłamcow aroiene zdania > pofaimus: 
mendacium fpem noftram. Nadzieie nafze ile fię 
tycze dobra y pożycia: ziemśkiego , zafadzili: 
śmy na kłam(twie. - Kłamftwo nadzieia ná- 
fza, frzodek nierawiedziony do otrzymania 
tego, czego żądac będziem. Taką fobie uło» 
" dyli maxymę kłamcy, á Duch Przenayświę- 
tlzy to wfzyftkim dał, y ogfohtnapomnienie 


nè velis uri medació, nanqieam enim predeft ftequen= | 


zarioślliws  Niechciey, używac kłamftwa, ba 
czynienie iego na niccifię nieprzyda, Ktorży 
w kłamftwie nadzieje pokładaią, fg w czwo= 
rakim podziale: kłamię, aby przez kłamftwo 
fortunę ofiągnęli, kłamią, aby zykkiem for- 
turę pomnożyli, kłamią, śby fię ludziom po- 
dobali, kłamią, aby kary za grzechy popełnio» 
ne uldi. Tym wlzyftkim mowię; że nadzio- 
ia 


Na Niedzielę głętnaffą po SŚmiątkach 358 


| jaich prozna, ze (ię kłamftwo do zamierzo- 


nych od nich końcow nieprzygodzi n«ń/44% 


prodeft. Powiedz mi Chrżeściśninie, ktory fig 


przez kłamftwo chcefz wzbogacić. Co roze- 
miefz o tym człowieka, ktory. po polach go- 
rach biega y wichry przelatuięce chwyta? 
Co iefzcze rozamiefa o tym, który obaczywfzy 
ptaka wyfoko lecącego , bieży za nim, y zo 
ta dogory podlkakuiąc, chce go zachwycić 
ręką? Odpowiadafz zapewne: prozne icgo 
zlitowanie, głupi trud, dobrze ofzdziłeś; á co 
rozumiefz:o tych ludziach, tozumiey o wfzy= 
ftkich ktorzy przez kłamftwo, wykręty, zdra- 
dy, fortuny fiukaią. | Słowa fę Ducha Nay- 
świętfzego: Qui nirizur mendaciis, bic pafcie 
ventos , idem antemipfe [fcquitur aves volantes, 
Kto dufa kłamftwu., tenfię za wiatrami y za 
ptakiem przelataiącym ugania. Ale daymy, z- 
przez kłamftwo y zdradę /przyidziefz do føre 


tiny, ten wiatr pomyślny prędko aftanie, tem 


prak (chwycany za okazyą wyleci. Nayobfi= 
tha fortuna niefprawiedliwie nabyta nayda= 
ley w trzecim pokolenia zginie, ]dkoto: tak 
dwie lecie mocno (ię okazało, gdy fię de bonis 
forruna podczas poftu kazania miewały, 
gduiefz.pożytek? nuuqaam prodefź. Uwaz Chrse» 
ścianimie: kłamftwe'czynigcy dla'otrzymania 
iyku; naprzykład kupcze: ktory abyś wię- 
cey wyciągnął, mowifz kłamkiwie, ze miętyle 
y tyle kofztnie , udaiefz zły za dobry towar, á 
podobno 'przyfięgą kłamitwo utwierdzafz. 
Albo ty Rzemieślniku, ktory iak naywięccy 
przyimuiefa roboty dla łakomitwa; obieewiefz 
na 
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na ten cziswyftawie dzieło fztuki twniev, 4 
niemafi woli (prawdzenia fię , bo widzifz wy 
tym niepodobieńftwo. = Spodziewaciefz fię 
wy zylku z kupiettwa y Rzemiefła wafzego? 
nielpodziewaycie ię , bò mowi Duch Swiety: 
non inveniet fraudulentus lucrum, Nieznaydzie 
zyfku kłamcą, gdybyście rzetelnie fzli, gdyby 
mowa wafzabyła: ef, eff, non-non , uwazaliby 
ro ludzie, 4 ukochawfzy rzetelność wafzę, 
garnęliby fię do was, 4 tak poftrzegłfzy nie» 
fprawiedliwość w przedawaniu, fzalbierftwa 


w robocie, wfzyfcy od was ftronić będą, yo. 


zoftaniecie bez zylzn, non invenier lucrum. 
Uważ y ty ktory kłamiefz abyś fię podobał 
przez kłamftwa ludziom. « Obierafzze fobie 
podobać fię ludziom, śbyć % nienawidzonym 
od Boga? lak mowi Pifmo Święte , ażominacio 
Ł omini Labia mendacia. A gafı niepożyteczniey 
podobać lię Bogu, niżeli ludziom? Bądź to że 
podobafz fię przez kamftwa. y wlzyftkich 
przez plotki zcuynuiefz w fercu Pańfkim. Coż 
poydzie zatym ? pewnieto, co w:napomnie: 
niu (woim wyraził Duch S. -Princeps , quż'li- 
benter audit verha mendacii, omnes minifiros has 
ber impiosi Pan, ktory Qucha plotek kła n- 
ftwa, wfzyftkich fug będzie miał bezbożnen!, 
Czemuż to? Ba ci w {ercu fwoim będą nie. 
nawiść mieli przeciwko kłamcy, ktory im áf 
fekt Pańfki zepluł , y za,okazyg podang zem- 
fię wykonaią , albofię na to ufadzą, aby ia 
wnym kłamcą, fzalbierzem, niezgody, odwro- 
cenia podfiewaczem okazali, Otoż twoie pos 
dobźnia (ję, hańba, wftyd, konfuzya;. oppros 
j brium 
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Uważ w relzcie ty | ktory 
przez kłamftwo chciałbyśfię wykręcic od 
fiożaney kary. * Gzylizby niele było wy 
z pokutą wykroczenie, 4 otrzymac mi. 
zie , 4aiżeli kłamać y zapierać lie? 4 
Każe tawnie tea grzech, ktorego fie 
tapierafz przed zwierzchnościę maiącg prawo 
na pytanie czyliż ty y z4 grzech popełnio- 
ny, y- za kłamftwa niebędziefż bardziey ką- 
riny èna co fię przydało kłamac ftarcom Su. 
faniftom ? na cofię przydało, kłamać Gieze. 
ma f(łudze Klizeu(za? na co fię przydało kła. 
nac Aaaniafzowi y Saphirze? 4 za:oni zafłu- 
zoney uniknęli ksry? owfiem ią przyfpie- 
fzyli , munqnawm prodefè frequentario illins, Moy 
Boże iakoż mię to pożytek ma ciągnąć, nęcić 
do kfamftwa, kiedy Fy za kochanie prawdy 
okiecuiefz mi niebo przez Proroka: á kto na 
gorze moiey , to ieft: w niebie miefzkać þe- 
dzie ? qui loqiizny Yeritäteni. Ktorý mowi pras 
ude. Zgincie fortuny honory, zylki, podobá- 
nia (ię, fwobody ? Drożfze ieft niebo dla tego 
å bardziey -dla prawdy wieczney prawdę 


Domt 


żą 
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$ 


ziwize kochsć będę. 


Ty, P 
Część I, 
(Co rozumiecie Chrześcianie moi? zao- 
snieyfza by mi byłá , że ludzie nieroftro- 
pni za kłam itwem tak gęfto idą, acz kłamftwo 
ieft naynieprzyftoyn e, acz kłamftwo zd- 
dnego pożytku przy! niemoże, gdyby nie- 
miało przynay fpieczeńftwa do 
fie- 


KAZANIE 
ieprzywiązanego. Niemowię ia tn w niee 
j twie, ktoremu kłameń u ludzi 
da; iakie niebefpieczeńftwo ieft utrata 
r, fawy, fortuny, życia. -Wiadomo 
i że Demofteaes w Senacie Greckm na 
tym itt, śby fałfzerze (tow tak byli karane- 
mai, lak fsffrerie pieniędzy. +, Glaudiis Ge: 
farzkłamey trupa wygrzebać kazał, y zoftawić 
(am na.pozarcie. Tratan Cefarz iednego 
<łamftwo odfądził od fukceflyt 
Trackiego Tronu. Ale ia nieniemowię tu o 
tych miebefpieczenftwach , ale o niebefpies 
czeńftwie dufzy.  Byśmy tę rzecz dobrze tros 
zumieji ; wiedziec trzeba iż ieft dyyoiakie do« 


, 


browolne kłamftwo: 1edno ieft grzechem | 


cięzkim śmiertelnym, ktore czyni krzywdę 
ciężką Bogu , alboli blizniemu. Takie kłam 


fta Herectykow przeciw WierzeŚwiętey plos | 


tęcych, takie kłamftwa potwarcow ną blis 
źniego, niewinnie grzech, albo defekt fławie 
bardzo fzkodliwy wkładających. . Drugie 
kłamitwo ieft grzechem powfzednim , uczy: 
nione dla prozności, dla podobaniafię, śni 
honorowi Bofkjemu, úni bliźniego dobra nies 
czyniące krzywdy znaczney. Powiadam, iż 
ze dwoiakie kłamftwa: w prawnią dufzę lue 
dzką: o niebefpieczeńftwo utraty zbawienia, 
Acz nieiednakowe kłamftwa ; albowiem 
ktore fg ciężkim śmiertelnym grzechem priet 
fie zabsiaią dufze ; według owych Row Mędte 
cå, os autem quod mettitur, occidit animam, Ut 
ktore mowią kłamftwo, zabiiatą dufzę y z004 
wu według owey Dawida grożby: perdes, ele 
NEK, 
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s, qui loguntar mendacium.. Zgubiz BOZE 
tych, ktorzył kłamftwś gadaią. Kłamftwa zaś 
ktore fg tylko powfzednim grzechem, niezá- 
biiaig dufży przez (ię; gdyż BOG za grzechy 
powfzednie nie piekłem , ale czyfcem karze ; 
wfzakże te powfzednie kłamfiwź fpofobią 
cułowieka do ciężkiego upadku, iżten ktory 
cięfto powfzednie kłamie, grzech śmiertelny, 
śmiertelne kłamftwo pópełni y zginie, Ták 
Duch S. mowi lapfus falfa lingue, quafi quiin 


| pwimeuto cadeńs. Jako gdy pawiment, to ieft 


pofadzka dobrze wofkowana będzie, oftrożnie 
po niey trzeba chodzie nieoftrożny bowiem 
łacno upas może ; takięzyk kłamliwy, acz 
tylko powfzednie wykraczaigcy , łacnó fię w 
mowie potkaąć może, y- upaść śmiertelnie 
quafi in pavimento. A procz podobieńftwa mo- 
_ wiąc, gdzie kłamftwo, tam ptzyfięgi, tam ob- 
mowy,tam grzechy; czyliż nie blilko smierć? 
nieprzeczę, 14 człowiek do kłamtwź lekkiego 


| Przyuczony , mogłby fię utrzymać od kłam- 


ftwa ciężkiego, gdyby on miał zbawienne- 
mi uwagami napełnione ferce, te by bronić 
| gomogły od smierci. Ależ bo ludzie kłamliwi 
lamę prożność tylko y nieftatek w fercu 
fwoim maig, iak mowi Pial: Quoniam non efè 
inore corum veriras, cer eorum vanum eft, iz W 
uściech fwoich niemaig prawdy:, ferce ich 
prożneieft , dlatego ieft aiebefpieczenftya 


. |łacnego a ciężkiego upadku. 


. _ A gdy liç tak rzeczy maig, gdy kłamftwo. 
ieft naynieprzyftoynieyfze , nayniepożyte- 
tznieyfze , nayniebefpieczniey(ze. Ktoż bga 
 %Kófprć Bólfómó Tow ł, R dzie 
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niędzy nami RA by z dobrowolnie: 
ł na popełnienie iego? 
ê T ki ftworzon ie ftes do 
tylkó przyltoy nego ieft; dla tego obo: 
3, dbys liç chrónił wfzelkiey nie: 
jŚci, Jeżeli mafz fuknią fkalang, 
epfute, niesmiefz he w nich publi 
pokszować, mowige ze tak nieprzy” 
ftoynu 4 té nie przyftoy ność ieft nieprzyftoy: 
noscią malowang:tylko, niewłasciwą. - Dufza 
kłamitwem (kalaqa , ma w fobie prawdziwą 
yftoynosć. |. Rzeczefz: kłamftwa we 
mni ie ladzie niepoznaią, 4 kalang fuknią wie 

a ; ladzie niepoznaią kłamitwa twego, śle 


Bogiewidni, y wfzylcy hidri we dhieofta: | 


tereny n fzalbiertwa twole obaczą. Stat prze! ly 


ciwko tobie będą 4 podziwieniem ; 4 ciebie 
otoczy hańba ing kn» operiancitr ficut 
diploide cinfafione fua.  Czhowiecze Chrzeście 
ajiki wiele mafz fpofobow od Boga danych, 


do nabycia powodzenia żiemaikie ego, fpofobow 
godziwych, czemuż fzukafz niepodżiwyc chł | 


czemu yw afz do tego kłamftwać czyliż sie 
wiefz, że 0d O patrznósciBoiey włzelkie ta 
wilo powodzenie twoie? Jezeli on zechce 
błogo lawic ci, biogofławiorym będziefz we 
wfzyftkim. Jeżeli niezechce ; prożne (arie 
nia twoje: a. kłamftwami twoimi obrato. 
ny „rczylizci zechcę błogoftiwić: s? czyltż TĘ 
chce, aby ci fię po da io? dle bagdi to; tehi 
miał DOW dzenie prz rost, zdradę y, 
kłamitwo; ta MOWĘ: iwipiorimh profiera 


ger, droga bezbożnych pówodar fig. AN | 


MOW 


Sos 
oł 
do 
10: 


"Gs 
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| mow: ia kłamię nie dla ufzczęśliwienia megg 
lale dla naprawy blizniego , abym go przeftr4- 
fyt; czyliż prawda nieomylna bźiecznemi 
| ma grozić piorunami? niepotrzebź czynie złe” 
„po aby wyfzło na dobre , mowi Auguftyn: 
choćbyś swiát cały iednym miaf nawrocić 
kłamfityem , nieczyń tego, lepiey żeby Bog 
niebyś obróżony , á niżeli świżt nawrocony. 
Człowiecze Chrześciiń Gi fprawie- 
dliważ ie, za dietno fłowó kłam» 
liwe difzę w niebefpieczeńftyyo podawac? 
fowo przeminie , dufza niesmiertelna, fu- 
finafz ient, aby dla fłozyś przemiiśigcego du- 
fr wieczna ginęła? 
k  „Odezwiy fię do Boga z Dawidem: pro= 
kmość y 'ktamftwo odda] odemnie, á day mi 
brawdę y rozfgdek pokoju, abym o złym 
przeciwko przyiacielowi memu niepomyślił, 
Prawda y miłofierdzie twoie razem idą, á fg - 
Wlzyftkiemi d ogómi twolemi, niech mię zá- 
Wie prawda prowadzi „ A£ebym nie uchybik 


* Miłofierdzia, Amen. 
| 


KAZANIE 
|-Ná Niedzielę 6. po Swiatkźch 


D obowiazku fłrzeżenia fię fzko« 
ly. w dobrśch doczelnych bli- 


niego, pochodzecym z miłości. 


| Rz, Si 


aśo KAZŻZANTE 
Si dimifero eos deficient in via. * Quot pas d 
nes habetis? feptem. Et accipiens feptem | 
1 panes fregit. - Marc; 8. 3 
To czafy miewam kazania, o powinnas! g 
ściach Chrześcianiná z mifosci Teologi | á 
czney bliźniego, pochodzących, y iaż przełow | p 
żyłem, co czynić z obowiązku tey miłość | gj 
względem bliżniego powinien Chrześciśniń, p; 
Począłem nauczać , czego (ię ma chronić, y kę 
od czynienia czego unikać z teyze miłosci o 7 
bowiązku. A ze dwoiakie ieft złe ktorym  gę 
Hżaliemu nafzemu fzkodzić mozam ,iednó | p 
ktote zbawienie blizniego , drugie ktore do pi 
bro doczefne bliźniego pfuie , pokazawiy ki 
dwolakim Kacaaiem, że Chrześciąain obo | qi 
Wiązan iet áby dobra duchownemu: tbi] bo 
wienńema _ bliźniego (wego  nmieftko| go 
dził, co (ię dziele pizez wzgorlzenię; duilij | fu 
przed fję biorę pokazać obowsązek Ohrześciie | gą 
nina pochódzący z miłości do tego, 4 żeby | gej 
on nielzkodni dobcu doczefnema bliźniego | do 
fwoiego. Bym z3% ofnową należytą tak tę pór) gli 
winnnoic, iako też kazanie o niey rozporz: ln 
dził ; uważam (towa założone, ay nich tt: Ch 
iaki Chryftufow obyczsy względem ludu t| pa 
mim a azgłodniałego.  Maynierwej |do 
y poznał nędze ludu tego y przewidziać nieQl* | dzi 
myślae dla niego, ktore z głoda iśc mulih w 
konfequencyc: ff dimifers- eos, deficient in vib | gęf; 
Jeżeli nienakarmione pufzczę od febre, (ec) m 
w drodze uftaną bo daleko isé matę. < Pot Ter 
grotliwie pytał uczniow fwoich, wiele wy 

A 
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paa| dla nakarmienia zgłodniałych, chleba mieć 
| mogli: inzerrogavir eos, quor haheris panes? pytał 
| ich, wiele macie chleba? . W reficie ufły(za- 
| why , że fiedmioro chleba mieli , kazał te 
Anoe! chleby podać fobie, 4 błogofławigc ie, łamak 
logis | 4łamaigc cudownie pomnażał 3 tak dalece że 
„ało. | pomnożone zgłodniałych nafyciły, y nadobfi- 
Łości «ie zoftały, feprem panes fregir, fiedmioro chle 
aI bałamiął, © Uwazam tedy troiaki obyczay, 
©, Y ktorego, Chryftus, pobudzony miłością luda 
U 0" zgłodniałego zażył, ku zaratowaniu nędzy ie- 
rym go, myślił, mowił; czynił, przyłożył myśli ka 
edid wfpomożeniu , bo poznawał trofkliwie ieżeli 
> dol ię nakarmię ich, nitang w drodze, przyłożyś 
why ku wfpomożeniu ięzyka: bo pytał wiele maa 
obor | tie chleba, przyłożył ku wipomożeniu ręk» 
ubie bo wzięwfzy w ręce fiedmioro chlebź famak 
rko poy cudownie pomnażał; Jak fię miał Chrys 
(laj | ftus względem dobra doczefnego tych ludzi 
Ce | gą foba idycych, tak (ię powinien miec Chrzea 
żeby | dciánin: z obowiązku miłeści względem dobrá 
"e80 docześnego bliźnich fwoich.  Chryftus my» 
e POl gli, ięzyka,y ręk przykłada, hy dobro doczeę 
"at | ine, toieft wyżywienie tego ludu pomnożył. 
U Chrześciśnin pilne powinien miec baczenie 
u M nato, 4 żeby śni myślę, śni ięzykiem áni ręką 
WJ | dobru bliźniego {wego doczefnemu niefzko- 
EPN dził, -tac toieft rzecz' cała naftępnięcey moy 
fiat (Xy: Miłość Teologiczna obowięzuie Chrze= 
u scanin, áby względem blizniege żle nie» 
tedy myslit; f dimifero, deficient. Częsc I. Miłość 
o" Teologiczna obowiązuie Chrześcianina , aby 
e Wiględem bliźniego źle niemowił: Inte rogn= 
vie 


ei 
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Fit eos. Crge dl. Miłość Teologiczna. oto 
wiąznie. Chrześciśnin , śby względem blk 
źniego zle nie czynił: accipiens: parte. (regla, 


Częst LIL. Ad M.D.G. 


Część, |. 


Więty Paweł naydótzonałfzy obowiązków 
Chrześcianikich wykładacz w kście pier. 
wfzym do Korynczykow, gdzie nabcza cregi 
fię Chrzesciśmn chronić powinien 2 obowię: 
sku miłości względem bliźniego fwego,mawii 
charitas non cogitar malum. - Miłość bliźniego 
nic złego niemyśli. A temr fłowy: date znat 
że Chrześtiánin z przyczyny miłosci, obowię:| 
Tan ief aby blizhiemu (wemu, áni-o bliz smm] 
fwóim, zle niemyślat, Myśl: fakodliwa:do: 
bra bliśniego docze fnemu, o ktorym dzifiży| 
mówa, wieloraka bydź może, albo pofędzie 
iąca płonnie, albo. pyfena, ślbo zazdrofna, ál- | 
bo lobieżna, albo- nienawifna', to ieft zle ży: 
cżgca, takowych y tym podobnych myśli, 
względem bliźniego miłosć Feologiczna fus 
rowie zakaznie , charitas woń cogis malim K 
ten m itoiny gakażuiący. obowigzek ie ft wiel | 


te fprii edliwy bo takowe mysli, iak myślą: | 
cemu (ik c k teniu, do ktorego (4. fk iero | 
wane; v vde.czynig. Wielu ieft keer 


nezi win 
tne, poborne 
y do tego zaan 
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Nå Niedatela [ohapo Swiąt! kách SĘ 
zwoleniem., Aa tacy? y fobie y bliźnieraw 
ni: fzkodzą ? Sobie fzkodzą, bo innych polg- 
daiąc, (umi na ftrafiny I fąd zafłoguiś, iak moż 
wi żukatz S. w Rozdziale 6. bo siefzcze tegod 
famego grzechu winnemi fię faiq, o ktory 
niewińnie bliźniego pofądzózą iak mowi Ma- 
teul} S- w Rozdi: 7: bo iefzcze niezmiernie 
na fiebie zawaśnikig Bogi, wdzieralgc ię W Ux 
gd iego fędziacki, niemaiąc prawodaynie 
ponwoloney fobie do tego namieśtniczey włada 
Gzy, iak mowi jakob S. wE iście {woim ; qrż 


REJ dicar Jrarrem, legem Judicat. Kto polgdź a Brata 


fwego, prawo y prawodawcę fądzi. Szkodzg 
bliźniemu, bo każdy ma prawo aby dobrze a 
nim rozumiano; gdy do przeciwnego mnie- 
mania nię daie przyczyny ; oni toprawo. po 
fądzaniem żadney niemaigcym przyczyny y 
fandamentu, gwatcg. Każdy ma prawo; że» 
by. według wymiaru przyftoynosćt, álbo za= 
cności fwoiey był od kazdego fracowan Wer 
wnętrznie y poważan; oni to prawo polg- 
dzaniem. płonnym ruinnią iak mowi S.T0- 
maf:2. 21 quaó0.ex bac gud ali żqnżę malam opta 
gionem baber de -alio finie fi frcienii famdamento 
indebice contemnie ipfum, przeta famo że kto 
gbliżnim fwoim ma złe rozumienie bev dos 
fetecznego fundamentu, przeto famo him 
pogardza; nie igft że to piekiel ug krzywdą * ? 
Wielnieft ktorzy nieporządnie wielkiego fą 
» fobie ARIE fwoję natutę, waj! NOŚC, 
mądrość, CHI tę, zangi, prace, zbytnie fiacuiąs 

4 bliznich fwoich „ podobnez; czy to wi 10d20= 
Woj nabyte dary, lekce ważą, za nic mag; 

R4 atá 
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å 2a y cl tak fobie iak biiżniemu fwoiemu 
niefikodzą ê Szkodzą fobie , bófię przyprae 
wiaig © niebefpieczeńftwo utraty. taki Bo- 
fiey, takowym bowiem, idk mowią Oycowie 
Bwięci: na fundamencie wyroku piśmienne= 


| 


go, pofpolicię odiętałafka bywa, y tym ha» | 


niebnie bydź przeftaią, czym fię hardzie bydź 
rozumieli, a iak puchlizna ciała częftokrot 


priyprawia o śmierc ciało , tak nadęcie dufży | 


przyprawia częfto o śmierć dufzę, uczeftnicą 
ią czynige lcyperowfziey cząftki. | Szkodzą 
blizaim , bo każdy bliźni ma prawo ; á żeby 
natura w nim dobra, cnotą, zalługa, mądrość, 
według prawdy uftogney fzacowáne były. Lu- 
dzie: zaś wieje o fobie rozumieiący bezprawie 
w tym czynię, gdy te w bliznim obyczayne 
kleynoty mało fzacuig y za nic maig; nie ieft 


Że to piekielną krzywdg? Wielu ieft ktory | 


cudzego dobrá, czy to wrodzonego, czy naby= | 


tego niezmierng zazdrość maig; że poznaię 
bliżniego bydź fzczęśliwym, dobrowolnie, ro- 
zmyślnie {murek w feren fwoim wzniecśią» 
A za y citak fobiejiak bliźniemu niefzkodzą? 
fobie fukodzą, bomowi o nich Pfalmiftaz 
concebie dolerem,peperit iniquiratem, poczynaig 
bolesć, 4 rodzę nieprawość, poczynaią boleść. 
to ieft fmutek z cudzego fzczęćcia, á gdy te- 
mu fmutkowi fę niefprzeciwiaiggdy w fercw 
fwoim nawyslnie zarza, gdy dobrowolnie áp- 
probuig, ten {murek faie fię neprawoscią, 
bo fię profto førzeciwia rozporzędzeniom Bo- 
@un, y gani dekreta0) patrzności Bolkiey, kros 
remi polłanowika, śby ten y w był w tyny 
lub 


N4 Niedzielę fzofigpo Swtarkich 268: 
lnb owym fzczęściu? honórze, fortunie: wzię- 
tości;bo radby to wfzyftko blizniemu (woiema 
odiąć. Szkodzą bliźniemu, bo każdy ma pra- 
wo, zobcowanmia rozumnego ftworzenia pos 
chodzące; aby. ię- z fzczęścia iego y powoe 
dzenia wfzyfcy ciefzyli: przeto iak czytamy, 
w przypowieściach: Chryftafowych:: Pafterz 
ż okoliczności znalezione% owieczki; Biało- 
pora ż okolicznosci: znalezionego: pieniądza; 

yciec Ewangeliczny z okoliczności powro= 
fu marnotrawnego: fyna, zprzyłaciołmi, fg- 
$adami , z gośćmi: okolicznie zaptofzonemt 
ciefzyli fię 5 ba y Paweł krotkiemi fłowy 
tego w liście do Koryntow: dotknął: charizag 
wongauder. Zas ludzie zazdrośni niechcą temu 
prawu dofyć czynie, finucąc fię z fzczęścia 
bliżniego: wego. Nie ieft ze to piekielng 
krzywdą? Wielu, ktorzy nieporządne chęci, 
nieczyfte pożądliwości względem bliżnich 
fwoich maią: życząc fobie iakimkolwiek 
fprofnosci (pofobem ich użyć; áza ci y ch 
tak fobie jak bliznim'niefzkodzg* Szkodzą fo- 
bie, bo wyzuwfzy fię rozumnego człowieka, 
nierozamnemi -itaig fię bydlęrami, bo w tá- 
kowych. okolicznościach rządzą (ię: nierozu= 
mem ludzkim, źlebydlęcą pafyą: Acur eguns F 
mulus, quibus now efè inzelletus, w prawnią fię 
w'slepotę rozumn , y twardośc fercź, ktora 
ieft mayciężfzą grzefznika karg, bo iak fzdzi 
Auguftyn nieczyftość pofpolicić na te dwa 
fikopuły człowieka w prowadza, á do tego 
gniew Chryftafow zafięgiią, bo Ciało iego 
mifiyczne ktorego op ieft głową, Ciażem zaf 

iya 
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tym f wtyk Chrzesciźnie , cheg kalač, 

odró na: co dokładniey, y ¿wawiey w lie 
ftsch twoich narzeka Pa wek Szkodzą bliżnie- 
mu, bo kaźdy ma po fobie prawo, 4 żeby nike 
dobrá i iege, 4 iefzcze naycelnieyfzego, nike 
niepragnąś ruiny, ponieważ taś czyftośc y cd- 
‘fosc ciałź ieft dobrem ofobliwym, ktokolwiek 
więc, zamyśla; pożąda, pragnie reny tego dos 
bra, bardzo wykracza przeciwko temu pras 
wu: y nie iefiże to piekieł ną krzywdą? Wielu 
w refzcie jeft , ktorzy. bliźniemu fwemu t 
nienawiści życzą ułego; ia tez eo ieit ate: ciy 
to chorabó, czy smierc, czy roina fawy Kono= 
ru, fortuny, czy niefzczęśliwy przypadek. A zá 
ya nićfskodzą ciężko tak fobie jak blianiemu? 
fobie fakodig, bo taką nienawiścią. dufzę fwo 
igi żabjtśig; bo to złesktore bliźniemu życzą, fa» 
mina liebie (prowadzają ;, iak mowi na iea 
dnym mieyfca Piimo Święte: przez co kto 
grzelzy, przerowkaran będzie. , a ną drugim: 

ukochał przeklębtiyo, prz yidzie nań. Siko» 
dzą bliznieniu bo każdy mą prawo po fobie; 4 
eby e niktntechciaź. KE aetey naypoządań= 
frey wolnosci ktorg woleńief od whelkiego 
złego, á zaś ktory zyczy źle 2 nienatyigci bli- 
niemu; chce ma odebróć, cożkolwiek bydźi 
czy ta wola Kuteczna; cr ży mefknteczna ,. tę 
wolność naypozędańfzą: nie ieft że to pie- 
kiclngkriywdg è ślęć czy tiz mi podo bna wizy: 

ftkie wyleczyc myśli yi afiekta rozmaitemi 
fpofobs mi lzkodzące bliźniemu, wyliczone, y 
eta EW > tohyw podobne- ig prawem 
milosc zakazane: U żja: Hoj cogisar malis 
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śFakie bowiem 


fprzeciwziaią miłości 
Miłosc bliżniego ieft ha oc 
tak fiebie famego; ktorzy zaś złe o liż y 
blizniemu mysig ; ani fæbie, mE bisźniega 
kochaią, t bo tak fobie fzkodzą, iako:też bliżnie=- 
mu piekielną krzywdę czynią: więć oni lię i- 
ftotnie fprzeciwia ią mi tosc: Teologiczney» 
Może kto-mowic;zakówe myśli, bardzicy zda» 
1 liç bydź przeciwko fprź, wie dliwreści: Nie 
przeczę. iatema, że zakowe złemysh B przes 
neah fprawiedliwości ; ; ba gdzie i ieft od Bo- 
ga, od.natury dane prawo, 4 gu wałe cierpi, tam 
ięczy fprawie 3 


dliwość Ale fą orar, y nay- 
pierwey przeciy wko shiłóć ci bliźniego, bo mie 
łość blianiego,jeft Matką fpriwiędliwości ą 
iprawiedhwosć corą miłosci; 4iako gdy cow 
rę haniebnie gwałcą; Macka piek S krzywdę 
ponofi; tak gdy przez złe mysli; fikodliwe 
bliźniemu, fprawiedhwośc uk rzywdzona, Mi 
tka iey A se wielką ma krzywdę. Ani mo- 
wcie źh:krży wdziciele; skim to fpofebem być 
mioże, aby myśl nafza, ktora ieft wnas, © 
którey biizni niewie, "krzywdę bliżniema:, 

ktory nie ieft w nas, czynić mtata? c was, leka 


komyślnych á zakr zywe! niemoże bygź pra« 
wdziwa,. acz będ dzie talemn2. Baymy. ze 
wam todziey taiemnie , z kilku fet czerwo- 
nych złotyci ilkada iefiąt wziął, wy otym 
niewieci ecie to tone przed walzą 


wiadomo 4 
wę Walz krzywug, taK ci 
salach walzych,„ ktore m 
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źniego, blizni wafi niewie, (fam bowiem Bog: 
przenika fercź ) iednak myśli złe wafie fg pra 
wdziwą, rzetelną blizniego krzywdą. Prawda. 
iefzcze. że bliźni wafz, nie ieft przytomny w: 
fercu wafzym , ani też myśli wafze do niego: 
przechodzę po powietrzu „ takjak przechodzi 
po powietrzu od ognia ciepło, ód ffońca świe. 
tło, iednakże prawdziwą rzetelną, czynią Bli- 
aniemu krzywdę > bo choć niemafz bliźniego 
przytemnego ani: w dufzy, áni w fercu Waa. 
fzyma; śle prawo iego, iemu fłażące, y Wzglęa 
Pem niego was obowiązuigce.;, jakie to prawo, 
niepofądzay bl ¿niego bez gruntownego fun. 
slamentu ; nieważ lekce tego, coś powinien 
fiacować ; niefmuc fię 3 cudzego dobra, á 
na twoim przefłatyay ; niepożgday ka niepo- 
rzędnemu używania człowiekź ; nieżycz tego. 
bliźniemu , czego (obie nieżyczyfz. To prás. 
wo bliźniemu wafzemu fłużące, á was obd» 
wiązuiące, ieft przytomne w dufzach wa- 
fryen, w fercżch wafzych; iak mowi Páweķ 
do Koryntczyków : łex ftripza in tabulis cordis 
Earnalibus , prawo napifane ná tablicach fer» 
cå mięfiftych. Choć tedy bliźni nie ieft przy. 
tomny w dufzy wafzey, choć myśli niewycho= 
dzą 2 ferca wafiego, y nie idẹ do blizniegó, 
aby go w efobie iego krzywdziły; śtoli że 
Maig przycomne fobie prawo iemu fłniące, y 
względem niege wss obowigzniące ; W tym 
prawie zelżonym, mogą wielką czynić, y z4pe- 
wne czynią krzywdę. Z tey przyczyny Pan 
Bog w ftarym Leftimencie zakazał wfzelkich 
àg: cudzych rzeczy, przykazaniem EA 

WS» 
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{woim.  Zstey przyczyny iefzcze W nowym 
Teftamencie zakazał Chryftus, wfżelki sh my- 
sli, pragnienia, przyzwolenia nierządnego, tak= 
że wfzelkich nienawiści, galewow; acz przeci= 
wko nieprzylaciożom ; chocby fię te myśli y 
śfłekcy złośliwe znakiem powierzchowny: 
niewydawały: bo takowe myśli y śfiekta czy” 
nige ktzywdę prawu bliźniego , y fpriwie- 
dliwość Chrześciańtką y miłość Teologicznę: 
wniwecz obracaią, charżzas nen cogitat malim, 

Przenikniycie to zbawiennie Chrześcia- 
nie moi, ź4ieżeliby (ię co takowego, czy W 
rozumie. wafzyra, ktory ieft ftolicg wfzelkich 
myśli, czy w woli y fercu, ktore ieft ftolicą 
wfzelkich affektow, znaydować miało, nie» 
odwłocznie odmnataycie, 


PA RAK 
CZECH 
AT ctyliż dofyć mieć będą obowiązki mie 
HA osci Feologiczney, gdy tylko złe mysli y 
żądze względem blizniego zgłowy y z fercź 
wyruguiemy? Chryftus Pan nietylko mysliš 
aby zgłodarałe nędzne pozywił ; ślą y mo< 
wit: fnrerrognote eos guar habsris panes? pytał, 
wiele macie chleba: tak tez powinnośc pras 
wdziwey miłości nietylko tego wyciąga pa 
has, śbyśmy nic złego względem bliźniego 
niemyslili, lecz iefzcze żeb,śmy ięzyk nafa 
-od wfzelkiey fzkody, ktora fię przez niego bli 
¿niemu nafzemu ftać może iak naypilniey za» 
chowałi. Pewna ieft rzecz że domiłości blia 
aniego y ięzyka potrzeba, mowi powiem w 
liście 
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liscie Twoim fanS. non diligatis lin 
bó fed deritace, niekochaycię fig i 
Rowem, ałe prawdą ,<ktore ftową 
iąc Hamacze Pilma; mowią: że do 
wey miłośći prócz fłów trzeba p f 
ieft ferca (zczerze życzącego. «Serce fzc1E= 
rze tyciące, bez oswiadczenia iłownega 
jeż blizaiemu miewiadome , iłowa oświade 
ber fercá życzłiwego, zdradzaią „ 
owa -z fercem;, ierce dobre z łowami 
iawnaieft yiprawdziwa miłosć 
żykazuiącey należy., 4 te= 
by w jese me ferce y fłowa fpofobia 
ła ku dobra bliźniego , tak do miłosci zaka- 
znięcey nalezy, żby fetce y ięsyk Chrześcidnt 
fki zachowała 61 fzkody blizniego ykiem 
wielorako p 0 iem kroczyć 
mózem, y ié fzkadę w doczefnym dos 
bru ic ć możem 4lbo uwłacza” 
iąc albo potwarzaigć, albo z nies 
„ albo przez fwaryłzącfię waaiemnie. 
zówych wfzyftkich y. tym podobnych iga 
zycznych wykroczenia chronic fię powiniem 
z obowiązku raiłości Teologiczney blitniego, 
kązdy Chrzescianin.  Uwłaczamy bliźniemu, 
gdy w niebytności jego defekt iaki znaczny, 
c1y t0 .przyrodzony; czy obyczayny prawdzim 
wy, śle zakryty wyiawiamy, przed temi ktorzy 
e nim zadney wiadomości niemieli , 4 niena» 
lezało do nich, aby otym wiedzieli. Gdy 
grzech bliźniego mnieyfzy, przez zewnętrzne, 
4 dowcipne ow wyrażenta wielkim pokazus 
jemy, y takie © nim w innych mniemanie 
iprawiuemy, Gay akcyg bligniego oboiętną, 


i R AT 
KODIIZMIEDU W 


NZ Niedzielę lżofk pe Świętkich ETE 
[ przez niefpra wiedliwe domyty złe tłumacze” 
my,.y tęż innyim opowiadamy; gdy pochwsż 
godni e innym przypifanych, albo nieprzyzna- 
jemy Rownie, ślbo milczemy na nie, mitetea 
niem takowym pokażniąc, że (ię rzecz ms inan 
crey: ; Potwarzamy bliźniego w ren czas, g gdy 
mys lamy taki defektprzyrodzon y,ślbo grzech 
wielki y niewinnie wkładamy na bliźniego 
głofe gc y twierdząc ka:ochydzie i iego, że tak 
zet nieinaczey: na podobieńftwo owych i Lys 
dow.,, ktorzy na Zbawicieła |esufa pijak- 
fwo, Et y buntowanie narodu 
bezboimie wkładali.  Znieważan ny bliżniega 
Ww teń czas, gdy w kia 1osci iego rażące< 
mi lzemy go fłowami,czy to złe urodzenie ná 
oczy mu wymiataigc,czy fzalonym go nażywa- 
icz czy da beftyi nierozumney go przyro- 
Wnywaląc czy z fpraw 1 iegu maigeyśi iąc fię z 
y inaczey ftowami oft pocże wych n iiegodnemt 
Wobec go chańbięc. Swarzym fię wtenczas 
s bliźnim „ku wzatemney gbełdze gdy owi: 


imi doiadajgcemi, de niecierpliwesci blizn ie- 
po zapalamy , át tąd fię to raz wzmieca Wi 
key pozar y mściwa wzaiemauość. Pakos 


wych wfzyftkich wykroczenia ięzyctznych, 
miłość Teologiczna b lizniego, furowie 
ie, botakowe wykrocze nia. oba dzo wielkg na 
dobcu fzacownym bliżniemu tą; krz żywdęe 
Froiakie dobro wielce fzacawne ma. bliz nia 
fłiwę, honor) y pokoy. Uwż 
czne y potwarz ruyntiig i 
waga Sa honor bliżai 
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dzy dobry ziemkiemi człowiek niema nad 


fławę, przeta lodzie światowi to dobro niepas | 


miarkowanie kochaiąc ; gdzie idzie o punkt 
honoru ha wfzyftko fię, dobreli złeli odwadaią: 
á w tym punkcie honoru nabawiaig (ię niela- 
wy wieczńey © in pundło ad fuferna dsfcendunn 


Człowiek z4ś awłaczaięcy, to dobro blizniemu | 


wydziera. Y gdyby ną tey famey docze(ney 
przelławaś fzkodzie, ależbo ftuchaigcych ob- 
mowy- zabitia na dafzy, czyniąc ich wipoł dzia 
łaczami mówney nieprawości. . Daleko zaś 
gorfzy od obmowy potwarca; ten bowiem 


_ jedym zamachem iężycznym y- fławę bli- 


o fpotwarzonego , y dufze bliżnich por 
rzy fłućhaięcych y prawdę fprzylaiącą 


niewinności, zabiia, bo przez kłamfiwo chce | 


niewinność Lazic, ktorąby miał wyznawać y 
ciefzyc fię z niey, iak'mowi Pdwet': charirat 


songiuler veritati, Ro wog albo więkfzą zdać | 


milie krzywdę czyni blizniema zniewaga ia 
£ ) 
go wobec; bo honor iemu powinny odeyx 


muie: kardy człowiek maigcy iakgźkolwiek | 


Rawe, przyzwoity do niey powinien mieć hos 


nor; to ieft aby znim iako z przytomnym | 


cztowiekiem przyftoynie fię obchodzono , ten 
bowiem honarieft świadkiem fławy bliźnie- 
go , czyli dobrey o nim opinii, fława zaś czy 
to onaieft zoagdrości, czy cnoty, czy z ine 
ney racyi, ieft pobudką do honoru. Uwłocze« 
nie y potwarz pfuie bliźniego fławę, zniewa» 
ga, wobec pfuie bliźniego honor. Uwło. 
czenie ieft na podobieńftwo złodzieja , ktory 
kryiomo, rzecz bierze, Pany rzeczy, zniewaga 

; ną 


NA Niedzielę fzofią po Świaskęe. TE 
ni podobienftwo rozboyniká ktory iz 
obec wydziera pieniądze, Panń pieniędzy. | 
ka złość ieft tey krzywdy, miarknycie z prze. 
fiło Niedzielney Ewangelii: wrktor: y wam 
przeczytałem,, że zato iłowó fealony rieczone 
bliżniemu, na piekło (kaznię: què diwsrie, fart 
vens erie gelenne ignis. Coz dopiero kied 
zniewagą będzie złgczona z uwžłžoczeniem 
potwarzą, kiedy kto w, padł(zy w beftyślfzą 


paflyg, cokolwiek nayfkrytfzego, á wielce 


| fikodzącego fławie bliźniego , wizyftko mu 


w oczy wyrzuci, ba owfzem wiele pótwarzy, 
to iet grzechow,od ktorych bliźni cale daleki, 
złośliwie przy wielu fłuchśigcych wypowie. 
O iak cż/ płodna niechota, iak wielka krzywda. 
A o fwarach co mewic? fwary pokoy y przys 
iażń , kutek miłości Teologiczney pfuig; fu- 
chaycie Ekklefiaftyka: - Mirzens Lapidem in vo- 
latilia dejiciet illa; fic ©? gui conwiciatur amico, 
di/folvit amicitiam. Jak ten ktory między ku- 
pę ptáftwá rzuci kamień, wfzyftkie rozpłofzy; 
tak gdzie zachodzą fwśry niezgodliwe , przy- 
iążń y pokoy ztamtąd ulacnie, 4 ná to miey= 
ice naftępuie niezgoda y nienawiść y tak 
fię wcześnie zaczyna piekło, między fwarli- 
wym małżeńftwem piekło między fwarliwemi 
fgfiady piekło , w Mieście niezgodliwym pie. 
kto: © {wego czafu, ro podóbieńftwo do pies 
kła, wychodzi na rzetelne piekło. O ięzy- 
ku naywiękfze nic dobrego! Dobrze cię w 
Piśmie S. rż przyrow nano do mieczą, bo wie- 


 lubliźnich ciężko ranifz; iuż do ognia, bo nay» 


droż(ze dobra blizniemu pozerafz;iuż do piora 
X, KófpraBkl[ama Tom 1, 5 ssla- 
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calamus fcvibe , bo dekretá ftawę, honor, pocz | 


giwość konfifzkuiące zapiluiefz, iuż przydana 


zęce mors de manu lingua, bo życie wefołe {pos | 


koyne wydzierafz., bodaybysafechł y przył 
gnął do fzczeki moiey , á niżelibys (ię kiedy 
na tak ciężką krzywdę miłości bliźniego miak 
odważyć.  Bierzcieto fobie mocno w głowę 


Chrzeżcianie, 4 iak macie pilnować języka, | 


przenikąycie y ftanowcie. 


Z 
Cześć IH. 
40 podobno iuż dofyc ftanie fig obowięe 
2 akom miłofnym , gdy, śni myslą, ani ięs 
zykiem fzkedzić bliźniemu przedfięweźmie» 
my y wykonamy! Chryftus Pan iakozmy w 
przeczytaneyK wangelii uważyłi, ku dobru las 
dzi zgłodniałych , nić tylko mysli, gayka 
ale tez y rąk przyłożył accipiens pańes fregley 


waigwizy chleby błogoftawił y łamał. Tac | 
toieft iefzcze y nafza powinność , to z obos | 
wiązku miłości, to z przykładu Chryftufo= ścia 


wego, żebyśmy nietylko nieżłego względem 


blżniego niemyślili „. nie tylko nic złego | 
względem bliźniego niemowili, żle też nie | 


złego względem bliźniego nieczynili. Troiás 
kim fpotobem ręka na krzywdę bliżniego 
ścięgniona bydź może: Przea niefprawiedlie 
we, dobra fertunnego branie „przez befpies 


orne uderzenie , przez zranienie, (kałeczeniez | 


maboyftwo bliźniego ; takowych rąk ucywania 
"furowi. Beologiczna zakazuie miłośc blizniee 
ge 
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BT charitas non agirperperam, miłość wie ná 

przeciw nieczyni, mowiPawet: Botakowym 

«tynieniemm, wielka fię dzieie krzywda dobru 

bliźniego. A matat bowiem krzywda, gdy 

kto cudzą fortunę wydrze niefprawiedliwie, y 

eddac iey. włafnemu Dziedzicowi niechce ? 
Gdy zły Dziedzic poddanych fwoich ma nie- 

| Zafzme daniny; Miafto ubożfzych Obywśte- 
low na wymyślne podatki wyciąga” wzdyc te 

iek rozboy rapere pauperum, dum attrabit euna 

Gdy Pźnowie ffugom niepłacg, gdy fłudzy 

Panow krzywdzą. Gdy gofpodarze "w mie- 

tie, fzynkarze w garcach, kupcy w łokciach 

towarach zdradę czynią. Słuchaycie co mo- 

wi przeciwko takim kreywdzicielom Kate- 

<hizm Concyliom $. Trydentlkiego : Grave 

feelus ipfa mature wario Jaćkis oftendit, ef enim 

juftisie Contrarium, Sam zdrowy rozum pos 

Kazuie , żeto ieft wielką nieprawością, bo Z 
| iltozy Gyoiey fprzeciwia fię fprawiedłiwościć 
Słachaycie iefzcze co Salomon W przypowię= 
eiach., /farega dotofa, abominazio apud DŁUM, 
Wagź zdradziecka, obrzydzeniem u BOGA. 
| Ale o cym obfzerniey , gdy dali Bog mowić 
będziem © kontraktach przedaży. A małafz 
[ieleze kczywda dzieje fię bliźniemu ,przez bez 
| prawne uderzenia? Niemowię o tym uderze= 
niu, ktore dziele fię na ukaranie wykracżź- 

iicego, według wymiaru roftropności; bo ta 
kara od Boga awierzchnosciem należytym da= 

sa y pozwelona. Ale mowie o owych bi- 

tich, ktore fię dzielą w ślepey zawziętosci , 
ktere fię dzieją fpofogem okracieńftwa w nies 

) 2 to» 
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ktorych,- Ktore dzieig fię na prześladowanie 

częftokroc niewinnych. O iak wielu takich 

ktorzy za lada okkazyikę, uwagi człowieka ros 

zumnego niegodną; roziadźfzy fię, bic każą, 

chocby ná mieyfcu poddany miaf zoftaćz -0 

fak wielu ktorzy roziufzeni, co tylko im fię 

nawinie w tym krotkim fzaleńitwie, kamien 

i, żelażóli , naczynieli, potywaią, y ná blis 

zniego miotaig, 4 doftaw fay oloby policzki 

wycinaią, płaznią, kiie trzafkaię, 0 ziemie rtis 

caig, depcg; 4 podobno (ię trafia nie tylko 

między Pany y ftużącemi, nie tylko między. | 
gofpodarzami y domowniki, ale też między 
małieńftwem. Co to tà krzywdź blizniegoł 
krzywda ile onma w fobie ObrazBofEt; krzy: 
wda ile ieft człowiekiem, bo tak fzalenie y £ 
bydlęciem (ię obchodzic niegodzi, ile w małe 
zeńfiwie zoftaie, boiak takie mołżeń (two ma 
wyrażac owę zgodę ktorajeft między Chryftu- | 
fem-y Kościożem lego , krzywda, bo: traci | 
zdrowie, ktorego fam Bog Panem ieft, iako y 
authorem życia. Aiako życia,tak zdrowia 
nikt fobie odeymowóc nienioże, dopiero | 
żeby kto bez prawnie miał odeymować inne- | 
mu; bota ieft władza famego Boga, ytego | 
ktoremu namiefinicza dana, rakie fa fędy wie | 
nowaycow karzące. Dopieroż krzywda wielk 
ka, krzywda nienedgrodzona, tkajeczyć czło” 
wiek2, przez odjęcie naprzykład ręki. Zabić | 
«człowieka, Czy to orężem , czy tUCILNĄ , ciy 

nafłaniem, czy zęryzieniem, czy innym {potos 

bem, bo iak że kraywdzicielu oddafz temu iy» 

cie, ktaregos o śmierć prayprawit? iakcże bie 

: CELU 
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daf. rękę naprzykład rzemieślnikowi, ktore- 
gos w fzalónym gniewie wiecznie Maleczył? 
An biada wam okrucnicy, biada zaboycy, bid- 
da dzikoscią beftye „biada pfi naturą: ve vobis 
canes. Dawno,dawno obwołał Paweł: że nie- 
wnidziecie do krolefttva niebietiego na go- 
dy wieknifte. Chrześciśnie moi te wfzyftkie 
fikody bliźniego, czyli to my lą, czy ięzykiem, 
czy uczynkiem, o ktorych fię dotychmiaft 
mowiło, fą naypierwey przeciwko fprawie- 
dliwosct, bo fzkodę czynię ślbo w opinii, ál- 
bo y wprawodayności y władzy cudzey. Są 
przeciwko miłości bliźniegoChryftus bowiem 
w Roz:'7. u Mateufza ttumáczęc na czym zae 
leży praktyczne wykonanie przykazania o mis 
tości blizniego mowi: Hac eft lex © Propheta. 
Quodcunąne oderis ab alie zibi fieri,oide ne ru alis 
quaudo alteri facias, ná tym zależy miłośc od 
ktorey wfzyftkie prawś y proroćtwa zawifły. 
Czego niechcefz y nienawidzifz aby ci blizni 
twoy czynił , ftrzeż fię mocno, abyś tego bli- 
niemu cwemu nieczynił, Ponieważ zaś ka« 
ady nieżyczy fobie tego, brzydzifiętym, y 
hiechee, 4 zeby względem niego żle myślono, 
4 ieby względem niego żle mowiono, á żeby 
względem niego źle czyniono; obowigzan ieft 
4żeby nic źle względem bliźniego niemyślit, 
nic źle względem bliźniego niemowił, nic źle. 
względem bliżniega nie czynił. Ten zaś ,0- 
bowiązek ieft z miłości Teologiczney praktyu 
cznie wzięty. Diliges proximum ficut te ipfum. 

A gdyż tak fię rzeczy maią.  Prolzę was 
naymilf, Chrzescianie moi , na podobienfitwo 
Sg Przy: 


RAZAWTE 


a 
o ktadu Jerufa Chryttufa „ktory: nam dzie | 
fiay Ewangelia Swięta, y na obiaśnienie o- | 


bowigzkow miłofnych , y ná azáchęcenie do 
pełnienia ich, wyftawiła. Rozumy, wole, ię: 
zyki, ręce wafze dobru bhznich wafzych chę- 
aliwie oddaycie. To-przed fię biorąc, y w 
fercu mocno: ftanowigc, że odtąd bliźniego 
wafzego śni myślą:, áni ftowem , áni uczyn- 
kiem obrazisie. Nie psfądzaycie,4 niebędzie. 


cie fqdzent , niewynoście ię nad bliżnich wae | 


fivch, á będzięcie wyniefionemi. Wiefocie 
fię zich dobra, +wafze dobra. tak duchowne 


jak tiemie pomnożone będę, niepoząday cie: | 


eudzego ciała nierządną chęcią, 4:ciafa wás 
fse ciał błogofawionych zaiaśnieią pofagiem. 
Nieżyczcie nic złego bliżniemu, 4 wy od 
wfzelkiego złego uwołnianemi będziecie. 
Przeftrzegaycie fay. konoru,pokoiu bliżnich 


wafzych, 4 fami będziecie mieli fławę, Honor, | 


pokoy, y przytaśń.. Strzeżcie fię niefprawiee- | 


wych wzigckow , y bezprawia bliźnim bole- 
fnego , śbędziecie w dobrey fortunie y ty 


dobrym zdrowiu długo żyli Botakowych | 
enot, takowa, procz inney wieczney;jefł nade | 


roda.  Wfzakże Chryftus Pan n S. Máte 
E w Rozdziale 7:Y-2. namawiaige nas że= 
byśmy dobremi byli względem $liżnich, śni 
mu fakodzili nawes myślą rzekł, in gua menfi 
ra menfi fueritis; remcziesur vobis, iakg miare 
ką względem bliźniego, mierzyc będziecie, tas 
ką miarką wam odmierżońo: będzie , åte fło- 
„wś ie (g Jezufowe, fẹ nieomylne. Wiecie 
Chrześcianie moi, że iak bez miłości Bofkiey 
tak 


Na Niedziele feoftą po Swiatkóch | age 
tak bez miłości bliźniego, niemozna, ofig- 
gnac nieba: Kto mś żle myśli o bliźnim żle 
mowi: o bliżnim:, zle: czyni blizniemu , tem 
niema miłości bliźniego , ieżeli więc chcecie 
mieć niebo; ieżeli chcecie bydź fzczęśliwemi 
na wieki; nieprzekonana ieft wam zadana po- 
trzeba, śbyście y myślę y owy y uczyna 
kiem famym bliżatego wafzego porządnie ko» 
chali. - Powiedzcie mi Chrześciśnie , albw 
chcecie bydź stemi w niebie, o ktorych tea 
tar żle myslicie ,mowicie, y żle im czynicie, 
albo niechcecie: ieżeli nie chcecie ; toe y 
fami w niebie bydź niemożecie , bo kto niea 
chce bydź w:niebie z bliźnim fwoim, ten $ 
fam niebędzie, ieżeli chcecie, toć nie (pras 
wiedliwfzego ; iak żebyscie tych kochali doa 
cześnie, ktorych muficie kochać wiecznie, 
iak żebyście o:tychimyslili, mowili,dobrze im 
Gzynili, o ktorych nic złego myskic, niczłega 
mowić,ktorym nic złego czynic po całe wiekť 
niebędziecie mogli.  Chrześcianie moi gdy« 
by to fiło o famego bliźniego, śleż bo idzie 
o Boga, ieżeli niebędziecie kochali bliźniego, 
niebędziecie kochali Bogź, iako te grunto= 
wnie dowodzi S. Jan w liście fwoim. Aia 
wam jawnym podobieńfłwem to ukazuię : 
gdyby Qyciec dobry mowił do fynź fwoiego, 
iejeli mię kochafz fynu moy , uczyń dla mnie 
tę rzecz wielce fię podobśigcg Bogu, mnie mie 
łą, tobiełacną y pożyteczną; gdyby fyn nie- 
chciał tey rzeczy uczynić dla ©Qyca, znakiem 
by tobyło że niekocha Oyca, BOG mowi 
kochaycie bliźniego dla mnie, bać ta ieftuifto- 

, S4 tą 
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ta (i eofogiezney miłości bliżniego; kochać ga 
dla Boga. -Mowi ieżeli mnie kochacie, uczyr- 
ciefą to. dla mnie, abyście 6 bliźnim wafzym 
żle niemyśkli, zle niemowili, zle mu nieczyni 
li, bardzo mi to iniło będzie, wam łacno przy 
pomocy moiey y pożyteczno ; ieżeli tedy 
nieczynicie tego dla Boga, dokumentem ide 


wnym będzie, że niechcecie kochac BOGA. | 


Chrześcianie moi uważcie„ieno iak fię ód was 


fprawiediiwey dopominam rzeczy. Choćby- | 
ście naygorzey myshli bliźniemu wafzemu, | 
Bog rozlypie te myśli walte, yten tylko znich | 


pozytek będziecie mieli, ze tym. bardziey u- 
dręczą ferca wafze , im fię. bardziey zawie- 
dzionemi y. niefkutecznemi pokażą. Choć 
byście naygorzey mowili o bliżnich wafzych, 
Bog ich oczyści , utrzyma przy (ławie, 4 was 


obmierzłemi wfzyftkim kłamcami. pokaże, | 


Chocbyscie naywięcey krzywdzili, Bag uczy» 
ni abyście nieprzylzlt do kawałka chleba, á 
jezeli co zbierzecie, wnet ftracicte, bo zbiory 
złe, tak mowipifmo: fg na podobieńftwo wody 
ktora nagle zbiera y, nagłe opada. Czyliż nie 
lepiey y myślę, y owy, y fprawami. bli: 
zniema (przytac; á niżeli myślą, (łowy, uczyn= 
kiem kufząc (ię o fzkodę bliźniego nic niee 
wikorac y dulze ftracic.  Uczyncjefz więc 
niź wynidziecie z Kazania, uczyncie to przed: 
fiewztęcie: Stanowiemy JEZU Chryfte przy: 


kładu twego, nasladowanie, fłanowiemy nić | 


jego né myślic względem bliźniego ; bo 

głowa tWwol4 1a nas y za blizniego cierniem 

* Bkoronowana. Nic złego niemowie wigi- 
dem 
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dem blizniego , bonita twoie za nas y za bli- 
niego nafzego, oćtem y zofcią napawane: 
aięzyk twoy, na krrywdy tobie Wwyrzędzane, 
milczał, nic złego blizniemu nieczynić, bo 
ręce twoie do krzyża przykowane; Day På- 
nie łatkę do wykonania, ktorys fprawic w 
fercu. raczyś zbawienne ipoftanowienie , 
Amen. 
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N4 Niedzielę 1r. po Swiatkich 
O fpofobie [kutecznym kochanie 
nieprzyjaciół. 
śdducunt ei furdum E mutum, © depreca= 
bant eum, ut imponat illi mants © mifit 
digitos Juos, in auriculas ejus, tetigit fin 
guam ejus EF fufpiciens in Celum, inge= 
mutt.: : Marcs g- 


pReeczynney Ewangelii hitorya-taiemnice 

w fobie aamyka.. Przyprowadzono da 
Jezufa człowieka, ktory był w raz głuchym 
y niemym aby go uzdrowił , fuch y mowę 
przywrociwfzy. _ Chryftus kore tylko pro= 
zbę ufłyfzał wielu za nim fię wftawiaiących > 
przyzwolił y mocno przedfięwziąż to; nad 
nędanymi uczynie miłofierdzie. W fizkże by 
wykonał ro, cò w woli fwoiey poftanowił o= 
koło tego kaleki, wiele piecwey zewnętra= 

BYC 
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mych fprav y powierzchownych znakow: 
fprawował, ktore fię zdawały cale niepotrze: 
bne do uleczenia nędznego. Wziął: go 24-rę- 
kę, odprowadził na ftronę, palce (woje w ufzy 
iego włożyź, fplunąt, ięzyka dotknęł, oczy do: 
niebź-podniofź, weftchnąż:: te wfzyftkie ipra. 
wy zdaiąfię nadpotrzebnei do uleczenia tego 
kalek, dofyć bowiem było na famey woli 
€hryftafewsy, ktora że ieft wfzechmogący, 
ber pomocy. zadnych: zewnętrznych znakow. 
me głaby fłuch y mowę głuchemmu y: nieme- 
mün pizywrocie. Z tey przyczyny Setnik E> 
waug eliczny, aez profit Jezufa 4# uzdrowienie. 
fingi fwego chorego, niewyciągałiednak tego 
eby Jems: fzedz do domu iego, bo'wierzyń, 
ae fama wola |ezafa, że wfzechmogąca ieft,. 
mogła bydź Gkuteczna na ezdrowienie chore« 
go: Za coż więc Chryfłus w leczeniu dzifieym 
frego kaleki, tak wiele znakow powierzchon 
wnych używa? Teologowie, PifmaS. tłumie 
cze hiftoryg dzifieyfzey Ewangelii zawftydzźe 
ig Herecyki, ktorzy odrzucają Kościelne rea 
wnętrzne ceremonie, mowiąc Sakrament: 
bez ceremonii mogą bydź ważne ; więc pro- 
ine , daremne fg ceremonie. Niech patrzą 
nędznicy na Jezufa , |eczęcego głuchego y 
se Uzdrowienie iego mogło bydź: 
prze fama wolą Chryftu(ową, á przecie Chry- 
ftus wiele do niey ceremonii zażył. A ieii 
blaźnierftwo ieft gdyby kto mowił, żeto Chrys- 
fus prozno ber' potrzeby czynił , tak wielki: 
błąd ieft, gdy kto mowi, że Sakramentalne Y 
inne cetemonie Kościelne fg ptożne y nie- 
„| potis 


5 NA Wiedztelę Tedemalfa poSmiąrkach gą 
potrzebne. Maie taż dzifiey(zey. Ewangelii 
hiftorya do inney praktyczney nauki daie ok- 
kazyąg. Dwie niedziele' temu iakem przefo- 
tył wielki Chrześcianin4: każdego obowigzek 
do kochania nieprzyiaciot , 4 zem ten eboa 
wiązek iasnie y gruntownie tak z ftarego ia- 
ko z nowego Teftamentu Praw y racyi nie- 
przekonanych Prawodawcy chciał wyprowa- 
dzićz nie co tym zabawieńy.,do takiey cialno- 
sci upływaigcey kaanodzieylkiey godziny 
przylzedłem, ze miemogłem odprawić za- 
mierzenęy drugiey części kazania, ktora miała 
pokazać fpofob praktyczny kochania nieprzyia 
cioł: mufiałem tedy edwołać (sę z nią na.dzi» 
fieyfzą niedzielę ; bez iey bowiem należytego 
wytłumaczenia: prożneby było przefzłe kaza 
mie. Dziliay więc dofyć czynię obietnicy, y 
dzięki Bogn, że mi fię nadzifiay przeczytana Es 
wangeliczna trafiła hiftorya. Niemogę bowiem 
y. olnowie mowienia, y pożytkowa walzema 
lepiey poradzić ; iak gdy tęhiftoryg: moral» 
nie, czyli. w rozumieniu obyczaynym biorące, 
na; tym famym , (pofob. praktyczny. kochania 
nieprzyjacioł założę ; na czym ię fundowała 
uleczenie tego Ewangelicznego kaleki, od. 
€hryftufa (prawione.. Dwie rzeczy miaßĝ 
Chryftus względem tego kalekr, śby go uzdroa 
wit; miał wolą prawdziwę w feren, uzdro». 
wienia iego: miał iefzcze powierzchowne 
anaki, ktorych na uleczenie zażył. Otoż aby 
obowięzek miłosci nieprzyracioł praktycznie: 
był wykonany,koniecznie potrzeba: 4byChrze 
ściśnin miał te dwie rzeczy względem nig- 
przylós 
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przyiaciela; aby miał wolą dobrą, y znaki 
powierzchowne tey woli. Toćto ieft o czym 
mówić będę. 

Chrześciśnin z miłości Teologiczney 
obowiązan ieft na fumnieniu , aby miał wo: 
lą dobre kn nieprzyiacielowi fwemu. ddus 
cant ci furdum © murim © deprecabant eum, 
Część I. 

Chrzesciánin obowięzan ieft z miłości 
Teologiczney, aby wolę dobrą ku nieprzyla: 
cielowi w fercumiang znakami powierzcho» 
wnemi temuż nieprzyiacielowi. oświadczył: 
mifte digitos ad auriculas, lingua sesigit, ingee 


muir. Gięsć II. Ad M.D. G. 


ia 
Cześć I. 

otra wola ku nieprzyiacielow, dwoiaka 

brać fię moze; raz pofpolicie , drugi rat 
fzczegulnie. _ Pofpolita wola dobra ku nie- 
przyiacielowi, załeży na owey życzliwości, kto» 
są powinniśmy miec względem Pa bli- 
źniego , niefmucęc fię z tego, gdy mu fię do- 
brze dzie, nieciefząc fię ztego, gdy fię ma 
źle dzieie,  Srczegulna żaś dobra wola ku nie: 
przyiacielowi nalezy, na darowaniu urazy kto- 
rą od nieprzyiaciela mamy, y na wyrżeczeniu 
fięzemfty nad nim,do ktorey nas uraza wiedzie. 
Dotey dwolakiey woli względem nieprzyjacie 
la fwego obowiązan na fuminieniu Chrześcia- 
nin. Obowiązan naypierwey dobrze życzyć nie 
przyjacielowi, lak ma czynic pofpolicie wzglę*: 
śemj wfzyltkich bliżnich. Obwowiązan daros 

wag 
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NE Niedzielę jedenafą po Swiąckich 285 
| wać mu urazę, y niechciec zemity; co ma 
| czynić fzczegulnie +y właściwie względem 

nieprzyfacieła. „Obowigzan mowię naypier- 
wey dobrze życzyć w [ercu-fwoim nieprzy- 
jacielowi, niefmucąc fig z dóbra tego „ nie 
ciefząc he z niefzczęscia tego , bo to powinien 
każdemu blizaiemu, aiftoty owego wielkie- 
go Przykazania. Diliges Proximum , kochać 
będziefz bliżaiego iak fiebie famego: 4 iako 
nikt z dobra fwego niefmuci fię , nikt z nie- 
fzczęścia (wego miewefeli fię; tak winien ieft 
życzyć dobrze bliżaiema, áni ię fmucąc z do- 
bra, Ani fię ciefząc z niefźczęścia. , Poniewaz 
ras acz naywiękfzy nieprzylaciel , iako fię na 
przefałym kdzaniu pokazało, ieft bliżnim na- 
faym , powinnościeft więc względem niege 
nieprzekonana, aby kazdy nieprzyiacielowł 
fwemu dobrzeżyczył , śni Gę fmucił z powo” 
dzenia iego, ani fię ciefzyt z niefzczęścia iego. 
A, znowu Jan S. Imięniem Chryftufowym, 
sozkazuie , byśmy fię kochali w prawdzie, by 
miłosć bliźnich była wprawdzie di/igacis in vos 
vicarse. Gdyby ziś kto zle życzył! nieprzyia= 
tielowt, z niefzczęścia iega cięfzył (ię, z pos 
wodzenia iego fmucił, onby niekochał w pra» 
wadzie bliźniego fwego: chocby mowił tyfiąć 
razy kocham go. ájabym mu zawfze odpo» 
wiadał kłamiefz , niekochafz , bo zie czynifź, 
be fię fmucifz z dobra iego:, bojfię ciefzyfz z 
Iniefzczęścia iego. "A za to prawda miłości? 
owfzem 4 za to nienkryta w fercu nienawisc? 
Koniecznie tedy „ każdy Chrześcianin powi. 
nien ku nieprzylacięlowi, mięc życzliwość dos 
brg 
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bra take , iakgma ku bliźnim fwoim innym, 


ktorzy go nigdy nieurazili. Ani mniemzycie. 


żeby ta pawinńośc miała bydź lekkim iakim 
obowiązkiem, zaprawdę powiadam wam że 
tiężke obówiązuie Chrześcianina na (amnie- 
miu. - Sfuchaycie bowiem co mowi Jan Swie» 
ty: qui odie fratrem fuum, homicida ef, € fciris 
guoniam omnis bomicida nou babervitam. Kae 
idy ktory nienawidzi Brata {wego zaboycg 
ief, é wiecie ze zaboycą niema życia. W kto» 
rych ta Rowach [an Święty, nienawiść złe tys 
czenie bliźniemu, przyrownywa do zaboy- 
ftwa ; niedla tego iakoby człowiek nienawi- 
{ny względem bliźniego  zabiiał blizniego. 
Ale że nienawisc iego,ma w fobie złość y cięa 
żkośc zaboyftwaziako bowiem Zaboyftwo, nie» 
ma w fobie życia, bo ieft grzechem smier= 
telnym: nen baber vitam tak złość nienawiści 
względem bliźniego ieft śtniertelng , y odey» 
muie dufży życie wieczne, fłuchaycie iefzcze 
co z Ducha Bożego napifat Salomon, w przy= 
ttowiach fwoich: cum ceciduwis duimichs TRAS, 
ne gaudeas, U śnruina ejus neexulrer cor INUNR 
ne forse videas Dominus, Y difpliceat ei, GU anfi- 
raz ab ev iram fuam,- Gdy upadnie nieprzyia- 
ciel twoy, nieciefz fię ztego, śni wynoś fera 
sa twego w upadkn iego , by to Bog obaczya 
wfzy , nie 2 nienawidaił ciebie, y od nie- 
przyjaciela twego , nieprzeniofł gniewu {wes 
go na ciebie. A ztych fłow pokazuiefię, ie 
nienawidzić nięprzyiacieia, żle życzyc nies 
przyjacielowi, ieft zarabiać na gniew y nien 


Rawiśc Bog. Prożna tedy rzecz fądzić ias“ 


koby 


kob 
Ipras 
ükie 
tie 

iki. 
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koby powinność do dobrego zyczenia nie-- 


| przytacielowi , była małym lekkim obowiąe 


kiem , gdy wykroczenie przeciw niemu, ży: 
tie odeymuie wieczne , y zaciąga gniew Bo- 
iki. Rzeczecie, wfzakże Kościeł Swięty nies 
przyiacidłom fwoim źle życzy; iacy fg Poga- 
mie, niewierni , heretycy, odfzczepiencyw» 
Q ich poniżenie wykorzenienie modlić fię ka- 
ie, y matenkoniec odpafty fẹ nadane. Gdy 
na woynie fa zwyciężonemi, ciefzy lię z tegoz 
‘gdy tryumłnią, wielce fię {maci ztego ich 
fzczęścia;. alakże złe życzenie nieprzyiacio+ 
łam y nienawiść ku nim ieft ciężkim wykro= 
‘czeniem ? także obowiązek '© dobrym życze» 
niu nieprzyiaciołomciężko na fumnieniu wige 
że? Qdpowiaddm na ten nikczemny zarzutu 
Pozor. Kościot Swięty nikomu żle nieżyczy. 
2 niczytego fię złego nieciefzy, albolifię zdo» 
bra niefmtci.  Nieprzeczę temu, że pragnie 
poniżenia, wykarżenienia Pagan, heretykow, 
ale niepragnie tego ponizenia wykorzenienia, 
ile ieft złe dlaPogan y heretykow , decz ile 
left dobte im, ile teft im pożyteczne, ile iek 
frzodkiem do więkfzego dobra ich, bodo dd» . 
bra zbawiennego.; gdyby bowiem przekońae 
nemi byli, prędzeyby ię do wiary nawracali, y 
bardzieyby fie Religia prawdziwego Boga, row 


 tkrzewiła. Pragnąctedy Kościof Swięty pos 


niżoniaP ogan, Heretykow, ie zle,lecz dobrze 

1m życzy, gdy lię ciefzy ztego, że na woy- 

nach przegraią , cielzyfię zdobraich, bo ta 

Przegrana (pofobi ich do przyjęcia wiaty, w 

Pomnożenia Regi, gdy lig {musi że na woye 
3 Rich 
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nach wygraig , [muci fię z itegoich, bo'tć 
wygrane zuchwalfzemi ich czynię, y zatwac= 
dzaią w ślepocie , aby światła wiary nieprzy: 
ieli y dò krzewienia fię Religii Swietev prze- 
fikadzali. © Na tym fundamencie ieft nauką 
u Teołogow, że gdyby kto bardzo rozwiozłe 
prowadził zycie, bez względu na Prawa Boe 
ie, Koscielne, ludzkie, z publicznym wzy. 
ftkich wzgorfzeniem ; a nadzieia była popra. 
wy iego, gdyby zachorował; albo zeby ma 
ta fortuna y władza odięta była, ktora ma 
quchwatośc czyni do wfzelkich niecnot; tedy 
by gorliwy Chrześcianin tak żłemu człowie* 
kowi, mogł życzyć choroby, odięcia władzy 
y fortuny , aby fię przeto upamiętał y nieos 
brażał więcey BOGA; bo to życzenie utraty 
zdrowia y fortuny, niepochodziłoby z żatene 
cyi fzkodzenia iemu, śle zintencyi uleczenia 
jego, niechciałoby złego iemu, śle chciało» 
by dobra wielkiego dla niego , bo wbawienia 
dulzy iego.  Przeciwnym fpofobem gdyby 
kto blizniemu fwemu życzył choroby, lub 
fikody na fortanie , gdyby kto mowię życzyś 
dla złego końca, z rankocu , gniewu, niena- 
wisci albo (ię aiefzczęściem iego ciefzył, taki 


by grzefzyź ciężko, bo takowe życzenie bys ' 


Toby nienawiścią, ktora względem w fzyftkich 
bliźnich tak przyiagioł, iako nieprzyiacioł fu- 
rowie zakazana, 

Procz tedy woli dobrey pofpolitey wzglę: 
dem nieprzyjaciela, iakg powinniśmy mieć 
względem wfzyftkich blienich, życzyć im do- 
brze, a nieciefząc fie z niefzczęścia ich, lub 

fmucgg 


NE NierzielztefenaftzpoŚwięrkóch agg 
dmucgc fig z powodzenia ich. Precz mowię 
wey woli każdy Chraeściźnin, ciężko obowią- 
zan ieft na fumnieniu, a żeby względem nie- 
przyłaciela fwego miał dobrą wolą fzczegulną, 
kcora na darewaniu urazy nieprzyiacielówi, y 
niechceniuqemfty zawilła. Byśmy ten obowią 
zek należycie zrozamieli, potrzebną raeczą fg, 
dzę kilką owámi'to pierwey przełożyć; co te 
teft niechciec darować urazy , y co to ieft 
chciec (ię zemścić. W ran czas niechceChtze- 
dcianin darować urazy, gdy għ pamiętaige 
ałość fobie od nieprzyjaciela wyrządzoną, ile 
mu ona przyidzie na-myśl , AA (ię na 
iey rozyveżaniu, yda fię tey rozmyślnie do= 
browolnie prowadzić do gniewu, nienawiści, 
tab innego afektu, ile z fiebie fzkodliwege 
nieprzytacielowi. W tenczas zas chcetię ze- 
mścić Chrześciawin ; Gdy ubolewaigc ná 
dłośc od.nieprzyjaciela fobie wyrządzoną , zá- 
mysla y fłanowi w fercu fwoim złość za 
ałość nieprzyiacielowi oddać , czy to przez 
fiebie , czy przea kogo innego ná ukaranie 
nieprzyjaciela (wego. Oroz powiadam, ze 
Chrześcianin, tak trwania w niedarowaniu 
urazy iako zemfty za urazę powinien fię chro- 
nic , owfzem obewięzan, ieft by miał wolą 
'odpufzczaiącą , daruiącą nieprzyiacielówi, tak 
mrazy, iako zemfty. Ktoż nieuzna ciężkiego 
obowiązku , do chętnego dardwania uraz, gdy 
uważy napomnienia Chryftufowe w Ewange- 
lit; naiednym mieyfcu mowiChryftus, tak 
fię modlcie do OQyca mego, y odpuść nam 
malze winy 1ako,y my odpufzczamy nafzym 
Xs Kójerć Bóljamć Kam I. T WI- 
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winowaycom, na drugim mieyfcu mówi: Je- 
żeli odpuscicie winowaycom wafzym grzechy 
ich, y Oyciec moy odpuści grzechy wafre, 
jezeli nieodpuścicie winowaycom wafzym, y 
Oyciec moy nieodpuści wam. Czyliż to nie 
jeft ciężko przykazane , co pod zakładem nie» 
odpufzczenia grzechow przykazane? Rzecaefź, 
coż ia winien, gdy mi fig częfło przypomina 
uraza ód nieprzyjaciela wytządzona, y obu» 
rza mię wćwnąćtrz przeciwko niemu. (0dpo» 
wiadam nate; że ci fię przypomina ponie- 
wolnie uraza, to nie ieft grzechem, że ci przys 
pominana uraza pallyą gpiewu poniewolnie po 
budza, y to nie ieft grzechem, ale ieżeli przy: 
pomaiswyfzy fobie urazę, dobrowolnie wzbu+ 
dzafi w fobie gniew, y przyzwalafz ná idki 
w fercu twym afłekt nienawifny y fzkodli- 
wy bliźniemu; to ieft niedarowaniem urazy, 
to ieft pod zakładem nieodpufzczenia grze= 
chow, od Chryftufa zakazano. toz iefzcze 
rieuzna ciężkiego obowiązku Chcześcianiną, 
do darowania zemfty ? Kto chce mscić (ię nad 
nieprzyiacielem (woim złość za złość mu od= 
daiąc , ten grzefzy przeciwko Bogu, przeci- 
wko fobie, y przeciwko blizniemu. Prze» 
ciwko Bogu , bo chcąc fię mścic , wdziera fię 
w urząd Bolki fędziacki, mowiPaweł do Rzy» 
mian: nalli mislam pro malo reddentes, [fcriptum 
ejt enini: mibi windila; eso reeritnam. Nikomu 
źle za złe nieoddawaycie; bo napifano ieft od 
Boga: mnie zoftawcie remite , to ieft karanie 
ieprzyiaciela, a ia oddawać będę. Gdyby 
cię (Rowa fg Chryzoftoma Hes:il: de ) 
Gdy- 
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Gdyby cię fługa takiego Panś ciężko urazit; 
© czym Pan wielowładny dowiedziawfzy fię 
obiecał ci należytą z fługi {wego uczynić fa- 
tysfakcyg; 4 cy nieczekaiąc fatysfakcyi od 
Pana obiecaney, fłagę uraziciela-w oczach 
PańfEich zchańbił y pobił. A zaby fię przeto 
nieftafo ciężkie bezprawie Panu? Tak gdy 
BOG mowi: mnie zoftawcie zemftę, 4 ia ode 
dam. Chrześciśnin zaś złośliwy, nieprzeftaige 
Ra tym, fam fobie , w oczach Panź chce czy- 
nić fatysfakcyg, wielkie bez prawie czyni Bo- 
gu, gwałtownie fię wdziera w urząd fędziacki 
Jego. Ani mowcie wfzakże fędziowie , nie- 
odwołnią fię do Boga, ale złości winoway- 
cow rozmaicie karzg. Prawda, bo Sędziowie 
maig nato władzę od Pana (obie dang, Y ná- 
miesniczy Jego fprawuią urząd ; iak na wielu 
mieyfcach mowi Paweł. Zaś prywatny cało- 
wiek Chrześcianin niemaiący tey władzy, nie- 
może karać za urazę fwoię nieprzyjaciela, bo» 
mowi do niego Paweł: Tu gużs es, qui judicas 
toż to ty iefteś, co fądzifz bliźniego. Chcefz 
bydz w (prawie włafney Sędzią, 4 ta wła- 
fnośc ieft famego Boga, ktory zadney nte- 
podpada paffyi. . Grzefzy iefzcze człowiek 
chcgcy zemfły, przeciwko fobie; bo mowi 
Ekklefyaftyk : Quë vindicari vult , à -Domino 
inventer uiudzstam. Kto fię micić chce, znay- 
dzie go zemfta Pana Boga. jakaż zeinfta? 
oto: ze go Bog karać będzie, ná dobru docze- 
faym; ze mu fię zemfia nad nieprzyiacielem 
nieuda , ale bardziey od nieprzyjaciela zchańe 
bion będzie, ale to gorfza, że ma BOG nieod= 
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puści grzechow iego., 4e gò od błogofławieńe 
ftwa wiekuiftego odrzuci , inveniet vindictam, 
Grzefty tefzcze człowiek , chcgcy zemftys 
przeciwko nieprzyjacielowi fwemu ; bo ża= 
dnego niema prawa naukaranie nieprzyiacić 
la, bo zemitę Bog fobie zachował: mihi vina 
diãa. To zaś prawo reddez dentem pro denie oa 
culum pro oculo. Uraticiel oddac mu oko 24 
oko, ząb ża ząb, niefłuży prywatney ofobie., 
ale fędziackiey władzy, w ktoceyma naukę, 
jak powinna wyltempki karac. A do tego 
zemfta 2a uczynieną od nieprzyiaciela urazę, 
daleko ieft ciężfzym grzechem , a miżeli urata 
od nieprzylaciela zadana. Uraza może bydź 
z prętkości nieuwagi, a wola zemfty ieft pos 
fpolieie dobrowolna, namyślona; nieprzyjde 
ciśl urażaige, grzefzy przeciwko iednemu tyl 
ko Prawu, ktore ieft o miłości bliźniego 
chcący fię micic grzefry przeciwkoPrawa mie 
tości, y przeciwko Prawu zakazuiącemu. ze” 
mity. Nieprzyiaciel urażaiąc poczyna niew 
przyisżń śchcący fię mścić „przez zemfłę utwiet 
dza, y wieczną nielakg, tak mowi, Maxim 
czyni nieprzyiażń. Urara nięprzyiaciela ma 
łucne u Boga odpufzczenie, ale żemfła bare 
dzo trudne, jake fię pokazie 2 przypowieści 
6 fłudze mściwym, że on mściwie nafława? na 
w fpoż fugę , nie tylko rozgniewał Pani fies 
go zato, aleteż zalłużył , aby mu wfzyftkie 
przypomnione y przywrocóne były długi y 
Pan Bog nafzace raz odpufzczonych grzechów 
nieptzywtaca, śle nczynioną bez prawie też 
mig źtrudnościg odpalzcza A p 

woia 
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woła.zemfty tak wielkim, z croiakiego. wzglęe 
du ieft grzechem, ktoż jnie uzna iż do unika- 
nia od mey ieft'ciężki obowiązek.  Rzeciefz, 
jak liç niemam mścić , kiedy mam piekielng 
krzywdę wziął mi nieprzytaciel Hawg, honor; 
wydarł fortunę ; mamże mu to darować *Te 
ty mnie nie rozumiefź;, kto tak mowifz. Nie- 
mowię ia, że ci fię niegodzi upominać. w nie- 
przyiaciela cwego, , o przywrocenie fławy: 
Wzięcey , honóru, fortuny ; mafz po fobie 
Prawo, ktore każe, aby to oddane było każde: 
mu; co czyie ieft (ale so mowię: że ci fię niego» 
dzi, gdy fię upominafz o oddanie fławy fore 
tuny, niegodzi ci (ię żle życzyć nieprzyiacielo- 
wi, złym zaałe oddawać, owfzem chociafz fig 
na fad ziemíki wytoczy fprawa, z nieprzylde 
cielem , niech Sędzia czyni coma fprawiedli- 
wosé każe; ty procz nadgrody uczynioney od. 
nieprzyiaciela fzkody , nic więcey chcieć nie- 
powinieneś; dopieroź z nazńaczoney , ad Sę- 
dziego nieprzyiacielowi twemu kary, niepo= 
winieneś fię ciefzyć pląfać , złośliwie tryume 
fowac, bo takie pociechy fẹ., zemftą zakazaną 
Chrześcianinowi od Chryftafa. Rzeczefz, á 
bardziey fpytafz: Ponieważ áni przez fiebie , 
ani przez kogoinnego, niegedzi mi fię chciec 
aemity nad nieprzytacielem, bo iq fam Bog z0- 
ftawił (obie , to przynaymniey będzie mi fię 
Bo do Boga o zemftę wołac , mowiąc: 

oże weyrzyi na krzywdę moię, 4 na niee 

przyjaciela prtepuść ruinę, zdrowia, fortuny, 

niechay zniknie z liczby zyigcych , aniech % 

piekła, nieweyrzy; tak go Panie ukarz famn a 
; T3 gdy 
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gdy mi 'niepozwalafź czynić fobie fatysfakcyt, 
odpowiadam ci na to, nie tak ia, iak raczey 
Augaftyn:. że fię do Boga o zemftę wołac nie- 
godzi „ktorzy tak czynią, fłuchaycie cò mowi 
o nich Auguftyn: wolunz bi efe Deum judicem, 
fed rortorem, Ci ludzie niechcg Boga miec Sę= 
dzią, ale chcg miec Bogź katem. Stanowi 
dekreta iak Sędziowie , å chcą aby ie Bog wy- 
konywał , taka fprawa ieft przeciwko Przyka= 
zani, Boten Bog ktory zakazał zemfty, ro- 
zkazał modlić fię Chrześcianinowi za nieprzye 
iacioły , qui precipit non vindicare precipit pre 
perfequenrifius orare, Cv infiego toieft zofławić 
Bogu zemftę,takosmy powinni , á €o infzego 
profić Boga o zemiłę. Kto zofławuie BOGU 
zemftę nad nieprzyjacielem „ ten niechce ze= 
mity, owfzem chce,dby Bog nieprzyiaciela ie= 
go niekarał , profi BOGA aby niekaraż , iak 
Chryftus Pan profit, za'krryżowniki; Szczec 
pan zatych , ktorzy go kamienowali. Ktory 
woła do Bogi. o zemiłę , ten chce aby BOG 
wolą iego wykonał złosliwg, atoieft przecie 
wko przykazaniu. 


Część II. 


Moryciefe z tego Chrreścianie, moi id- 


kiey te dobrey woli trzeba w Chrześcid- 

ninie względem nieprzyraciela {wego , aby 

obowigzek miłości nieprzyfacioł, praktycznie 

był wykonany. Trzeba dobrey woli pofpo- 

litey, trzeba dobrey woli fzczeguiney. Trzeba 

dobrey woli pofpolney, iby Chszescianin ye 
c3 
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czył nieprzyiacielowi dobrze ;. nietciefzgc fię 
2 niefzczęścia iego, niefmucęc fię z powo» 
dzenia, trzeba dobrey woli ficzegulney, aby 
nieprzyiaciciowi darował urazy, y niechciań 
zemity z niego. Ale dofycze (ię obowiązko= 
wi miłości nieprzyiacioł flanie? gdy tylko 
fama dobra wola, w Chrześciśninie względem 
nieprżyiaciela będzie? miedofyć. Jako Chry- 
ftus Pan, nieprzeftaważ na famey woli wfze- 
chmocney uleczenia dzifieyfzego kalekiEwan- 
gelicznego , źle żeby wolą fwoię do, Kutka 
przyprowadził, żażył do tego końca niekto= 
tych powierzchownych znakow, jako fię czy= 
tato y mowiło wyżey; Tak my Chrześcianie 
śby obowiązek miłości nieprzylacioł , zupeł» 
nie praktycznie wykonali, procz woli dobrey 
względem nieprzyiaciela, powinnismy my po- 
wierzchownych używyać znakow, ktoremi by- 
smy dobrą wolą wewnętrzną nieprzyiacielowi 
malzemu oswiadczyli. 

Ze raśdo oświadczenia nieprzyiacielowa 
wewnętrzney dobrey woli, fg potrzebne po- 
wierzchow ne znaki,  Racya ieft, bo taką mi> 
łosć powinni miec Chratściśnie, ktoraby czy= 
niła pokoy między niemi , zaś takg miłością 
jeft (ama miłosc znakami powierzchownemi 
oswiadczana; ponieważ bowiem ludzie obło- 
żeni fg ciałem, niemogą wiedzieć y widzieć 
ferdecznych oświadczenia; żeby 0 nich wie= 
dzieli, trzeba ie powierzchownemi wyświad= 
czyc znakami, przez ktoreby oni upewnie ni, 
o wnętranym affekcie, wzaiemną miłośc m iee 
li, y podobnie o niey znac dawali; à atad lig 

T4 rozkrze- 
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rozkrzewiał pokoy, Koniecznie więe potrie+ 
ba, ażeby miłośc bliżnich tak przysacioł, iak 
nieprzyiącioł procz dobrey. ferdeczney woli,po 
wierzchowne. miała znaki. Z tey przyczyny. 
Jan Święty, w liście fwoim procz prawdy 


ferdeczney, wyciąga ut y fłow do miłości 


bliźniego, śle mocnieyfzy dowod z ftow Cry: 


ftatówych, ktory w Rozdziale 5, u Maceufzó,, 


gdzie przykaznie miłość nieprzylącioł, mowi 
naypierwey: vade reconciliare fratri tuo, podź; 
4 poiedoay. fie z Bratem twoim; znowu niżey: 


w tymże Roózdziale mowi» Beręfacite illis mè 


aderus: v05. Dobrze czyńcie tym, ktorzy was 
nienawidzą; tamże: orere pro perfequensibis 
V calymhianzibuś vos.  Modlciefię za prresla- 
dowmiki, y potwarce wafze. Otoż macie pos 
wierzekowne znaki miłości, względem nies 


przylacioł odChryftafa przykazanie; tednanie,, 


dobrze czynienie , modlitwa. Ztych fow 
Chryftufowych, miarknię,ze znak oświadcza» 
rycey miłości ku meprzyjacielowi teft troiaki. 
Jeden znak oświadczaigcy darowanie vrazý y 
zemfty, Drugi znak pofpolitey prryiażni, 
Trzeci znak przytażni fzczegulnieyfzey. Znak 
oświadczaiący darowanie urazy ;tieft poiedni= 
wie fię , wrych fłowach wyrazoney ;; śdź pa- 
żednay ię. 2 Brórem, Znak pofpolitey przyla= 
śni w tych fłowach: modłcie fie zaeprzeslado= 
mce mafze. Gdy fię bowiem Chraescianin mo~ 
dli za Kościof Chryftufow, y zawierne Chrys 
ftufowe, iako winien, modlitwa iego ma (ię: 
rozciąpac do wfzyftkich w Kosciele Chryftu- 
fowymizoftaigcych , 4 zatym y do weż rza 
iacio 
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facio, ktorzy w tymże Kościele żoftaią: Znak 
fuczegulnieyfzey przyłażni w tych fłowóchz 
Czyńcie dobrze tym, ktorzy was nienawidzą. 
Dobroczynność bowiem niema fię rozciągić 
na wfzyftkie, źle na niektore albo w kochd- 
igcym, żlbo litościwym fercu nafzym, ofobli-- 
wfzym (pofobem położone. _ Powiadzm re= 
dy, że te wfzyfłkie znaki, przyiacielikiey miło»! 
ści, obowięzar ieft Chrześcianin, świadczyć 
nieprzyjacielowt fwemu, acz nie wfzyftkie ie= 
dnakowyra fpofobem.  Naypierwey obowig* 
zan ief, aby fię poiednał , z nieprzylacieleme 
fwo, vade, reconciliare.  Poiednadie fię ns 
leży natym aby Chrześcianin, gdy go nieprzy* 
iaciel przeprafza przyiął chętnie przeprafie= 
nie, yoświadczył lię ka niemu że niepamięta 
urazy, Alboieżeli famieft okkazyą ciężkiey 
ferdeczney: rany bliźniemu fwemu, zeby mt 
fię ukorzył, profząc o: edpuficzenie; diete- 
bieft daleko godnieyfzy od: tego ktorego obra- 
zit, acz fię mu wyraźnie nieupokorzy , iedna= 
kowoż to powinien czynić, coby dało'znac © 
żalu tym ktory maže uraził bliźniego, y coby 
zagoic aagładzić mogło ferdeczną bliżniego 
boleść. Ze zas ieft wielki obowiązek do tas 
kowego iednania fię, z tych fłow jezafowych 
poźnac: relinque munus ad Aliare, Zoftaw dat 
przy Oftarzu nieofiaruygo, śle piterwey podź y 
polednay lię. z Bratem twoim: * Przezco fig 
dhie anad że, nic nic choćby naylepfzega 
było niepodoba fię Bogu , ieżeli jeft czynione 
w rozrożnieniu ferc przyjaciel(kich. , Jakoż 
takiaawi A oguftyn w kazaniu œS. $zczepź 
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nie:ńero fe feducaz niech nikt (ię niezawodii coż 
kolwiek Bogu ofiarować będzie, to mu niebę- 
dzie miło , ieżeli względem ktorego, choc ie~ 
dnego człowieka w [ercu fwoim, nieprzyiażń 
warzy. W fayftko co czyni, traci:perdet rorum, 
bo Paweł niekłamie gdy mowi: f sradidero. 
torpusmeum tta ut ardeam, charitatem autem Not: 
habuero, nibił mibi prode  Chocbym wydał 
ciało moie na ognie y kraty, ieżeli miłości nie 
mam, nanic mi fięto nieprzyda.  Powtore: 
obowiązamieft Chrześciąnin , aby: nieprzyia= 
cielowi fwemu pokazowak znaki: pofpolitey 
przytaźni ; bo toieft przykazanie, orate mod]-. 
cie fię za przesladowce ;, toiefh, gdy fię modli» 
cie za IKościoł , niewyłączaycienieprzyiaciok 
wafzych od tey modlitwy: y znowu tamże: 
Diligite inimicos ut fitis filà patris veflri , quê 
* folem fuum orżri facit fuper benos EZ malos, Koa 
chaycie nieprzyiacioły , abyście Synmi Oycá 
niebieKiego byli,ktory czyni, źby fłońce iega 
wfchodziło nad dobremi y złemi. Niedarmo 
tu Chryfłus o fłońcu w[pomina; boiako Bog 
od aa swiatła niewyłącza ałych , tak 
Chrzesciźnia pofpolitey przyjaźni znaki pos 
winien pokazować , 'nayzawiśnieyfzym nie« 
przyiaciołom {woim folem facit oriris Przez 
znaki pofpolitey przyiażni “rozumiem takie z 
nieprzyiacielem obeyście fię , iak fię obcho« 


dziemy z ludźmi -rownega ftana, kondycyi * 


fpofobu życia. Ze naprzykład nieptzyiacieł 
ieft (trewniony z nami , ieft wfpołobywatel 
mafz , ieft fzfiad nalz, dlatego tak fię mu po» 
winniśmy ftawiac, iak ię ftawiamy w pofpos 
„litości 


INN 


= m d 


) = m 


Nê Nieńzietę żedewaftą po Śmiąrkach 299 
litosci inaym kreynym, w fpołobywatelom 
fsfiadom; gdybysmy bowiem co względenrin- 
nych czyntem, tego czynić niemieli względem 
nieprzyjaciela, znak byto był , ślbo tewaiącey 


„nienawisci, albo po zmyślonym poiedniniu 


fię, znowu bozigtrzonego ferca, względem nie= 
przyiaciela ; y dałibyśmy fundament do ro- 
żnego podeyrzenia y wzgorfzenia. Z tęd reft 
że Chrzesciánim przechodzącemu nieprzyla= 
cielowi kofo fiebie , tak fię powinien iławiać 
jak ftawiał przed urazą; pytaiącemu, odpowiá= 
dac; kłaniaigcemu tię pokłonicz z będęcym 
w iedneyże kompanii, tak fię obchodzic iak fię 
zinnemi obchodzi w pofi elitośct; nieodwri= 
cac (ię od niego, nieczyntć mu afirontu; za 
He aA iego, zaraz fię nieporywać „ y nie- 
odchodzić, toż mowić” o innych okoliczno- 
sciach; przeciwnie bowiem czynige, zle fię 
czyni , czyni lię przeciwko przykazanie. Ant 
mówcie boiemy he obłudy:, 4 gdybyśmy nie- 
przyiacielowi nafzemu miło hę ftawiali, była 
by to obłudą: upewniam niebędzie obłudg ; 
byleście w fercu nic mu złego nieżyczyli, by- 
leście w fercu niepragnęli zemfły ; ta ża$ 
gwałtowność ktorą fobie czyniaie, niebędzie 
obłudą, śle raczey heroiczną cnotą. Procz pos 
jednania fię, y pofpolitey przyłaźni, (ą iefzcze 
anaki fzczegulnieyfzey przyiażni, ktore nie- 
wfzyftkim ludziom świadczemy, śle tylko nie» 
ktorym, y te niezawfzę ; ale w nisktorych 
okolicznościach.  Takiemiznakami fg, na- 
przykład: nawiedziny , profzeńse na obiad 
świadczenie przychylności przez podarunki; 
danie 
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danie pomocy. w niefźczęściu:, y inne tym: 
podobne. ,. Coż mam o takich znakach mo- 
wic? Obowiązońże ieft Chrześciśnin. czynić 
ie względem nieprzyjaciela fwego? abfolu. 
tnie ; to ieft bez. żadnego założenia, ślboli Wy». 
ięcia wkładać ten obowiązek. na Ghrześcianie. 
na ieft rzecz nieroftropna; uwalniać też go 

cale od tego obowiązku. ieft rzecz zuchwała: 
ponieważ Chryftus Pan: przykazuie , benefacite 
Bis, qui ederuns uns, czyńcie dobrze tym, ktorzy: 
was nienawidzę. Przeto ia posrzednią drogą 

poydę' od Teologow ntovowaną. Mowię :. 
Chsześciśnin: powinien. fzczegulnieyfzey przya 

iśżni znaki nieprzyjacielowi, fwemu pokazo-. 
wac, ale w niektorych tylko okolicznościach, 

ę PO OLĄŚERI mieprzyiacieltwoy.do ubos- 
Awa przyfzedł, gdyby łaknął, pragnął niema» 

iąc pomocy; ty Chrześciśninie obowiązan ies 

fteś go raować;tym famym obowiązkiem ktos. 
sy ci powianość czyni, do ratowania nędznych 

ludzi , według przemożności twoiey, tot bo» 

wiem mowi Pifmo S. F efuriérit inimicus tuus, 

sila illum Dominus reddet tibi, Jezeli łaknie 

nieprzyjaciel twoy, nakarmgo; 4 weźmiefź, 

nadgrodę od Pana. Gdyby iefzcze nieprzy» 

iaciel twoy leżał w chorobie, a pragnąż naa 

wiedzenia twoiego , byś go nim pociefzył , y. 

© datowaney urazie ubefpieczył, powinienes. 

go nawiedzić. Gdyby cię nieprzyiaciel twoy. 

prohi na obiad , ku ntwierdzenia, y pokaza» 

niu innym naprawioney przyiażni ; ty maige 

zwyczay innych częftowac powinieneś też y 

Bieprzyiaciela twego profić ; w tym, bowiema 


BIE Niedziele iedonafta po Swiąrkkch 36% 
rozumienia rzeczone Iłowa Chryftufowe: Bes 
wiofacite hir,quł oderune vos. _ Czyńcie dobrze 
tym, ktorzy was nienawidzą. 

Otot macie fpofob praktyczny , dofyć 
«©żynienia powinności , o miłości nieprzyla- 
ciot catkowicie wyrłumaczony. fak Chry- 
ftus obfzedł fie dzifiay , względem Ewangeki- 
tanego kaleki, y dobrą wolę, y powierzcho- 
wnemi znakami, tak wy macie fię obchodzić 
względem mieprzyiacioł , y dobrą wólą mieć 
względem nich, y tęż dobrą wolą powiew 

rzchownemi znakami im oświadczać. ŚStaray= 
myżfę przy pomocy tik Bolkiey, towyko= 
hywac., fżyfzeliscie na prze fiłym kazaniu, iák 
wielki jeft Obowiązek do kochania nieprzyla” 
tiot, obowięzek pod'utrstą łafki, pod zakła= 
dem nieodpufzczenie grzechow, pod zatratg y 
kzrę wieczną. Temu zaś obowiązkowi nike 
dofyć uczynić niemoże, ktory tego fpofobw 
praktycanege , odemnie wyłożonego nieza» 
ćhowa.  Wimien tedy każdy ten fpofob, pod 
trratg kaki, pod zakładem nieodpufzczenia 
grzechow fwoich, pod wieczną karg, iako 
ńaypilnicy zachowywac. Zadney tu niemoże 
bydź wymowki , ktoraby niebyła prożnyra 
pozorem , któraby miebyłą omzmieniem czare 
tow fkim ,iakofię inz poniekąd pokazało, y da 
Pan Bog dałey pokaże, niech mowi kto chce, 
co chce, ia mowie: trzeba kochać mieprzyjacie- 
la, bo inaczey niebędzie niebź y zbawienia. 
Kochaymyż więc nieprzyiacioł nafzych dobrą 
wolę, dobrze im życząc, bo tak Bog przykazał, 
tak Ghryftus czym. Æ chogbyśmy ea woli 
© 
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Bofkiey, temu- przykł<dowi fprzeciwia fię, 
tedy to złe zyczenie nafze, innego ziduego nie 
będzie miało fkutku , 2 rozporządzeni, holkie- 
go, tylko zgubę dufzy nalzey, áto fię fianie na 
fprawiedliwe udręczenie niepofulzenitwa 
nafzego, dXochaymy nieprzyjacioł nafzych, 
odpufzezaiąc im urazę y zemfiy niepragnąc: 
ieżeli urazy nieodpuscietny , BOG nam grzee 
chow nafzych nieodpuści. Kroż będzie nie- 
fzcięśliw (zy , czy nieprzyiaciel na krorego my 
fię gniewać będziemy; czy my na ktorych (ię 
Bog gniewać będzie.  Nieprzyb:ielowi zá- 
wziętosć nafza nieprzefzkodzi do nieba, á 
gniew Bofki rzuci nas do piekła, na ogień wie- 
czny.  Niefzukaymy zemfty, bo czyliz dla te» 
go mamy bydź złemi względem nieprzyiacie* 
la, że onieft zły względem nas? Zeon do pies 
kła leci, my za nim poleciemyż? Chryftus Pan 
profił Oyca, by krzyżownikow [ego niekarał, 
amy fami będziemy chcieli karać, źle za złe 
oddaiąc? Czyliż drożfza nafza krzywda , á nie 
żelizycie , á niżeli honor Jezufow ; że ią bare 


dziey (zacuiemy , á niżeli Jezns fzacował foe. 


bie życie fwoie,dla miłości nafzey? 4 nie tyle 
ko wolą dufzy, ale też powierzchownemi cia- 
ta akcydmi kochaymy, nieprzyiacioł , bysmy 
zaftażyli, na chwałę w niebie dulzy nafiey 
y ciała nafzego. |Jednaymy fię ztemi z ktos 
remi z iednoczonym na wiekiżyć trzeba, Ga: 
daymy do tych z ktoremi chwałę Panu na wies 
ki spiewac będziemy ; pokazuymy im znaki 
przyiażni pofpolitey y wedłng potrzeby fzcze- 
golasy, by nam Bog fprawiedliwy nieodebraf 
mnz- 
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| gnaka przylażai woiey , ktorym ief łaza po- 


gwięcaiąca. Ah Chrześcianie! Dotyć tych 
rankorow , dofyć tych odwrocenia, do(yć te- 
go złego życzenia, dofyc tych wet za wet, do» 
(yć tey niezgody piekielney, dofyć fzydzenia, 
fzkalowania, afirontowania rozmaitego, nie- 
przytactof nafżych ; trzeba fię z niemi poie- 


| dnac byśmy fię polednali z Bogiem, trzebś fię 
| im pokazać przyiaciołmi, byśmy przytaciełem 


y 
X 


Boga mieli, trzebáim bydź miłościwemi, by 
nam Jezus Chcyftas był miłościwy. O JEZU 
(= ar A miłości nieprzyiacioł , day łafkę 
woli, day wolą do wykonania tego obowiązku, 
day wykonanie do zbawienia, Amen. 
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1. O obowiązku Chrześcianina, ktory wynie 
ka zcnoty wiary. 

II. O obowiązku wiary w chronienia fię pee 
wnego złego. 

Al. O obowigzku Chrzesciániná, wynikaige 
cym z ńadziei. 

IV. O unikaniu tego, czego Chrześcidnin 

ftrzedz fię powinien, z przyczyny nadzięń 

Jeologicznev.: 

> O obowigzkach Chrześcianina, z przy- 

czyny miłosci, ktore wypełniac powinien. 

I. O grzechu śmiertelnym, ktorego Chrze= 

sciśnin, z przykazania miłości Boga ftrzedź 

fig powinien. 
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VIL O sbowięzku Chrzesciáikim, wibuć| 
dzenia w fobie wiary nadziei y miłości. il 

VIII O obowiązku miłości Bliźniego. | 

1X. O obowiązku Chrześcianina do popra= | 

wy bliźniego. 

X. O Troiakiey miłości. | 

XI. O zgorfżeniu. | 

XII. O obowiązku Chrześciániná, ftrzeienia 
fię kłamftwa. 

XII. Q obowiązku. firzeżenia fię fzkody w) 
dobrach doczefnych bliźniego. 

XIV. O fpofobię Kutęcznym kochania niea 
przylacioł. 


Ad M. D.G. 
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